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Rok 39.
Pożar maszyny McCurdy’a.

□

, piej więc żyć w zgodzie z tym, kto 
pożycza pieniądze, niż prowadzić 

~~ z nim wojnę. Fraucya jest zbyt 
bogatą, by się miała obawiać kon­
kurencji kolonialnej z biednemi 
Niemcami. Tak rozumie prasa 
wiedeńska, słusznie wnioskując, iż. 
osłabienie głównego czynnika 
trójprzyniierza powoduje zły stan 
interesów jego sojuszników naj­

bliższych. a więc Austryi i Wioch.

Ostatnie Telegramy.

OLBRZYMI MELON DLA PRE- 
ZYDENTA.

WASHINGTON. D. Z fai< 
mj. w Texas nadesłano prezyden­
towi Taftowi'olbrzymi melon, wa­
żnej 104 inu . Prezydent prze­
siał oiiaiadaw. j- lût / 
wauiem i oświadczeni, 
dzie miał wspaniałą ucz 

■ dopóki się kongres nie

podzięko
. że bę- 

ię na czas, 
odfOCZV.

icfatzaPArrz/t? paj;z •' &

stadytini ich rozwoju grozi często pożar — wskutek eksplozj i w moto- 
liieago zanotowano go kilkakrotnie a maszyna Mefurdy‘a uległa mu 

\wiator zdołał sic ocalić.

Z CAŁEGO ŚWIATA
Z CAŁEGO ŚWIATA.

Grożr.s chmury. — Mowa Lloyd 
George'a. — Interwencja An­
glii. — Żądania Niemiec. — 
Niepowodzenia. — Niezadowo­
lenie Austryi.

Wielkie popisy Awiatorów w Chicago

MAYOR UWOLNIŁ KOBIETĘ.

IGŁA, Kansas! — M ayor tego 
miasteczka Beltinger wypuścił z 
więzienia panią Reese, skazana za 
jakąś zbrodnię. Sędzia municy­
palny Smeltner. który ją skazał 
na karę, kazał jej razem ze ska­
zańcami mężczyznami tłuc kamie­
nie w kamieniołomach, co wywo­
łało oburzenie u kobiet zamieszka­
łych w lida, które energieziiję^ą- 
protestowaly przeciw takiej ka­
rze. W końcu wpłynęły one na 
majora — że całkiem ułaskawił 
ową przestępczynię. Przeciw sę­
dziemu Smeltnerowi posypały się i 
protesty i kobiety nawet groziły i 
mu smołą i pierzem za “nieludz- 
kość"’. ’ ł.

°ZA№>' a-W TKt
Lotnik Simon ocalony z f? iganu. 

francuski awiator. Ilene Simon upadł podobnie jak Johnstom- u- < ziora ' 
planem, tak atoli szczęśliwie, źc się nie utopił i niebawem przyda 'w.tńo go do 
widzimy go stojącego na tyle łódki.

szyna zniszczyła się zupełnie, jego 
i zaś ze złamaną kością karkową od- 
I wieziono do szpitala św. Łukasza, 
lecz w drodze zmarł.

Początek wzlotów wtorkowych 
zapowiadał się ku ogólnemu zado­
woleniu. Publiczność rozentuzj­
azmowana szczęśliwymi wzlotami 
dni poprzednich .z zadowoleniem 
prźyglądala się nowczesnym pta- chwili wyrzuciły 
kom, podziwiając ich zręczność.

Szczególniejszą uwagę zwracał 
siebie St. t'Aix JohnstońcAktó- 

ry wzbił się tak wysoko, że ledwie 
można było go okiem dosięgnąć. 
— Johnstone używał monoplanu 
Moisanta.

Gdy dosięgnął wysokości 3,S00 
stóp, zniżył się о 30Э stóp. Tu wi­
dzieli świadkowie, jak zwrócił ma- 
j^ynę do góry, chcąc się wspiąć 
wyżej. — W tern nagle maszyna 
się przewróciła.

Straszny, rozpierający piersi o- 
krzyk zgrozy wyrwał .się z piersi 
widzów i oczy całego ogółu wi­
dzów zwróciły się w stronę John­
stone'a.

Widok był straszny! — Awia­
tor wraz ze swoją maszyną spa­
dał jak kula w linii prostopadłej 

,na dół. Obecni zakrywali oczy, 
'kobiety mdlały, patrząc, jak zldi 
ża się do kresu życia pioner nowo­
czesnej żeglugi.

Gdy Johnstone był w wysokości 
około 300 stóp ponad powierzch­
nią jeziora, widzieli 
wydobywał ostatnich sił. i szarpał 
monoplanem, chcąc go odwrócić i 
tym sposobem, jeżeli nie powstrzy- 

imać, to przynajmniej osłabić siłę 
spadania.

Nie udało mu się to jednak. Si­
ła rozpędowa grawitacji była już 
zbyt wielką, aby ją pokonała siła 
mięśni ludzkich.

Tak więc wpndł do wod.v z siłą 
niezwykłą i zanużył się w falach 
jeziora.

Z siedzeń zerwała się publicz­
ność. Jedni opuszczali siedzenia 
inni wstawali, aby zobaczyć, eo się 
staio — inni wreszcie opuszczali 
boisko nie chcąc się dalej przy­
glądać karkołomnym wzlotom.

Żona i matka śp. awiatora śle­
dziły każdy ruch jego w powie­
trzu i cieszyły się z jednej strony, 
że ich kochany tryumfuje z. dru­
giej zaś strony każde nieregularne 
poruszenie się ntaszyny, każde 
przechylenie się przejmowało ich 
zgrozą. One były pierwszó świad­
kami przewrócenia się monoplanu 
i spostrzegły spadanie John­
stone'a. Widok ten przejął ich 
serca do tego stopnia, że zeslabłj i 

; gdy przyszły do siebie, zobaczyły 
krążącego ze swoim hydro-planem 
Robinsona.

Niesl.vchane w dziejach naszego 
, miasta widowiska należą już do 
I przeszłości.

Niema dziś w Chicago ani o- 
fholie ,v ani jednego człowieka, któ­
ryby- na nie pozostał obojętny i 
ltie był przynajmniej raz w park’ 
Granta, aby się popisom awiato­
rów dobrze przypatrzyć.

Nie obyło się też bez nieszczę­
śliwych wypadków.

Dwa wypadki śmierci.
Ofiarami są: St. Croix John­

stone i William R. Badger. 
1’ierwszy sio utopił w jeziorze, 
spadając we wtorek dnia 15 sier­
pnia z wysokości 3,500 stóp, zaś 
drugi spadł z wysokości 50 stóp. 

7» uderzenie było tak silne, że ma-

Robinson, biorąe.y udział we 
wzlotach maszyną, która jak ja­
skółka może muskać wodę, nie to­
nąc i wzlatywać w powietrze, wi­
dząc katastrofę, zjawił się na 
miejscu w dwie minuty po wpad­
nięciu do wody awiatora. — Nie­
stety i maszyna i Johnstone wpa- 
dli głęboko w wodę i dopiero po 

ich fale na po­
wierzchnię. ale Johnstone już nje 
żył, — /a jechał ratunkowy okręt, * 
który zabrał ciało i rozbitki mono­
planu.

Matkę i żonę awiatora omdlałe 
odwieziono do hotelu Blackstone.

W. R. Badger. jest znanym 
sportsmanem i awiatorem z Pitts- 
burga. Majętny człowiek, należą­
cy do klasy milionerów pittsburg- 
skieh brał udział w tej światowej 
wystawie więcej dla sportu, jak 
dla zdobycia nagrody. Posługiwał 
on się maszyną 
nazywał “red' 
dyabeł.

Lot jego nie 
Badger elieiał robić nielH-z.pieezne 
zwroty linii falowych w powie­
trzu. Udało mu się zrobić parę 
takich zagłębień i wzniesień, aż w 
końcu maszyna się gwałtownie 
przechyliła i straciwszy ów nowi - 
ge. zaczęła spada Badger. za­
miast ją przywrócić do równowa­
gi, przyspieszył upadek. Ala- 
szyna potrzaskała się zupełnie. a 

goście, jak awiator zmarł w drodze do szpita­
la św. Łukasza.

Wiele wypadków we środę.
Dzień nastęny, środa 10 sierp­

nia. zaznaczył się na polu wzlo- 
: tów poważną liczbą wypadków, z 
których niektóre mogły mieć fa­
talne następstwa, ale na szczęście 
skończyły się dla lotników szczę­
śliwie.

Przyczyną owych licznych ka­
tastrof był wiatr, który łamoeąe 
się na “drapaczach chmur“ i wo- 
góle na domach miasta wywoły­
wał na boisku formalne wiry po­
wietrzne. które rzucały aeropla­
nami jak fale morskie wzburzone 
rzucają łodzią drobną.

Dzień teu okazał się 
wiatru fatalnym dla 
Wrighta.

Z sygnałem armatnim 
się również w powietrze 
lotników braci Wrightów, A. L. 
Welsh, w biplanie No. 37. Zaled­
wie jednak uniósł się w powietrze 
począł nim wiatr rzucać jak piłką. 
Gdy mijał 50 centowe trybuny, 
zdawało się. że wpadnie na pubłi- 
«•znOKC

! fryki południowej. Angielskie 
posiadłości znalazłyby się wtedy 

; jak w óbręezjJ żtdiiZHej.wG
Żądania te wyglądają na nie­

prawdopodobne, wszakże taki ich 
zakres i rozmiary zupełnie poważ­
nie przedstawiała i omawiała ca- 

. I dziwić się 
tu. że nałożono na nie wędzidło.

Nie powiodło się tedy p. Kider­
len- Waehterowi pod kilkoma
względami. Wysyłając statek do 
Agadiru, cheiał wyodrębnić spra­
wę marokańską, że tak powiemy, 
z pod kompeteneyi Europy i zro­
bić ją przedmiotem 
nyeli tylko układów 
Francją a Niemcami, 
zamiar na niezem, jakkolwiek w 
początkach zatargu wj'dawae się 
mogło, że mocarstwa, które pod­
pisywały traktat algeciraski. 
skłonne były pogodzić się z ta- 
kiem stanowiskiem dyplomacji 
niemieckiej. Wspomniana na 
wstępie mowa Lloyda George’a 
jaknajdobit niej temu zaprzeczyła. 
Więc w tym przedmiocie -— po­
rażka.

Nie przewidział też p. Kidcrlen- 
| W adder jednej ewentualności, 
mianowicie. pogłębienia na tle 
wspólnego interesu — syinpatyi 
między Anglią j Francją, która z 

: konieczności zwraca się głów- 
. nem ostrzem przeciw zaborczości 
Niemiec. Pospiechem swym ze 

■ psuł on to, co jego poprzednicy 
;/.reperowali — zgodę z Anglią. W 
tej dziedzinie porażka może być 
najdotkliwszą w skutkach.

i Rozumie to dobrze najbliższy 
sprzymierzeniec — Austrya. Pra­
sa wiedeńska jawnie wypowiada 

! niezadowolenie z ‘ ‘ a want ury 
marokańskiej, wykazując złe jej 
następstwa dla trójprzymierza. 7. 

punktu widzenia Austro-Węgier: 
wszelkie pomysły i zamiary kolo-1 
nialne gabinetu berlińskiego szko-j 

idliwe są przedewszystkiem dla za­
sadniczych zadań polityki austro- 
I niemieckiej. Konkurencj a kolo-1 
nialna Niemiec z Anglią i Francją 

) na gruncie politycznym to miraż 
i niedościgły : zamiast być dostaw­
cami dla kolonii cudzych, Niemej’ 

• się ielt właścicielami, a 
Je posiadają na. to dość pienię- 

obejmujące cale wy-jdzy. Kont rylnieyc francuską w 
zachodnie od Kamerunu do Gumie miliardów dawno już 

Stanów A- | rzejadły, kiesa też jest pusta, le-

one jeszcze bardziej sytuację, 
zwłaszcza gdy się staio wiadomein,II........ — b”.' W...v„.- ■ - -

.’j że Lloyd George powiedział wyżej i *!l prasa europejska. 
_ przytoczone słowa po omówieniu ' 

zatargu w angielskiej Radzie 
nistrów.

Wynika z tego, że brutalna 
terweneya Niemiec wywołała 
akcję nietylko w bezpośrednio 

politycznej, interesowanej Eraneyi. lecz i

mi-

in- 
re- 
za- 
w

Burzy, która zawisła nad Euro­
pą nie może rozpędzić nawet zwy­
kli czas kanikuły 
Przeciwnie, chmury, zbierają się Anglii, przytem połączyła te dwa 
coraz. groźniej, a to z 
gnąćegó się już parę 
targu franeusko-niemieckiego o 
Marókko. W fazie, w jakiej znaj­
duje się ta sprawa w chwili obe­
cnej, nie była bodaj już. od dwóch 
lat. to też nie dziwnego, że wy­
prowadziła z równowagi takiego 
paeyfiste. jakim jest lord kanclerz 
angielski Lloyd George, i włożyła 
mii w usta pogróżki, zgoła nie li­
cujące z dobrodusznością wszel­
kich zwolenników pokoju wszech­
światowego. Na bankiecie, który 
londyńska “Gity" wydała w Man- 
siou-l imise Tm cześć jego. George francuskiego, 
wygłosił toast, w którym zazna­
czył. że wprawdzie 
pomyślności jest ] 
"ponad wszystko, 
kie.li warunków koniecznem jest, 
aby Wielka Brytania utrzymała 
swoje miejsce i swoje znaczenie 
wśród wielkich mocarstw." Gdy­
by nam narzucona zostawi taka 
sytuacja, w której pokój możua- 
by było utrzymać tylko przez wy­
rzeczenie się wielkiego i korzy 
stuego stanowiska.-jakie Wielka 
Brytania zdobyła sobie przez wici 
kie bohaterstwa i doskonalenia 
się. albo gdyby pokój okupić trze­
ba było tolerowaniem takiej sytu­
acji. jak gdyby Anglia w radzie 
ludów nie miała już głosu wtedy 

należy to z naciskiem zazna­
czyć pokój za te cenę oznaczał­
by poniżenie, którego kraj lak 
wielki, jak nasz, nie mógłby śeier- 
•pieć".

Łatwo się domyśleć, kogo miał 
na myśli lord podskarbi. To też 
niezwłocznie po wypowiedzeniu o- 
wjej iiuny posypały się inwekty­
wy ,prasy. niemieckiej.

powodu eią- - mocarstwa 
tygodni za-

wspólnością interesu 
absolutnego. I'kłady trwają po­
dobno nadal — jak się zdaje — 
p. Kiderlen-Wachter i tym razem 
przegrał stawkę. pozostaje 
wice tylko jedno wyjście — 
cofanie się z honorem ze źle 
prowadzonej gry. Rzecz to 
/.miernie trudna, skoro się weźmie 
pod’ uwagę warunki, jakie posta­
wiły Niemcy rządowi francuskie­
mu. Żądają ni mniej ni więcej, 
za ostateczne idegalizowanic sto­
sunku Franeyi do Marokka. jak 
tylko ustąpienia części Konga 

obszaru, odpo­
wiadającego rozmiarami Kameru- 

■ warunkiem J nowi. przytem w takiej konfigu- 
pokój. ale że 
wśród wszel-

mu 
wv-
po- 

nie-

I raeyi. abv niemieckie kolonie łą­
czyły się ze sobą w jedną całość, 

jzaś francuskie były odcięte od 
i morza. Kongo francuskie, poło­
żone w głębi Afryki, pozbawione 

i łączności z Atlantykiem - chy­
ba tylko przez posiadłości niemie­
ckie. luli Kongo belgijskie, straci­
łoby wszelką wartość.

Ale Niemcy nawet na tycli żą- 
I daniach nic poprzestają. Otrzv- 
i mawszy Kongo francuskie, jak 
również prawo zakupu od Belgii 
Konga belgijskiego. Niemcy, jak 
zapewniał “Berliner Tageblatt’’, 

!zapragnął posiąść Angolę portu- 
galską, któraby oddzielała jeszcze 
obszary północno-zachodniej i śro- 

jdkowej Afryki niemieckiej od ieli 
posiadłości Afryki poludniowo-za- 

iehodniej. W ten sposób Niemcy 
I przecięłyby cały olbrzymi ląd A- 
łryki szerokim pasem swoicli po- chcą stać 
siadłośei i stworzyłyby państwo a- nic 
I ryka oskie,

!brzeże
KbzpaliTy ai)jyif,l?*l{o-hclirijski(,li

<1 w ust ron- 
po między 

Spełzł ten

• o • 
Renoma.

Gość u pośrednika małżeństwa*:  
— Jakżeż, dobrze idzie pański in­
teres?

— Znakomicie! Każdego Wie­
czora wszystko wysprzedane ! ’ - i'

OJCIEC ŚWIĘTY PIUS X.

o
i rzez caty u negły tydzień pr zychodziły alarmujące telegramy 

stanie zdrowia sędziwego Papież a. Ostatnie wiadomości brzmią 
cokolwiek pomyślniej.

Baldwins, którą 
devil", czerwony

by) wysoki, ale

wftk.iU к
nasnsyu

J'
: ,ÓSł
11 Z

Lotnik nie stracił jednak 
aoś'-i umysłu, skręcił na 

tu właśnie spotkał go

Dokońc na str. 5 ej).-
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Telegramy Zagraniczne

WIELKI STRAJK KOLEJOWY ROKOWANIA 0 MAROKKO. 
W ANGLII JlERI 1X

Powszechny strajk na liniach porczyw-- milczenie, 
kolejowych w Anglii zarządził ko- muje 
mitet dnia 17 sierpnia wieczorem.

Cały ten dzień trwały narady 
pomiędzy rządem a przywódcami 
robotników kolejowych. Zdawało 
się. że porozumienie nastąpi, tym­
czasem o godzinie 5 po południu 
przedstawiciele kolejowców wy­
słali depesze do prezydentów U- 
nii, by członkowie ich wyszli na 
strajk.

Towarzystwa ubezpieczeniowe
Lloyd 
bezpiee.zenie od zaburzeń strajko­
wych. Premia od zaburzeń w Li- 
verpoolu wynosi od $5 do $100. 
Lord Derby zabezpieczył swą po­
siadłość ziemską koło Liverpoolu 
na $1.250.000 i zapłacił 36 centów 
od setki.

Krążownik opancerzony “An­
trim’'’ pr»>z całą noc oświecał ele- dział swój z Marokka. 
ktrycznem światłem z reflektorów ezasn kónfereneyi z cesarzem, roz- 
port iiverpoolski, by ułatwić że- począł si 
glugę i wysadził marynarzy w 
portach. Polieya rozpędziła tłumy, powieilzie si 
które zgromadziły się około skła­
dów z ehli liem i na innych miej­
scowościach.

Rozeszła się pogłoska. że pa­
pież depeszował do swoich bisku­
pów, by wpłynęli na straj kierów 
i zalecali im zachować się godnie 
i spokojnie.

Na estereeh liniach kolejowych 
w Iriandyi strajk także 
rozpoczął.

Deeyzya taka zapadła 
zwołanym wieczorem do 
Rząd otworzy w Londynie cztery 
biura, w których zaprzysięga spe- 
cyalnych konstablów.

Wielu Amerykanów bawi w An­
glii, ponieważ parowce transatlan­
tyckie odłożyły termin odjazdu.

Nadzieja, że strajkowi się zapo- 
"Kieguig, «kaząUą-:ri,.<yi«Kdwezesną. 
jRcprezentanei bowiem Unii kole- 
joweów odrzucili propozycję, im 
przez premiera przedłożoną.

Premier proponował, by zamia­
nowana specjalna komisya króle­
wska, zbadała ugodę z roku 1907 
i na tej podstawie przygotowała 
projekt nowej ugody.

Przywódcy kolejowców wysłali 
pewnego dnia 1.500 depesz do roz­
maitych centrów kolejowych z 
rozkazami rozpoczęcia natyenmia- 
stowego strajku. Tekst tych de­
pesz był następujący:

“ Wasza wolność jest zagrożona. 
Cała obsługa kolejowa musi na 
strajk wyjść zaraz. Zaufanie oho- 
pólne — będzie zwycięstwem!” 

Rząd gromadzi wojska.
Strajk przybiera takie rozmia­

ry, że rząd obawiając się krwa­
wych zaburzeń, gromadzi wojska, 
powołano też wielu rezerwistów 
pod broń i w obozach wojskowych 
wre takie życie, jakby armie mobi­
lizowano.

W Aidershot załadowano 15.000 
żołnierzy do 22 pociągów. Miejsce 
przeznaczenia rozmaitych pocią­
gów trzymane jest w tajemnicy; 
większą atoli część wojska prze­
wieziono do Londj-nu. 
Żołnierzy rozkwaterowano po sta- 
cyaeh kolejowych i parkach. 4.000 
pieehoty obozuje w parku Wikto- 
ryi. Park ten jest położony we 
wschodniej części miasta. która 
jest centrum najspokojniejszych 
żywiołów.

3.000 piechotj- rozbiło namioty 
w parku Regenta; 3.000 w parku 
Hyde. 600 piechurów strzeże głów­
nej poczty : 60t) zaś rozkwaterowa­
ło się w Tower. Na dworcu Clap- 
ham — stoi gwardya szkoeka. 
Wszystkie punkta strategiczne w 
enłym kraju mają obsadzić woj­
ska.

Tuneli i budek sygnałowych l»ę- 
dą strzegli żołnierze wszędzie.

Dnia 18 Sierpnia bjSo w strajku 
200.000 robotników. Koleje zatru­
dniają ogiiłem pół miliona ludzi. ! 
którzy nie zarabiają przeciętnie 
nawet $6.00 tygodniowo.

Rząd przerwał li­
na liniach porczywe milczenie, jakie utrzy- 

w sprawie zatargu o Marok­
ko krótką wiadomością w organie 
urzędowym, że “wymiana zapa­
trywań z Franeya trwa w dal­
szym ciągu normalnie.”

Pisma donoszą bardzo mało ar­
tykułów w sprawie marokkoń- 
skiej, z braku nowych punktów 
zapatrywań. Organ wszeehniem- 
eów "Post” wyraża zdanie. że 
rząd usiłuje odwrócić uwagę pu­
bliczności od najważniejszej kwe- 

—wystawiają polisę na za-istyi państwowej, jaką jest zatarg 
o Marokko. “Większość pism sta­
ła na t.em samem stanowisku, co i 
my — mówi Post — lecz na dany 

i znak urzędowy ułożyły się. Po­
przednie urzędowe oświadczenia.

: gdy krążownik Panther wypra­
li inno do Marokko, były jedno- 
zgodne, źe Niemey otrzymają u- 

leez od

już się

na wiecu 
Dublina.

odwrót. ’ ’
“Jeśli handel o Marokko nie 

się”, piszę dalej Post, 
“następstwem nieodwctalucin te­
go będzie dalsze oziębienie uczuć 
narodu niemieckiego do cesarza.

Prasa prowineyonalna na ma- 
rokkańską sprawę zapatruje się 
równie pesymistycznie jak gazeta 

i Post. 1 tak. piszę Braungehweigi- 
[ sehe Landeszeitung”: “Minister 
[ Kiiłerlen-Waechter z początkiem 
afery stal »a gruncie wszechnie- 

i mieekieh żądań, że pod każdym 
warunkiem Niemcy uzyskać mu­
szą południowo zachodnią ezęśe 

, Marokko. W tym dachu wydał też 
redaktorem irstmkeye utrzyiuy- 

[ wania sprawy w ich dziennikach 
i i urabiania opinii publicznej. Tym 
faktom zaprzecza dzisiejszy stan 
sprawy, który jest niezem innem 

.jak odwrotem po przegranej.”

AEROPLAN W SŁUŻBIE 
POCZTOWEJ

PARYŻ. Franeya. — I*ierre  Ve- 
drine, zwycięzca w wyścigach lot- 
■iezych Paryż-Ma-.lryt. przedsię­
wziął pierwszy lot próbny, dla zba­
dania, o ile aeroplan nada je się do 
służby pocztowej. Opuścił on na 
aeroplanie Issy Le Mołineaux o g. 
5.07 ■ przeleciał do łk-ancille. 
aiiejseowoś -i oddalonej od Issy o 
112 mil o g< dżinie 6:50.

Dla przebycia lej przestrzeni j/i. 
oiąg ckspressowy potrzebuje 3 
godziny i 12 minut. W czasie lo­
tu Vedrine opuszczał się w Mantes 
Sur Heine Evreux i Lisene. dla 
• Id mi« ałeecń ’nn-zti.wyeli. Otrzy- 
«ul SM dolarów za ten lot peób-

1 EDMUND ROSTAND POTŁU­
CZONY PRZEZ SAMOCHÓD.
BIARRITZ, Francya. — Edm.

. Rostand, poeta i dramaturg, padi 
ofiarą wypadku samochodowego i 
leży w Gambo les Bains. otoczony 
lekarzami, którzy 
tali orzec, czy Rostand umrze, czy 
leż uda im się go wyratować.

Ma potłuczoną głowę i cala cia­
ło i odniósł zdaje się groźne rany 
wewnętrzne.

Rostand jechał automobilem do 
St. .b an de Luz w towarzystwie 
szofera i mechanika, gdy nagle 

. automobil wskutek jakiejś wady 
[ w motorze skręcił w bok i wpadł 
do roWU.

Towarzysze Rostanda 
cało. Rostand ma 43 lat.

’ Petersburg 1 i pół; Konstanty- ! 
I nonol 1 : Pekin 1 milion mieszkań­
ców.

l)o najdłuższych rzek Daleźy 
warunkiem, [ Nil w Afryce ma 850 mil długości, j 

było. Amazonka w Ameryce południo- 
y jeszcze nie zdo- 'rszakże udzielenie amnestyi pow- [wej w Brazylii 730 mil. taką samą 

długość ma rzeka Jenisiej na Sy- i 
beryi. w Europie zaś najdłuższa

nauckieh nie wolno będzie posyłać 
11 zadowi do Azyi. lecz służbę peł­
nić .będą w kraju lub w Konstan- 

, tynopolu.
Najważniejszym

który rząd turecki przyjął.

:szeehne.j i obowiązek żywienia lu­
dności do żniw.

Te warunki umożliwiły wszyst- rzeka -jest Wołga Rosya| ma 350 
[kim powrót do ojczyzny i głównie [ mil długości.
!skłoniły Malissorów do zawarcia
. pokoju.

ZAMUROWANA SIOSTRA.

BERLIN. — \V Bawaryi dzię­
ki anonimowemu doniesieniu w 
Netl-Eliing wykryto straszliwą, o- 
hytlną zbrodnię.

"Niejacy. Katzmejerowie, mał- 
iżeństwÓ, przy ktęryeh chowała się 
srostja pani domu, Franciszka 

i HirRęrówna. zamurowali ją a ra­
czej trzymali przez Hi lat w zupeł­
nie- szczelnem zamknięciu, w ja-' 

. kiejś c,iasnej komórce, do której 
nie dęelicdziło wcale światło 

i dzienne, 
j Huhćpówna leżała tam przywią- 
[ zańa <lo łóżka, ani ną chwilę nie 
i wyjiiiszczaiia przez tyle lat, 
włątiiiyui. kale, brodzie i zaduchu 

: ni<>'-’do pojęcia.
[ (kly znaleziono nieszczęśliwą o- 
linre. nie. mogła wcale się ruszać.

___ „_ ________ r______ v .. Leżała zupełnie nago ha posianiu 
^szeregi rządowców. którzy również na ziiuilej słomie. Tuk żyła przez 
podtrzymywali ogień. a tyineza-

wyszli

NOWA REWOLUCYA W ME­
KSYKU.

( l ERNAYACA. Meksyk. —
i W Yantepee, miasteczku polożo.- 
nem o 25 mii stąd, przyszło do 

[ nowej bitwy nowej rewolueyi w 
stanie Morales. Znaczny oddział 
zwolenników Emiliana Zapety 

| pod wodzą Jesusa Moralesa roz- 
[ począł ogień do 18 batalionu ar­
mii rządowej, gdy tenże wszedł do 
miasta.

Ze szczytów otaczających nao- 
I koło wzgórz, dachów i wieży ko­
ścielnych strzelali powstańcy w

Ł23

Agenci “Gazety Polskiej w Chicago.”
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest na-

I 11111 tli
Z budowli najwyższa jest wieża 

Eiffel w Paryżu, ma bowiem 300 
metrów wjsokośei. Drugie miej­
sce zajmuje obelisk słup kamieiiy 

[ nyl w Washingtonie w Ameryce, 
o 169 metrach wysokości. Wieża 
katedry' w Kolonii ma 156 metrów 

[ wysokości.

szym podróżującym kontrolerem
ZARZĄDCY FELII:

Bialski, W. New York, N. Y. 
Michalski W. Buffalo. N. Y. 
Papiernik Bros. New York. 
Bomaszkiewicz Jan, urzędnik Banku 
Polskiego Juliusza Rottenbergera w 
Boston, Mass.
Sulkowski and Co. Newark, N. J. 
Witkowski J. Chicago, lit.

AGENCI:
Arent P. So. Chicago, Ul. 
Andrzejewski J. Bay City. 
Alihol Stan. Chicago, Ul. 
Bańkowski W. Ohio.
Bohdanowicz A. Mass. 
Brtyński A. Trenton, Ń. J. 
Bonaszewski, Hadley, Mass. 
Bąk J. Chicopee, Mass.
Boryc S. Reading, Pa. , 
Bilinsky J. Philadelphia, Pa. 
Banaś, Lowell, Mass.
Banaś E. Lowell, Mass. 
Bienias St. So. Chicago 
Sąsiadek A. Jamaica LI. N. Y. 
Barański P. T. Schenectady, N,-¥. 
Butwil A. Saułt St. Marie, Mieh. 
Brink J. L. Hyde Park, Mass. 
Banas W. Easthampton, Mass. 
Chmieliński J. Philadelphia, Pa. 
Czernek, Altoona. Pa. 
Czemiejewski J. Lackawana, N. 
Czerwiec T. Chicago, Ul. 
Czyżewski B. J. Braddock, Pa. 
Dolecki J. Minneapolis, Minn. 
Dzielak B. New Jersey. 
Dziaduś W. Massachusetts. 
Dziaduś A. Webster, Mass. 
Dolecki Jan, Minneapolis, Minn. 
Dombrowski P. Nanticoke, Pa. 
Florkowski B. Detroit, Mieli. 
Frączkcwski 
Frączkowsk i 
Giminski J. 
Gordziewiez 
Gos Stanislaus, Newark, N 
Gotccki F. So.*<. ’hii-ago, ill. 
Grzankowski F. Buffalo, N. Y. 
Grabowsti W. Buffalo, N. Y. 
Groblewski G. Plymouth. Pa. 
Gordzielewicz J. New York. 
Gawroński S. Ptica, N. Y. 
Grysztar Tom. Nashua, N. li. 
Gabryelski I Wilkus Barre, Pa. 
Gawroński s. Utica, N. Y. 
Gnicza T. Buffalo, N. Y. 
Gomiuel and Co. New Castle, Pa. 
Grzechowiak J. Ign. Piliła, Pa. 
Gąsiewicz W. Lackawana, N. Y. 
Górny Fr. Sharpsburg, Pa. 
Halach J. Indian Orchard, Mass. 
Hoffman Ign. Cleveland, Ohio. 
Jankowski A. Hartford. Conn. 
Juchniewicz Ant. Lorain. Ohio. 
Jurewicz B. Albany. N. Y. 
Jng?>cki F. X. Brooklyn, N. Y. 
Jancewicz J. D. Wikes Barre, Pa. 
Jaroszewicz K. K. New York. 
Jackowski J. Passaic, N. .T. 
Jasiewicz W. Taiekawana, Pa. 
Jurasz J. Chicago, 111.
Jacunski Fr. Lynn, Mass. , 
Kołaczynski I. Toronto Ont. Cana. 
Kozaczek M. poni. ob. Pis. 
Krysiak W. F. Northampton. 
Kwaśniak J. Baltimore. Md. 
Klebek A. Procton, Vt. 
Kurhewicz M. Depew, N. Y. 
Kostrzewa J. Saginaw. Mieh. 
Krygiu Z. South River, N. J. 
Kabat J. Utica, N. Y.
Kossakiewicz 
Kapalka Fr. 
Kcściołek M. 
Kubik Leon, 
Kudlacik M.
Keltonik S. Johnstown, Pa. 
Kałuźniak J. Newark, N. .1. 
Kohns Ig. Detroit, Mieh.
Litwiuowicz M. Delaware i N. J. 
Lubieński S. A. Detroit. Mieh. 
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Maciołek K. New Bedford. Mass. 
Masilinnas J. A. Albany N. Y. 
Matuszak Jan, Berea, Ohio................
Milewski J. Brooklyn, N. Y. 
Mioduszewski K. Erie, I’:i. 
Mazura F. Long island, N. Y. 
Mekalski Audrz. Camden, N. J. 
Morawski P. Albany, N. V. 
Makuch St. Holyoke, Mass.

wszystkich filii i agentur.
Makowski M. L. Norwich, Conn. 
Miirowski Geo. DuBois, Pe. 
Missall W. K. Buffalo, N. 
Nutile Shapiro Co. Salem, 
Nowak F. J. Depew, N. Y. 
Osiński J. Newark, N. J. 
Ostrowski B. Brooklyn, N. 
Okrąglowski J. Torrington, Conn. 
Okogleski J. Hartford, Conn. 
Orris A. Bayonno, N. J. 
Oslowski Z. S. Yonkers, N. Y. 
Okleyewicz Jos. Bridgeport, Conn. 
O a■ -.ki J. Dv; Y.
Pacholski Mi Detroit, Mieb. 
Pisarek F. < \>nn. i Peusyl. 
Pilch J. Adams, Masi. 
Piaszczyński P. Torriugton, Conn. 
Porevit Jan, Wiikesbarre, Pa. 
Pierzchakki M. Newark, N. J. 
Pietrowicz J. Grand Rapids. 
Piasecki L. K. Chicago. 
Pijzanowski T. Weiland 
Piechowski A. Brooklyn. 
Pierzcha’ski M. Newark, 
Pnlowiecki Ant. Medina, 
Radomski W. Minn, i 8. Dak. 
Rice Stan. Albion N. Y. 
Rudawski J. Philadelphia, Pa. 
Rzcnca M. Adams. Mass.
Reliance Publ. Co. Jaroszewicz К 
Rodziewicz J. Toledo, Ohio. 
Rozwód M. Auburn N. Y. 
Rozkowski W. Indiana Harbor, Ind. 
Ruszaj M. Buffalo, N. Y. 
Saja Leon. E. Oswego, N. Y. 
Szurek A. New York.
Szurek J. jego pomocnik. 
Suchciński J. Newark, N. J. 
Sieczka F. So. Chicago. 
Sławski W. Minneapolis, Minn. 
Skindzierz B. Worcester. Mass. 
Stańczyk El. Мгз. Philadelphia, Pa. 
Szakowski L. Chicopee, Mass. 
Skindzierz B. Worcester, Mass. 
Samborski F. J. Westville, Mass. 
Sargalis and Łukaszewicz, Amster­
dam. N. Y.
StempsW J. Hamilton, Ont. Cana. 
Stopera S. Philadulpbia, Pa. 
Stobierski J. Derby, Conn. 
Szczepański. Qreein ille. S. Dakota. 
Supiński J. Pittsburg, Pa. 
Śleszyński A. Bayonne, N. J. 
Sablik. J. Brooklyn, N. Y. 
Stańczyk E. Philadelphia. Pn. 
Szmarczowski. Brooklyn, N. Y. 
St. Zawisza Meriden. Conn.
Szurek J. Adams. Mass.
Szurek A. Ainstordapr. N. Y. 
New York. N. J.
Szczepański. Loisenriug, No. 1. Pn. 
Surmacz J. J. Pittsburg, Pa. 
Supiiiski J. Pittsburg, Pa. 
Siemiński Konst. Detroit, Mieh. 
Trojanowski J. New Britain, Conn. 
Trzepel J. Chelsea. Mass. 
Tomaszewsl^ J. Philudelphta. 
Treder M. Berlin. Wis.
Topolski J. Titusville, Pa. 
Twardowski J. Ware. Mass. 
Urbano J. J- Lawrenco, Mass. 
Wilk S. T. Hartford, Conn.
Wiśniewski Fr. Brantford Ont. Cana. 
Wojeukiewicz A. Shenandoah.' Pa. 
Wąsowicz T. Philadelphia, Pa. 
Wnęk Andrzej, Elizabeth, N. J. 
Wolski К. Holyoke, Mass. 
Wardaiu Rochester, N. Y. 
Wojciechowski J. Jersey City. N. J. 
Wilk St. Hartford, Conn. 
Walijко J. Ipswich, Mass. 
New York, N. Y.
Zaleski S. A. and Co. Shamokin. Pa. 
Żywot J. Chicago. 
Zdanowicz P. Jackson.
Złotoizyński J. Detroit, 
Abonenci, którzy mają 

nieratę za “Gazetę Polską” 1 “Tygod­
nik Ilustrowany”, a idą do pracy, nie­
chaj pozostawią w domu pieniądze i u- 
p o waż nią swoje żony do zapłacenia »- 
bon a men tu, a odbiorą zaraz swoje pre­
mio, jakie sobie obiorą, ponieważ wie­
czorem po szóstej godzinio wnet zmrok 
zapadnie, to mało obejść można, & ca­
ły dzień się zmarnuje.
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Y. 
Mass.

Y.

KONGRES RAS W LONDYNIE.
LONDYN. — Niedawno temu 

rozpocząć się w budynku uniwer- • 
syteckim w Londynie pówszćch- ■ 
ny kongres ras.

Na kongresie tym reprezento-. 
wanyeh jest 3Q państw z całej ku­
li ziemskiej. Nad Tamizę przybyli i 
ofieyalni przedstawiciele rzą.lów. ' 
a ponadto 28 ministrów. 4ll dyplo- 

we.matów w służbie czynnej. 48 bi­
skupów. 30 prez. Izb prawodaw-1 
ezycli. 130 profesorów prawa mię­
dzynarodowego. wielu jmlityków

• parlamentarnych i wielu uczonych i 
antropologów, soeyologów. ekono­
mistów i in.

Z Afryki i Ameryki zjechali 
[murzyni, z Indyi. Persyi i całego : 
Wschodu przedstawiciele azyaty-' 
ekieh Aryów i Mongołów. Chiń- - 
czycy z długimi warkoczami i bez i 
nich, tak zwani zreformowani. Ja­
pończycy. nawet, jeden rodowity | 

jczerwoiioskóry Indyanin — nada-; 
j i kongresowi niejako egzotyez-■ 

fiiy wygląd, jak niemniej markę [ 
■ międzynarodową.

Ont. Cana. 
N. Y.
N. J.

, N. Y;

Y.

lat 'Ili. W zimie jej nora nie była 
sein dali znać do generała Vieto- wcale opalana.

■ ,-jCji. którzy, należą do komisyi są- 
dosyej, wyłamali drzwi, lecz, od- 

wprost nde- 
smrodem. któ­

ry się z nory wydobywał, 
riuberównie wsuwano pożywie­

nie przez otwór we drzwiach, zaw­
sze zamkniętych.

Sznur, za który Huberównę 
przywiązano, dosięgał właśnie tyl­
ko do tego otworu we drzwiach.

Zamurowana dziewczyna była 
tak osłabiona, że nie mogła wyko­
nać żadnego poruszenia. Oczy jej 
nie mogły znieść światła dzienne­
go.

Na zapytanie jej zadawane, ję­
czała coś niewyraźnie, źe siostra ■ 
ją Będzie bila, jeżeli tylko eoś po­
wie.

Ludność, dowiedziawszy się o j 
tym fakcie, chciała zlynezować 
Katzmejerów. których oczywiście 
aresztowano.

riana ITuerlasa, wzywając posi
ków.

Generał Iluertas wysiał posiłki, skoczyli gwałtownie, 
ale zwolennicy Zapety idą rów- rzeni straszliwym 
nież z odsieczą Moralesowi. Na

1 czele odsieczy rządowców stoi by­
ły wódz powstańców gen. A. Fi- 
giiero.

F. Wyandotte, Midi. 
Jos. Detroit, I'a. 
Syracuse, N. Y.
J. New York, N. Y.

J.
POKÓJ W ALBANII.

PARYŻ. — Ojiierając się na o- | 
statnieh wiadomościach z Albanii, 

: można stwierdzić ostatecznie, źe 
ustępstwa, porobione przez Tur- 
eyę. zostały przyjęte przez Albań-1 

jeżyków i źe jiowstańey powracają 
i z- Czarnogórzn do swoich siedzib.

Albiuiczyey. którzy odważnie i 
wytrwałe ed dawna walczą o swo­
je prawa z Turcyą, uzyskali znacz- 

i ne ustępstwa, i o ile rząd turecki 
nie pogwałei danyeh przyrzeczeń, 
to mogą się poszczycić waźnemi-!

1 narodowemi zdobyczami.
Należy stwierdzić, źe zdobycze 

, te zawdzięczają nietylko własnej 
; ofiarności i wysiłkom, lecz rów­
nież interweneyi mocarstw, które 
niewątpliwie poufnie wywarły na­
cisk na Wielką Porte i zmusiły ją 

! weentrałisty- 
eziiyeli dążeniach niłodoturków

“FAŁSZYWY” MAJOR ARMII
ST. ZJEDNOCZ.

BERLIN. Niemey. — Max Schi- 
mank, oszust, który przebrany za 
majora armii Stanów Zjednoczo­
nych operował w Niemczech i A- 
meryee, umknął poraź drogi w 
ostatnich pięciu miesiącach z wię­
zienia w Heilbronn.

Chociaż był przykuty na łańcu­
chu za nogę do grubej kłody, mi­
mo to umknął. Odziany był tylko 
w szlafrok.

“Major” który umknął z wię­
zienia poraź pierwszy w kwietniu. Ho" Lstępstw'1 które

aresztowany za

ZIEMIA W CYFRACH.

i został ponownie
-t-. że zajął bez. żadnego 1Ц><««Н'-- dL^ 
nimna zamek Stelenfed kolo Ueil. ,_____
brouu, udając niejakiego hrabiego I1(,nli prZ|,z ,.za<| furepki Majiss„. 
dc Passy, generała armii francu- .... .. .
skiej.

Sehimank przepiłował kraty ee- 
I li i umknął w czekającym na niego 
samochodzie. W liście do prokura­
tora przepras;!1 go za taki, bez­
czelny odjazd, ale interesa go do 
tego zmuszały.

Między ustępstwami póczyńio-

rom. znajdują się trzy szczególnej 
wagi, które prawdopodobnie naj­
bardziej przyczyniły się do pozy­

skania powstańców dla sprawy' 
l liokoju.

Przedewszystkiem wielkie zna- 
1 ezenie posiada przyrzeczenie, że 
urzędnikami w Albanii mianować 
rząd będzie tylko takich ludzi, 
którzy językiem arnauukim do-0 SAMORZĄD DLA SZKOCYI.

LONDYN. Anglia. _  Sir llen- i skon ale władają i obznajmieni są
ry James Dalziel. członek parła- »lokladnie ze stosunkami w Alba- 
meutu z okręgu Kirkcaldy, Szko- n**>  <loty<-licziis powierzano urzę- 
eya. postawił w izbie posłów wilio- jty kraju Malissorów ludziom, 
sek — by ustanowić autonomię i:n>e posiadającym tych kwalifika- 
sainorząd dla Szkocyi. Żądanie to cA'j- dawało przyczyny do Za­
na tem opiera, że obecnie Szkotom 
dzieje się niesprawiedliwość.

Komitet dla spraw szkockich o- 
świadezył przed niedawnym eza- 

i-sem. że pojęcie Szkocyi jest bar­
dzo przestarzałe, wskutek ezego 

i sprawy szkockie przydzielane by- 
I ły do spraw angielskich.

To też dla Szkocyi ustanawia
[ się prawa bez względu na to. ezy
■ i eo w .tej materyi powie opinia 
szkocka.

Sir Dalziel jest właścicielem ga- 
>.ety i ma stosunki z całą szkocką 
prasą. Należy on do liberałów a 

[ ma postępowe poglądy na kwestye 
1 społeczne i polityczno.

Blogosławieni, którzy światło, 
niosą.

Oblani wschodu słonecznymi 
szkarłatem!

Świat nznojone czołu krwawą 
rosą.

1’ocliyH przed ich cichym maje-1 
stałem.

I gdy się ciemność wszędzie roz­
zuchwali,

Od ich promieni nowy świat za-| 
pali.

Władysław Bełza.«
• o •

Mówisz, niech ludzie nie kocha­
ją Boga.

Byle im była . cnota i ojczyzna 
droga.

Głupiec mówi, niech sobie źró­
dło wyschnie w ,góriic|l.

Byleby mi .plynęlą^woda )v miej­
skich rurach.

Adam Mickiewicz.

PARYŻ. — Paryskie biuro geo­
graficzne wydało świeżo rocznik 
statystyczny zielni, czyli księgę, 
w której sa zestawione obliczenia 
dotyczące krajów i ich mieszkań- 
eów na całej kuli ziemskiej.

Z rpcynikii tięro okązujc się, że 
EiSłopa liczy 437 miłjouów miesz- 

j kańców, Azya 851 milionów. A- 
fryka 126 milionów: Ameryka
161 milionów; Australia 51 milio- 
iió»v mieszkańców.

Co do obszaru, największą 
jest Ameryka, zajmuje bowiem 44- 
milionów kwadratowych powierz- 
ehni. po niej Azya, o powierzchni 

: 4P; milionów kilometrów kwadra­
towych. Australia 11 milionów kil. 
kwadratowych ; ostatnie zaś miej­
sce zajmuje Europa o powierzch­
ni 1<I milionów kiłm. kwadratów., 
ale za to w Europie przypada 

; przeciętnie 43 mieszkańców na je- 
[ den kilometer kwadratowy, w A- 
[ zyi 20 mieszkańców. W Ameryce 
,5. w Australii 3. w Afryce ledwie 
i 2 mieszkańców na kilometer kw.

Cała kula zieiitska bez oceanów 
ma. 138 milionów kilometrów kw.. 

1 powierzchni. Oceany zaś zajmują 
374 miliony kilometrów kwadra­
towych powierzchni, z czego na 
Oiiêan Atlantycki, odzielający A- 

. metykę od Europy i Afryki, przy­
pada TOĆ milionów kiltn. kwadra­
towych.

Gdyby ląd staiy wszystkich czę­
ści,świat a gęsto był zaludniony. | 
jak w Europie, to na całym świe­
cie byłoby 6 miliardów ludzi, czy­
li 6 tysięcy milionów, a jest tyl- 1 
ko 16611 milionów. Ma tedy ludz­
kość dosyć jeszcze miejsca do dal­
szego rozmnażania się.

Największe*I)aństwa.  eo do zaj- . 
mowanej powierzchni są następu- | 
jiiee :

Anglia wraz z koloniami, Ro- , 
sya. Chiny. Franeya z koloniami. [ 
Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej, Brazylia. Tureya, Niemcy. I 
Argentyna; Belgia; Dania: Por-1 
tugalia. Holandya.

Pod względem zaś ludności:
Anglia 403 milionów 

ców z kolosiami, Chiny 
nów ludzi, Rosja 142 
Stany Zjednoczone 98 
E’ranéya 81: Niemey 78; Japonia 
72: Anstryo-Węgry 50; Holandya 
44: Tureya -38: Wiochy 35; Bel­
gia 27. Hiszpania 20 milionów.

Największymi miastami na va- 
łj >11 świecie są :

Londyn 7 milionów mieszkań­
ców-; Nowy York 4; Paryż blisko 
3 t hicago 2; Berlin 2: Wiedeń 2;

Jest niemal przestępstwem.
Severy Mydło Lecznicze Skórne 

[tak dalece pomaga na uieladność 
leery, czerwoność i szorstkość rąk, 
[ swędzenie głowy i wysypki skór­
ne, a kosztuje tak mało, że jest 

[ niemal przestępstwem używać go. 
Pomyśl tylko o cierpieniach, na 

| jakie się narażasz przez zaniedby-i 
iwanie zaburzeń skórnych, a także' 
nomyśl o przyjemności posiada- I 
nia pięknej cery, twarzy wolnej 

[od skazy w zelkiej, skóry na gło­
wie w stanie zdrowym — co wszy­
stko jest wynikiem codziennego 

: używania Severy Mydła Leczni- 
j czego Skórnego. Jest to mydło 
najodpowiedniejsze lak dla dzieci, 
jak i dla dorosłych. Cena 25 cen- 

I tów. Sprzedawane przez apteka­
rzy ' przez kupców. — W. F. Se- i 
vera Go., Cedar Rapids, la.

J. Detroit, Mieb. 
Meriden, Conn. 
Niagara Falls. N. 
Cleveland, Ohio. 
Passaic, N. J.

Y.

Mich.
Mieli, 
płacić prenu

targów.
Również ważna jest koneesya 

[rządu, dotycząca urządzania i u- 
[trzymywania szkól elementarnych 
których językiem wykładowym 

[będzie język arnatieki. Obecnie 
więc w Europie nawet tak mało 
kulturalny naród, jak Albańczycy 

; posiadać będą szkoły z ojczystym 
| językiem wykładowym.

Szkolnictwo w Albanii znajdo­
wało się dotychczas w zaniedba­
niu, istniała tam niewielka liczba 
szkół, a te. które istniały, miały 
język wykładowy tnreeki. Szko­
ły zaś utrzymawaue przez Aman­
tów. ledwo mogły dychać, a i tak 

j często władze tureckie ich cał­
kiem zamykały.

Oczywiście, pewną wagę dla e- 
konomieznego rozwoju kraju po­
siadać będą nowe drogi i osuszenie 
części jeziora skaderskiego. oraz 
regulacja rzeki Bojany, co także 

: rząd turecki przyrzeka. Pomija-

NOWI AGENCI.
Dobrowolski M. Sag. Harbor, 1J. NY.
Płachta A. Newnrk, N. J.
Bednarek J. Detroit, Mieh.

Wrjczyk Ign. Wyaiulotte, Mieli. 
Lubiński M. Detroit, Mich. 
Bresier J. Detroit, Mieli. 
Duchiński J. Detroit, Mieli.

EDISON O FRANCYI.
PARYŻ. — Tomasz Edison 

automobilu przybył tu z Tours, 
pytany o wrażenia z Franeyi, 

1 rzeki:
“Francya jest to piękna kraina
"Ma doskonałe drogi, najlepsze jar to. źe ludność uboga znajdzie 

i na świecie. To też. podróżuje się po zarobek, budowa dróg będzie uua- 
nich z całą przyjemnością. Wieś- la dla przysz-ośei kraju wielkie 
niacy są zdrowi i zamożni, to też znaczenie. Osuszenie jeziora skn- 

[ umieją
■ ziemi.

“Nie
■ tein w
, niego licznęgo potomstwa. — 
powiedzieć trzeba, źe Francuzi są 
mądrzejsi, zadawalińająe się licz- dozwolone atoli z pewnemi ograni- 
bą mniejszą dzieci, a za to je lc-j rżeniami. Broń w przyszłości wol- 
piej wychowują. no będzie nosić Amantom, pasą-

" Przytmi sądzę, źe w wojnie cym stada bydła i owiec, i tym 
'irteligetteya francuska z łatwością którzy są stróżami pól.
;• iźe Franeyi do pokonania ka-1 
ż-lej siły brutalnej.

w 
A

wykorzystać każdą piędź dcrskiego przyczyni się wielce do 
podniesienia zdrowotności kraju, 

sympatyzuję z Roosevel- ponieważ błota skaderskie były 
materyi zachwalanego od (siedliskiem najrozmaitszych eho- 

A rób. dziesiątkujących ludność.
Noszenie broni zostało również

Dalęj ustępstwem ważnem pozo- i 
stanic ten szczegół, iż rekrutów ar-

mieszkań- 
350 milio- 
milionów ; 
milionów :

Żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct.
, Leczą wszystkiego rodzaju cho­

roby żołądka, sporządzone z. I 
ziół i korzeni.

Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. $1.00.
Robione z importowanych rosyj- 

| skich bobrów w sposób specyal- 
nie przez nas posiadany' i za­
wierają wszelkie właściwości le­
cznicze.

Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25 c. 
Sporzą lżone z ziół i korzeni zna­
komite na kurcze żołądka, bie­
gunkę, zapalenie kiszek itp.

Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 c. 
Sporządzone z ziół z gwarancyą, 
że niema w nich żadnych barw­
ników, perfum i trucizn.
Oprócz powyższych leków ma­

my zawsze na składzie kompletny 
zapas ziółek, spirytusów, balsa­
mów, kropli i innych lekarstw o- 
raz cheuńkalii importowanych z 
Europy.

Wykonujemy lekarstwa na re- 
•eptę nadsyłane pocztą.

Laboratoryum farmaceutyczne 
BIAŁEGO ORŁA.

ALEKSANDER C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik.

4332 W. Thomas St., Chicago, 111.

WYPŁATĘ.
po 5 eeutów dziennie czyli #1.50 miesięcznie. 
Poślemy każdemu Polakowi 14 K. Gold filled 
ZEGAREK, Łnńeuszek i brelok wartości $20 
na w-ypłat po $1-50 miesięcznie.

Miesięczne raty płacić biylzieeie tylko wie 
dy, jak już otrzymacie zegarek, wypróbujecie 
i będziecie z niego zadowoleni.

Piszi-ie natychmiast po katalog i informa 
i-ye, zaląi-zajijc markę na posyłkę do: 
AMERICAN WATCH CO. Dept. 4, 1152— 
1154 Milwaukee. Ave. Room 210. Chicago, ni.
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JULIUSZ ROTTENBERG
NOTAKYLSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM SI.,- BOSTON, MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pienitdzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki do­
stawiane do miejsca przeznaczenia.

Wynajmujemy skrzynki w kasie
ogniotrwałei.

i
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Helena Gould przyjmuje i bawi tysiące dzieci w gorącej porze letniej nów Zjednoczonych przedłożył od-| 
powiedź swego rządu w sprawie 1 
sądu rozjemczego. Niemcy goło- [ 
wi są zgodzić się na taki sąd, któ-( 
rybji rozsądzał wszystkie spory I 
między obydwoma państwami. i

Jedynie boją się tego., że cho-1 
ciąż prezydent podpisze taki j 
traktat, to może go mimo to nie j 
potwierdzić senat Stanów Zjedli, [ 
Wtedy zaś rząd niemiecki w o- j 
czach swoich rodaków okryłby
się hańbą. Ta obawa przed tą , SENAT PRZECIW TRAKTATO. 
odmową senatu powstrzymywa-1 
la rząd niemiecki od takich pro- 
pozyeyj. Teraz jednak wobec u- 
kładów między Stanami Zjedno­
czonymi a Anglią i Francj ą, , 

i Niemcom nie pozostaje nie innego 
Ijak tylko zaryzykować swą dumę 
narodową.

dycyę, jak w innych stanach, że 
sędzia nie może być usuwany każ­
dego czasu, lecz ma przebyć swój 
termin. Niewiadomo co kongres 
postanowi w tym wypadku, bo 
potrzeba dwóch trzecich głosów 
kongresmanów, aby przejść po­
nad veto prezydenta i utrzymać 
w mocy poprzednią uchwalę kon­
gresu. który już przyjął Arizonę 
za stan.

PREZYDENT TAFT MOŻE 
CHAĆ AEROPLANEM.

BOSTON, Mass. — Komitet 
rządźająey popisy lotników 
Sąuantuni, Mass, w przyszłym 
godniu, zaprosił prezydenta Taf l 
ta na ten kontest. nadmieniając 
przyteni, że prezydent może się 
przejechać w powietrzu biplanem 
czy monoplanem, jeżeli ma życze­
nie. Prezydent, zaproszenie 
■jął, ale czj- zechee swoją ciężką o- 
■ sobę powierzać prądom powietrz­
nym — niewiadomo...

—

WI POKOJOWEMU.
WASZYNGTON, D. C. — Kó- 

iinitet. dla spraw zagranicznych z 
! łona senatu jednogłośnie oświad­
czył się przeciw traktatowi poko- j 
jowefnu, jaki Stany Zjednoczone

■ chcą zawrzeć z Anglią i Franeyą. |
I Komitet oświadczył, że . traktat 
! ten jest raczej rozsadńikiem WO­

JE- jen i zatargów międzynarodo­
wych, a nie pokoju. Tego samego 

(zdania jest wielu senatorów i za­
pewne traktat weźmie w leb w se­

nacie. Senatorzy irlandzkiego po­
chodzenia nie chcą żadnych trak- 

|tatów z Anglią, jako eięmiężyeiel- 
! ką Irlandczyków, a znów, senato- 
irzy niemieckiego pochodzenia u- 
ważają ten traktat, skierowany 

(przeciw Niemcom, i dla tego są 
l’lz' i mu przeciwni. Prezydent Taft ma 

się odwołać do całego narodu a-
I mery kańskiego w interesie trak­
tatu, gdy senat go odrzuci.

u- 
w 

ty-

ADMIRAŁ TOGO CHORY.

WOJNA PRZECIW BILOWI.

LONDON, ONT., Kanada. — W 
tej siedzibie wszelkich niezadowo­
leń i zawiści przeciw Stanom 
Zjednoczonym rozpoczęto wojnę 
przeciw traktatowi wzajemności 
handlowej między Kanadą, a Sta­
nami Zjednoczonymi. Kampanię 
rozpoczął B. L. Borden, którj- wy­
głasza płomienne mowy przeciw ‘ 
traktatowi, twierdząc, że jest on ■ 
szkodliwy dla interesów Kanady. ■ 
Dalej dowodzi on, że traktat ten i 
byłby pierwszym krokiem do a- 
nektowania Kanady przez Stany 
Zjednoczone, na eo nie można ze­
zwolić. W Simade, Ont. znów roz­
począł kampanię za bilem Sir 
Wilfrid Laurier, premier Kanady 
i gorący zwolennik owego trakta­
tu. Jest, on przekonany, że w Ii-

Photos copyright by American Press Ansoclatlon. 1911.
lleiena Gould, jedna z liajboga-' przyjęcie dla tysięcy dzieci nowo- cowitą i staranną o siebie, ale bar- 

tszye.h Amerykanek i córka po yorskieh. a taką właśnie scenę wi- dzo wiele czyni dla tysiąca innych 
znanym finansiście Jay Gouldzie, dzimy na powyższym obrazku. mniej szczęśliwych od niej, któ- 
ogroinnie lubi dzieci. Co rok też Helena Gould zaliczoną być mu-1 rej przypadły miliony po ojcu w 
urządza w prześlicznem swem let- si do najdzielniejszych kobiet w j udziale.
nisku w pobliżu Tarrytown, N. Y. Ameryce. Jest ona nietylko pra- j ---------

Telegramy z Ameryki

STRAJK KRAWCÓW W CLE­
VELAND.

CLEVELAND, O.
8,000 strajkującj'eh
krawezyń paradowało wczoraj po 
ulicach miasta Cleveland, O. Nie 
obeszło się przy tern bez zabu­
rzeń jakie wywołali agitatorzy so­
cjalistyczni. W kilku miejscach
przyszło do bójek i policja musia-J 
la interweniować. Aresztowano z! 
tuzin tych osobników, eo się do­
puszczali nadużyć. Jak się oka­
zało, nie byli to strajkierzy, ale 
zwykli awanturnicy z pod ciem­
nej gwiazdy, którzy wyzyskali sy­
tuację, aby wjYVolac awantury. 
Sami strajkierzy na ogól zacho­
wują się spokojnie i z taktem. 
Dwóch łamistrajków śmiertelnie 
pobito.

j Davida. Miał on na
| wpływ hypnotyczny, że

__ 1’izcszlo '!l we wszystkiem i nie mogła się 
krawców i ‘ 0<Llali<'. Całymi dniami siedziała 

w pokoiku przy biurze dentysty a 
tylko wieczorami wyjeżdżała w 

Ipowoziku w towarzystwie swego 
i uwodziciela gęsto zawoalowana. 
McDavid jest żonaty, lecz z żoną 
nie żyje. Czeka go teraz surowa 
kara za uwięzienie i zniesławienie 
dziewczyny.

ZNALAZŁ KOSZTOWNA PER­
ŁĘ.

EYANSTONYILLE, Ind. — J. 
(Glasier. robotnik, wyłowił z rzeki 
■ Wabash ostrygę, w której znalazł 
; perłę, ocenioną przez znawców na 
i$4.00(1 wartości. Szczęśliwiec za 
|tę jedną perłę kupi sobie domek.

----------- resztowanie niektórych osób, ale 
aresztowania nastąpią dopiero po 
ukończeniu śledztwa.

Władze
______ (zgadzają się jednomyślnie na sta-

■ , •- wienie winnych przed sąd, ale do­lna jaltis . J , • - . , . \
<■<> słucha-:i*1Ol*zenla Pl’owai,zl S1V jakoś o-| 
” BI spalę, ponieważ,

którzy, najwybitniejsi obywatele; 
i miasta brali czynny udział w lyu- 
! czowaniu Walkera.

PHILADHLPIIIA? Pa’~— Gu- 
jbernator Toner, który wstąpi! tu­
taj po drodze z Baltimore, oświad­
czył, że winni w sprawie zajść w 

[Cotescille muszą być jak najsuro­
wiej karani i jeżeli władze miej- 

iSeowe nie wezmą się do tego ener- 
Igieznie to on sam zarządzi odpo-1 
wiednie dochodzenia.

POCZTMISTRZ ŻĄDA ZNIŻKI 
OPŁAT ZA PRZEWÓZ PRZESY- 

ŁEK POCZTOWYCH.
WASZYNGTON, D. O. — Po- 

eztiuistrz jeneralny Ilitchock po­
stanowi! ukrócić chciwość kom- 
panij kolejowych, które naciąga­
ją rząd za przewóz przesyłek po- 
cztowych. Proponuje przeto po- 

[eztmistrz. aby pocztowe przesyłki 
I były przewożone po cenie kosztu 

i z dodatkiem sześć procent zysku

BOSTON, Mass. — Nie przj’- 
'/.wyczajony do amerykańskiego 
; pożywienia i napojów oraz tutej- 
i.szych przyjęć, bankietów i wrza- 
Isków, admirał japoński Togo za- 
j chorował na niestrawność i roz­
strojenie nerwów. Leży on ehorj1 
(w hotelu, skutkiem czego pro­
gram jego marszruty i wizyt uległ 

i zmianie, a wiele wizyt skreślono 
z kalendarza. Miała się dziś od- 

| być rewia floty wojennej Wuja \1)a kompanii za ich‘trudy. Wedle 
polna owe i s anowe Sama w Provincetown, na której!projektu poeztmistrza, kompanie

miał być obecny admirał Togo, 
ale skutkiem jęgo choroby rewię 
odłożono. ' T

mają eo rok zdawać szczegółowe 
JÇ i sprawozdanie z rozchodów ze

attzi Się jakoś o-(odłożono. Togo nie przyjmuje (p)zewóz przesyłek poeztowwii. n 
;, jak twierdzą me-. żadnych gości, ani me wezwał 1«-, wtedy pokryte będą ich wydatki lit llln IV1 1111 !• U’ ittnlo I l .. . a..11. . ‘ 1karza, tylko sam się leczy.

KONWENCYA STARCÓW.

MARION, lud. — Odbywa się 
tu konwencja organizacji star­
ców, do której nie może należeć 
człowiek nie liczący 70 lat żyeih. 

248-miu 
z którjch najstarszy

! i opłacone sześć procent od tych 
(wydatków. Obliezonem jest, że 
iw ten sposób poczta zaoszczędzi 
. $9,000,000 rocznie, które tonęły 
[w kieszeniach chciwych właści­
cieli kolei.

Przybyło na konweneyę 
delegatów, 
liczy 97 lat życia i jest przewod­
niczącym. Najmłodszy z delega­
tów liczy 76 lat życia.

Doświadczenie, jak dłoń arcymi- 
strza,

Doskonali człowieka długim, 
cierpień ciągiem,

Sąd jego coraz zdrowszy, dusza 
coraz czystsza,

I harmonijnym wreszcie staje 
się posągiem.

Jak orzeł widzi kresy i ziemi i 
nieba,

Myśl ma jasną, cierpieniom czo­
ło stawia dumne,

Zbadał zagadkę bytu i wie -jaż 
żyć trzeba,

Szkoda tylko, że wówczas kłaść 
się musi w trumnę.

Wiktor Gomułicki.

Krzywdzicie sami siebie tracąc cały zarobek.

Nauczcie się oszczędzać i zaoszczędzone pieniądze składajcie w dobrze 
znanym i zaufania godnym BANKU POLSKIM

NORTH-WESTERN TRUST & SAVINGS BANK

1154 MILWAUKEE AVE., blisko Division ulicy gdzie dostaniecie 3 doi. pro­
centu na rok. Możecie dostać książeczkę Kasy Oszczędności wkładając 
1 doi. lub więcej. Za 3 doi. rocznie dostaniecie skrzynkę do przechowa­

nia kosztowności i wartościowych papierów.

W Banku Polskim dostaniecie bilety okrętowe na najlepszych liniach do 
i ze starego kraju, a Pan Przybysz wyjaśni Wam wszystko dokładnie 
tak że nie będzie żadnychj>ieregulan>ości. Bank Polski uskuteczni Wam 

także wysyłki pieniędzy szybko i akuratnie.

JAN F. SMULSKI, Prezes JAN A. PRZYBYSZ. Wieepreze

T. M.

!
HELINSKI, Kasjer Wm. H. SCHMIDT, Sekret

Leon J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów Zjednoczonych» 
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak­
że sprawy spadkowe i plenipotencyjne, mając przedstawicieli w 

‘ różnych krajach, udziela wszelkich infurmacyi prawnych, jakich
i ktokolwiek zażąda.
’ Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w róż­

nych językach i do wszelkich krajów, wcd!ug praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.!

I

Każdemu potrzebna nowa Książka

SPRZEDAŁ KWARTĘ WŁA­
SNEJ KRWI.

NEW YORK, N. Y. — Osiem­
nastoletni Charles Litehmeker, 
sprzedał kwartę własnej krwi aby 
za pieniądze stąd zdobyte uiścić 
się z długu. Krwi potrzebowano 
w szpitalu Mount Sinai dla ura­
towania życia młodej • kobiecie, 
chorującej na niedokrwistość. 
Miody Litehmeker tak był osła­
biony skutkiem ubytku krwi, iż 
leżał w szpitalu dwa tygodnie, a 
wyszedłszy na ulicę, padl omdlały 
w ręce policj anta. Żyeiu jego nie 
grozi niebezpieczeństwo, ale mu­
si przeleżeć jakiś czas w łóżku, za­
nim przyjdzie do sił. Za tyle krwi 
zapłacono mu zaledwie $25.00.

TRUSTY MAJĄ BYĆ WZIĘTE 
POD KONTROLĘ.

WASHINGTON, D. U. — Kon- 
gresman Martin W. Littleton z 
New Yorku wniósł do kongresu 
bil, domagający się ustanowienia 
komisyi, któraby się zajęła prze­
prowadzeniem śledztwa jak pro­
wadzą interesy różne korporaeye 
i zdałaby raport, oraz polecenia 
przyszłemu kongresowi. Komisja 
ma się składać z sześciu kongres- 
nmnów i pięciu senatorów.

BOGATY ZŁODZIEJ KUR.

CHCE SPRZEDAĆ SWÓJ PA- 
LEC.

1’111 LA DELI >111 A. I’a. — W pi­
smach ukazało się ogłoszenie, że 
pani Regina Waldorf chce kupie 
wskazujący palec u prawej ręki, 
za który zapłaci znaczną sumę te­
mu, kto jej sprzeda ten palce. 
Zgłosiła się natychmiast doktór 
Marya Walker, która chce sprze­
dać żądany palec za $10,000 lub 
też za wystawienie przez panią W. 
sanatorium dla suchotników. Pa­
ni W. straciła palec w jakimś wy­
padku i doktórzy przez operaeyę 
chcą jej przyprawie inny palec, 
jeżeli ktoś za pieniądze pozwoli 
sobie 
jest 
gdyż 
jest kobietą.

EVANSV1LLE. Ind. — Aresz­
towano tu Franka Guenthera, 
wiee-prezydeuta kompanii węglo­
wej i człowieka bogatego, który 
posiada majątek wartości trzech 
milionów dolarów, pod zarzutem 
kradzieżj- kur. Kradl on kury 
swoim sąsiadom i gdy zrobiono re­
wizję na jego posiadłości, znale­
ziono tam 
sąsiadom, 

[pod 5.000 
dowej.

żywecin odjąć. l)r. W alker 
znaną z ekseent ry ez.ności, 
nosi męskie odzienie, choć

NIENAWIŚĆ RASOWA JEST 
KLĄTWĄ NARODU.

WASHINGTON, 1). C. — Spa­
lenie przez tłum żyweem murzyna 
: w miejscowości Coatesville, Pa., 
uważanem jest tu przez mężów 
stanu za dowód rosnącej w całym 

| narodzie nienawiści rasowej prze- 
(eiw murzynom. W północnych 
(stanach kilkanaście wybuchów ta- 
kiej walki rasowej skonstatowano 
w ostatnich czasach i .z tego widać 

|że nienawiść rasowa i uprzedzenie 
■przeciw czarnym wspólobywate- 
(lom przestały być monopolem po- 
; ludnioweów, lecz jak płomienna 
:fala posuwają się ku północy.

Senator Williams z Mississippi 
(twierdzi stanowczo, że fakta, jak 
ostatnie spalenie murzyna w Pen­
sylwanii, podobnie spalenie w De­
laware. lyneze częste w Ohio. Co­
lorado, oraz walki rasowe w Illi- 

■ nois. są najlepszym dowodem, że 
i okrutne prawo lynezowania za­
czyna panować na północy, czyli 
ogarnia cale stany. Na południu 
lynez jest w użyciu przeciw mu- 
rzjuom tylko za napaść na białą 
kobietę. Na północy teraz zasto- 
sowują go również za zabicie męż­
czyzny, jestto zatem jeszcze do­
tkliwsze rozszerzenie tego strasz­
nego prawa.

Jedyną radą na to. zdaniem Se­
natora Williamsa jest bezwzględ­
na energia rządu. Takie objawy 
| nienawiści rasowej trzeba tępić i 
; karać bez miłosierdzia.

—

400 kur skradzionych 
Złodzieja postawiono 

kaueyi do rozprawy są-

DŁUGOWIECZNOŚĆ.
MOUNTAIN VIEW. Mo. — 

Zmarła tu onegdaj pani Rachela 
(Blount, staruszka, która tej wio- 
Isny skończyła 113 lat żji-ia. Do 
końca życia zachowała przytom­
ność umysłu, dobry słuch i wzrok. 

(Mąż jej umarł przed 30-tu laty.

WIEZIENIE DLA TRUSTOWI- 
CZÓW.

XEW YORK. N. Y. — Po 3-eh 
1miesiącach śledztwa i przeslu- 
ichów świadków sąd przysięgłych 1 
(uznał trzynaście domów komiso- 
■ wyćłl zajmujących się handlem 
i drobiu winnymi utworzenia kary-; 
godnego trustu w celu dowolnego j 

[śrubowania cen. Właściciele tych j 
domów komisowych dziś usły-1 

|szą wyrok, który zapewne nie bę- 
jdzie wesoły dla nieb. Konspira-[ 
(torów natychmiast aresztowano, 
li wpakowano do więzienia bez j 
I możności złożenia kaueyi, a dziś ( 
sędzia Różalski wymierzy im ka­
rę, która ma wynosić kilka mie-1 
sięey więzienia. Pieniędzmi trti- 
stowicze nie będą się mogli wy­
kupić. Tak przynajmniej oświad-1 
ezył sędzia, którj- im ‘‘wsypią’’I 

| karę. Jest to pierwszy raz. że tin-! 
(stowicze muszą pójść do wiezie-; 
(nia zamiast piacie karę.

ZANOSI SIE NA WALKĘ RA 
SOWĄ.

COATESVILLE. Pa. — Murzy-■
[ni zamieszkali w tej okolicy zbro-1 
ją się*i  grożą napadem na białych.; 

’ aby pomścić śmierć swego współ | 
[plemieńca Walkera, którego biali' 
(wywlekli ze szpitala rannego i, 
[spalili na stosie za miastem. W' 
[związku z tym linczem aresztu-1 
(wano jednego elektryka K. Boy-[ 
da, który pono się przyznał, że, 
brał udział w tej zbrodni i wydal 

! wielu wybitnych obywateli, któ- ■ 
rzj- wraz z nim pastwili się nad 

I murzynem. Dom policyanta Rice. [ 
[którego zastrzelił murzyn Wal-1 
(ker pilnuje siłuj- oddział policj i j 
[i strażaków, ponieważ murzyni; 

że zabiorą ciało Rieea i I 
je, aby pomście straszną ! 
Walkera.

Stanowczo w każdym domu polskim powinna się znaleźć nowa książka, 
która dopiero co opuściła naszą prasę drukarską, pt.:

OYNI WICZA

NAJNOWSZY I NAJPRAKTYCZNIEJSZY

I-IS'TOWNI
POLSKO - AMERYKAŃSKI

CZYLI 
Podręcznik, nietylko do pisania listów, w obydwu językach, niezbędnych 

w życiu codziennem, ale i do użytku 
W SPRAWACH HANDLOWYCH, PRZEMYSŁOWYCH ITP.

Z ZAŁĄCZENIEM 
Wzorów rozmaitych dokumentów cechy urzędowej, Przepisów Poczto­

wych, Reguł Etykiety codziennego życia, Narzeczy i Krzysio­
wi Polskich i Amerykańskich, oraz Kontraktów, Ogło­

szeń, Weksli czyli zobowiązań pieniężnych, oraz prze­
pisów Prawnych eo do wydawania Weksli.

.TEDNEM SŁOWEM:
.Obecny Podręcznik jest przeznaczony specj­

alnie *lo  użytku Polaków w .Ameryce, zastosowany do 
potrzeb i warunków ich życia. Tego rodzaju Informator 

ylo pisania listów jest nieodzownie potrzebny dla naszej 
Emigracji do korespondowania Polaków z Amerykanami i na odwrót.

Książka ta odda nieocenione usługi nietylko tym, którzy w pisaniu listów i innych dokumentów nie mają 
wprawy, ale także ludziom kompletnie wykształconym, ale jeszcze dostatecznie językiem angielskim nie władają­
cym, bo każdy list i dokument jest w obu językach wydrukowany.

DZIEWCZYNA UWIĘZIONA 
PRZEZ UWODZICIELA.

SAN BERNARD1NO, Cal. - 
Polieya wtargnęła do biura den-! 
tysty A. W. McDavida i znalazła 
tam pannę Jesłsie 'MclYonald z 

dzieckiem przy piersi, wyschniętą 
jak szkielet i obdartą. Dziewczy­
na zniknęła z domu przed 18 mie­
siącami i powiada, że przez cały 
czas była więźniem dentysty Me-

W SPRAWIE ZLYNCZOWANIA 
MURZYNA.

GOATESYILLE. Pa. — Zeszłej 
nocy mieszkańcy Cotesville wycią­
gnęli z łóżka szpitalnego murzyna 
Zaek Walkera i zawlókłszy go za 
miasto spalili nieszczęsnego żyw­
eem. W sprawie tego okrutnego 
lynezu nie aresztowano jeszcze ni 

i kogo, chociaż władze tego miasta 
(mają listę osób, biorąayeh udział 
|W spaleniu murzyna, albo przewo- 
I dnieząe.ych w tym gwałcie. Wy- 
I dane są wprawdzie warnnty na a-

ZDERZENIE SIE PAROWCA Z 
GÓRĄ LODOWĄ.

BOSTON. Mass. — Telegrafem 
bez drutu doniesiono parowcowi 
‘Cassandra”, że parowiec “Satur- 

nia” płynący z Glaskowa do Mon­
treal zderzył się z olbrzymią gó­
rą lodową 175 mil od Belle Isle. 
Szczegółów brak, zatem nie wia­
domo. czy okręt zatoną! wraz z. i 
załogą i pasażerami ezy też tylko VETO 
został uszkodzony. Wysłano o-, W \SZYNGTON I) U 
kręty we wskazaną I.
dla stwierdzenia, eo si, 
nią” stało.

S P I S R Z E C Z Y.

1 grożą,
i spalą 
śmierć

Książka ta zawiera:
1. 26 listów po polsku i angielsku traktujących 

miłości i małżeństwie.
» 2. 22 listów po polsku i po angielsku w materyi 

małżeństwa do rodziców, opiekunów, przyjaciół itd.
3. 12 listów po polsku i po angielsku pomiędzy 

narzeczonymi.
4. 3 listy po polsku i po angielsku przy zerwaniu 

stosunków miłosnych.
5. 25 listów po polsku i po angielsku najczęściej 

w stosunkach towarzyskich potrzebnych, jak chrzciny, 
wesele, choroba, śmierć, pogrzeb itp.

6. 6 listów po polsku i po angielsku familijnych 
między synem, ojcem, matką itp.

7. II listów po polsku i po angielsku prywatnej 
natury, jak o pożyczkę, o polecenie komuś, o pracę, 
o posadę itp.

8. 14 listów po polsku i po angielsku handlowych

o
i wpół prywatnych, jak przy kupnie domu, z zamówie­
niem towaru, itp.

9. Formy listów do prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych i innych wysoce postawionych urzędników.

10. Przepisy i reguły pocztowe.
11. Etykieta we wszystkich okolicznościach co­

dziennego życia.
12. Rocznice wesol.
13. Formy zaproszeń na uroczystości familijne.
14. 10 Telegramów z życzeniami na sejmy, jak 

Związku, Zjednoczenia, Sokołów itp.
15. Angielskie i polski«' narzecza i przysłowia.
16. 4 po polsku I po angielsku formy kontraktów 

rozmaitych urzędowych dokumentów.
17. 5 po polsku i po angielsku form rozmaitych

i

PREZYDENTA TAFTA.
. . .... ..... z. - w|

ą niiejseouosi i |<ongr(>sjp odczytano onegdaj ve-i 
z batur- l(o CZy]j protest prezydenta Tafta; 

przeciw zamianie terytoryum Ari-j 
'zona na stan, ponieważ w krainie! 

SĄD ROZJEMCZY MIĘDZY ST. tej istnieje prawo, ze wyborcy od­
woływać mogą sędziów, gdy ei im ■ 

(się nie podobają. Prezydent zaś: 
Posól niemiecki przy rządzie Sta- jest za tern, aby zachowano tra-

' i ‘

ZJEDN. A NIEMCAMI. 
\V A SZYN i ; TON. IG sierpni;

Książka ta, zawierająca ogółem 270 stron, kosztuje w trwałej oprawie $1.00, 
w miękkiej 75 centów.

Piszcie na adres:

W. Dyniewicz Publishing Company
1163 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.

k
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Kalendarzyk Trgodniowy. 
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P Ludwika;
S Bogny Aw.
N SERCA MARYI.
P Augustyna;
W Seięeie Jana.
S Róży L.
C. Rajmunda.

• Idolu” wpadł wkrótce po Welshu 
drugi lotnik Wrighta w hiplanic 
No. 27, P. Kogers. Jego spot­
kał wypadek już gdy był u wylotu 
z dołu. Maszyna jakoś mu opad­
ła, tak że kolami zaczepił o brzeg 
dołu, łamiąc również kola, 
sam wyszedł nieuszkodzony.

W. G. Beatty w “piątce” 
leciał z trudem, manewrująe 
wietrze swym Wrightem aż 
pierwszego skrętu ze sędziowską 
trybuną i tam rnusiał wylądować, 
gdyż wicher był dlań za silny.

Wreszcie Oscar A. Brindley' lą 
1 dając, na torze od strony wody, za 
tablicą oryentacyjną wpadł na nie 
równy teren i również uszkodzi) 
koła biplanti.

Po tej porażce biplanów 
Wrighta wyleciał z przed hanga 
rów Lincoln Beachey na biplanie 

; Curtisa i prosto począł pędzie w 
górę, osięgając kilka tysięcy stóp 
wysokości.

Tam jak zawsze począł pokazj 
wać sztuki, drwiąc z wichru, któ­
ry mącił mu pod spodem powie- 
trze. '

Za Beachy’em ruszył zuruz w 
górę również w Curtisie Jimmy 
Ward, ale ten poleciał nad wodę*  i 

i tam w wysokości kilkuset stóp 
wykonywał ewolucye.

Tymczasem wiatr nieco ustał i 
zmienił kierunek, tak, że powie­
trz«' zaroiło się od maszyn. Ru 
szył Sopwith na Bleriocie i Stone 
na Qneen-Blerioeie i Simon na 
Moisancie. Ten ostatni jak zawsze 
zaczął wykonywać wysoko wpo- 
wietrzu karkołomne wprost zwro­
ty- Wyleciał McCurdy i Martin 
w Graham-Wbicie i wszyscy lotni­
cy Wright’ów w pouaprawianyeh 
‘ nowych biplanaeh.
Tymczasem zaczęło już ciemnieć. 

I wtedy wydarzyły się jeszcze 
dwa wypadki, w których jedynie 
przytomno»«' umysłu ocaliła 
życie.

L. Beachey znajdował się 
wysokości 3,000 stóp, gdy mu 
gle stanął motor, wskutek zat.rzj- 

I mania się dopływu gazoliny. Przy- 
| tomny lotnik spróbował wtedy lo­
tu korkociągowego po linii spiral- 

i nej, który mu się też dzięki u- 
miejetnemu manewrowaniu udał 

j w zupełności, tak, że wylądował 
szczęśliwie, nie uszkodziwszy na 

.wet maszyny. Publiczność w i 
| dząc jednakże ten wypadek, mimo 
i zaufania w zgrabność Beachye’a. 
popadła w panikę, przewidując 
wypadek.

Podobnemu wypadkowi uległ 
Bridney. Ale ten spad! z mniej­
szej wysokości i wylądował tak 
“twardo”, że połamał kółka i usz­
kodził nieco maszynę.

5V tym czasie produkowały się 
na wodzie h.vdroplan Jamesa a 
Pugh’a “Disturber II” i hydro-a- 
eroplan, llugha Robinsona, Pugłi 
uganiał się jak ryba po wodzie a 
Robinson bujał po powietrzu rzu­
cając się od czasu do czasu jak 
mewa w wodę.

W wyścigu 12 milowym okręż­
nym około latarni morskiej wzięła 
udział 6-ciu lotników. Między ni­
mi był i Stone lotnik firmy Queen 
na Bleriocie tyyrobu tejże firmy.

Już gdy wszyscy współzawodni­
cy wrócili, pokazało się1 że Stone’a 
brakuje.

W tej chwili przyszedł telefon, 
że jakiś lotnik wpadł do jeziora 
około 45-ej ulicy. Był to Stone.

Silny wiatr spędził go z kursu 
na prawo i zagnał go aż do wylotu 
ulicy 35-ej, gdzie nastąpiła kata 
strofa i lotnik wpadł do jeziora. 
Na szczęście lotnik zdołał uniknąć 
ran od padającej z.nim razem ma­
szyny, wpadł do wody cały, a ma­
jąc na sobie pas korkowy pływał 
przez pół godziny po wodzie, aż 
mu przybył z pomocą Pagh w 
swym hydro-planie i wraz z towa­
rzyszami zabrał go do klubu ja­
chtowego a stąd do hangary do żo­
ny.

Był to ostatni wypadek dnia, 
którji też zarazem był najgroźniej­
szym.
Następne dni. Rzucanie bomb.
Następne dni wzlotów były już 

spokojniejsze.
Nic obeszło się wprawdzie bez 

rozmaitych drobnych wypadków i 
uszkodzeń, ale przy zwiększonej 
ostrożności lotników, do żadnej 
katastrofy nic doszło.

Atrakcją dla większości wi­
dzów było rzucanie bomb z aero­
planów, na pokład okrętu wojen 
nego, oznaczonego na ziemi białe- 
mi liniami. Oznaczony bjl kontur 
pokładu okrętowego z kilkoma 
kręgami, przedstawiającemi wie­
że obrotowe, kryjąee w sobie owe 
najpotężniejsze armaty, jakiemi o- 
kręt rozporządza, oraz — miej­
sce. w którem się znajduje star­
szyzna wydająca rozkazy. To o- 
statnie miejsce jako “najdotkli­
wsze” było głównym celem poci­
sków awiatorskieh.

i widza silne iirzywiązanie do 
sw«-ich narodowości u wszy­
stkich w ostatnich czasach 
lądu.jijcych w Ameryc«' 'wy­

chodźców europejskich, wi- 
dzy. że żadna siła ludzka na­
pływowi tych przychodżcow

izapohiedz ni«1 jest w stanie i 
wiedzy — że w następnych 
stu latach wylyduje tu sto 
tniłionów ludzi calem sereem

ii dusza do kultury swego na­
rodu przy wiązanych, którzy 
zmienią z gruntu charakter 
tej rzeczy pospolitej zmusza­
jąc wszelkiego rocruju 
“knownethingów” do ucze­
nia się kilku języków. Tego

zaś boją się najwięcej i dla­
tego to z taką zajadłością 
prawdziwych barbarzyńców 
chcieliby wygładzić, wszyst­
kie nieangielskie języki w 
tym kraju.

Nie w naszej mocy tamo­
wanie prądu, jakim przema­
wia natura.

Była ta Ameryka naj­
pierw indyańską, potem hi­
szpańską, potem francuską, 
teraz przeważa język an­
gielski, ale idzie czas, w któ­
rym prawo obywatelstwa 
wywalczą sobie wszystkie 
jeżyki cvwilizowanveh lu-

' Pokiey w Ameryce w osta-! 
i tnich latach bardzo często 
byli narażeni na rozmaite 
przykrości ze strony róż- 

' nych amcrykanizAtorskich 
hakatystów za to, że się wie­
rnie t r z y ni a j ą tradycyi 

■ przodków i na każdym kroku 
; przynależność swą do niesz- 
«•zęśliwego narodu polskiego 

| stwierdzają.
Usiłuje anierykanizowiy' 

nas i szkoła publiczna i uli­
ca i prasa i fabryka; zama­
chy na naszą narodowość 
knuje i episkopat amerykań­
ski i władze miejskie, po- 
wiatowe, krajowe, ale te o- 
statnie, będąc w pewnej 

mierze zależne od nas. jako 
od wyborców, znaczną pod 
tym względem wykazywały 

j ostrożność.
Pomimo jednak rozmai­

tych przykrości i wszelkiego 
rodzaju zamachów na naro­
dowość naszą, nigdy jeszcze 
i nikt nie wynierzył nam ja­
ko Polakom takiego policzka 
jak to uczynił pewien sę­
dzia w Buffalo, niejaki Hod- wałem powtórnie 
son. któremu obelg«; tę Pola­
cy buffaloscy .powinni wep­
chnąć w gardło z powrotem 
i wierzymy, że tego dokona­
ją. dając dowód wszystkim 
obywatelom tego kraju, że z 
nas bezkarnie szydzi«' 
wolno nikomu!

Biedni jesteśmy, nie 
za nami żaden rząd, nie 
my własnej armii, ni floty, 
al«' poniewierać; sobą nikomu 
uie pozwolimy.

Pierwszy w obronie dobre­
go imienia

Polskie Towarzystwo Emigra- 
tyjne w Krakowie dostarczy wam 
bezpłatnie wszystkich informacji 
w sprawach emigracyjnych, wy- 
teupna ziemi w Polsce itp Adres: 
Polskie T. E. Kraków ul. Kolejo­
wa 3. Austrya, Galicya. Krewnym tam młody polski 
których sprowadzacie z kraju, po­
dajcie adres Domu Emigracyjne­
go Z. N. P.. 180 Second ave., New 
York City. N. Y.

Chicago, Ul., dnia 21-go Sierpnia 1911.

dowiedział, że my też jesteś- 
jmy ludźmi i mamy prawo do 
życia, pomimo że niektórzy 
z nas nic umieją mówić po 
angielsku i nie przywiązują 
tyle znaczenia do naszego 
stanowiska.

Dnia 15 sierpnia. 1911.
podpis Leon J. Nowak.” 
“Polak w Ameryce” jx>- 

dając list powyższy, dzięku­
je p. Nowakowi za obronę i 
wzywa Polaków, aby przy 
następnych wyborach poka­
zali temu hakatrście swa si­
łę.

‘Dziennik dla Wszystkich' 
omawiając sprawę w osob­
nym artykule, tak powiada:

“Występ sędziego Hodso­
na jest znamieimem manę, 
tekel, fares dla Polaków, a- 
by nareszcie wygrzebali się 
z«‘ swej bezczynnej rezerwy 
i obojętności i podali sobi<>

!zeznań, oznajmiając zarazem 
sędziemu, że świadek będzie 
potrzebował polskiego tłó- 
macza. Sędzia Hudson zapy­
tał świadka, czy mówi po an­
gielsku. Świadek odpowie­
dział “nie”. Zapytał dalej 

! świadka, jak się nazywa i 
gdzie mieszka, na co świadek 

i odpowiedział. Wówczas sę­
dzia zauważył, że świadek 
mówi po angielsku, tak dob­
rze jak każdy inny, i że żą­
da od niejm. aby zeznał w ję­
zyku angielskim, 
tego nie uczynił, 
tniejąc ani słowa żądania sę­
dziego. Sędzia Hudson po­
wiedział wówczas głośnym i 
rozkazującym głosem:

“Podnieś twą rękę do 
przysięgi, inaczej twą spra­
wę odrzucę.”

Świadek zaczął wtedy czy­
nić pewne ruchy rękami i 
głową, chcąc dać w ten spo- ręce do wspólnej pracy i o- 
sób do poznania, że nie rozu­
mie ani słowa życzeń sędzię- tym kraju. 
g<>- r

W tym czasie poinfonńo- 
sędziego 

Hodsona. że świadek nie ro­
zumie po angielsku i zażąda­
łem znowu pomocy tłóuaacza, 
którego utrzymuje miasto i 
który stał obok świadka, bę- łoś«' i nie pozwolili się policz-Iwieństwu 
dąc gotowym do wypełnienia kować jakiemuś talu adwo- siębiorstwami finansowemu 
swych obowiązków. katowi pochodzenia szko-

Leez wtedy, sędzia Hod- ckicio lub jtikiegobądź inue- 
son, chcąc widocznie poniży«' go, któremu udało się dzięki 
i świadka i miii«, zaznacz;.!: żywemu udziałowi w polityce 
“Konstytucya domaga się, wybi«' się na sędziego. Ta- 
aby wszelkie sprawy sądowe kich osobników będzie coraz 
były prowadzone w języku więcej w Ameryce, 
angielskim i wszystkie osoby wyborami uiuicją . 

naszego stanął musza się zastosować du wa- się do wyborców, a 
adwokat, runków, pośród jakich żyją, do Polaków, aby im dali swe 

ale Nie siedzę w tym sądzie w głosy.
Leon J. tym celu, aby się stosować do 

Polaków, Niemców lub Wło­
chów. Tu jest kraj, gdzie się 
mówi po angielsku.”

Wówczas zapytałem sę­
dziego Hodsona co uczyni, 
jeśli świadek nic umie po an­
gielsku, a sędzia tak mi od­
powiedział:,

“Więc niech świadek wró­
ci do Polski, ikacl przybył. 
Tu nie ma nic do czynienia.”

Wtedy z mego obowiązku 
poin formo wał ei u sędz i e. o
lltKlsona. że mój klient jest 
anlerykańskini <»bywatelem. 

ji że ma takie same prawa, 
jak i każdy z nas. Zwróciłem 
również jego uwagę na fakt, 
że i poprzednio już obrażał 
mnie i moich klientów, i że 
obecny wypadek jest powtó­
rzeniem ataków uczynio­
nych na Polaków. Sędzia II. 
cheiał mnie pociągnąć do od­
powiedzialności za ubliżenie 
sądowi, a wskazując na wię­
zienie. dodał: “młody czło­
wieku, ja ci pokażę, gdzie 

powiatowe.” 
że o tem 

sam wiem, i że domagam się 
moich praw i nie pozwolę sę­
dziemu Hodsonowi ubliżać 
więcej sobie i mej narod«»wo- 
ści, gdy występuję w sątfzie 
urzędowo.

W dalszym ciągu elicę za­
znaczyć.-że praktykuję pra­
wo w tem mieści«*  od lat dzie­
więciu. W czasie tym byłem 
traktowany ze strony wszy­
stkich sędziów i adwokatów 

sędziego, grzecznie — z wyjątkiem

Świadek 
nie rozu-

, j çzy к i су w il izo wanycli 
dów całego świata.

CO INNI PISZĄ.

Air

do­
na 
do

nie

stoi 
ma-

w Ameryce urodzony. 
Polak duszą całą, 
Nowak i — czołem nut za to!

Sędzia ów — idyotycznie- 
głupi szowinista amerykań­
ski, jakimi zresztą są wszy­
scy szowiniści tutejsi z kate- 
goryi “knownothingów"' po­
wodowany chamską niena- 

, wiścTą do naszego narodu, 
nie spodziewał się prawdopo- 
dolinie tego, co go spotkało. 
Zdawało mu się. że biedne­
mu polskiemu robotnikowi 
może pluć w twarz i drwić z

i Uwagi Redakcyi.

Zwracamy uwagę na dzisiejszy 
nasz artykuł p. t. “Ilakatyzm na­
szych amerykanizatorów”. Czytel­
nikom naszym będziemy wdąięezni. 
za każde doniesienie nam o jakich­
kolwiek napaściach jakichkolwiek jego narodowości, 
amerykanizatorów na nasz naro- 
«lowy honor, lub za przywiązanie 
nasze do sprawy polskiej. Polacy 
w Ameryce już dziś są dość silni 
aby się przed napaściami podob­
nymi bronie skutecznie.

• • •
Nn iunem miejscu, w

“co inni piszą 
najgłówniejszych wyjątkach pra­
cę W. Studniekiego o ubóstwie ’ 
citiehowem amerykanów, z której 
wynika, że szowiniści tutejsi nie 
mają znowu tek bardzo czego za- 
dzierać swoich nosów do góry.

o o •
Pan profesor Tomasz Siemira­

dzki powrócił już. z wakaeyi i ob­
jął na nowo kierunek redakcyjny | 
‘ Dziennika Związkowego.” Świa- 1111 CZt ttUllt : 
dezj' o tem poniedziałkowy arty­
kuł p. t. “Jedność to jeszcze nie 
wy łączność.

o

‘ ‘ Powrót 
pod takim 
I-rzez p. W. 
«iaktora 
poważniejszym pismom naszym, 
jest obecnie przedmiotem ogólnej 
dyskusyi. Autor wychodząc z tego 
zapatrywania, że emigraeya z Pol­
aki “jest klęską, jest wypływa­
niem krwi żywej z otwartych ar- 
teryi Macierzy ” doradza wysunię­
cie na pierwszy plan naszych dą­
żeń i celów ua wyehodztwie — 
erganizowany powrót do kraju.

• • •
Nie wątpimy ani na chwilę, że 

wszystko cokolwiek w tym arty­
kule powiedy.ianem zostało, dykto- 
wanem było odruchami serdeczne­
go umiłowania sprawy ojczystej: 

•— niewątpliwie i dla nas wszyst­
kich i dla Polski lepiejhy było, 
gdybyśmy byli nigdy emigrować 
r ie potrzebowali. Wychodztwo na- 
eze, niestety, stało się jednak ko­
niecznością. którego żadna siła lu­
dzka przez długie jeszcze lata za­
tamować nie potrafi. I stosunki, 
zarówno w Polsce, jak i u nas, na 
wyehodztwie tak się układają, że 
ani tam usiłowania mające na ee- 
łu powstrzymanie, ani tu organi­
zujące powrót Seyeliodzfwa'. do 
pożądanych rezultatów nie dopro­
wadzą.

dziale
pomieszczamy w

• •
do kraju” artykuł 

tytułem rozesłany 
’. Koniuszewskiego, re- 

•• Kroniki” — wszystkim

«•brony swej narodowości w 
Ą . My tu żadnych 

rządów ani republik niezawi­
słych nie organizujemy. Lecz 
jak Ajrysze i inne nąrodo- 
wości dbają o swój i swej oj­
czyzny los. tak i naszym o- 
bowiązkicm świętym jest, a- ..... .
byśmy dbali o swoją przysz- świętego.

Nie wiadomo jeszcze jak się tam 
rozwinie projekt zorganizowania 
katolickiej spółki kolonizaeyjnej, ’ 
niedawno przez biskupów amery 
kańskich poruszony. Prasa poi- i 

iska. prawi«- bez wyjątku, zapowia-; 
da zwalczanie akeyi spółki podo­
bnej póiniędzj' Polakami i kto 
wie, czj takie jej stanowisko, nie i 

I zniechęci inicjatorów do samego 
projektu, bo i oni chyba już zro­
zumieli. że ua rob; chyba tylko 

I Polaków wj'sj’łaćby mogli. Dodać i 
tu jeszcze potrzeba, że projekt ten 
stoi w zupełnej sprzeczności z o- 

: statnimi rozporządzeniami Ojca i 
zakazującego ducho-1 

zajmowania się przed-

Ostatnim z pism polskich w tej 
sprawie jest glos "Rolnika” ze

Przed, 
umizgać 
zatem i

Działo się to w sadzie 
miejskim, w sprawie nieja­
kiego Wesołowskiego, prze­
ciwko .fanowi Kosmowskie- 
liin. Adwokatem skarżącego 

; był wyżej wymieniony Leon 
J. Nowak.

Już wywołując sprawę, za­
drwił sędzia nie wymieiiia- 

!jąc nazwiska, i wywołując
‘ski vs. ski”.

Ale dalsze jego postępo­
wanie było «laicko gorsze. 
Tłómaezy t<> najlepiej list 
samego adwokata ogłoszony jest więzienie 
w prasie angielskiej i poi- Odpowiedziałem, 
skiej miasta Buffalo, w któ-

"Sprawa, w której byłem 
interesowany, została wywo­
łaną podług kalendarza są­
dowego w ubiegły poniedzia­
łek przed sędzią Hudsonem. 
On to wywołał tę sprawę, 

'posługując się wyrazami 
i“ski vs. ski.”

Tak samo była sprawa 
wywołana po południu, przy 
głośnym śmiechu 
We wtorek rano wywołał sę- tym, że gdym stawał przed 
(łzia sprawę tak samo a zna- sędzią Hodsonem. to on kpił 

: i<><' jego sposób wywoływa- : 1---- x :
lilia sprawy, wiedziałem, że 
■moja sprawa jest następną. 
Zrobiłem więc, co do nuiie 
należało, i poinformowałem 

mojego klienta, powoda w 
sprawie, u \

sobie z ludzi, wyśmiewał ich 
język, a czasem pozwalał so­
bie na ubliżające uwagi. To 
postępowanie tolerowałem, 
lecz dłużej już wytrzymać 
nie mogę. Jużby wielki czas 

aby był gotów do był, ażeby sędzia Hudson się

Na samą myśl “zachęty do po­
wrotu” owszem, każdy chyba się 

' zgodzi. Towarzystwo, o którem 
szanowny autor wspomina, orga- 

J nizujące się w Polsce w tym celu, 
może i powinno mieć swoje filie 
pomiędzy nami. Byłoby nawet 
bardzo dobrze, gtljł’.'’ j«*k  najry­
chlej akcjsę swą rozpoczęło. Prasa 
nasza, nie poskąpi mu pewno 
miejsca na wszelkiego rodzaju iu- 
formacye odnoszące się do warun­
ków powrotu, objaśniające, gdzie 
tam w starej ojczyźnie jest najk-yj 
psze miejsce do osiedlenia, gdzie 

■najlepiej zużytkować nabyte do-

“To powinni się nareszcie 
skończyć, .lest nas już dużo 
uprawnionych do głosowania 
i z biegiem czasu, gdy zrosłe 
tu młode pokolenie polskie 
dojdzie do pełnoletności oby­
watelskiej, będzie nas coraz 
więcej. Podajmy sobie ręce i 
połąeznemi głosami swemi 
bijmy każdego liakatystę a- 
merykańskiego, aby się ni«' 
dostał na urząd. Taki p. Hod­
son np. ni«1 powinien nigdy 
być sędzią. A ponieważ już 
jest, nie powinien się nigdy 
ponownie dostać na podobny 
urząd. Nazwisko jego po­
winno się żary«' w pamięci 
każdego Polaka, a gdy się je­
go kadeneya skończy i będzie 
się ubiegał ponownie o urząd 
publiczny, wtedy Polacy po­
winni jak jeden mąż głoso­
wać przeciw niemu.

”Nie dosyć na tem.
“.Musimy się łączy«' z inne- 

ltapływoweini narodowo­
ściami. naprzykład z Wło­
chami i ztteząć' z urzędów wy­
miata«: wszystkie jednostki 
tego pokroju, co p. Hodson. 
Również ich przyjaciele |x>- 
lityezni powinni być karani 
za to, że nam takich 
stów na urzędników 
ca ją.

“Nauczmy ich raz rozumu 
a w przyszłości będą się wy- 
stizegali takich ataków na 
uas i; na nasz naród. Amery­
ka. to nie Niemcy i dbajmy 
o to. by tu nigdy do takiego 
zaostrzenia się stosunków 
nie przyszło, jak się obecnie 
dzieje w Niemczech.”

W oczach rediikeyi “Gaze­
ty Polskiej" — występ sę­
dziego Hodsona ma jeszcze 
jedno znaczenie.

Ot<^ tak on. jak i wszyscy 
z jeirp obozu szowiniści, wi­
dzą wzmagającą się siłę rasy 
słowiaiiskiej w tym kraju.

hakaty- 
liarzu-

I Sterenspoint. który brzmi jak na-
i stępuje:

Wzywają nas różni do zabra- ■ 
nia głosu w -sprawie koloniza­
cji. którą zakłada gdzieś w 
Minnesocie duchowieństwo ir-; 
landzkie i niemieckie, a iia któ­
ra chce zwabić i Polaków. Nie 
u ważamy jednak za stosowne i 
długo rozwodzić się o tein. -Jeśli 
księża mają dobre grunty, żad­
ne ujadanie nic tu nie pomoże, 
owszem będzie reklamą dla 
księżej kolonizacji; jeśli ich 
nie mają — prawda wkrótce 
wyjdzie na wierzch. Gadać tu­
taj niema co. Kiedy nie chcemy, 
aby naród szedł na te kolonie 
cudzoziemskie i na nich się a- 
merykanizował, to załóżmy sa­
mi kolonizację czysto polską i 
dajmy warunki osadnikom jesz­
cze lepsze — to będzie jedyny 
argument dorzeezny.

• . 4

Ktohnoże, niech wraca. Ale ci,

światk-zeuic lub ulokować z«loby- — niemogą tegouważać za pierw- 
te tutaj fundusze. AV Ameryce za- sze swoje zadanie.

; u sze jest dosyć takich którzy do ; • *
kraju powrócić mogą i skwapli­
wie korzystają z pierwszej «io te- którzjv tu pozostać muszą, ci, któ-
go okazjń; podobno nawet jedna rych potomstwo już w trzeciem i 
czwarta, a niektórej’ twierdzą że czwartem pokoleniu wrasta w gle- 
i więcej, imigrantów z Polski sta­
le do ojczyzny powraca. Ci którzy 

idla jakich kolwiek względów ]>o- 
zostae muszą, cieszyć się tylko z 

i tego mogą i powinni — i obowiąz- 
t kiein ich nawet Uje powinn^zro- 
; hienie wszystkiego, aby tym dru­
gim powrót ułatwiać — wszelako 

i I

bę amerykańską tu w Ameryce, 
mają -Utworzyć nową Polskę, 
stworzyć i wywalczyć takie wa­
runki w których amerykanizacya 
krwi polskiej byłaby wprost wy­
kluczoną. i to jest nasz najpierw­
szy i najważniejszy obowiązek 
wobec nas samych i całego naro­
du polskiego.

i 1

"Dziennik dla Wszystkich” z 
Buffalo, opublikował bardzo cie 
kawą pracę p. W. Studniekiego. 
która wobec aroganckiej lrttpaści 
sędziego Hodsona na Polaków, 
staje się jeszcze bardziej aktual­
ną. a nawet do pewnego stopnia 
tłómaezy źródło tej arogane.yi. 
Człowiek prawdziwie wykształco­
ny nie będzie nigdy arogantem ii 
nigdy nie posunie się do prześla­
dowania kogokolwiek za jego na­
rodowościową przynależność. Do 
tego zdolnym jest tylko skończo­
ny głupiec. Niestety, w bogatej 
Ameryce głupców coraz więcej, a 
kraj ten w umysłowym rozwoju : 
ludzkości stacza się' coraz wyraź- i 
tdej ua szary koniee, a kto wie; 
czy nie na prawie żc ostatnie miej­
sce w szeregach ludów tylko ua' 
pól cywilizowanych.

Oto co o ubóstwie umysłowym 
Ameryki mówi na podstaw ie ba- j 
dań naukowych polski liczony. W. 
Stadnicki:

Rzecz charakterystyczna, naj- 
lepszem dziełem do historyi re-; 
wolucyi amerykańskiej będzie 
Lceky Ilistorya Anglii w! 
XV11 i w. trzeci i czwarty tom | 
|praea Anglika,. The American 
(‘ominonwelth Bryce'«, angiel­
skiego posła w Stanach Zjedno­
czonych jest uznanym przez 
profesorótc amerykańskich i 
polityków za najlepsze dzieło z 
zakresu prawa państwowego 
Stanów Zjednoczonych. Najle­
psze prace z zakresu stosun­
ków ekonomicznych Stanów 
Zjednoczony eh spotykamy ja­
ko stutlya niemieckich bada- 
ezów, którzy jeździli specjalnie 
do Ameryki dla swych badań.
— Dwadzieścia kilka lat prze- ’ 
szło od ukazania się słynnej 
pracy Seringa: Waraków kon­
kurencji rolnej Europy i Ame­
ryki ; przestarzałe już są cyfry, 
podane przez Seringa, a Ame­
rykanie nie zdobyli sie na dzie­
ło analogiczne równej warto­
ści.

Najlepsi profesorowie ekono­
miczni w Ameryce to Żydzi, 
przybysze w pierwszym lub 
drugim pokoleniu. Faktyczny- 
mi kierownikami biur statysty-]

ornych w Washingtonie są Ży­
dzi, wykształceni w Europie; 
górują oni umysłowo nad swy­
mi zwierzchnikami. Dla wielu 
gałęzi techniki sprowadza Ame­
ryka profesorów z Niemiec. 
Wiele gałęzi techniki, naprzy- 
klad przemysł chemiczny ilie 
mógłby się obyć bez bezpośred­
niego udziału specjalistów z 
Eropy. z Niemiec. A przecież 
politechniki i uniwersytety a- 
merykańskie są częstokroć upo­
sażone wspaniale.

A dalej powiada :
Profesor uniwersytetu w Har­

vard najlepszego uniwersytetu 
Ameryki| Charles F. Dunber, 
wybitny amerykański ekonomi­
sta pisał przed kilkunastu laty: 
Trzeba więcej w przyczynę bez­
płodności naszej (amerykań­
skiej w dziedzinie myśli, tak 
wśród naszych uczonych, jak i 
mężów stanu... Stany Zjedno­
czone tak powolne w dziedzinie 
filozofii, czystej matematyki, 
filologii, w syntezie historycz­
nej i w uogólnieniach z zakresu 
nauk fizycznych”. .. W tym 
samym niemal czasie w najle­
pszym miesięczniku amerykań­
skim “Fortum” p. Sidney C. 
Fisher zamieści! artykuł pod 
tytułem: Czj- imigracja spowo­
dowała nasze uschnięcie ducho­
we? Autor spisem imiennym a 
utorów amerykańskich wyka­
zuje, że największych ludzi da­
wał stan Massachusetts do ro­
ku 1820, potem od 1835 dawa­
ły inne stany; ludzie ci już ze­
szli lub schodzą do grobu, nie- 
pozostawiwszy równych sobie 
zastępców. W danej chwili nie 
będę się zatrzymywał nad ana­
lizą przyczyn tego zjawiska.

Ważnem jest, że sami Ame­
rykanie wśród których upo­
wszechnione jest mniemanie, żc 
są pierwszym narodem na kuli 
ziemskiej, przyznają się do 
swej bezpłodności duchowej, do 
swego usychania duchowego.

Sztuki Amerykanie nie ma­
ją : oprócz wirtuozów europej­
skich występują w koncertach 
amerykańskich Czesi i Żydzi a- 
merykańsey. Amerykańskiej o- 
ryginalnej muzyki niema; ar­
chitektura amerykańska — to 
niegustoAvna mieszanina sty­
lów różnych epok na jednym 
gmachu; paru wybitnych rzeź­
biarzy miała Ameryka w końcu 
XVIII w. Gdy przewodnik w 
Washingtonie oprowadza pub­
liczność dla pokazania jej rzeźb 1 
i ornamentów gmachów publi I 
eznjfh. zawsze mówi, ile to ty-1 
sięej- dolarów kosztowało. Tu 
sztukę na dolary oceniają.

Pierwszym objawem, który' 
mię naprowadził na twierdze- 
nie o umysłowem upośledzeniu 
Amerykanów', była prasa atue- ' 
rykańska. Nie znam kraju 
gdzieby prasa znajdowała się 
na niższym duchowym pozio 
mie, jak w Stanach Zjednoczo 
nych. Brukowiec europejski 
dla Stróży i dorożkarzy ma i 
wyższy poziom duchowy od 
pierwszorzędnego dziennika a- : 
merykańskiego. Rozwałkowana ' 
kryminalistyka, opis różnych 
wypadków, plotki wypełniają 
cztery piąte szpalt gazet ante- I 
rykańskich. Są one właściwie ' 
dodatkami do ogłoszeń.

im

na 
nn

Wielkie popisy awiato 
rów w Chicago.

(Dokończenie ze strony lej.)

dowypadek. Wpadł bowiem do 
lu, w którym się zabił Badger.

Publiczność sądziła, że i jego 
spotkał ten los. ale zanim dobiegło 
doń kilku ludzi, Welsh już był nr 
brzegu dołu. Maszyną z polania 
nenii kolami w-yciągnięto z dołu.

Do tego samego “śmiertelnego (Dokouczenie ua str. 5-ej)
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(Dokończenie ze strony 4-ej). wykonał świetny lot po wzlot duia, dalej $2,OTO nagrody 
za najwyższą wysokość w czasie 
wzlotów chicagoskich i $2,900 
warte trofeum ofiarowane

kropli, 
nadzwyczajnej linii spiralnej i wy- : 
lądował przed swoją hangarą, 

j witany oklaskami przez widzów, ' warte trofeum ofiarowane przez 
iktórzy przed chwilą drżeli o jego i Chicago Aero ('lub za pobicie re­

kordu wysokości na świat cały. 
Ta nagroda jest do odebrania w 
roku czasu.

Polski awiator.
Polski awiator, Wladyslaw Le­

wkowicz, nie lata! w Chicago.
Jest to wielka szkoda, mieliśmy 

bowiem w ręku sprawozdania 
prasowe o jego lotach szczegól­
niej ostatnich — w czerwcu i lip-1 
cu roku bieżącego w New Yorku , I 
z których wypika, że jest to lot­
nik, któryby odwagą i brawurą w 
władaniu aeroplanem zadziwiał 
publiczność.

P. Lewkowicz zamierzał w Chi­
cago pobić- światowy rekord wy­
sokości i żałuje bardzo iż nie mógł 
dokonać tego przedsięwzięcia tu­
taj. zwłaszcza dowiedziawszy się, 
że Chicago jest "stolicą” Polonii 

I Amerykańskiej. Będąc zaangażo­
wany przez kompanię Queen do 

i latania na jej maszynach w Chi­
cago natrafił na trudność ze stro­
ny dawnego jej awiatora Stone’a, 
Wreszcie Stone obie maszyny tak 
połamał, że żadna z nich nie by-1 
la naprawioną przed końcem 
meetingu.

Nawiasem nadmieniamy, że w 
“światku awiatorskim” panują 
stosunki niezbyt koleżeńskie, a 
kotikiirencj-jua zawiść wywołuje 
intrygi i chęć wzajemnego szko­
dzenia sobie. Objawia się to 
zwłaszcza ze strony amerykań­
skiej względem lotników innej na­
rodowości.

P. Lewkowicz wraea do New 
Yorku, aby zająć się naprawą 
swoich własnych maszyn w celu 

wzięcia udziału w najbliższych 
zawodach lotniczych w Bostanie il 
St. Louis.

Koniec zlotu awiatycznego.
Koniec zlotu awiatycznego 

przyniósł jedną wielką niespo­
dziankę. Rzeczoznawcy, którzj' 
rachowali wysokość Brindleya. 
wykryli omyłki- w swych liczę- • 
niach rekordu światowego co do ! 
wysokości. Onegdaj jednak Lin­
coln Beacliej' najśmielszy z lotni­
ków o godzinie 5-tej kazał ogłosić, !Zill,li|eonanjeh 
że bierze ze sobą gazoliuy na dwie 
godziny i będzie sie starał zdobyć 
rekord światowy. Przyrzekl nad­
to lecieć w górę dopóki gazoliuy 
starczy, a potem z maszyną wy- 
szerpaną. stojącą spuścić się na

j,. I ski-zydłacli swego biplanu.
Każdj’ jego krok bacznie śle­

dzono. Wzniósł sie do wysokości 
11.578 stóp i zdobył rekord świa­

towy. Wzniósł sic 428 stóp wyżej 
i niż Francuz Felix dnia 5-go sier- 
. pnia.

Beachy spuścił się na ziemi«.“ na 
wpół skostniały. 1_____
wy złamał o godzinie 6:48 wieczo­
rem. wtenczas to wzniósł się do 

(wysokości 11.378 stóp; temperatu­
ra na tej wysokości wynosiła 6 
stopni wyżej zera, l’rzez cala 
godzinę i 45 minut leciał ciągle w 
górę — a spuścił się w 11 
fach.

Beii'-hv otrzymał za to 
dę w sumie $2.00)) oraz 
wartości $2..>OO, darowany 
ehieagoski klub atletyczny.

REZULTATY ZLOTU
Publiczność.

Obliczono, że wzloty 
kolo 2.75O.IMMI ludzi.

Finanse.
Rozchotly 
Doehodj' 
Deficyt 

Nagrody. 
Awiatorzj' podzielili miedzy sie­

bie $80,000.
Najwyższą nagród«? otrzymał 

|C. P. Rodgers, któremu zlot prz.y- 
1910, niósł $15,000; drugą nagrodę $14,- 

)00, wygrał Tomasz Sopwith.
1910,1 Wypadki.

Zginęli : St. Croix

Awiatorzy przelatywali nad o- 
krętem, rzucając bomby, ściślej 
zaś przelatywali nad owym ry- ( 
Sulikiem, rzucając torebki z mąką, ■ życie, 
trafiając dosyć często w krąg oko­
ło 50 stóp średnicy, przedstawia­
jący “najdotkliwsze” miejsca o- 
krętu, każdy zaś taki pocisk był 
witany okrzykiem radości przez 
publiczność.

W gruncie rzeczy widowisko to 
nie zasługiwało na takie zachwyty 
ani wogóle nie przedstawiało 
wielkiego znaczenia.

.Żad<m awiator nie próbował 
nawet rzucać bomb z wysokości 
powyżej 250 stóp, jak- tego wyma­
gały warunki konkursu; wszyscy 
trzymali się na wj'sokosci 150 
stóp, chcąc mieć jakie takie szan­
se trafiania w cel.

Trzeba sobie zdać sprawę z tru­
dności zadania. Bomba spadają­
ca z aeroplanu jest pod działaniem 
dwóch sił: przyciągania ziemi, 
działającego na nią pionowo, oraz 
siły żywej, nadanej jej przez ruch 
aeroplanu, działającej poziomo. 
W skutek tego bomba spada nie 
po linii prostej, a po linii krzywej 

i miejsce jej upadku jest prze­
sunięte znacznie naprzód, w kie­
runku lotu aeroplanu, od miejsca 
w górze, w którem została wyrzu­
cona. Przesunięcie to rośnie z 
wysokością i szybkością lotu aero­
planu, według proporeyi nie pro­
stych, a innych bardziej złożo­
nych. w których rozbiór nie może­
my się tutaj wdawae: notabene a- 
wiatorzy przez niezbyt wielkie 
pojmowanie rzeczy-, zamiast opu­
szczać spokojnie bomby w dół, 
rzucali je z zamachem przed sie­
bie, komplikując w ten sposób 
trudne i tak zadanie, wprowadze­
niem dodatkowej, jeszeze mniej 
obliczanej niż poprzednie, szybko-: 
śei poziomej.

Spadek bomby trwał około 3-ch lania do 
sekund i punkt ich spadku był i Przeciwnicy 
wysunięty od miejsca wyrzucenia 
im 50 i więcej stóp naprzód.. Ro­
biono słuszną uwagę, że w tych 
warunkach możuaby zastrzelić a- 
wiatora z rewolweru, a strzał ar­
matni na wiwat, wywołałby także 
zaburzenia w powietrzu nad okrę-' 
tern, że poprzewracałby aeropla-; 
ny. Bomby zaś tej wielkości, z 
najsilniejszego nawet inatcryąlu 
wybuchowego, uie przyniosłyby o-, 
krętowi żadnej szkody.

Widzimy więc, że rzucanie bom­
by z wysokości paru tysięcy- stóp, | 
tj. takiej, aby aeroplan nic mógł 
być- i 
nie przedstawia najmniejszych 
widoków trafianńi w eel tein bar­
dziej, że przy znacznej wysokości 
rzutu, wiatr wytworzy nową kom-. 
plikaeyę, ;

dku w sposób nie obliczany dla 
awiatora.

Poza tein aeroplan. nietylko 
dzisiejszy, ale nawet taki, jaki 
nam się przedstawia za lat kilka 
i więcej, nie będzie inogl stracie 
bezkarnie znacznego balastu.

Bomba, któraby mogła spowo­
dować spustoszenie mające cel 
wojenny, tj. zniszczyć jakiś okręt, 
ginach, magazyn żywności lub a- 
lnuuicyi, albo też znaczniejszą li­
czbę łudzi, musiałaby ważyć kil­
kaset funtów; uronienie zaś rapto­
wne gdyż inne jest nieinożliwe|, 
tak znacznego balastu; wyprowa­
dziłoby aeroplan z równowagi w 
sposób tak gwałtowny, że aero­
plan połamał by się wskutek ua-; 
glego szarpnięcia się w górę, nie ; 
zdążywszy nawet przewrocie się.

Aeroplanowi pozostaje więc i 
tylko jedna rola wojenna — wy­
wiadowcza. A jest to rola tak i 
ważna; aeroplan może ją spełnić 
lak świetnie, że niema potrzeby I 
wymagać od niego więcej, aby mu 
przyznać rolę przewrotową w i 
dzisiejszej sztuce wojennej.

Podczas zeszłorocznych wiel-,1 
kich manewrów jesiennych armii 
francuskiej w Picardii, gdzie ae- : 
roplany po raz pierwszy pełniły 
służbę wywiadowczą, wodzowie o-j i 
bu armii byli zmuszeni sześciokro­
tnie zmieniać zupełnie plany dzia- i 
łania i rozkład sił. zanim przyszło 
do bitwy i wogóle bitwa ta była 
zupełnie zbyteczna, gdyż wskutek 1 
dokładnej znajomości wzajemne-: i 
go rozkładu sił wynik jej był z 
górj- przesądzony.

Sztuki Beachey'a. Bridley jest jeszcze
Awiator Beachey zadziwiał pu-, człowiekiem, bo ma lat 

lilieznośe brawurą swego lotu. 
Przelatując nad "śmiertelnym do­
łem”. jak nazwano miejsce śmier­
ci liadgera, a nad którym każdy 
aeroplan przelatujący nisko, ule­
ga kołysaniu ,w skutek tego, że 
prąd powietrza przepływając (>o- 
liad ziemią zagłębia się również w 
tym dole|, wyskakiwał z tego do 
łu w taki sposób, że zdawało się. 
iż zawadzi o jego brzeg kolami, a w imieniu i z ramienia 
Pod koniec zaś dnia łatają«- im lotników w Memphis. Tenn. 
wysokości kilku tysięcy stóp i wy- \V nagrodę za swój lot dosta 
czerpawszy benzynę do ostatniej nie $1.0OT nagrody za najwyższy! eyahie nagrody

Dwa ciekawe zdarzenia.
Xie wiele brakowało, aby nie 

zaszły wypadki tak zwanego 
“zdmuchnięcia ”. Aeroplan, a 
właściwie jego propeller pozosta­
wia za sobą gwałtowne zaburze­
nie w powietrzu 'również jak sta­

dek na wodzie;, które się ciągnie 
w tyle za aeroplanem na prze­
strzeni kilkuset yardów. .leżeli 
w tę wzburzoną przestrzeń dosta- 

1 nie się drugi aeroplan, to zwykle 
natychmiast spada, tracąc równo­
wagę.

Lważny widz mógł pewnego ra­
zu zaobserwować, że jeden z aero­
planów Curtissa, minąwszy górą 

wolniejszy od siebie aparat Wrig­
hta. począł zniżać swój lot i po- 

I mimo, że już znacznie wyprzedził 
i swego współzawodnika, to jed- 
' nakże zniży wszy się do jego pozio 
mu, zachwiał nim tak 
tamten był zmuszony 

idzej lądować.
Podobny wypadek, 

szczęśliwie za kończony.

silnie, że 
czeniprę-

również 
powtó­

rzył się wkrótce z inn.Mii aeropla- 
nen, Wrightów “dmuchniętym’' 
lekko przez wyprzedzającego go 
Bleriota.

Jest to znane jttż
•zeństwo" awiatyki; 
wet powodem paru 
śmiertelnych, a z którego wynika 

! nauka, że awiator nie potrzebu­
je żadnej broni speeyalnej w ro­
dzaju bomb i karabinów do wal­
czenia z podobnym sobie przeciw- 
nikiem. ~

leże, lub spotkania w powietrzu o- 
fieerów

'armii nieprzyjacielskich, będą się 
odbywały bez wzajemnego strze- 

siebie 
będą 

"zdmuchnąć” jeden 
Aeroplan szybszy lub 
przez zręczniejszego oficera, od-! 
wróci się od przeciwnika tyłem i ] 
z odległości paruset yardów zdmu­
chnie go — a więc zabije, czyli u-, 
szkodzi i unieszkodliwi dla swej i 
armii.

Rekord wysokości pobity.
.Miifiony piątek zaznaczy! się’ 

kilku zdarzeniami. Zniszczeniem 
jednego monoplanu, który wpadl I 
do wody, eksplozj a motoru w ma-j 
szynie Jimmyego Warda i posta­
wieniem nowego rekordu na wy-

"niebezpie- 
będą-.-y na 
wypadków

Przyszłe turnieje lotni-

wysłanych na zwiady z

(rrzeciwników. 
się starali 

drugiego, 
kierowany

narażony na strzały okrętu, is()ko-- p|.zez Oskara Brindleya. 

Oskar Brindley, winosi się do 
11,726 stóp.

Sensacją dnia był lot Oskara
znosząc bonił»v z drogi Brindley’«, który mu pozwolił po-

I dział w wyścigach i kontestaeh. inną sumą. Gdybyś jednak wyeo- 
i Nadto każdy z 39 awiatorów. któ- fal z banku pieniądze na wszyst- 
'rzy brali udział, dostanie 2 dolary kie pomniejsze certyfikaty i pozo- 
za każdą minutę, którą w powie­
trzu spędził. Polak, Władysław

i Lewkowicz,'fruwał zaledwie 18 
sekund i dostanie za to 60 centów.

Popisy skończono w poniedzia­
łek, a dochód z tego dnia prze­
znaczono dla wdowy po ziLbitym 

I lotniku Johnstonie.

stałby <-i już tylko jeden duży cer­
tyfikat pięćdziesięciodolarowy, a 
potrzebowałbyś dajmy na to wy­
jąć jeszcze $30. wówczas przedsta­
wisz pocztmistrzowi certyfikat na 
$5Ó-wy, on zaś wypłaca ci trzj’- 
dzieśei dolarów gotówką i wyda­
je nowy certyfikat na $20. Na no­
wym certyfikacie pocztinistrz wy­
pisze tę samą datę, jaka figuro­
wała na starym certyfikacie, aby 
nie przepalił ci procent od sumy 

w życiu ti-:z banku niewjcofanej.
W razie gdybyś certyfikat swój 

zgubił albo zniszczył, po przedsta­
wieniu .zaprzysiężonego zeznania 
i po wypełnieniu pewnych przepi­
janych formalności otrzymasz no­
wy certyfikat, ale z tern jest wie­
le kłopotu, więc radzimy każde­
mu, aby certyfikatów swoich pil-

ści zwykłej karty pocztowej', 
podzielona jest na dziesięć kwa­
dratów. Na pierwszym kwadra­
cie figuruje jajdobizna 10-eento- 
wej marki oszczędnościowej. Za 
pierwsze dziesięć centów otrzy­
mujesz kartę oszczędnościową. 
Za każdą następną dziesięeioeen- 
tówkę otrzymujesz, marki oszczę­
dnościowe i naklejasz je na kar­
cie w wolnych kwadratach dopó­
ki nie zapełnisz wszystkich dzie-

mu brak
Takie zdanie slyszy- 

prawie że co dzień. 
Właściwie nie jest cho-

KONIEC KORONĄ DZIEŁA.
We wsz.jstkiem trzeba baczyć, 

by każdy nasz krok 
wieńczony był pomłyślnym sku- 

.tkiem. Ta prawda także jest wa- 
! żiia przy leczeniu się z ehorób i za­
pobieganiu chorobom. Prawdzi- 

jwym środkiem leczniczym ua róż- 
ine choroby wewnętrzne jest słyn­
ne kuracyjne Wino Częstochow­
skie. Zloty medal, którym je o.l 
znaczono na wystawie hygieniez- nje strzegł. Certyfikatów depozy-

On nie jest takim, jak był.
Nic wiadomo, czego 

właściwie.
my często, 
wszędzie,
ry ale — niedomaga, opada z cia­
ła, wpflda w melancholię. Iluż to 
mamy ludzi, którzy tak właśnie 
się czuja. Tymczasem zaś trochę 
odwagi, i uwagi na tak skuteczne

więeiu wolnych kwadratów. Wów :lekarstwo jak Dra. Piotra Gomozo 
czas karta oszczędnościowa przed­
stawia wartość jednego dolara i 
możesz wymienić ją na certyfikat 
depozytowy. Karty i marki oszczę­
dnościowe sa przeznaczone prze­
ważnie dla użytku dzieci, ale mo- • 
gą korzystać z nich i dorośli. Kto 
nauczy 
trafi

sie oszczędzać centy, po- 
później oszczędzać dolary.

zmienić na 
w krew, wy- 

przywraca 
przeszło stu- 
udowoduilo

j 110-lekarskie.j we Lwowie, świad­
czy o tein. 1’
Gilowskiego spróbował, zawsze hę- ,|(, imiego miasta, 
dzie do niego wracał, bo ono rze- tęjfco podpisać się 
ezywiśeie leczy ludzi z ehorób i ...
niedomagali, wymienionych na e- 
tykiecie. Wino < 'zęstoehowskie 
można dostać u właścicieli:
Skarżyński and Co., Buffalo.

■ Y.. w aptekach lub u agentów.
Generalny agent na Chicago i 

okolicę." V. J. Pawłowski. 1741 
\Y. Superior ul.

towyeh nie można przekazywać
Kto raz Wina Często-llltt inne osoby. W razie wyjazdu 

potrzebujesz 
na certyfika­

tach i odesłać je do pocztmistrza 
tego banku, gdzie pieniądze złoży­
łeś. a pocztinistrz wyszle ei pienią 
dze w liście registrowanyiu. po­
trącając na koszty przesyłki.

("o się tyczy podlegania certy­
fikatów depozytowych opodatko­
waniu. to prawo przepisuje, że 
ani pocztmistrzowi ani żądnemu 
z urzędników poeztowycii nie 
wolno jest wyjawiać, kto ile pie- 
niędzj' ma złożonych. A więc a- 
sesor podatkowy nie ma możno­
ści dowiedzieć się. ile pieniędzy 
masz w banku. Pieniądze złożo­
ne do banku pocztowego nie mo­
gą też być zabierane z wyroków 
sądowych za długi albo na kary.

W przeciągu jednego miesiąca 
jedna osoba nie może złożyć 
banku pocztowego więcej niż 
dolarów-, a w żadnym razie 
może mieć więcej nad pięćset 
larów. Natomiast dwa razy 
roku: dnia 1-go lipca i <łnia 1-go 
stycznia, może wymieniać swe o- 
szezędności na 2*/g  procentowe 
bondy rządowe, płatne w zlocie. 
Bondy te są do nabycia w deno- 
minaeyach następujących: $211, 
$40, $60, 
itd. I 
nabyć, 
lnianie 
możesz 
dnośei do banku pocztowego do 

na

A. 
X.

JAK SKŁADAĆ PIENIĄDZE W 
BANKACH POCZTOWYCH?
Zakładane przez rząd Stanów 

Zjednoczonych pocztowe banki 
oszczędnościowe, początkowo na 
próbę, cieszą się tak wielkiem 
powodzeniem, że ostatnimi cza­
sy pocztinistrz generalny pan 
Hitchcock rozporządzi! otwarcie 
takich banków nawet w miastach 
wielkich, jako to w New Yorku, 
w Philadelphia w Bostonie itp. 
Od dnia 24-go lipca pocztowy 
bank oszczędnościowy zaczął fun- 
keyonować. też w Stevens Point. 
Wis. Z usług banków pocztowych 
korzystają przedewszystkiem ob­
cokrajowcy: Polacy. Litwini, Ru- 
sini. Włosi. Grecy itp. -Inż teraz 
nie potrzebują nosić swych ciężko 

'i groszy na sobie, 
zasz.ttyeh w koszuli lub w pasie, 
narażając się w każdej chwili na 
stracenie ich. nie potrzebują zo­
stawiaj.- w kuferku pod łóżkiem 
skąd nieraz wykrada niesumienny 

Jiortnik lub towarzysz. Niema też 
więc potrzeby powierzać swej

do 
sto 
nie 
do­
th»

Erudycya niemiecka.

Wszechświatowy “Berliner Ta- 
geblat” zamieszcza następującą 
notatkę, którą w doslownem 
brzmieniu przytaczamy: “Profe­
sor uniwersytetu dl. Witkowski 
z Lipska ?|. który w czasie Zielo­
nych Świąt przedsięwziął wyciecz­
kę w towarzystwie polskiego poe­
ty Sloroeky, został aresztowany 
w Dębnic Galicja pod zarzutem 
szpiegostwa i trzymany przez je­

den dzień w więzieniu. Dnia na­
stępnego podjął podróż w dal­
szym ciągu i w miejscowości 
Krzemieńce aresztowano go zno­
wu i trzymano przez dwie doby. 
Następnie wypuszczono go na 
wolność. Profesor wniósł zażale­
nie do ministra". Jak wiadomo, 
lwowski profesor Witkowski na 
wycieczce do Krzemieńca, aresz­
towany został za oglądanie tabli- 
ey pamiątkowej Słowackiego w 
kościele tamtejszym.

a wszystko się może 
lepsze. Idzie prosto 
pędza nieczystości, 
zdrowie. .Ma rekord 
letni i dostatecznie
swe zalety. Sprzedawane ludziom 
wprost przez lokalnych agentów, 
albo przez właścicieli: Dr. Peter 
Fahrney and Sons Co.. 19 25 S.
Hoyne are., Chicago. III.

DARMO!DARMO! zupełnie

ZEGAREK 1-1 karatowy, czystym zło 
tein powlekany i GWARANTOWANI 
na 20 lat. Ten śliczny zegarek poślemy 
każdemu zupełnie Darmo. Piszcie na 
tyclmiiast przysyłając swój dokładur 
adres do: IMPOKTED and AMER1 
l'AN TOBACCO CO. lieliancc Buldg 
P. NEW YORK.

Zdrowie jest skarbem człowieka!!

następujących :
$80, $1 JO, $200, $300 

możesz 
Po wy- 
liondy 

oszezę-

Bondów rządowych 
ile ci się podoba.

certyfikatów na 
znowu składać

■|»oiiio^.i miliony złotu, pv>/ne iKihu-e i u<zvstk:<*  rozkosze 
zbrzydną, z chwilą,

powabu i aro’
jest Zdrowie. Tysiąc
system wewnętrzny.
ty eh chorób, zwane

ą. kiedy <-zlowi(*k  traci zdrowie. Zycie niema JJań najmniej 
n na ziemi 

żołądek. Wątrób.- i Nerki i cały 
■lekarstwo na cudowne leczenie

i! A z.Hem Największym Skarbem rzJuwie 
ludzi, którzy cierpią na 
wypróbowali najlepsze

A”•K A S K A E
.Jest t<» środek wypróbowany przez byłego cJiemika Stanów Z jednocz"- 

nyrh. który służy: w wnj-kri nad brzegami OcelHiu ‘Spokojnego i udało mu się 
<«d lndyau dowiedzieć o cudownych skutkach lekarstwa wyrabianego z kory 
drz -wa zwanego ** Kaskarn * *. Indyaine używają to lekarstwo kilkuset 
lat. dlatego też wynalazca tegó Ickrstwa opatentow. I go i Rząd Stanów Zje 
dłioczonycte udzielił mu prawa na Toz}M»wsz<*clitiianie  tego dobrodziejstwa po­
między cierpiarą ludzkość. — Lekarstwo to nic zawiei a żadnych ryzykownych 
•lrogeryj, ale pomieszali«*  z rozniaitemi ziołami, jest cudownym i niezawodnym 
lekarstwem na jmwyższe choroby. Sekkret mjęszauia ziół — jest tajemnicą.

Butelka kosztuje tylko SI.00.
Piszcie zaraz po to cudowne Lekarstwo z załączeniem Mouey Onlor lub 

gotówki w liście regjł»trowanyni..:idrsnjąc:

wysokości $500. Aplikaeye 
hondy rządowe należy podać na 

krwawicy niepewnym bankierom ręce pocztmistrza na blankiecie 
prywatnym, nie dającym żadnego przez niego dostarczonym. co 
zabezpieczenia ani gwarancji, co .najmniej na piętnaście dni przed 

’to dziś istnieją a jutro już znik-ieh wydaniem, albo wcześniej, 
uąe mogą razem ż pieniędzmi.! Przez zakupno kart i marek 
Wuj Sam będzie najpewniejszym szezędnośeiowyeh możesz 

j stróżem oszczędności wychodż- 
Rekord świato- e,,u polskich i niezawodnie Pola- Karta 

ey będą korzystać z opieki jego, 
gdzie tylko otworzy się bank po 
eztowy.

Przy 
banku 
tac o 
śeiaeh :

Pocztinistrz zapytuje: Nazwi­
sko i pierwsze imię w pełności? 
-Miejsce 
Wiek ? 
-Miejsce 
Imię maiki? -laką sumę deponu­
jesz ?

Odpowiedź na te pytania 
o-1 pocztinistrz wypisuje na koper­

cie, w której będą przeehowywa-: 
ne duplikaty twoich certyfika­
tów depozytowych. -leżeli po- 

■ wiesz naprzykład, że składasz do 
banku $88, to pocztinistrz wyda 
ci jeden certyfikat na $50, jeden | 
na $20, jeden na $10, jeden na 
$5, jeden na $2 i jeden na $1 — 
a wszystkie razem uczynią $88. 
Na każdym certyfikacie 
tegoż figuruje wyraźnie, 
nic można przerobie jej 
większą ani na mniejszą sumę, 
albowiem wtedy certyfikat byłby 
zepsuty. Na każdym certyfikacie 
pocztinistrz wypisze tylko nazwi- 
sko twoje i numer rachunku, a w

bić rekord na wysokość, wzniósł i 
się on bowiem na 11,726 stóp po­
nad poziom ziemi, a 12.408 nad;

. poziom morza.
Tu najpierw podamy parę po- ■ 

rówuawezj ćn wysokości.
Góra Mount Hood w Dregonie 

ma 11.225 stóp nad powierzchnią 
morza, a góra Pike's Peak w Colo­
rado 14.770 stóp.

Wieża Masonie Tempie ma 354.
stóp, a wieża gmachu Montgome- ’
ry Ward Bldg. 394
ści.

A teraz rekordy
dotychczasowe:

Latham, Sierpień
stóp.

Urodę Lambert, Październik 181
1909 975 stóp.

Latham.
stóp.

Latham.
stóp.

Morane,
8,391 stóp.

Charcz,
stóp.

Wyumaien. Październik 1,
9,035. stóp.

Legagneux, Grudzień 10,
10,075 stóp.

Loriden. Lipiee 8, 1911, 10.3351> William R. Badger, 
stóp. I wypadków było 23.

Światowe rekordy złamane.
Długotrwałość wzlotu z pasaże- dolnym lewym rogu — datę za- 

;deponowania pieniędzy. Depouu- 
Wysokość — Lincoln Beachey. I jacy pieniądze musi podpisać się

minu-

oddawaniu pieniędzy do 
pocztowego należy painię- 
następującyeh formalno-

stóp wjsoko-

na wysokoś«'

29. 190!) 504

(■rudzieli 1. 1909. 1475

Lipiec 7, 1910

Wrzesień 3.

W rzesień 8. 1910

4.4 IS I

Kap. Felis we Francri, Sierpieńi
G, 1911, 11,150 stóp.

Pamiętny lot Hoxsey'a w Los I rem — W. G. Beatty. 
Angeles, Gal., w którym się on za­
bił. notował także około 11,500 
stóp wysokości.

Bridley młodym lotnikiem.
Bridley jest jeszcze młodym 

dopiero 
26. a już jest zupełnie młodym lo­
tnikiem. Im zaczął uczyć się lotni- 

l etwa w maju. Będąc z zawodu 
■ mechanikiem, nauczył się kiero­
wać maszyną bardzo prędko u 
braci Wright ów w Dyaton. Ohio, 
dla których też zrazu latał. One- 
gdaj dokonany wzlot odbył Briu- 
dłej- także w biplauie typu Wrig­
hta. własności Ludwika Mitchella, 

klubu

nagro- 
puhar 
przez

widziało

Jonhnstone
Mniejszych

o- 
oszczę- 

dzać nawet dziesięeioccntówki. 
oszczędnościowa wielko-

KASKARA MEDICINE CO.
422 S. Ashland ave., Chicago, Ill.

JOHN L. SMITH. Właściciel.

zamieszkania ? Zajęcie? 
Data urodzin? Rasa? 
urodzenia? linię ojca?

suma 
a więc 
ani na

Niesłychana
Sposobność.
razem ze stalowemi sprężynami i grubym

Wznoszenie się w górę — Sop­ na duplikacie każdego eertyfika-!
with. tu i na kopercie z odpowiedziami !

W zlocie brało udział 39 li wiat o- depozytora. Dokumenty te będą |
rów. służyły do utożsamienia osoby'

Zarobki lotników twojej w razie potrzeby. Certy-j
C. P. Rodgers 15,000 fikaty pocztinistrz złoży do jednej f
Tom. Sopwith 18.340 koperty, zaadresowan«“j <lo eie-!
Lincoln Beacliej- 10.731 bie i tobie wręczy.
W. G. Beat ty 6.105 Jeżeli pieniądze twoje przeleżą j
A. F. Welsh 3.551 w banku pocztowym rok cały, 9
Karl P. (,)vington 4.800 trzymasz za nic dwa proc, «lwa
Rene Simon 4,680 dolary od sta . Ale jeżeli wybie-
Oscar A. Brimllej- 4.125 rzesz z banku Wszystkie pienią­
Eugene Ely 4.122 dze przed upływem roku, nie 0- j
James Ward 2.913 trzymasz procentu ani centa. Je­
•1. A. M<-Cni-dj- 2.200 żeli potrzebujesz naprzykład wy­
Howard Gil) 1.650 jąć- z banku $K1, to poprostn 1
■1. J. Frisbie 1.500 przedst a w isz, poczt 111 istrz owi uer-«

i Powyższy spis przedstawia spe- tyfikat dziesięi-iodolarowy i otrzy-

150 F — To je«t nuszc “specyalne” łóżko, które ^prz. edajeniy 
iśaterrcem po bajecznie niskiej cenie.

To metalowe łóżko, nin je>ln»st:ijn:.i ronię tylnego i i-rz—hn, g-’ szczytu grubości 11 10 cala, jest ślicz­
nie einitlionnne, w koloraeli; białych, niebieskich Inb zielonych. Jest z.rolnone w czterech rozmiarach, mia­
nowicie: 3 stopy; 3 stopy li cali; ■) stopy i 4 cali i 4 stopy 6 cali szerokości. Tylny szczyt ma 5<Ji cala, 
a przedni 3S*.j  cala wysokości.

Sprężyny te są o twardej stalowej ramie, która jest gwarantowana, iż nigdy się uie pokrzywi i zaw- 
sze będzie pasować do łóżka. Jest ślicznie bronzowana elieniiez.nym bronz.em, od którego stronią pluskwy. 
Sprężyny te są zbudowane bardzo mocno, bo mają |>od sjmdem silne dodatkowe rozeiągacze, które chronią 
sprężyny od zbytniego wklęśnięcia i dlatego w każdein miejscu mają równą elastyczność, która czyni sprę­
żyny takie bardzo wygodnem łożeni.

Materac jest grubo wyścielany z grubą warstwą filcu na wierzei u z skórzanneuii zakończeniami prze- 
ciągnieii. Jest faktem handlowym, iż takiej doskona łości kombinaeyi, jak to łóżko, sprężyny i materac, 
niepodobieństwem jest dostać taniej jak $15.0(1. My zaś. aby zrobić reklamę naszej firmie, całą tę kombi- 
naeyę, to .jest: łóżko, sprężyny- i materac spnedajemy za rtt

Waży wszystko razem 165 funtów. Cenę ....................................................... / 3

UWAGA: Gdyby kto żądał, aby to łóżko posiadało obecnie bardzo modne emalie tak zwano “Vernis 
Martin” jzłoty bronz.l, to niech nadeśle 75e. extra. '

Nie zwlekajcie z obstalunkiem piszcie po to łóżko dziś.

Wysyłamy Polski Katalog na żądanie

UNION MAIL ORDER HOUSE
Michał J. Perłowski, prezes

1356 N. Ashland Avenue, CHICAGO, ILL
awiatorów za uMruujesz pieniądze. 1 tak z każdą-
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€ GAZETA POLSKA W CKIGAGO.

Krążownik Michigan zdobywa dwie pierwsze nagrody.
UJŒllUJMÆMJnWIBLW .ł_ au—

podczas prób tegorocznych.
Krążownik Michigan jest jed­

nym z najsilniejszych okrętów bo­
jowych w marynarce amerykań­
skiej. zbudowany przed dwu laty

i nadzwyczaj silnie uzbrojony. — • 
Służy także w załodze tego okrętu 
wojennego kilku Polaków którzy 
licz wątpienia również dzielnie się 
spisali.

Ni<- tylko w strzelaniu do tiU'- 
*zy i próbach armatnich, ale nad­
to w inżynierii zdobyła załoga 
krążownika Michigann pierwszeń 
siwo w amerykańskiej marynarce

Z Osad Polskich w Ameryce
polowaniu dostano do papierowe­
go miecha.

Pan Kamiński teraz przechowu­
je złapaną tarantulę w alkoholu.

[dżin polskich, z pośród których 
ma większość swoje własne far­
my, inni zaś dzierżawią grunta 
i uprawiają cebulę. Powodzi się 
każdemu dosyć «lobrze i dorabia­
my śię przy pomocy Bożej.

Kościoła polskiego nie mamy, 
to też wszyscy należeliśmy do 
Northampton. Tam opłacaliśmy 
kolekty i mieliśmy wszelką ob­
sługę religijną, gdyż nasz kocha­
ny proboszcz z Northampton 
rai się o nas jak prawdziwy 

narady prowadzone b?ly poufnie, sterz i nigdv 
przeto nie możemy podać tu do­
kładnego przebiegu ich. o ile jed- to ajryszom i w niedzielę ajryski 
nak mogliśmy zasięgnąć intorma- proboszcz oświadczył 
eyj u źródła, były to obrady 
zmiernie ożywione.

Dyskutowano nietylko o spra­
wach czysto orjęanizaeyjnych, a- 
le i o paru innych, ca 
obchodzących. Pośród powziętych (z nas robiono niewolników? Czyż 
uchwał znajduje się także i jedno-[ my nie powinniśmy żądać od ks. 
głośnie uchwalona rezolucya, w Biskupa, by nam przysłał plskiego 
której Stowarzyszenie kapłarów' księdza .’ Czy ajry ski ksiądz, ehoć- 
polskich potępia zżydziałą i bez­
wyznaniową prasę polską w Ame­
ryce. %

Obok tego najważniejszą u- 
cliwałą zjazdu jest zdecydowanie 
wydawania specjalnego miesięcz­
nika dla kapłanów przez stowa­
rzyszenie. W tym celu wybrana 
została kotnisya. która ma zorga­
nizować komitet redakcyjny i za­
łatwił- wszy stkie inne przeilwstęp-' ni jesteśmy wobec obconarodow- 

Swojemu księdzu zapłacić 
mamy laką 
że obcemu, 

a pokazać 
Polak płaci, 
to płaćmy 

Czyż nie mamy polskich 
Czyż po poradę w tej

Z PROWIDENCE, R. I.
Zjazd księży polskich ze stowa­

rzyszenia księży polskich na 
wschodzie.
Odbył się tu zjazd Stowarzysze­

nia Księży Polskich na wschodzie.
Narady prowadzone były w głó­

wnej sali hotelu Narrargaseit. 1 
czesi niezyło w naradach przeszło 
:iO członków. Przewodniczył pre­
zes stowarzyszenia ks. Brzoziew- 
ski. Ponieważ w pewnej mierze

W

fa-zostało
w eksplozji 

w nocy z po- 
na wtorek w fabryce
Marshal Construction.

w niczeni nam 
odmówił. Lecz nie podobało

stą­
pa­
nie 
się

nam Pola­
nie- . koni, że od dziś należymy do aj- 

I ryskiego kościoła i nie wolno nam 
jeździć do polskiego kościoła do 

.... . Northampton. Bracia Polacy! Czy
idy ogół nasz |Uy ińożemy na to pozwolić, aby.

by-się i nauczył parę słów po pol­
sku, może nam polskiego księdza 
zastąpić ?

Ajryski ksiądz został księdzem 
<ila Ajryszów, a nie dla nas Pola­
ków ! On kocha tylko swój na­
ród. może być dla niego dobrym 
pasterzem, ale nie dla nas Pola 
ków.

Wstyd, że my Polacy tak potul-

ne kroki. Termin wydania pier­
wszego numeru nie został ściśle o- 
kreślony. ale podobno ma to.na­
stąpić jak najprędzej. Ze spraw 
poszczególnych uchwalono też na 
zjeździć wyrazy uznania i moral-1 
nego poparcia dla jednego z człon­
ków Stowarzyszenia ks. Basiń­
skiego z Fall River z powodu jak 
najnlesłuszniej rzucanych nań o- 
szczerslw przez niecnie zbuntowa­
ną a nieświadomą rzeczy część ( 
parafian, pozostających pod wpły­
wem pism socyalisty-cznych. Na­
stępny zjazd Stowarzyszenia Księ­
ży Polskich na Wschodził- odbę­
dzie się w Nowym Yorku.

Na zakończenie nadmienić wy­
pada. że nie należy mieszać Sto­
warzyszenia Księży Polskich na 
Wschodzie, które zjazd ten odby­
ło. ze Stowarzyszeniem św. Józe­
fa opieki nad emigrantami w 
Nowym Yorku. Choć w skład o- 
bydwu wchodzą po części prawie 
ci sami członkowie, to jednak są 
to dwie zupełnie odrębne organ i-i groserni 
zaeye. Stowarzyszenie 
liczy tylko eoś 20-tn członków i 
prezesem jego jest ks. Manteufel, 
podczas gdy Stowarzyszenie Księ­
że Polskich na Wschodzie liczy 
około 100 członków i prezesem je­
go jest ks. 
Red. G. B.

eów. 
nie chcemy, ale za to 
naszą polską naturę, 
to bodajby pożyczyć, 
się, że niech wie, jak 
.leżeli mamy płacić, 
swemu, 
księży ?
sprawie mamy się do obcych uda­
wać, by się z nas wyśmiewali

Stańmy, Bracia Polacy, jak je­
den mąż i żądajmy prawdziwego 
Polaka księdza, który z krwi i ko­
ści jest naszym bratem. Niechaj 
nas nie nęcą ładne 
kiego księdza, gdyż 
się obcym, mając 
wstydem nietylko

Z RANKIN, PA.
Pięciu Polaków poranionych 

eksplozyi.

Pięciu robotników 
, talnie poranionych 
jaka miała miejsce 

' niedzialku
MeClinton
Rankin. — Odgłos eksplozyi było 
sły chać kilkanaście bloków. Ogień 
jaki później powstał dokonał dzie­
lą zniszczenia.

Zranieni zostali: Jan Tronczyl, 
18 lat. robotnik, fatalnie poparzo­
ny i poraniony, stan jego krytycz- 
ny : Andrzej Walewski, robotnik 
zabrany do domu: Jan Burdok, i 
jeszcze jeden Polak, który jak­

akolwiek poparzony- po' opatrunku 
, udał się do domu nie podawszy 
nazwiska.

Eksplozja nastąpiła w domkuł 
do .przechowywania oleju, gazoli- 
liy itd. właśnie w chwili gdy tych 
pięciu robotników przyszło po 

■ świeże zapasy oleju i gazoliuy.
O ile śledztwo na razie wykryło, 

i to Tronczyk miał wejść pierwszy 
do składu z zapaloną lampką i we­
dług wszelkiego prawdopodobień- 

j stwa zapaliły się gazy gazolinowe. 
Tuż za nim postępowali inni i na- 

; raz cały skład wyleciał w powie­
trze, grzebiąc pod gruzami Tron- 

lezykn. który stosownie do orze- 
jczeń lekarza nie przeżyje odnie­
sionych ran. Straż pożarna z Ran­
kin ugasiła ogień szybko..

piec przejęty bandytyzmem, przy- 
■brał do siebie godnych sprzymie- 
; rzeńców w osobach rówieśników 
Jarosława Koreckiego i Freda 
Mauera. Trójka ta, uzbrojona w 

( rewolwery, teroryżowala ■ cala o- 
kolieę. zaczepiając przechodniów, 
zakradając się do składów okoli­
cznych. Przed kilku dniami napa­
dnięto niejakiego Waltera Wit- 
ahuhma i wezwano do oddania 

i pieniędzy, a gdy ten począł ueie- 
I kać. jeden z bandytów ilał do nie­
go ognia.i na szczęście nieszkodli­

wie. Okoliczni groscrnicy. w pier- 
] wszym rzędzie Otto Sell z pu. 4209 
Pearl Road skarżył się, że składy

■ ich często bywają zwiedzane w 
porze nocnej i znaczna ilość towa­
rów. przeważnie drobniejszych, 
jak tytoń, cygara i łakocie stają 
się łupem złodziei, zwrócił się do 
wydziału polieyi z żądaniem o 
większą ilość polieyantów. Atoli

.teraz w czasie strajku wszystka 
niemal policja skupiona jest w 
śródmieściu, tak że na przedmie- 

j.ściach stróża bezpieczeństwa nie 
ujrzysz ani na lekarstwo. Nie 
• Iziw, przeto, że na South Brook­

lynie, przestrzeni bądź co bądź 
znacznej ale niezbyt gęsto zabudo­
wanej. kręcił się zaledwie jeden 
polieyant Ralph Jaeckel i ten 
padl ofiarą z ręki polskiego ban­
dyty 17-letniego chłopaka Jana 

■Gerliekiego.
Wieczór z soboty- na niedzielę 

|ba|idyci spędzili w pobliskim 
; Bt-ookside parku, gdzie znużeni 
i zasnęli na ławce, ale zbudzeni 
przez parkowego polieyanta, park 
opuścili i udali się w kierunku do­
mu. Doszedłszy do groserni Sella, 

(gdzie już we wtorek wybili okno, 
zastali je zabite deską, tę oderwa- 

|li i weszli do wnętrza. Najpierw 
]uraczyli się delikatesami, zaczęli 
pakować do koszy tytoń, cukierki, 

(owoce, słowem wszystko co w 
i mniemaniu ich przedstawiało ja­
ką taką wartość. W międzyczasie 

; | rzeehodził obok poliey ant Jaee- 
' kel i wedle zwyczaju poruszył 
(drzwiami frontowemi. eheąc się 
(przekonać czy zamknięte. Szmer 
w groserni ustał w jednej chwili 

; a herszt bandy. Gerlieki, dobyw- 
]szy rewolweru, stanął gotów do 
] walki. Polieyant obszedł dom w o- 
kolo a usłyszawszy szmer we-

■ wnątrz. zbliżył się do drzwi tyl- 
i nyeh i w chwili gdy położył rękę
na antabę. padl strzał. Ranny 
chwyci! się za piersi i padl ale nie 

, stracił przytomności i dobywszy 
rewolweru począł strzelać za ucie- 

jkająćymi. poczem o własnych si­
lach dowlókł się do stajni Libol-

I da, gdzie zapukawszy kilkakrot- 
[nie do drzwi, padł zemdlony. 
| Strzelając na oślep, polieyant po- 
| strzeli! Koreckiego, który cicho 
leżał, ale gdy powoli tracił przy­

tomność. począł wzywać pomocy, 
i Znaleziono go i rażeni z polieyan- 
tem odwieziono do miejskiego 
szpitala. Rany policjanta sil nie­
bezpieczne i grozi mu utrata ży­
cia. Korecki zachowywał się spo 
kojnie a okazał żal. skruchę i 
wstyd dopiero wtedy. gdy z kie­
szeni jego wydobyto skradzione 
przedmioty. Zawiadomiona poli- 
eya rozpoczęła poszukiwania i 
pochwyciła Gerliekiego i Mauera 
w domach ich rodzieóię. Celem 
przeprowadzenia ściślejszego śle­
dztwa brano na spytki rodziców 

I trzech chłopców i od tych dowie- 
j dziano się, że ci weszli na drogę 
zepsucia przez czytanie złych 

1 broszur.

Z NOWEJ ANGLII.
Bankructwo polskiej spółki 

Manchester. — Powracają 
kraju. — Niezwykły wypadek.
— Pijaństwo Polaków w Pitt­
sfield. — Zabity przez kolej. — 
Niewierna małżonka.

Z CLEVELAND, 0.
Polscy chłopcy bandytami. Praw­

dziwy obraz moralnego zdzicze­
nia.

] bił się majątku w ten nieczysty 
I sposób około 400 tysięcy dolarów. 
Podczas wyborów kupuje polskie 
głosy, płaci swym naganiaczom po 
5 i 10 dolarów dziennie, a ci cho­
dzą po domach fundują po karcz­
mach. i ogłupiają ludzi aby głoso­
wali na niego ho to dobry czło­
wiek.

Dzisiaj otwierują się ludziom 
(oczy, że Niemiec Weiland w ha- 
i niebny sposób, obdziera i wyzy­
skuje całe masy- polskich robotni­
ków.

wypadku zaalarmowano ambulans 
ze szpitala i lekarzy-, ale ci po 
zbadaniu dziecka, nie znaleźli nie 
niebezpiecznego i zostawili je w 
domu u matki.

— W Pittsfield. Mass, pijań­
stwo i bijatyki śród polaków nie 
dają spokoju polieyi. W każdą so­
botę i niedzielę jest kilka areszto­
wań.

AY ostatni tydzień aresztowano 
dwóch polaków za pijaństwo i 
dwóch za bijatykę. Polonia w 
Pittsfield jest zupełnie niezorga- 
nizowana i poza kufelkiem niema 
tam żadnych zgoła przyzwoitaych 
rozrywek dla ludzi.

— W Poultney, Vt. znaleziono 
na trekach poszarpane ciało pola­
ka Aleksandra Makolaskiego. Pra­
cował on tuż obok toru kolejowe­
go przy rozkopywaniu ziemi i 
widocznie przez nieostrożność do­
stał się pod koła jednego z paro­
wozów, które tam manewrują. 
Nieszczęśliwy był kawalerem i do­
piero niedawno przyjechał z kra­
ju.

\V Tree Rivers, Mass. Jan 
Mastalerz postanowił założyć w 
studni swojej dłuższe rury wodo­
ciągowe, gdyż poprzednie okaza­
ły się zakrótkie. Kiedy przyszy­
kował on powrozy i poszedł po 
drabinę, którą miał używać w stu­
dni, jego żona chcąc pozbyć się 
swojego męża naderżnęła powróz, 
ażeby się urwał i ażeby mąż się 
zabił lub utopii. Lecz się jej to 
całkiem nieudało. Choć się nader- 
żnięty powróz urwał i mąż wpailł 
do głębokiej wody, to jednak 
przechodnie ze studni go wy do­
stali. Mąż postawił na swojem i 
wodociągowe rury nadstawił, 
przekonawszy się zaś jak się żona 
z córką namawiały- na niego, po-: 
stanowił pomście się za swoje! 
krzywdy. Kiedy też skończył swą i 
pracę, chwycił za wielki kawał' 
drzewa na żonę, lecz na szczęście 

Inie uniósł go inaczej kto wie co by 
[było z żoną lub córką. Żona ze! 
'strachu uciekła do policji, a żel 
Ipolieya nie była taka gorąca, jak 
■owa niewierna małżonka, skoń- 
jeżyło się tylko na strachu i na na-1 
pomnieniu przez polieyanta.

w 
do

— W Manchester, N. U. nieda­
wno założonej tam realnościowej 
spółce polskiej, która wypuściła 
dość znaczną liczbę akcy-i i zaku­
piła duży blok na mieszkania dla 
polaków, grozi bankructwo. Je­
den z głównych prowodyrów w 
Manchester, który byl w spółce 
kasyerem czy prezesem, ukradl 

i jej $3,000 i uciekł z tymi pieniędz­
mi. Po defraudaeyi tej dłużnicy 

! rzucili się podobno razem do ra­
towania swoicli pieniędzy i spół- 

! ka znalazła się w krytyeznem po­
wożeniu. Jedyny ratunek w znale- 
] zieniu czasowego kredy tu, co mo- 
j globy jeszcze postawić spółkę na 
nogi, bo widoki jej były i są do- 

] bre.
— Z Adams, .Mass, wyjechała 

! do kraju partya polaków złożona 
(z 13 osób. Zamierzają oni pozo- 
(śtać na stale w starym kraju i do 
Ameryki nie wracać, mając już 

! widać tych rozkoszy amerykań­
skich aż po uszy. .

\V Portland, Me. dziewiętna­
sto miesięczne dziecko Marynnny 

i Żołnowskiej wypadło oknem z 3 
i piętra na ulicę, i pomimo tego, że 
iupadlo ono prosto na twarz, nic 
Izabiło się jednak, a nawet nic od- 

■I niosło poważniejszych uszkodzeń, 
i Małe tylko ranki na twarzy wska­
kują miejsce, gdzie się dziecko u- 
i padając pokaleczyło. Zuraz po

Awiator Atwood wsławiony lotem 
St. Louis do New Yorku

W “Polonii w Ameryce" z. Cle-j 
veland czytamy co następuje: - | 

Najmłodsza dzielnica polska] 
'' Barbarowem " zwana od kościo­
ła św. Barbary. wzniesionegoJ 
przed kilku laty, dziś niezbyt gę-J 
sto zaludniona, stała się już przed] 
przeszło rokiem widownią wypadał 
ku. ofiarą którego padł chłopiec-/ 
niemiecki nazwiskiem R. Koegele. 
a sprawca nieszczęścia swawolny 
•lan Gorlicki znalazł przytułek w 
szkole dla niepoprawnych chłop­
ców-, z której jednak dzięki stara­
niom rodziców został uwolniony. 
Szkoła jednak nie zdawała się od­
działywać na jego umysł, napom­
nienia rodziców nie skutkowały; 
Janek naczytawszy się z młodu 
tanich broszur o awanturniczem 
życiu bandytów na Zachodzie, do 
nich wzdychał, życiem ich żyć- za­
pragnął. Praca na kawałek chicha 
obmierzła mu, w życiu awanturni­
czem. pelnem przygód, widział’ 
szczęście i przyszłość swoją. I 
czytanie takich broszur otwarło 

I mu bramy- ale nie do szczęścia, 
llecz więzienia.

Od roku niebezpiecznie było 
przechodzić wieczorem samemu 

i po pustem polu od Broadview w 
stronę kościoła św. Barbary. Cala 
ta przestrzeń była dotąd t ero ryzo-j szczegóły sensacyjnego lotu Atwo 

ostatnim numerze, na s| sti-zęgł tarantulę, która w, tej wiiną. lecz nigdy nie można było .szuł z St. Louis, dnia 14 był w Chi 
następującą korce chwili ukazała się na wierZelri łpot-hwycić sprawców, lecz dAnn.|k<iiejno w Detroit. Cleveland, Bu 

l imanów. Banany zaniesiono do -..ud -»j aż si ucho urwio.’’ Lyons. N. Y„ przebywszy 930 mil

słówka ajrys- 
wysługiwanie 
swoich, jest 

dla nas Pola­
ków w lladley, lecz dla całego
rodu polskiego w Ameryce."

na-

Z MILWAUKEE, WIS.
Giocernik Kamiński złapał taran­

tulę na bananach.
Ob. Piotr Kamiński, właściciel 

i salunu przy Dziewią- 
św. Józefa ! tej ave. i Rogers ulicy, złapał wiel­

ką tarantulę, bo aż sześć cali dłu­
gą. Jak się okazało tarantula ta 
znajdowała się w bananach w 
groserni od soboty rano. Pan Ka­
miński i inni, którzy przy bana- 

Brzoziewski. Przyp, naeh byli, znajdowali się kilka­
krotnie w niebezpieczeństwie ży­
cia, nie wiedząc o tern.

Wczoraj rano gdy Wioch, któ­
ry przywozi banany do składu, 
wszedł do groserni, zakrzyknął na 
zatrudnioną w składzie dziewczyn 
kę, by oddaliła się natychmiast 
od bananów. Włoch natychmiast

Z HADLEY, MASS.
Irladzki ksiądz narzuca się Pola­

kom r-a proboszcza.

"Gazeta Bostońska" wydawa­
na przez księdza katolickiego, za­
mieści ła,w 
der ciekawe 
pondencyę:

Z uszanowaniem
S. Dobrzański.

System mojego leczenia 
musi pomódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nic 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Z&łacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. ,Ja 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
I 2929 W. Lake st. Chicago III.

and

REUSSNERA

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

Najłatwiejsza meto­
da nauczenia się po 
angielsku w bardzo 
krótkim czasie.

Przerobił dla Polaków w Am.

E. M. DYNIEWICZ.

Każdy wyraz opisa­
ny jest jak się wy­
mawia i piszę po an­
gielsku. Samouczek 
ten odciśnięty na do­
brym papierze o- 
bejmuje stron 150 
formatu '.<■' x64. Za­
wiera w sobie rów­
nież zbiór wyrazów 
najwięcej w mowie 
potocznej używa­
nych. Oprawny mo­
cno w angielskie płó­
tno ze złoconym ty­
tulikiem.

Cena egzemplarza $1.00 
?3MŁ=

W. DYNIEWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee Ave., 

CHICAGO, ILL.

notowały
Photo by American Press Association. 

Dzienniki amerykańskie prze z cały ubiegły /tydzień 
oda. który dnia 13 sierpnia wyru- 
eago. potem zaś zatrzymywał się 
ffalo itd., a dnia 20 był już w 
drogi. W pierwszym <biiu lotu

Z DICKSON CITY, PA.

Koresp. Gaz. Pol.
i Trzysta siedemdziesiąt osięm 
I polskich robotników z Dickson 
! City, Pa. wytoczyło proces kom- 
( paniom węglowym w scrantoń- 
i skini sądzie, o swe zarobione pie- 
jiiądze w kapalni. Kompanie te 
tytułują się jak następuje: Skran- 
ton Coal Co., Delaware and Hud­
son Co.. D. Lackawanna
Westers Coal Co. i Tampie Iron! 
and Coal Co.

Spór powstał wtcii Sposób, kom-| 
I panie węglowe podczas wypłaty ! 
!robotników, odciągają im pewne; 
sumy z zarobków na rzecz pobor­
cy podatkowego |Tax collector! I 
Weilanda. Niektórym robotnikom

i odciągano dwa lub trzy razy do 
Iroku. to wzbudziło ciekawość Ja-i 
na Babuszisa udał się więc do u-! 
rzędu powiatowych komisarzy i 
tam przekonał się, że żaden z tych 
robotników nie jest w księgi po­
datkowe wpisany, a więc i pienią­
dze ściągane z robotników nie są 
użyte na potrzeby gminne ani 
szkolne, ale służą do bogacenia 
Tax collectora Weilanda.

Zebrało się tedy 65-ciu górni­
ków i zaskarżyli poborcę podat­
ków o zwrot swych pieniędzy. 
Weiland apelował do wyższego 
sądu a tam sędzia orzekł, że ro­
botnicy powinni w pierwszej linii 
skarżyć nie Tax collectora Wei­
landa ale kompanię węglową gdyż 
ta odciąga pieniądze robotnikom 
a następnie oddaje Tax collecto- 

i rowi.
Z tego wyniki obecny proces, 

że 378 górników zaskarżyło wę- 
glowe kompanie o swe pieniądze. 
Kompanie twierdzą, że oddadzą] 

j każdemu robotnikowi zatrzymane 
[ w ten sposób pieniądze a zaskar- 
|żą Tax collectora Weilanda o nie­
sprawne kolleetowanie pieniędzy.

Weiland już przeszło 15 lat 
dzierżę urząd tax collectora, doro-

Największa Księgarnia na Wscno- 
dzio W. Michalskiego w Buffalo, 1180 
Broadway, gdzie znajduje się także ge­
neralna agentura “Gazety Polskiej”. 
Na składy ilewoeyjne; książki do na­
bożeństwa i powieściowe; piękne obra­
zy religijno ipatryotyezne; papier li­
stowy; kalendarze; sztuczne kwiaty i 
pamiątkowe pocztówki.

JEST NADZIEJA
DLA NAJBARDZIEJ CHOREGO W CHWILOWEJ! UŻYCIU

DRA PIOTRA

GOMOZO
Nie było tak złego wypadku, tak beznadziejnej choroby, której 

by to stare, czasem wypróbowane lekarstwo ziołowe nic pomogło. 
Rennintyzni, Choroby Wątroby i Nerek, Niestrawność, Zatwar- 
dzenie i wiele innych chorób szybko znika za pomocą jego użycia.

Jest ono prawdziwie przyrządzone z czystych zdrowlo-dajnych 
korzeni i ziół. Nie sprzedają go w aptekach, ale można go nabyć 
od specyalnych agentów, zamianowanych przez właścicieli, 
k. DR. PETER FAHRNEY & SONS CO. .

’ 19-25 So. Hoync A«, CHICAGO. ILL. .
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Wiadomości z Chicago.
BRUTALNA POLICYA.

Brutalnego napadu dokonano 
v <• środę wieczorem na znanym 
aptekarzu p. Maksie Okoniewskim lieyf, a ta zabrula ciężko 
prowadzącym aptekę pod numer. 
1533 W. Superior ul. przy North 
avenue i Asiiland. Według gazet 
angielskich i niemieckich przysz­
ło tam do bójki pomiędzy p. Oko­
niewskim a detektywem Patry­
kiem Ilarringtonem, lat 29 liczą­
cym ze staeyi W. Chicago, ave. 
Pisma te podają, że polieyant ma 
zranioniy prawą rękę, a pan Oko­
niewski został niebezpiecznie po­
raniony, że leży między życiem a 
śmiercią w szpitalu Sióstr Naza­
retanek przy W. Division i Lcavit 
ulic.

Polieyant- powiada, że gdy był 
na służbie, przyszedł do niego nie­
jaki Artur Wiekusz i powjedział 
mu, że go ktoś napad! w aptece p. 
Okoniewskiego.

Detektyw poszedł do apteki a pożarna z łatwością ugasiła. 
Wiekusz pozostał na ulicy. Gdy 
detektyw zapytał p. Okoniewskie? 
go. ezj jest wlfiścii-ielem apteki, 
ten zisÿwtal go. z kim ma do ezy- [ 
nienia. Wtedy detektyw miał mu 
pokazać gwiazdę, a p. Okoniewski 
miał go wziąść za liary, uby go za 
drzwi wyrzucić. Ponieważ zjawi­
ło się kilka os<»b. a pomiędzy nie­
mi p. Stanisław Rokosz, detelctyw 
jak powiada, zmuszony byl użyć 
palki.

Ciężko poraniony p. Okoniew-, 
ski leży w szpitalu sióstr Nazare­
tanek i nie może udzielić bliższych 
szczegółów tego łirutalnego napa­
du zezwięrzonego polimja.

Drugie bezprawie.
Gd.i pan Stanisław Rokosz, wła­

ściciel domu, w którym mieści się 
apteka, udał się na stacyę policyj­
ną. i ' ‘ '
negr ‘ ------'
wskiego, detektyw 
niego i aresztował 
“You are pinched”, 
kosz stawił zaraz za 
kaueyi. ale sędzin, 
raz mu zwrócił. Później sprawa 
Kokoszą była rozpatrywana 
tej samej staeyi policyjnej, gdzie 
p. Rokosz został puszczony wolno, 
a detektyw dostał małą lckeyę. 
kogo należy aresztować, a kogo 
nie. Policya chicagoska wogóle 
jiozwnln sobie za dużo. Wypadków 
podobnego pobicia było już wiele. 
Bito nawet reporterów, gdy ct 
zgłaszali się po informacye w 
chwili iresztowauia kogoś. Ale do 
czasu iw.lian wodę nosi. Owi boha­
terzy pałki mogą być pewni, żc 1 o- 
m doczekają się nagrody za swoje 
l'oliatcrskie czyny.

" okolicy, gdzie dokonano n- 
resztowania p. Okoniewskiego, 
panuje między ludnością wielkie 
«Jiiirzenie na postępowanie brn- 
lulnego detektywa. Czynione hę- 
<ią starania, abv go usunięto ze 
służby policyjnej.

Obecnie p. Okoniewskiego za- 
’dępuje W aptece p. 1’. Kycler. 
aptekarz stanowy ze starego kra­
ju.

aby stawić kaueye za poranio- 
:<> i aresztowanego p. Okonie- 

podszedl do 
go. mówiąc : 
— Pan Ro- 
siebie $25 

zjia.iąe go, za-
P- 

iia

nie, ale kosztem poparzenia twa­
rzy i rąk.

Sasiedzi zaalarmowali zaraz po- 
rannę 

kobietę do szpitala w Bulling. Nie 
użyto jednakże ambulansu, ale 
wieziono ehorą patrolką ze staeyi 
przy Irving oliey. to też, gdy ją 
wysadzono w szpitalu, stan jej byl 
bardzo opłakany.

Lekarze sadzy. /.<■ pani Gobleeka 
umrze.

.Mąż poparzonej nie odniósł tak 
poważnych run 
eka. to też z razu, : 
nie zajęła się ehorą. 
o pomocy lekarskiej 
siebie samego.

Dopiero gdy żonę 
szpitala, Gobleeki dal 
lekarzowi.

Wskutek zajęcia się od ekaplo- 
zyi nafty, drzewa w kuchni wy­
buchł: ix>żar, który jednakże straż

. jak pani Goble- 
zanim policya 

, nie pomyślał 
ratunku <l!ai

zabrano do
się opal rżeć

I ną. Jest to dobra zapowiedź na 
I przyszłość, dająca nadzieję, że sąd 
: skażę tyeli lianów na zapłacenie 
sprzeniewierzonych sum.

— No, a jeżeli jeden z drugim 
I nie mieć nie będzie, pozbywszy się 
‘ majątku, zanim sąd dekret taki 
jwyda? Już teraz przecie krążą 
I pogłoski, że taki obrót sprawy jest 
i możliwy! —

— Mamy i na to sposób! — od­
powiedział p. Piotrowski. -— Tak 

Izwany ‘‘Creditors Bill’’, wniesio- 
j uy na sąd, wynajdzie i wykaże 
' każdy cent, a bądź pan pewien, że 
| ani sądy, ani prawa naszego kra­
ju nie uznają za ważne przepisów 

| i zapisów, robionych w celu oszu­
kania wierzycieli! O to nie ma o- 

jbawy!
Wtakim razie sprawa defraii- 

dacyi w Zjednoczeniu nie przed- 
I stawia się lak źle.

— Ona nigdy źle się nie przed­
stawiała! W pierwszej jedynie 

I chwili zaraz po wykryciu defrau- 
'daeyi skonstrenowala nas później 
I lo już tylko pseudoprzyjaciele. a 
raczej wprost nieprzyjaciele Zje­
dnoczenia •— wilcy w owczej skó­
rze i Zjedńoezeńcy od kilku mie­
sięcy — ‘‘dla byznesu’’, urządzali 

i fałszywe alarmy: jedni chcieli od- 
; wrócić uwagę od prawdziwycli 
winowajców, drudzy chcieli zatu­
szować cnlą sprawę, trzeci wprost 
<lo rozbicia organizaeyi dążyli, 
przedstawiając rzecz w najfatal­

niejszych kolorach: lecz nie udały 
się te wszystkie zabiegi i zakusy, 
gdyż Zjednoezeńey wziąść się na 
plewy nie dali. Wszakże i w naj­
gorszym razie, gdyby Zjednocze­
nie miało stracić te 40.IKM) dolarów
— czego wcale nie przypuszczam.
— czyż było by to warte, aby taki 
alarm, taki gwałt wywoływać, 
stwarzać bratobójezą walkę i lia-

i rażać na rozbicie organizacyę? 
Toć że strata nie wyniosłaby ani 
po dolarze na głowę, odnosząc ją 
stosunkowo do liczby Z.iednoezeń- 
eów. szkoda zaś z rozbicia organi­
zaeyi byłaby niepowetowana dla 
całego społeczeństwa 1‘roszę mię 
dobrze rozumieć, ja nie lingnteli- 

, zuję nadużycia i nastaję na to, by 
Zjednoczeniu zwrócić każdy cent 
nieprawnie zabrany, a winnych u- 
karaiś, nie dla zemsty, ale dla in- 

, nyeh. by ci inni na grosz cudzy 
sic nie łakomili. Wiadomo, że wie­
lu tu mamy po Towarzystwach lu­
dzi nieuczciwych, którzy ezy w pu­
blicznych czy w prywatnych spra- 

; wach rozmaitymi sposoby wyzys- 
i kują, naciągają i oszukują łatwo­
wiernych; ileż to mamy towarzy­
stw. w których kasyerzy, sekreta- 

i rze i kolektorzy czynią niniejsze i 
i większe nadużycia ; takich pauów 
trzeba rozumu nauczyć. a najle­
piej rolii się L) xn kratkami; ś?dy 
kiłktf ich tę Szkolę przejdzie; to i 

i drudzy bać się liędą i o kasy tak 
i się uliiegać nie zecheą.

Na tem zakończył przedslawi- 
i ciel tego pisma rozmowę z adwo- 
■ katem Zjednoczenia; treść jej po­
wyżej przytoczona przyczyni się 
do wyjaśnienia kwestyi odzyska­
nia funduszów zilefrandowanyeh w 
Zjednoczeniu i do uspokojenia 
samyeliże Zjednoczeńeów.

I Mroczkowski, który sprzedaje pa- ; 
■tent. Podobny parasol miał wyna- i 
, leźć p. Wyszyński z południowej [ 
strony miasta i on właśnie kwe- ! 

; styonujc patent p. Mroczkowskie- 1 
go. Parasole p. Mroczkowskiego, 
były jednak wyrabiane i miały do- ' 
syć wielki odbyt. Obecnie Amery­
kanie będą robili kapitały na wy- ! 

inalazku Polaka. A szkoda, wielka i 
I szkoda. —

Panna Fanny Pota, zam. pnr. I 
[8960 Hermitage ave. kazała aresz- I 
i tować Grzegorza J. Beckera, po-: 
nieważ powiedział do niej ‘‘Bądź i 

|zdrowa”, gdy przechodził koło jej 
domu. Oskarżyła go ona oaiiepo- 

| rządne zaeliowanie się. Gdy . Be- 
cker po nocy, spędzonej na staeyi 

i policyjnej stanął przed sędzią 
Hopkinsem, ten rzeki: “Bądźcie 
wszywy zdrowi” i puścił oskar­

żonego bez jakiejkolwiek kary.
Piotr Marecki aresztowany pod 

oskarżeniem popełnienia kradzie­
ży z włamaniem się. stawał przed 

; sędzią Dolan —po rozpatrzeniu 
sprawy, sędzia Dolan uznał Ma­
reckiego winnym ząrżuconej. mu 

■ winy i przekazał go sadowi kry­
minalnemu. stawiając go pod ka- 
ucyą w sumie $1.500.

Hieronim Breczka stawał przed 
sędzią Williams, oskarżony o po­
bicie Jana Mróz i zadanie mu ra­
ny nożem. Sędzia skazał Breczkę 
na 50 kary pieniężnej i na koszta 
sądowe $8.50.

Rafał Przyterski aresztowany 
I pod oskarżeniem napadu i ogra­
bienia pieniędzy Józ. E., stawał 

i przed sędzią Dever. Uznany win­
nym zarzuconego mu przestęp­

stwa, skazany został na li miesięcy 
pobytu w domu poprawy i nu ka­
rę pieniężną w sumie $25.

Karol Maziurka stawał przed 
sędzią Williams, pod oskarżeniem 
pobicia żony Elżbiety i pijaństwo, 
skazany został nu $10 kary i ko­
szta sądowe w sumie $8.50.
Andrz. Zaborowski stawał przed 

! sędzią Williamscm pod oskarże­
niem sprzeniewierzenia sumy $380 
w firmie Matthews and Co.. Po 

[rozpatrzeniu sprawy j zbadaniu 
p ksiąg i pokwitowań, sędzia prze­
kazał Zaborowskiego sądowi wiel- 
koprzysięgłych i stawił go pod 
kaueyą $2000 kaueyi.

Wojciech Staśko aresztowany 
[został pod oskarżeniem pokaleeze- 
[ uia żony Józefy i stawał przed 
sędzią Dolan. Po wysłuchaniu 
świadków i zbadaniu sprawy, sę- 

,<lzia skazuł Staśkę na 30 dni poby- 
[ tu w domu poprawy i na koszta 
[ sądowe.

St. Dorywczyński, stawał przed 
sędzią • Hopkinsem pod oskarże- 

[lticm popełnienia kradzieży ze- 
J. ganta r $10 w gotóweJ/ ' Sędzia 
[ skazał, go na 30 dni pobytu w do- 
' mu poprawy i na $25 kosztów są- 
| dowyeh.

Jan Krzeczkowski pod oskarże­
niem pobicia Józefa Ogórskiego, 

[stawał przed sędzią Hopkinsem w 
I Englewood. Po rozpatrzeniu spra- 
! wy, Krzeczkowski skazany został 
j na $5 kary i kosztów sądowych 
[$1.00 dolara.

Marya Stoczek, aresztowana 
została pod oskarżeniem pijań­
stwa. Sędzia Williams kazał ją 
zbadać lekarzowi, który orzekł, że 

‘ z pijaństwa jest ehorą, poczem po- 
I słał ją do szpitala w domu popra­
wy, na 30 dni. gdzie będzie miała 
sposobność do wyleczenia się z te- 

• go' nałogu.
1 Michał Kempa, oskarżony o 
i pobicie swej żony i pijaństwo, sta- 
[wał przed sędzią Dolan. Po rozpa­
trzeniu sprawy Kempa skazany 

■został na $10 kary i koszta sądo- 
; we.

TYLKO
$20.00 po 5c.

dziennie

DAJEMY 
na kredyt i 6 
juieeięey próby

Poszlciny Wam nadzwyczaj pic 
kny lik solid Gold liiled zegu 
rek, łańcuszek i brelok na 
iulc»ięczn<i prób*,  a xdy już ze 
garck wypróbujecie 1 bodziec i 
zadowoleni, od teąo czns-u b< 1 
z i ecie płacić dalej $1.50 jui> 
siecznie, to znaczy 5 centów na 
dzień. Cena tecjo zogurka z łnn- 
cttHzkicni i brelokiem jest tylko

Jeszcze lepszy, ciężki, wspn- 
hiały złoty, lik gold filled z< - 
ffarek, łańcuszek 1 brelok, d..- 
Jemy za ttO.OO tylko, również 
na Wypłatę r«n 10 centów dzien­
nie czyli |3.O0 miesięcznie.

Ptascie na tych miast po in- 
formacye i kaialoa z którego 
motecie wybrać co Wam się po- 
doba i załączcie marki na 
Ilrzósyłke.
S. U. Watcll Co. Dept. 22, 1087 
Lexington avc. New York, N. Y

D' A R M O ! ! 1
Wysyłamy śliczny katalog, zegarków 

męskich, damskich i różnej biżuteryi, 
lak również instrumentów muzycznych 
— rewolwery, strzelby i dużo różnych 
nardzo pożytecznych rzeczy. Żądajcie 
natychmiast, które zaraz darmo wysy 
tamy. Adresujcie: A. B. Stevens and 

>., 104 Greenwich str. New York.
V _______________________t

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK » 
Każdej kolonii w tym kraju potrzeba 
aowych akuszerek. Polskie panie mogą 
tobie zdobyć opłacającą się profesyum. 
leżeli teraz wstąpią do naszego Pol- 
tkiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
ledyna odpowiedzialna szkoła dla aku 
izerek i jedyna szkoła dla pań posia 
tających umiarkowane zasoby. Wykla 
dy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko S0 dolarów. Przyj 
mnjemy kandydatki ze wszystkich czę 
«ci kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 
DR. A. M. SOUKUP, 3639 22st. Cor 
Villard. CHICAGO. TLL. i

ODEZWA! Najpiękniejszy ścienny 
Kalendarz na rok 1911 i 1912. Na niic 
portrety wszystkich Monarchów świata. 
Car Rosyjski, Cesarz Austryacki; Pre­
zydent Taft na czele. Portret Papieża, 
Chorągwie narodowe kolorowane. Ma­
pa Stanów Zjednoczonych. Wart 10 do-, 
tarów. Wysyłany go każdemu, kto aa- 
•ieśle 25 cerftów. Spiesz. Adres: Isidor 
Herz Co. 422— 7 Ave. NEW YORK. x

BACZNOSC RODACY: Mam na »kia- 
dzie bardzo zajmujące historye: Hrabia. 
Bandyta; Jednoręki Bandyta i Józef 
Petrosino pogromca Czarnej Ręki. Ka­
talogi i pierwsze zeszyty darmo tylko 
na przesyłkę 4c markę; Adres: John 
Sablik 378 Oakland Str. Brooklys 
N. Y. x

DROBl\E OGŁOSZENIA
Wajnę. dla niemających pracy, osobli­

wie w Chicago.

agentów do rozsprzedaws 
Polt» к ie j oraz du łprzedawa 

jAt naj

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naazege 
słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an­
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do'ciężkiej pracy, lub nie cl.ce we fa­
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola­
ry dziennie. Diecli piszę po warunki. 
Proffesor Karol Szwarc© Co. 243 KON­
KURY Str. BOSTON, Mass. x

SPECYALNA OFERTA.
Na wszystkie książki zniżone ceny. 

Możecie dostać w moim składzie. Wy­
syłam katalogi za nad<*slaniom  2c mar­
ki. Dykcyonarz kieszonkowy w pięknej 
skórkowej oprawie ze złoconym napi­
sem, zawierający 30.000 słów polskich 
i angielskich. Cena 75 c. a teraz po 60e 
Adresujcie: Księgarnia Polską J. Pio­
trowicz Stocking Str. 129 Grand-Ra- 
pids. Mich. xxx

NOWOŚĆ! TAJEMNICA! SEKRET! 
CZYTAJCIE! KTO ma zamiar teraz je- 
cbać do krajuf Rodaku! Zastanów się, 
czy wiesz. ** w cenie szyfkartowej do 
kraju tkwi wielka tajemnica Y Nie daj 
-się bałamucić od drobnych agentów z 
gazet! Tacy chcą cię zwabić sztucznemi 
obiecankami. Napisz do nas a wyjawi­
my Ci tajemnicę! Podamy spis, nazwy 
i odjazd szyfów i prawdziwe ceny. Spró­
buj napisać! Postkartka za centa wyja­
śni wszystko. Adres: Isidor Herz Ce. 
122— 7 Avc. blisko 34 str. New York.

z

j --tfoHàcba 
' uut planty 
[ ula książek. Gazeta Pulska
■ starszeiD polskiem pismem w Ameryce
; /aóiickkcza najwięcej wiadomości z*  
I wszyHt<:icb części świata; różne poucza

. S/trkui« i ostrzeżenia; 
lâjâsM ilustracje ; dlatego 
chętniej ją prenumerują niż 
tygódbiowe pismo. Agenci 

I większe komisowe niż przy 
i surach a pracujący stale tylko 
gocjzin dziennie, zarobią nie mniej jat 
18 dolarów tygodniowo. Agenci za ber 

! pieeżeni są od wszelkich strat a na ro 
; spoczęcie agentury potrzebują zaled 
wio kilkanaście dolarów. Warunki da 

|ję te same co w Wydawnictwie. An 
gielski języ kniepotrzobny i kto sobń 

: życzy mieć lekką i stałą pracę, niecbai 
• ie zeło.l do generalnego agenta- T

■ Witkowskiego pod No. 1017 Milwan-
| keo Ave. Chicago, 111. xx

NOWY WYROK NA KORZYŚĆ 
ZJEDNOCZENIA.

O nowym postępie sprawie <le- 
fraudacyi w Zjednoczeniu donosi 
“ Dziennik Chicagoski” .-

Oto sędzia .H. Gridely z wyższe­
go sądu jSuperior Court] wydał 
wyrok przeciw T. Ostrowskiemu, 
byłemu kasyerowi Zjednoczenia, 
przysądzając wartość .jego realno­
ści w sumie $59.917 na korzyść 

! Zjednoczenia, a to dla pokrycia 
; częściowego defrandacyi. przez te- . 
goż Ostrowskiego w rzeczonej or- 
ganizaeyi popełnionej. Ponieważ 
pragnęliśmy sic dowiedzieć dokła­
dnie. jak wogóle przedstawia się 
kwestya dla odzyskania dla Zjed.

■ sprzimiewierzonycłi funduszów, 
przeto udaliśmy się 1:0 informacye 

'źródłowe do syndyka Zjednocze- 
r nia p. Piotrowskiego, prowadzące­

go w sądach sprawę defrandacyi 
a z intiTwiewii uzyskanego poda- 
jemy‘poniżej streszczenie, które 
zapewnie zajmie szerokie koła na­
szych Czytelników.

Olóż podług treściwego przed­
stawienie sytuaeyi przez adwokata 

i p. Piotrowskiego, rzecz ma się jak 
następuje: Cała suma zdefraudo. 
wana wynosi $91.800; majątek O- 
strowskiego w realnośeiacli prze­
pisany przezeń i jego żonę na Zje­
dnoczenie, wyniesie, po odciągnię­
ciu ciążących na tyeli realnośeiacli 
długów — na czysto — jak oce­
niają rzeczoznawcy, nie mniej niż 
29.000 dolarów. Jak wiadomo, żo­
na Ostrowskiego wniosła skargę o 
uniewiażnienie powyższego przepi­
su. utrzymując. że uzyskano go 
sposoliem oszukańczym —- przez 
podejście; sąd jednakowoż uznał 
zarzut ów za bezpodstawny i wy­
dal dekret, którym zapis uprawo­
mocnił, a tytuł własności Zjeduo- 
czenia do owych realności aprobo­
wał absolutnie.

Ponieważ pan Piotrowski po- 
i przednio już skolektował z. innych 
źródeł na rzecz deficytu Ostrow­
skiego. przeszło $5000, co razem z 
wartością realuości no Ostrow­
skim |$29.000| nezvni ił4 tysięcy d. 
pozostaje więc jeszcze niepokryty 
deficyt w sumie $58.000. na któ­
re właśnie opiewa ostatni wyrok. 
Spoiłziewa się przecie pan Piotro­
wski skolektować dla Zjednocze­
nia w ezusie niedługim jeszcze 15 
do 20 tysięcy dolarów, przeto cala 
suma na pokrycie deficytu wynie- 

i sic nie mniej jak $50.000, a może 
,i dojdzie do $55.000; znaczy to. że 
i powyższą sumę Zjednoczenie od­
zyska z własnego majątku Ostro- 

i wskiego. a pozostanie jeszcze do 
| pokrycia deficyt w sumie $40.000. 
I —A więc tych 40.000 Zjedno­
czenie straci na pewno? Czv nie 
tak?

— Stanowczo nie! — odpowie- 
, dział żywo adwokat Piotrowski.

Na pokrycie owych brakujących 
,40 tysięcy mamy przecież aż dwie 
kompanie gwarancyjne, które wy­
sławiły bundy na Ostrowskiego, 
jako kasyera Zjednoczeniu; jedna 
z tych kaueyi opiewa na $40.000 
a druga na $ł>0.000! Przeciwko o- 
wym kompaniom procesy już roz­
począłem. Rozumie się. że tc kom­
panie chcą się najrozmaitszymi 
kruczkami wykręcić z obowiązku 
wypłaty kaueyi, ale wątpię, by im 
sic to udało! A i nie nutem koniec 

; jeszcze, proces przeciwko dawniej- 
jszym urzędnikom Zjednoczenia, 
eksprezydentowi Szopińskiemu i 
ekssekretarzowi Króliltowi. którzy 

eksplozya. obaj są razem z Ostrowskim oskar- 
nie ma najmniejszej wąt­

pliwości, że sąd ich obu uzna win­
nymi. Przypominam, że już przed 
kilku tygodniami, gdy owi dwaj 
oskarżeni starali się o unieważ­
nienie tej skargi, sąd uznał skargę 
wniesioną przez Zjednoczenie

za

i

Nowy dworzec.
Plany nowego dworca 

po. który ma kosztować _____
now dolarów,, zostały w czwartek 
«•publikowane. Dworzec ten bę- 
dzie służył kolei Pensylvanui. ko­
lei Cłiieiigu. Burlington and Quin- 
cy, jukoteż kolei Chicago, Milwau­
kee and St. Paul.

Prace przy dworcu, który ma 
ł-y<- jednym z najpiękniejszych w 
całym kraju, mają się rozpocząć 
już pierwszego stycznia. Ntanie 
«•n na Iperytorytim dawniejszego 
dworca Union, do którego doku­
piono jeszcze wszystką własność 
do ulicy Adams i do rzeki.

DROBNE NOTATKI.
Budowa nowej szkoły i hali 

rafinlnej na Jadwigowie,

w
20

Chiea 
wilio-

POLKA POPARZONA W POZA 
RZE

Pani Ludwika Gobleeka. 5fi lat,' 
została zdaje się fatalnie poparzo­
na we środę rano o 6-tcj godzinie 
gdy przygotowywała śniadanie 
dla męża w pomieszkaniu swem, 
pnr. 4109 N. Albany ave. Józef 
* •obleeki, jej mąż, popnraył się na 
twarzy i rękach, gdy robił próby., 
ł-y ż« nę oealic od pokaleczenia.

Wedle sprowozdania wynika, że 
pani Gobleeka używała, jak zaw-1 
sze robią nieostrożne gospodynie, i 

alty Jo podnieceni» ognia. Jak 
wiele innych razy, tak i w tym 
wypadku nastąpiła 
Tak przynajmniej ut rzymuje mąk. i żeni, a

N'a link eksplozyi rzucił się on 
do kuchni i tamże ujrzał żonę w 
płomieniach^ Chwycił zaraz wszy­
stkie dywaniki, jakie miał pod rę­
ką i okrył niemi żonę, clicąe w 
ten sposób ugas'é płomienie, ale 
i-ie szio iim zbyt, dobrze. W końcu ; przeciwko by łym urzędnikom 
zdj;. surdut i nilu ugasił płomie- prawomocna i zunelnie inasadnio-

P*-  
gdzie 

proboszczem jest. ks. Obyrtaez. po­
stępuje szybko naprzód i będzie 
ukończona w jesieni. Budynek bę­
dzie sic mieścił na rogu Kościu­
szko ulicy i Hamilton ave., a kosz­

tować będzie około $55.000. Bę- 
! dzie ozdobą parafii św. Jadwigi i 
znajdy w nim pomieszczenie licz- 

, ne towarzystwa. Roboty malar- 
j skie wykonuje tara p. Kueik. cie- 
jsielskie p. Bolesław Hoffman: 
! plumbiarskie. |>an Jan Januszew­
ski. Z robotą doszli obecnie do 
pierwszego piętra. Budynek bę­
dzie z bejzmentem o dwóch pię­
trach. Oprócz klas szkolnych w 

! budynku będzie obszerna hala do 
I przedstawień i zabaw, oraz kilka 
mniejszych hal do posiedzeń To­
warzystw.
“Dowiadujemy się, że polska fa­
bryka parasoli
firmy Tourist Pocket Umbrella 

i Co., mieszcząca
ulicy, ma przejść w obce ręce, n 
to z powodu, że Polacy nie popar­
li jej swym kapitałem. O kupno 
fabryki traktuje od dwóch tygo­
dni bogaty Amerykanin Girałd 
E. Barry, należący do jednej z mi­
lionowych firm. Szkoda, że taki 
interes, mający wielkie widoki po­
wodzenia przechodzi w obce ręee. 
Gdyby zorganizowano spółkę ak­
cyjną. nie doszłoby do tego, ule 
trudno, z małym kapitałem duże- 

, go interesu prowadzić nie można. 
! Ludzie naturalnie zrazili się upa­
dkiem takiej wielkiej firmy, jaka 
była prowadząca skład ubrań i 

Igalanteryi męskiej pod f rmą The 
; Bell i długi czas upłynie, zanim 
i 'ołaey ofiarują grosz swój na po- 
' doliny interes. Wynalazcą skćada 
j tego parasola byl p. Zygmunt

składanych pod

się przy Division.

zawiers 
też ludzi- 
jakie inn< 
otrzymuji 
innych pi 

szeó/

CHCESZ KUPIĆ farmę tanio wrar 
z zasiewem i inwentarzem na dogod 
nycb warunkach, pin do: J. Kwaśnie 
wski., 354 Becher str. Milwaukee, Wis

POSZUKUJEMY ludzi. którzybj 
pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
w*ęccj,  ucząc ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy 
my Polaków angielskiego języka meto 
dą szybką, praktyczną i wielce korzy 
stną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 

centy w znaczkach pocztowych do:
International 8chool, Class 1. 281 East 
lOth str. NEW YORK CITY. NY x
____________________________________
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TEN SAMOUCZEK.
Czyli Pośrednik Polsko angielski jest 

jeden z najlepszych dla naszych Braci 
robotników do nauczenia się po angie) 
sku w krótkim czasie, z opisem każde 
go wyrazu jak się ma wymiawiać i z ’ 

, dotyczeniem różnych rozmów i listów w 
! języku polskim i angielskim. Opraco­
wał W, Dynicwicz. Ta ozdobna kstyż- , 

. ka cena tylko 48c. Proszę nośpieszyć, 
[' nim zapas będzie wyezorpanjr, bo póź­
niej będą droższe.. Nadsyłać morkami.; 

I adresować: Księgarnia Polska J. Pie ' 
: trou iez. Stocking Str. 129 Grand Ba 
j pids. Mich. »

najtańsze karty okrętowe, o 
; raz kancelarya notaryaluo-adwokaska. 
gdzie się dokonuje wymiany i wysyłki 

i pieniędzy, oraz gdzie jest biuro sprze- 
• dąży i kupna realnoćci, a także zabea- 
: pieczenia życia i od ognia, znajduje się 
pnr. 707 przy 3-ciej Ave. pom. 22 i 

' 23 ul w Brooklynie. Usługi swoje pole­
ca nasz rodak: Franciszek X. Jagocki. 
_________________________________ L_ 

Polska Księgarnia.
Lndoiva w New Yorku 276 E. 153 st. 

poleca bardzo ciekawą książkę, z której 
i się można dowiedzieć, ezy są duchy na 
i świecie i czy z nimi człowiek mówić mo- 
j że pod tytułem: “Potęga Spirytyzmu’’. 
■ Dla chcących mówić po angielsku pole­
ca również najlepszy w świecie samou­
czek, w kórym jeat uwidocznione, jak 
się każdy wyraz wymawia i jak się pi- 

| szo.
Cena pierwszej książki $1.00; drugiej 

$1.20. Kto sprowadzi obie, płaci tylko 
♦1.80. Pieniądze można przysyłać przez 
Money Order lub w liście registrowa- 
nym. x

Farmerzy, Robotnicy,
orąz wszyscy ludzie pracujący ręcznie' często­
kroć zapadają na choroby nerkowe. Skoro 
tylko zauwazysz osłabienie luli jakiekolwiek 
zaburzenie w działalności nerek, wątroby albo 
pęcherza, wzmocnij te narządy przy pomocy

Severy Lekarstwa 
na Nerki i Wątrobę

50 centów i Jeden Dolar

NA CO MIEĆ KŁOPOTY! NA CO 
DARMO 8USXYC GŁOWĘI Słuchaj! 
Czy masz jaki proces w krajuf chcesz 
odebrać jakie długi, pretensye, spłaty, 
zaległości 1 Masz spadek dostać 1 Chcesz 
wystawić pełnomocnictwo! kontrakt, 
lub jakikolwiek aktf Masz co legalizo­
wać w konsulatâchf Masz kłopoty woj­
skowe o kontrole, ćwiczenia i asente­
runki t Nie myśl duto, zaraz nupisz de 
nas! Dumy pomoc, radę i pocieszenie 
bezpłatnie. — Pamiętaj rn*z  adres: I- 
-lidor Herz Co. 422 — 7 Ave. blisko 
34 str. >

KTO CHCE SPOKOJNIE SPAC1 

Rodaku! Czytaj! Czy wysyłasz pienią­
dze do krnjut Pamiętnjl Nie ufaj byle - 
komu. Wspomnij. żeś na grosz eiężks 
pracował. Wysyłaj pieniądze , przez 
nas. Ręczymy za każd. cent. Doręcze­
nie w 10 dniach. Za 21 dni każdy do- 
staje od nas oryginalny kwit z poezty 
na dowód że pieniądze zostały doręczo­
ne. Przez nas setki tysięcy rodaków 
wysyła pieniądze do kraju. Każdy za­
dowolony. Nasz kurs najniższy. Spró­
buj raz a pozostaniesz naszym kostu- 
merem na stałe. Adres: Isidor Herz Co. 
422—7 Ave. blisko 34 str. New York.

Dobry w każdej porze roku
Organizm twój słabnie i wychodzi z porządku, 
bo jest kiepsko odżywiany’ przez krew rzadką, 
nieczystą i zubożoną. Stan taki zmierza «o 
chonoby. lecz zmienić go można w kierunku 
zdrowiy. jeżeli brać lekarstwo zwane

Severy
Czyściciel Krwi

Jeden Dolar

PRZESADA.
Osoba formująca przesąd prze- 

' ciw czemu, i odmawia rozważanie 
argumentów, a nawet faktów, jest 
fanatykiem. Przesada nigdy nie 
dowiodła niczego, nigdy nie po­
mogła nikomu, trzyma ona czło­
wieka w zaślepieniu. Największa 

t przesada egzystuje przeciw przy­
gotowanych lekarstwach, wyra- 

I bianyeh w większych ilościach. 
Jest to pewnego stopnia usprawie- 
dliwionym, nic w niektórych wy­
padkach zupełnie nieuzasadnio­
nym. Weźmy naprzykład Trinera 

, Amerykański Eliksir Gorzkiego 
; Wina. Odłóżcie na bok wasze 
[przesądy i przekonajcie się, że to 
I preparaeya składa się z czystego 
wina i z wybranych korzeni, przez 
które możecie się zabezpieczyć od 
dolegliwości żołądka i niedoma­
gali wewnętrznych. Przekonacie 
się, że jest ono wartościowe na za­
twardzenia, na przytępione bóle 
głowy, na reumatyzm i newralgi­
czne ataki, bóle krzyża, na kolko­
we bóle brzucha, na niedolegliwo- 
ści trawienia i śeiskań. Wasze 
przesądy się zmieniają. W apte­
kach. Jos.'Trincr. 1333 — 1339 
■5o. Asiiland ave., Chicago, 111.

t-

©

®
©
®
®

Nowożytna Choroba
Wyczerpanie nerwów jest uważane za chorobę naszych
Liczba cierpiących na nerwy ciągle wzrasta.

Oto przyczyny: «
I i Oto objawy:

c-zasow.

Kłopoty,
Przepracowanie się,
Ostre współzawodnictwo,
Praca siedząca,
Złe nałogi.
Wybryki wszelkiego rodzaju, 
Niewłaściwy sposób życia,

Niepokój.
Nadwrażliwość.
Obawy,
Bezsenność,
Osłabienie ogólne,
Drażliwość,
Przygnębienie, Melancholia, ■

A tu jest lekarstwo

SEVERY NERVOTON
wzmacnia nerwy, 
nerwom energię,

Uspokaja i
Przywraca
Daje sen spokojny i orzeźwiający, 
Wzmacnia i odmładza cały organizm.

Kup butelkę dzisiaj Cena jeden dolar.

Sprzedawane wszędzie u aptekarzy. Upewnij się, że dają ci “Severy ” 
Po Fachowa Poradę Lekarską Pisz do Naszego Wydziału Lekarskiego.

'W. F. SEVERÄ Со. “му1йг



8 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

POLSKI BANK
ILE

boston! mass.
92 Salem Street

KAUCYA I KAPITAL $50,000.00
SHAPIRO COMPANY

1 PROVIDENCE, R. I.
Market Square.

PROVIDENCE, R. I. 
Market Square.

SALEM, MASS.
213 Derby St.

Sprzedajemy Szyfkarty do i z EUROPY po NAJTAŃSZYCH CEN.aCH. Bilety kolejowe do wszystkich mia<t Ameryki 
i Kanady, pizyjniujemv wkładki na depozyta i od takowych płacimy odpowiedni procent o czetn gwarantuje nasza kaucya 
złożona wStame Massachusetts i kipitał w sumie $50,"00.00 Wysyłamy pieniądze do wszystkich części -świata TELEGRAFI­
CZNIE, które bywają doręczone w przeciągu trzech (3) dni bez żadnej dopłaty dla odbiorcy w kraju. 100 rubli $51.90. 500 
rubli $259. 1000 rubli $517. 100 kor. $20.48 50() kor. $102 10 H) kor. $203.73. Sporządzamy dokumenta jakto pełnomocnictwa
(Dewiercnuosti), załatwiamy sprawy Notaryalne i wojskowe rzetelnie, uczciwie, prędko i tanio. Zapytajcie sie listownie lub 
osobiście w jednym z naszych banków. Od »owiadamy na listy odwrotną pocztą. PORADA ZA DARMO,

POSZUKIWANIA.
JEDYNA POLSKA Księgarnia w 

Brooklynie A. J. Płochockiego. Wybór 
książek do nabożeństwa; pocztówek, to­
warów galanteryjnych; tytoniów roeyj- 
•kich i austryaekich; herbaty rosyjskiej 
lekarstw patentowych itd. Główna a- 
geneya Gazet Polskieh 87 Grand Str. 
BROOKLYN. N Y_______________ i

KTO Ml NADESLE 15c lub 3<>c, te- 
mu wyszlę prześliczny list do kraju o- 
łożony wierszami lub nbierany wstąże­
czkami. P. Arent 8345 Superior ave. 
So." Chicago, 111. x

FAEMY.
Na sprzedaż najlepsza 15 akrowa 

farma blisko miasta i kościoła, szkoły 
i fabryki; cena $1.500. $850 gotówką, 

I reszta na spłaty; musi być natychmiast 
I sprzedana z powodu innego interesu. 
[ Zgłosić się listownio lub osobiście doi 
Andrew Kita 2429 Winnemac ave. 

I Chicago, 111. 34

KTO sobie życzy mieć lekką i stałą 
pracę, niech się zgłosi do mnie osobi­
ście lub listownie, a otrzyma agencyę 
Gazety Polskiej na najlepszych warun­
kach, do tego gotowe adresa do kole-

I ktowania. Zarobek nie wyniesie mniej 
jak $2 dziennie tylko za 6 godzin pra­
cy. J. Witkowski 1017 Milwaukee Av. 
Chieago, Dl. xxFARMY W MICHIGANIE.

NA sprzedaż uprawione z budowlami 
i nie uprawne bez budowli ziemia naj- 
lepszego gatunku rodzi wszystko, blisko 
dobrych szkół na dobrych drogach, w 
polskiej okolicy i kościele polskim po 
różnej niskiej cenie, piszcie do: A. Ko 
waleski. Saginaw Valley Land Co. Bay 
City, Michigan i
..MASZYNA DO PISANIA, uajie|>bZe 
go typu z polskimi a keen ta ni. Nowa 
kosztowała $100, bardzo mai używa 
na, do nabycia za $50. Zgłosić się na 
adres: L. D. 1163 Milwaukee Ave., 
Chicago, 111.

PRZEŚLICZNY list do kraju, ubie- 
rary wstążeczkami wyszlę każdemu 
kto mi nadeszło 30c markami. J. Wit­
kowski 1017 Milwaukee Ave. Chieago, 
HL x

ARTYKUŁY D0WOCYJNE, ramy, o 
brązy, książki du modlenia a także hi 
storyczne i powieściowe są do nabycia 
u M Kudlacika. 49 ul. 3 w Paaaaic 
N. J
. .BiZUTERYA. zegarki itp. bardzo Ła 
nio du nabycia u .1. Okleyowicza 108 
HaJlani str. w Bridgeport, Conn., który 
także przesyła pieniądze du starego 
kraju. Każdy, kto raz załatwi interes u 
Okłeyowicza. będzie rekomendował 
wszystkim znajomym. x

Nowy generalny agent na miasto 
Boston, Mass.

Niniejszem zawiadamiamy, iż p. Jan 
Romaszkiewieź, urzędnik w Banku P»«l 
skini, Juliusza Roteuberga. 115 Salem 
St Boston, Mass, jest naszym gene 
ralnym agentem na miasto Boston. 
Mass

DA RAI Ol Każdemu wyśleiny darmo 
książeezkę opisującą różne ehorob\ 
skórne, oraz cenniki medycyn i artyku 
łów toaletowych po cenach fabrycz 
uycb Adresuwać; I 
Szwarce Co. 243 Roxbury St. BOSTON : Hł. 
Mhrs x

KSIĄŻKI powieściowe i do nabozen 
stwa uabyć można u

Ł. M. Makowskiego 
róg Cliff and Roth ul. NORWICH, 
Conu. x

Jan Stobierski 130 Main str. Derby 
Conn., poleca swój skład książek du 
nabożeństwa i powieściowych. Ma ta 
kże na składzie patentowe medycyny 
i inne przedmioty. 7 
Stobierska jest jedyną 
akuszerką w okolicy. 
Ring 2. Hnnse 3

DLACZEGO iść w dzikie bory i lata 
długie pracować bez dochodów, nim 
się kilka akrów wyroduje.

Sprzedajemy farmy obsiane z goto­
wymi zbiorami w Michiganie; farma 40 
akrowa połowa obsiana, połowa bór z 
haueem i stajnią o dobrej czarnej zie­
mi urodzajnej przy stacyi kolei, mie­
ście i przy fabryce masła po cenie 
$1000. $250 gotówką, resztę na lat l(k~ < 
Wiele większych farm na sprzedaż. — 
Kompania ręczy za pracę, najniższa 
płaea $2 zimą i latem. Piszcie po in- < 
formacje. JOSEPH KOSIŃSKI, Lande ] 
and Farmę, Chicag., 111. 1702 Dayton st. ,

XXX ,

Nowoóć! kalecząc kilkunastu. Tłum 
tern zniszczył kilkanaście 
nów z towarami i spalił 
kolejową.

Dziś ruch kolejowy w 
kraju jest normabay, a za kilka 
dni ma być podpisany nowy kon­
trakt między kompaniami a kole­

jarzami.

MOTORCŸKIEL, INDIAN TA IN, LOTNIK ATWOOD A $50,000. 
dwucylindrowy, sam wyrabiający! BUFFALO, N. Y. — Słynny 
elektrykę, (Magneto), 1909 model [dziś już lotnik Harry N. Atwood, 
o sile 5 koni, na dwa siedzenia, który jedzie biplanem z St. Louis 
zupełnie jak nowy, a także nowe do New Yorku, zatrzymał się 0- 
gnmy ; kosztował $275.00, sprze- ; negdaj w Buffalo, N. Y., witany 
dam bardzo tanio z braku miejsca owacyjnie przez liczny tłum en- 
na przechowywanie go. Wiado- ! tuzyastów. Oświadczył on, że 
mość w redakcyi “Gazety Pol- 1-go października puści się w po- 
skiej ’ ’ 1163 Milwaukee ave., Chi- dróż od Pacyfiku do Atlantyku, 
cago, Dl., u W. N. 1 aby wygrać nagrodę w sumię $50,-

DARMO! Każdemu wysiemy okazo-P^eznaczył William 
■wy numer Ruskiej Gazety “TRUD”, IIcar8t. dJa ^tnika, CO potrafi 
kto nadeśle nam swój dokładny adres, i przelecieć pi zez całe Stany Zjed- 

Redakcya ••trudu”. [noezone czyli od oceanu do oeea-
1622 Fifth Av. Pittsburg, Pa. 1 nu w przeciągu 30 dni. Atwood

[oblicza, że nawet prędzej można 
1 przelecieć tę przestrzeń. Twier- 
[dzi on, że kto spokojnie jedzie w 
powietrzu aeroplanem i nie wj1- 
prawia żadnych sztuczek, ten jest 
zupełnie bezpieczny.

Nowość!
NOWA AGENCYA 

GAZETY POLSKIEJ!
W naszej agencyi i ekspedyeyi, ma­

my, wielki nowy zbiór książek i gazet 
polsko-amerykańskich i europejskich. 
Dajemy premio od 30c. najmniej na do­

miarze! Spróbujcie, a przekonacie się! 
Piszcie po cenniki i okazowe numera 
gazet darmo. Adresujcie: GENERAL­
NA AGENCYA POLSKA, 1521 Tell- 
Place, CHICAGO, ILL. xxx

POTRZEBA 25 wykwalifikowanych 
górników; kopalnia WENONA, pracuje 
obeenie stale i prawdopodobnie do 
kwietnia pójdzie pełną silą. Potrzeba 
certyfikaty z Illinois; kopalnia „jest 
unijną. Zgłaszajcie się zaraz: WENONA 
COAL CO. Wenona, 111. xx

przed- 
wago- 

rernizę

całym

2844 Rosgowski Teofil — 3142 Wisz K 
— 3146 3146 Witek Walenty. — 3170 
Zając Jakub •— 3180 Zarosz Adam — 
32«.9 Zyzak Józef. —

UCZ SIĘ BALBIERSTWA.
W kilku tygodniach: golenie, strzy­

żenie, Shampco, Seafoam, opalenie 
włosów, masarz twarzy, itd., starannie 
i szybko uczone przez osobistych nau­
czycieli, demonstracyę i pracę; dajemy 
narzędzia; dniem lub wieczorem pracy 
zawsze dość; czas do rozpoczęcia. Pisz­
cie lub zgłoście »ię. Szczegóły darmo. 
NEW METHOD BARBER SCHOOL, 

612 W. Madison ul., Chicago. 37

DARMO.
Eleganckiej ubranie 

na waszą miarę dla ka­
żdego absolutnie darmo Z8. 
małą przysługę, która 
w niczem nie przesz­
kodzi nikomu w wyko­
naniu zwykłych zajęć 
obowiązkowych. Wy- 
ślijcic dziś pod na­
szym adresem 2c zna­
czek pocztowy ]K> 
szczegóły i listę na­
szych nagród

American Sale« Co.
132 Na«»au St., New 
York N. Y. '5

CZYŚCIE ZADOWOLENI ZE SWEGO OBECNEGO POŁOŻENIA 
I CZY PRAGNIECIE POLEPSZYĆ SWÓJ LOS? .

Otóż sposobność, która się nadarza by stać zię zupełnie nieza- 
żnym i zapewnić swój i swych dzieci dobrobyt przez zakupienie ka­
wałka gruntu we Florida od Brooksville Hammock Land Co., 28 E. 
Jackson Bldv., Chicago, Ill. Powyższa kompania posiada najlepszy 
obszar ziemi we Florida; jest to ziemia wałkowata i ma spad bardzo 
dobry. Pokład jest górą czarnoziem od 3 — 15 cali pod tą czarną 
ziemią jest piasek z brudno żółtą glinką zmięszany a podkład jest 
glina. Obecnie ta ziemia jest porośnięta twardem drzewem jakoto 
czerwony dąb, biały dąb, żywy dąb, wodny dąb, mognolia, ironwood 
hikory i palmy. Grubość drzewa dochodzi do 3 stóp, wysokość puia 
dochodzi do 30 stóp. Zatem samo drzewo zapłaci za czyszczenie tej 
ziemi. Ziemia ta jest uznana przez wysokie szkoły agronomiczne w 
Stanach Zjednoczonych, tak samo przez znawców rozmaitych juko 
najlepsza w Stanie Florida, która jest tak żyzna, że inożnaby ją zu­
żyć za nawóz na ziemię lichszą. Powyższa Kompania w przekonaniu 
o Polakach, iż są narodem rolniczym rezerwowała przeszło 10,000 a- 
krów na polską kolonię, gdzie już dużo Polaków się okupiło a wy­
łącznym zawiadowcą tej kolonii jest Klemens L. Wróblewski, który 
sprzedaje tę ziemię po bardzo niskiej cenie. Aby dać sposobność na­
bycia tym, co są mniej zamożni, na mniejsze kawałki, to jest na 10 i 
20 akrów które we Floridzie przynoszą więcej jak na północy 40 łub 
80 akrów, a co najlepsze, daje na łatwe spłaty, to jest wpłaca się 
przy zamówieniu $2.00 ód akra, a potem co miesiąc $1.00 od akra tak 
długo, aż będzie spłacona ta ziemia; liczy się za akier $40.00, tak dłu­
go, jak starczy. Przez czas spłacania nie płaci się żadnej teksy, czy­
li podatku i żadnego procentu. Dla kupujących powyższa Koinp. 
daje wszelkie możliwe warunki. Kupujący naprzykład da pierwszą 
wpłatę $2.00 na akier, a zaraz może na swej farmie osiąść i korzy­
ści ciągnąć, które są dość wielkie. Naprzykład obsadzasz lub obsie­
wasz jeden akier ziemniakami, dochodu masz z jednego sezonu;

Trzcina cukrowa..................................... .....................................$150.00
Sałata z całego roku........................................................................200.00
Cebula z jednego sezonu..............................................................  750.00
Kalafiory...........................   450.00
Pieprz............................................................................ •’.............  225.UO
Ogórki..............................................................................................  300.00
Pomidory...................................................... ..................................  200.00
Fasola.................................................. ... ............................... ......... 200.00
Selera.......................................... .................................................  1,000.00
Poziomki..................................................................... ................... 500.U0
Tabaka...................................................................... .................. 1,000.00

To jest z jednego akra dochód na czysto, nie załączając ogrodu
pomarańczowego który w 9-tym roku przynosi o"d $1,000 do 1,500 z
jednego akra, wprzeciągu tych ośmiu lat można pomiędzy drzewami 
sadzić i sprzątać cały rok dokoła, i to nie przeszkadza rozwojowi
drzewu pomarańczowemu, a wszystko co się sprzątnie, można sprze­
dać na własnym gruncie i nie potrzeba wywozić za granicę, ponie­
waż przyjdą kupcy i na polu wszystko zakupią, to dlatego że owoce 
z Florida są rychlejsze, smaczniejsze a zatem i droższe jak z Califor­
nia Klimat jest przecudny, woda smaczna, niema robactwa, niema 
zabijających upałów, niema dokuczliwych mrozów, jednem słowem, 
jak w raju. A więc nie ociągajcie się, spieszcie dopóki sposobność 
się nadarza, bo tej dobrej ziemi już wiele niema, a skoro ta dobra 
ziemia będzie rozsprzedana to ludzie będą płacić za piasek tyle, a 
może i więcej, jak w Kalifornii za akier piasku trzeba płacić $1.000. 
A więc powtarzam jeszcze raz, spieszcie się Polacy, abyśmy później 
nie powiedzieli: mądry Polak po szkodzie. Nadmieniam, iż w pol­
skiej kolonii już wielu Polaków się okupiło i w krótkim czasie wy­
jeżdżają na stałe do Florydy, a na żądanie przyśleniy„interesująeę- 
mu się nazwiska tych Polaków którzy tani byli i zwiedzili tę ziemię 
dokładnie, także dalszych informaeyi udzieli K. L. Wróblewski. 
Aby dać pewność interesującym się, że powyższa Konip. żeezywiśeie 
posiada i daje to co ogłasza, nadmieniam nazwiska wybitnych i pe­
wnych osób do których każdego czasu można się udać i dowiedzieć. 
Florida Dept, of Agriculture State Chemist Rose Hernando (,'ountry. 
Chief Justice Shackleford, Brooksville, U. S. Senator Fletsher, State 
Controller Croom, Congressman Sparkman, President. Inman of 
Citrus Exchange, Pres. Jemiing of State Bank, R. P. Burton, Sal.es 
Mangr. Florida Citrus Exchange M. E. Gilleth, ex. Miigr. Fldn. < 'i- 
trus Exchange.

Adresować należy:
' C. L. Wróblewski,

Brooksville Hammock Laud Co.,

NAUCZCIE SIE PO ANGIELSKU 
w trzech miesiącach, w domu, w Wa- ' 
sz;*ni  wolnym czasie mówić, czytać i pi- 
sn*  ns«zą niezrównaną, prawniąjjj^ 
strzeżoną metodą. Wyuczenia się gwa­
rantujemy, albo nie żądamy zapłaty. 
Tysiącom dopomogliśmy do dobrobytu 
i szczęścia w Ameryce i z pewnością 
Wam dopomożemy.

Napiszcie zł raz po bezpłatną przed-4 
wstępną lekcyę i przekonajcie się. za­
nim na różne książki pieniądze na dar-| 
mo wydacie. .. K'<t
NARODOWA SZKOLĄ JEŻYKÓW.

1176 Milwaukee, Ave. Chicago, Dl. xxx IMPERTYNENCYA AMERYKA-

ROZMOWA KWIATÓW.
Jest to zabawa drukowana na 50 

kartonacL z objaśnieniem. Mając ta­
kową, możecie rozmawiać w towarzy­
stwie kilku osób nio używając języka. 
Bardzo zajmujące. Przyszlijcie adres i 
35c. a otrzymacie takową odwrotną 
pocztą. Adresować:

BRACIA LEWANDOWSCY, 
785 S. Front St. Philadelphia, Pa. x

Ważne dla niemających pracy, osobli­
wie w South Chicago.

Potrzeba agentów do rozsprzedawa- 
nia Gazety Polskiej, ora*  do sprzeda­
wania książek. Gazeta Polska jest naj- 
starszem pismem polskiem w Ameryce, 
zamieszcza najwięcej wiadomości ze 
wszystkich części świata; różne pou­
czająco artykuły i ostrzeżenia; zawiera 
śliczne ilustracye; dlatego też ludzie 
chętniej ją prenumerują niż jakie inne 
tygodniowe pismo. Agenci otrzymają 
większo komisowe niż przy innych pi­
smach a pracujący tylko stale 6 go­
dzin dziennie zarobią nie mniej jak 18 
dolarów tygodniowo. Agenci zabezpie­
czeni są od wszystkich strat a na roz­
poczęcie agentury potrzebują zaledwie 
kilkanaście dolarów. Warunki daję te 
same co w Wydawnictwie. Angielski 
język niepotrzebny i kto sobie życzy 
mieć stałą pracę i lekką, niechaj się 
zgłosi do generalnego agenta: P. Arent 

Pxufvsor__Karol Na. 8345 Superior ave. 80. Chicago,
x 

SZYFKARTY NA POSPIESZNE Ü" 
KRĘTA PO NAJNIŻSZYCH CENACH.

Gdy chcecie sprowadzić kogo z kra­
ju lub ’echać sami, piszcie do nas po 
informaeye. Ręczymy za dobrą obsłu­

gę........................................ ...........................
CONTINENTAL STEAMSHIP CO.

220 E. 7th St. New York, NY. Dep 10 
x

JEDYNA POLSKA KSIĘGARNIA W 
SO. CHICAGO, 111.

Wielki wybór książek do nabożeń­
stwa i powieściowych; listów ozdob­
nych; pocztówek; powiuszowań; różań­
ców; krzyżyków; brzytew; obrazów; 
albumów; tytoniu i cygara. Wyrabiam 
ramy do obrazów i ageneya różnych 
pism. Katalogi książek powieściowych 
i do nabożeństwa wysyłam darmo. 
Kto mnie nadeszle 2c na przesyłkę. 
GENERALNA AGENCYA GAZETY 
POLSKIEJ I TYGODNIKA ILU­
STROWANEGO, PIOTRA ARENTA, 
8345 Superior Ave. So. Chicago, 111. x

Pani Stanisława
> dyplomowaną 

Telefon 107
XXX

TANIO DO KRAJU.
Kto niema dosyć pieniędzy szyfkar- 

ty kupić, może się dostać do kraju za 
małą cenę przy kilkagodzinnem zajęciu 
na szyfie.
$25.00 Szyfkarta do kraju

bez roboty $25.00 
Piszcie po informaeye lub zgłoście 

się osobiście do:
European Travellers Bureau, 48 Mont­
gomery St. JERSEY CITY NJ xx

A. J. Płochocki. Jedyna księgarnia 
pobka w Broklynie 87 Grand str. Wy­
bór książek do nabożeństwa, pocztó­
wek, towarów galanteryjnych, tytoniów 
rosyjskich i austryaekich. herbaty ro 
syjskiej; lekarstw patentowych itd.

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć­
by 15 Jat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1060 dolarów nagrody, kto nam do- 
każe. że nie prawda. Adresuj tak: Pro- 
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX- 
BURY St. BOSTON, Mass. x x

Jedyna Polska Księgarnia w Man­
chester, N. H. P. Kruczek, 496 Che- 
stnut 8t., Wielki wybór książek do 
nabożeństwa i Powieściowych; Listów 
ozdobnych, pocztówek; Artykuły dewo- 

Wyrabiamy ramy do obrazów i 
Ageocya różnych pisin. Katalogi wy­
syłamy darmo. P. Kruczek and Co. 496
Cbeatnut str. Manchester N. H. x Nowa generalna ageneya i skład ksią- 

■ żek
BOTRZEBA AGENTÓW do rozpo- na 8alem , okoHce

TT TZe£.r ' Niniejszom zawiadamiamy, że Nnti-
X Cbie^o Tl xxx 213 DerĘ 8‘- S"'->

Mass, jest naszą generalną agencyą na
POLECAMY BANK PO1J4K1 J D-1 rni”to S"',m * *>lłis«q  okolicę. Zara- 

LHJSEA ROTTENBERG, 115 Salem ecm posiadają skład książek naszego 
st. Boston, Mass., założony przed 18 wydania. Prenumeratorzy mogą otrzy- 
laty, a pod kaueyą $75.000 złożoną w °>ań premie ‘ “
stanie Massachusetts, który jest najpe- eyrkularze wydają wysyłają na żąda- 
waiejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy nio. 
pieniądze do starego Kraju w 12 dniach —“ 
sprzedaje szyfkarty na wszystkie linie NIESŁYCHANIE WAŻNA RZECZ! 
okrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę ' Każdy ojciec familii marzy w tym 
w sprawach notaryalno-adwokackich, kraju o tom, aby zdobyć dla siebie wła- 
wyrabiam pełnomocnictwa, ściągam j sny dach nad głową, a każdy Polak dą- 
spodkobierstwa itd. Zgłoście się li- ’ 
stawnie lub osobiście pod adresem: Jn- 
liuar. ROTTENBERG, Dejd. P. 115 
Salm Itr ROSTON. MASS x

zem posiadają skład książek naszego

Ostatnie Wiadomości.

NINA.
BERLIN. — Gdy słynny wojo-

NOWA KSIĄŻKA “O Przyszłej Woj- 
nie”, rzecz bardzo interesująca i na 
czasie, wyszła nakładem naszego wyda- wnik japoński generał Nogi bawił 
wnictwa i jest do nabycia w naszej w Berliuie wychodził z ogrodu 
Księgarni za lue. Autor. Wincenty Lu- i. T . ... . • i •*
tosławeki. mówi w tom dziele o tej woj- Na,heu, P?dszedł do niego jakiś 
nie, na .którą się teraz właśnie zanosi. Amerykanin z New Yorku, pokle-

W. Dyniewicz Fubl. Co. | pał go po ramieniu rubasznie i za-
1163 Milwaukee Ave. Chicago. Ul. I wołał : Dzielny chłop z ciebie No- 

Michiga-1 gi!• • • Niech żyje Japonia! Nogi 
ł się na 

śmiejącego Amerykanina, sam się 
uśmiechnął, kiwnął głową i po­
szedł dalej.

FARMY w południowym a
nie na sprzedaż, mamy farmy uprawia-"] ze zdziwienia popatrzył 
ne z budynkami i z zasiewami; ziemia 1 
wyborna, zdrowy klimat równiny, bu­
raki cukrowe rodzą się obficie, blisko 
kolei; mamy także grunta nieu prawne; 
informaeyi udzieli SUŁKOWSKI 
LAND CO- Bo? 203 Pinconning, Mich.
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Wygoda nóg.
Osoby zmuszone dużo diodzie 

lub stać na nogach, jeżeli stopy 
ich swędzą, bolą, puchną i palą. 
Te osoby, jak również takie, któ­
rym pocą się nogi, dosnają wiel­
kiej ulgi i zapewnią sobie dogodę 
przez wsypywanie w trzewiki i w 
pończochy Severy Proszku do Nóg 
każdego rana. Wetrzyj także tro­
chę proszku w nogi i pomiędzy 
palce po każdem myciu nóg. 
Sprzedawany przez aptekarzy. 

Postaraj się o
prawdziwy wyrabiany tylko przez 
W. F. Severa Co., Cedar Rapids, 
la.

PREZYDENT KUBY WYPĘDZA Cena 25 centów- 
REDAKTORÓW.

HAVANA, Kuba. — Dekretem
I prezydenta wyspy Kuby Gomeza 

j?': skazano na deportowanie z kra­
ju Jose Maria Villaverde, zarząd-

Do niemających pracy.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu­

dzi młodych, uczciwyęh, umiejących pi- j 
sać po polsku do rozpowszechniania [ 
Gazety Polskiej. Kto tylko niema pra­
cy, niech się zgłosi do mnie a udowod- cę i redaktora pisma konserwaty- 
nię mu, że agent pracujący przy tein wnegO, oraz współredaktora Ma- 
tylko 6 godzin, zarobi nio mniej jak uuela pisma to krytykowało 
18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to nić I i i i * i • x i ibęJzio prawd,, zapłacę każdemu «25. lrz0d kubauskj, a ponieważ redak- 
Zgłaszać się proszę do Generalnego A- ' torzy jego nic są obywatelami l*e-  
genta Józefa Witkowskiego, 1017 Mil- ] publiki kubańskiej, przeto prezy- 
waukee, Ave. Chicago, 111. xxx j Jent kazał ich wygnać do Ilisz-
——————————— panii. Skazanych na deportacyę 
i kobiece starokrajekio lekarstwa. Pisz- bez eeretnonn wpakowano na pa- 
cie do Polsko-Litewskiej apteki, 205 ; rowiec Alfonso XII odjeżdża- 
Middlesex str. Lowell, Mass. 34 jący do Hiszpanii i rząd pozbył się

dwóeh nieporzt}danyeli krytyków.
Na tej samej- podstawie były 

prezydent Palma kazał wypędzić 
Włocha Perinjno, redaktora wło­
skiej gazety, który też krytyko­
wał rząd, choć nie był obywatelem 
Kuby.

. DLACZEGO?
Iść w dzikie bory i lata długie pra­

cować bez dochodów, uim się kilka a- 
krów wyroduje.

Sprzedajemy farmy obsiane z goto­
wymi zbiorami w Michiganie: farma 
40 akrowa połowa obsiana, połowa bur 
z hausem i stajni.*}  o dobrej czarnej 
ziemi urodzajnej przy stacyi kolei, mie­
ście i przy fabryce masła po cenie 
$1000. $250 gotówką, resztę na lat 10. 

j Wiele większych farm na sprzedaż. — 
' Kompania ręczy za pracę, najniższa pła- 
ca $2 zimą i latem.

65.000 akrów najlepszej bardzo uro- 
1 dzajnej ziemi z twardego drzewostanu 
w środkowym Wisconsinie w cenie od 
$12 zwyż na długie spłaty przy dobrych 
drogach, kolejach, miastach, polskich 
kościołach i szkołach.

Piszcie po informaeye. JOSEPH KO­
SIŃSKI, Lands and Farms, Chicago, 
Tli., 354 Wisconsin St. xxx‘

w miejscu. Katalogi i

POLSKO LITEWSKA APTEKA.
NA CHOROBY SEKRETNE męskie 

i kobiece starokrajowo lekarstwa. -Pi­
szcie ' do Polsko-Litewskiej apteki 205 
Middlesex str., Lowell, Mass. 84

XX

NAUCZ SIĘ BALW1ERSTWA.
W kilku tygodniach łatwo się można 

nauczyć; nie wiele kosztuje. Zgłosić się 
do: ‘

STATE BARBER COLLEGE
819 La Salle str. Chicago, Dl. xx

CENY TARGOWE.
CENY DLA GKUSERNIKOW

BYDŁU, Chicagu:

DRÓB ŻYWY.
Stare Koguty.................... .
Gęsi .....................................

Woły .................... .................6.40 7.<h
Krowy .................. ............ 3.75 — 6.1!
• helęta .................. ............  3.50 — 9.0<
Świnie .................. .......... 6.35 — 7.01

ZBOZA, Chicago.
Pszenica ................ .....................85 — 99
Kukurydza...................................40—67
Owies.................. •• •••• •• •. 33—46
Zyto ...................... .................................8»

St. Louis:
Pszenica: ............ ..................................9S
Kukurydza.......... .................................. 52
Owies.................... ............................... 32

7%
S

DRÓB BITY:

ZABRONILI PAPIEŻOWI OD- 
PRAWIANIA MSZY ŚW.

Kury...............................
Stare Koguty................
Kaczki..........................

...................10 
.................. 10% 

............ 10—12
RZYM. — Lekarze zakazali pa- Gęsi................................ .......................U

pieżowi odprawiania Mszy św. MASŁO.
onegdaj ze względu, że jest jesz- Extra ............................ ....................... 25
cze słaby. Pozwolono jego świą- Extra First ................ .............  . 24
tobliwości wysłuchanie Mszy św. Second .... ................ ....................21
odprawionej przez kardynała Bre- Dairies........................... 22
sana, ale pozatem zakazano cho- Dla groserników o 1 centa taniej.

remu odbywania przechadzek po JAJA:

ogrodzie. Papież jest zdrowy, ale 
niebezpieczeństwo jeszcze nie mi- Prima first....................

First ...............................
... ...... .17
.................151Д

nęło. Ordinary First.............. .................. 131,2
8

SERY:

ży do tego ze wszystkich sił.
Zdarza się jednak, że na swej drodze 

trafia oszustów i — gubi nieraz wszy­
stkie oszczędności.

Kto chce tego uniknąć, a kto chce 
przytem zrobić interes bardzo korzy­
stny, niech kupuje teraz obszerno lo 
ty w dzielnicy Jefferson, w Chicago. 
Gwarantujemy, że za dwa do trzech lat 
wartość ziemi w tej okolicy się podwoi. 

MAM 40 akrową farmę do sprzeda- . Jesteśmy gotowi w tym terminie każ 
nią z budynkami; cała pod pługiem. I demu kto nie będzie z ziemi zadowiy 
Biisko miasta, ziemia bardzo dobra. Jony zwrócić wypłacone pieniądze i wy- 
Jeat czarna i glinkowata. Po bliższe jjacić jeszcze 10 procent za cały cza.*  
informaeye proszę się zgłosić listownie: przez którv były w naszem posiadaniu. 
tYa. Di™ r> •» , .* .*

— - Każdy powinien skorzystać z tej spo- 
-obności. Po bliższe informaeye należy

JAN W ALEJ KO, właściciel polskiej 
grosem i, Buczerni i Piekarni ma także 
na składzie wielki wybór książek po- 
wieńcowych. Jan Walejko, Ester 6tr. 
Tpa wach Mass. x

NOWOŚĆ: RODACY! NOWY WY­
NALAZEK! POSIADAMY najlepszy, 
środek przeciwko wypadaniu i jedno­
cześnie na POROST WŁOSOW. GWA­
RANTUJEMY. żc w przeciągu miesią­
ca po użyciu tego środka dostaje się7 
piękne, bujne i silnie osadzone włosy. 
Cena tylko $1.50 centów. Pieniądze i 
zamówienia nadsyła ćpod adresem: 
D. WRÓBLEWSKI and CO. 73 East 
3rd Str. New York, NY. Dept. D. 34

Do: Ben Bis. Pinconning, Mich. R 3 
Box 9________________________/

BACZNOSC RODACY! się zgłaszać na adres:
Mam na składzie nadzwyczaj cielca- LEON W. DYNIEWICZ,

we history? w zeszytach lub oprawne 1163 Milwaukee, Ave. Chicago, DI. 
np. Dwie Zony pod jednem dachem. 
Hrabia Bandyta; Leśna Różyczka; Je­
dnoręki Bandyta; Wśród Waryatów; 
Niewinnie Skazany; Sen M Pość i; Jó­
zef Pet rosi no pogromca Czuroej Ręki, 
Rinaldo Rinaldini i wie’j innych cie­
kawych Historyi. Katalogi i pierwszy 
namer darmo. Adres: Jan Sablik 378 
Oakland str. Brooklyn NY. x

WAŻNA WIADOMOŚĆ! — Skóry 
rozmaitego gatunku oraz narzędzia do 
naprawy butów dostać można tanio w 
nowym polskim składzie pnr. 1144 Mil­
waukee Ave., Chicago. Zamówienia z 
prowincyi wysyłamy odwrotną pocztą. 
J. Karpiński 1144 Milwaukee, Ave. Chi­
cago, UL 36

ŚLICZNY łańcuszek du zegarka gwa­
rantowany na 15 lat sprzedawany gdzie 
indziej $5.0Q, wyszłę każdemu, kto 
mi nadeszle $2.75. J. Witkowski 1017 
Milwauke«*  Ave. Chicago, 111. xxx

---------- [Seconds ..............
STRAJK W ANGLII ZAK0Ń- i

OZONY. Twins..................
LONDYN. — Olbrzymi strajk Joun? American 

robotników kolejowych w całej Limburg«1..’.’.”. 
Anglii, który groził ogłodzeniem !Cegiełkowy .... 
mieszkańców wielkich miast i kię-1 OWOCE, Chicago:
ską ogólną dla kraju, został nie- Jabłka baryłka 
spodziewanie odwołany ubiegłej Cytryny pudełko .. 
soboty, strajk został rozstrzyg- Pomarańcze pudełko 
nięty przez koinisyę arbitracyjna Ananas pudełko .. 
na korzyść robotników. Natych­
miast po ogłoszeniu wyroku przez ■ Buraki 
koinisyę kolejarze powrócili do i Marchew beczka .. 

Nowa kanasta . . . pracy.
Komisya arbitracyjna zadecy­

dowała, że kompanie kolejowe 
' mają przyjąć do pracy wszystkich 
strajkierów bez wyjątku; nastę­
pnie kolejarze wybiorą trzech M,t, u zo.u,. .. perzei, w Chicago prr„ 

. , a a* - i dwa ty Ko.ifcle inl eta«« leb otrłonienn. i'o dwóchswoich reprezentantów i kompania agoeiiMh i>.<i, od.au., do w««husio.o
• • ' 1 <daie będą otwortoae 1 zalaiesoa«.

1803 Abramowicz J •— 1832 Augu­
styn Adam — 1862 Bednarczyk Marya- 
nna — 1867 
Biełarczyk J 
1921 Brzyski 
powski A — 
— 2017 Dorosz Ksenia — 2032 Duda 
Stanisław — 2048 Fenkewicz A —2086 
Gardon Michał 
2211 
2292 
2364 
Jan 
2528 
2588 
Dominik 
2701 Nowak Josef — 2755 Pantowski 
Stanisław — 2792 Poradowski Anna. —

.. 104
11% 

.. 12% 

.. . 10 
. 9-9%

............ 1.7.5
...........4.25

2.75 — 3.2f 
. 1.75—2.25

WARZYWA, Chicago:

Chicago,' 111.

Nowa kapusta .. 
Kalafiory koszyk 
Salcry pudełko .

...............4< 
3.00 — 3.5C 
............ 1.26
................75

.... 10—20

$20 DOLAROW PŁACIMY TYGO- 
dniowo każdemu, kto tylko pomaga nam 
rozpowszechniać nasze słynne wino 
ŚWIĘTOCHOWSKIE i inne lekarstwa. 
Praca tylko 2 godziny dziennie- ą ję­
zyk angielski nie jest wymagalny. Wy- 
tnijcie to ogłoszenie i przyślijeie, za­
łączając- 2c markę po objaśnienia. A- 
dresujcie:
D. WRÓBLEWSKI and CO. 73 East 
3rd Str. New York, NY. 3S

LISTi POLSKIE NA POCZCIE.

PRZEŚLICZNY LTST do kraju ubie 
rany wstążeczką wyszlę każdemu, kto 
mi nadeszle 30c markami. J. Witkow­
ski 1017 Milwaukee, Ave. Chicago, Dl 

XXX !
1

EMER1NE Lekarstwo na tępe brzy­
twy. Wyostrzy każdą zaniedbaną brzy­
twę w jednej minucie, że będzie goli’a 
jak nowa. Potrz.ebnę i pożyteczn dla 
każdego mężczyzny. Zaoszczędzi Czasu 
i pieniędzy. Cena 25c. Wystarczy na 
lata. Rozdajemy śliczne prezentu za 
rozpowszechnianie naszych domoyyycb 
artykułów. Pisz jx) katalog i specyalną 
ofertę, załączając markę dwu-cćnfową. 
Adres: KOPERNIK INTRODUOTION? 
Co. Draw<*r  A. Wostfield, Mass. 37

t rzęch, a ci znowu wy biorą siód­
mego superarbitra i ci ułożą nowe 
warunki dla pracowników.

Niezależnie od tego ma być wy­
brana komisya rządowa, która 
zbada położenie i warunki pracy 
robotników, poezem wyda swoją 
opinię. Co najważniejsze, że ko­
misya arbitracyjna orzekła iż pła­
ca ma być podwyższona koleja­
rzom stosownie do orzeczenia ko- 

i misyi rządowej.
Ostatni dzień strajku zakończył 

się jednak krwawo, gdyż w mie­
ście Lianely w Walii wojsko strze- 

klato do tluimi wzburzonych robo- 
itników, zabijając dwóeh z nich i

Bednarz Rozalia — 1884 
— 1901 Bohatka Jan — 
Stanisław — 1957 Chra- 
1989 Danieliwicz Andzel

2096 Gibas Józef — 
Kolek Frank — 2257 Jasiak Ign. 
Karzmar P — 2318 Kaszuba W 
Klimczak Jan — 2389 Kurnski 

— 2436 Kri wieki Wincenty — 
Linsky S. — 2548 Lysowski- P — 
Mariska Sabin — 2632 Mizkowski 

!683 Karolewski Jan —

Pióro to »title “wyrzuca” brudno i xiicsympatj- 
c*ne kałamarze z domów i ofisów, któ­

re idą z postępem czasu na 
całym świecie. *Nikt uie 
trzebuje obecnie starać się

Na żądanie 
wysyłamy 
Katalogi 

Ilustrowane

do

po-
o rą-
potem oglądi 
pisać. To wszy-

czkę, a następnie o pióro, a
za atramentem, ażeby módz

stko zabiera za wicie cznsu i kosztu. Mając Water­
man’s Ideal w kieszeni, jesteś zawsze gotowy

L xania, » jedno pióro wystarczy na cale życie.
Żądaj w składzie tego pióra, pamiętaj nasTf. 

L. E. WATERMAN CO.

New No. 115 So. Clark Str., Chicago, Dl.
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Defraudant i przyjaciel zatrzymani za śmierć podpalacza, "sze,kieh s,;,,’in'-lizebv siv 
którego najęli do zniszczenia śladów ich zbrodni. <y.”‘xy

____~_______ •________________ :-------------------------z? , ei.

nie dać złapać". Sprawcy kra­
sa dotychczas nie wykry-

bandytów 
śledztwo,

>■ nic dało ’

SAMUEL
BROWN
raoTos By 

AMFRICAN PRC3S 
ASSOCIATION

kil- 
sil

PATRICK 
TIMMONS

Photos by American Press Association.
Samuel Brown 

sous znajdują się 
Jersey City, oskarżeni o spowodo­
wanie śmierci, podpalenie i spi­
sek. Brown był kasyerem firmy 
The Long Dock Milling Co., był 
zakrótko z gotówką. Jego przy

i Patrick 'l im- jaeiel Timsons. 
w wiezieniu w najął Franka 

dzenia w 
nieznej. 1 
książki Browna, 
budynek, ażeby 
kryminalnego

popa- 
zina rl.

przypuszczalnie! Walsh sfuszerowal robotę. 
Walslia do wysa- \ rzyl się i wskutek tego 

powietrze szafy kompa- Nie zdradził jednakże Browna i 
w której były zamykane Timmonsa. Brown (dowiedziaw- 

się o śmierci Walslia. został 
złamany na sumieniu i przyznał 
się.

poczem podp a li I szy 
zatrzeć

czynu
ślady

Browna.

Ziemie Polskie pod Moskalem

Sensacyjne małżeństwo.
Ogólną sensaeyę na Kujawach 

wzbudza małżeństwo jednej z na 
szych Alaryś z. murzynem, który 
pełni obowiązki lokaja u p. K. 
Murzyn ten ongi przywędrował do 

| Włocławka z trupą cyrkową po 
której rozbiciu przyjął posadę u 
jednego z obywateli i już od paru 
lat mieszka na Kujawach. Mał­
żeństwo. o którem mowa, napoty­
ka na silny opór włościan, twier­
dzących, że nadobna Marysia 
popełnia gruby mezaljaiis.

Napad bandytów.
Mieszkańcy Ożarowa przed 

ku dniami przeżyli niezwykle 
m- chwile cmoeyi.

Ku wielkiemu swemu przeraże­
niu zauważyli, że zajęty przez 
Małgorzatę ('ymniermanową dom 
jest jakby wymarły, gdyż nikt z 
mieszkańców tego, domu nie da­
je znaku życia. >

Zaintrygowani t -m mieszkańcy 
udali się do miesz tania ('ymmer- 
ma nowej.

Mieszkanie całe zastali splądro­
wane, eo świadczyło wyraźnie, że 
w liiem gospodarowali bandyci.

Nie mniej jednak nikogo z Cy , 
uiermanów nie było.
Gdy już przerażciii sąsiedzi mie­

li opuścić splądrowane mieszkanie: 
usłyszano wołania I wydobywające 
się z piwnicy, zimiłlująeej się pod 
podłogą mieszkania,

Oderwawszy widzącą u drzwi 
piwnicy kłódkę. Huśtano się do 
wnętrzu piwnicy, ląiżała tam skrę- 
powaiut Cymermaijowa wraz z 
dziećmi.

Martwych prawie ze strachu u 
wolniono z więzów i, wyprowadzo-1 
110 na świeże powietrze.

Jak się okazało, w nocy przez 
wyłamanie drzwi wdarło się do | 
mieszkania ( ymermanowej trzech 
bandytów, którzy, grożąc jej i jej 
trojgu dzieci rewolwerami, żądali 
wydania pieniędzy.

Gdy mimo gróźb tymennanowa 
[oświadczyła, że pieniędzy niema, 
bandyci skrępowali powroz.-:nl ją 
i jej trzech synów. 13-letniego Ru 
dolfa. 11-letniego Jana i 9-letnie- 
go Karola, a następnie skrępowa­
nych wrzucili do jiiwnicy,

W tell sposób ZM »Iniwszy sie od 
świadków, bandyci splądrowali 
całe mieszkanie, zabierając wszy-

Utor.iecie kleryka.
Wieś Poręla. pod Zawierciem, 

była widownia smutnego wypad 
ku. Kleryk wileńskiego semina- 
ryiun duchownego. Rutkowski, 
który przybył tam do rodziny na 
wakacie. kąpał się z bratem w 
miejscowym stawie. Gdy odpły­
nęli na pewną odległość od brze­
gu. Rutkowski bez widocznego po­
wodu zaczął się zanurzać w wo­
dzie i tonąć, co widząc młodszy 
brat, zaczął wzywać pomocy. R. 
wydobyto zaraz, ab*  już bez życia.

Napad na dziennikarza.
Ż Włocławka donoszą. iż w 

łych dniach na współpracownika 
"Gazety Kujawskiej" p. Jakóba 
< 'cranowicza napadło z nlenacka 
na ulitw dwóch żydów, którzy go 
dotkliwie pobili. Jednego z na­
pastników schwy tała polieya. oka­
zało siei—' jak piszę "Dziennik 
Kujawski". że aresztowany i 
jego friiiarzisz. za zamieszcze- 
nii iv gazecie notatki o kradzieży. 
|lrzv’z jednego z nich spełnionej.

Maryawityzm i Maryawici.
‘><1 kilku lat toczy społeczeń­

stwo polskie pod zaborem rosyj­
skim. rak sekciarstwa maryawi- 
ckiego. popieranego gorliwie 

(Irganizacya 
lata 1904

grobek ku utrwaleniu pamięci 
dzielnego żołnierza i dobrego Po­
laka.

Dzieło to zfiwdzięczą swój byt, 
inieyalywie i kosztom p. Edwarda 
Żółtowskiego obywatela ziemskie­
go. któri pokonał trudy połączo­
ne z otrzymaniem pozwolenia [ 
władz rosyjskich i wreszcie dzieło 1 
szczęśliwie doprowadzi do końca.

Podstawę pomnika będzie sta­
nowił wyniosły kopice rodzaju 
mogiiy, na której szczycie stanie 
nagrobek wyciosany z czerwonego 
granitu krajowego, w kształcie od­
łamu. bez. żadnych ozdób tylko z! 
tym krótkim, zgodnie z zastrzeże­
niem ministerstwu spraw wewnę­
trznych napisem: "Berek -loselo- 
wicz. nr. 1760. zg. 1809. Tu pocho­
wany ",

Dzieło to wykonani' w warsza­
wskim rzeźbiarskokamieniarskim 
zakładzie braci Bartmańskieh. po­
mimo skromnych swych zarysów.: 
przedstawia się poważnie i będzie.: 
harmonizowało z ogólną sylwetą 
kopca.

Zbrojny napad.
We wsi Ożarowie pod Warszawą 

do mieszkania wdowy Cymerma- 
nowej wtargnęło trzech uzbrojo­
nych w brauningi drabów, którzy stkie cenniejsze rzeczy, które Cv- 
pod grozą śmierci zażądali wyda- 

j nia pieniędzy, przycżem pobili C. 
Gdy napadnięta oświadczyła, iż 
pieniędzy niema, rabusie dokonali 1 

j re wizy i i zabrali złote przedmio I 
ty, wartości 365 rb. W mieszkaniu 
znajdowali sie trzej synowie, w 
wieku od 9 do 14 lat; wychodząc, 

[rabusie związali wszystkich i rzu­
cili do piwnicy.

Wyjazd skazanych.
W dniu 3-ini l>m. wysiani zostali 

z. więzienia kaliskiego do Krasno­
jarska do rozporządzenia guber 
natora jenisejskiego. skazani w d. 
6 lutego 1911 r. przez departa­
ment warszawskiej izby sądowej, 
za należenie do robotniczego zwią­
zku narodowego pp. Ileury Blc-[ 
woński lat 20, Józef Gralak lat 20: 
l-ranciszek Brzyehczyn lat 22.. 
Wincenty Borkowski hit 21. Ed­
ward Kubacki, lat 21 i Józef Ki- 
siorski lat 39.

Bani Waleria Orzeł i p. l- ran- 
leiszek Maciejewski pozostali w 
więzieniu kaliskiem aż do przyj- 

: ścia do

merinanowa szacuje na 400 rubli.

Celem wyśledzenia 
wdrożono energiczne 
które jednak do tej pory 
żadnych wyników.
Zjazd prasy prowincyonalnej w 

Królestwie.
Wkrótce odbędzie się w Króle­

stwie drugi z kolei zjazd dzienni­
karzy i pisarzy prowineyonalnych. 
Terminu dokładnie jeszcze nie u- 
stalono. gdyż dotychczas władze 
policyjne ociągają się z wydaniem 
polecenia.

Prasa prowincyonalna w latach 
19(15 — 1906 dosięgła w Króle­
stwie najbujniejszego rozkwitu. 
Wówczas powstał cały szereg no­
wych pism, tygodników.

W chwili obecnej poza czasopi­
smami o charakterze speeyalnym 
i pismami ludowemi, prowineya w 
Królestwie posiada 18 czasopism, 
w tern 11 dzienników, 
rystyezną jest rzeczą, ż 
prasa prowincyonalna w przeciw­
stawieniu do lat "konstytucyj­
nych’' utraciła zupełnie firmy 
partyjne i wypowiedziała im po­
słuszeństwo. Najdosadniejszą tru­
dnością dla pisma prwwiueyonal- 
tiego są szykany połicyi rosyjskiej 
która w mniejszych miastach jest 
zupełnie nie krępowana w swem 
bezprawiu; zdarzają się wypadki, 
że nie wolno umieszczać w pi­
smach artykułów politycznych.

Pożary.
Oprócz większych pożarów, 

których już pisaliśmy, w ostatnich 
dniach zdarzyły się następujące:

Spłonęło niemal doszczętnie 
miasteczko Tuliszków w pow. Ko­
nińskim. przyczem licz dachu po­
zostało około 3.0(10 osób.

W Siedlcach spaliła się fabryka 
Feigenbauma. Pożar wynikł pod­
czas pracy, wywołując panikę 
wśród robotników- i robotnic. 
Kilka osób uległo poparzeniom. 
Straty są bardzo znaczne.

W Parysowie, w pow. Garwoliń 
skini wynikł pożar na ul. Warsza- 

| wskiej. Spaliło się 30 domów.
\V Ostrowiu w guli. Łomży śl­

iskiej. wynikł pożar przed trzema 
1 dniami w samo południe, przy- 
Iczetn spaliły się trzy domy.

We wsi Bieliny pod Drzewicą, 
[w pow. Opoczyńskim wynikł pożar 
Iw nocy. Spaliło się 59 chat i 30 
stodół. 3 osoby uległy dotkliwym 

1 poparzeniom.
Pod Miłosną spaliło się kilka 

willi letniel).
We wsi Krzelów w pow. Jędrze­

jowskim. guli. Kieleckiej, wynikł 
w nocy pożar w jednym z domów

Charakte- 
że obecna

Rozpoczęcie nowego dzielą

, A
.

. !

U

Piękna królowa Hiszpanii i jej dzieci

d

rak 
r kiego, 
przez rząd rosyjski, 
sekty przypada na 
1906 w których do sekty marya- 
wiekiej przystąpiło 33 księży z 
Kowalskim na czele. Po połącze­
niu sio ze s!arokatolikami na kon­
gresie starokatolickim w Wiedniu 
i po zatwierdzeniu sekty przez 
rząd rosyjski, maryawityzm opar­
li o organizaeye współdzieleze, 
szerzył się szybko i dziś liczy już 
przeszło IsO.OOO wyznawców. Naj­
większą liczbę, bo 80.000 wyzna­
wców zyskała sekta w guberni 
piotrkowskiej, w guberni war­
szawskiej liczy 40.000. płockiej 5,- 
oo l. lubelskiej 2.000. 
kolo 1.500 wyznawców, 
obok ‘biskupa’ 
schron 
pów*  
sekcie

na Litwie o- 
W r. 1910 

Kowalskiego kon­
ano jeszcze dwóch "bisku- 

\\ ostatnich czadach 
nastąpi) głośny rozłam.

w

Tragiczny romans strażnika.

Przed laty trzema na kopalni 
Klimontów pod Sosnowcem mie­
szkał strażnik Makiejenko. który 
zbałamuciwszy żonę górnika Ku­
pały. porzucił służbę i wyjechał z 
nią d<> cesarstwa. Pożycie ich nie 
musiało być szczęśliwe, gdyż nie­
bawem Kupała powróciła do mę- 

|ża i zamieszkała z nim w Klimon­
towie. Wkrótce wrócił też Makic- 
Ijetiko i zainstalował się na posa- 
jdzie strażnika przy walcowni mi- 
I łowickiej.

Przed trzema dniami zjawił się 
Makiejenko -w mieszkaniu Ropn­
iowej i zażądał od niej, by znów 'ezóreiiki. 

; porzuciła męża i wyjechała z nim konam- 
Ido cesarstwa, lecz Kopalowa 
' zgodziła się na to. 
dal Rupałowej trzy 

I namysłu, grożąc śmiercią.
Igtłaj wiiieoheeności Kupały zjawił' Z)lnv przez 
się w mieszkaniu Rupałowej - Ma-j

zdrowia.

‘‘Nietykalność ”.
Zofii Kicińskiej ze Żmu- 
pow. chełmskim.

Pani 
dzi, w 
g u berna t or warszaw.ski 
mieszkać w granicach gub. lubel­
skiej i siedleckiej za umieszczenie 
w jej majątku Żmudzi bez pozwo­
lenia władzy w niszy ogrodzenia 
murowanego na drodze z Drysz 
czówa do Łaszezau statuy Matki 
Boskiej z napisem "treści przeciw- 
państwowej''.

Przemytnicy-mordercy.

W Radziwiłłowie zostali one­
gdaj aresztowani dwaj zabójcy 
studenta uniw. rosyjskiego Gon- 

Morderstwo zostało do- 
przy przeprowadzeniu 

wie Gonczorenki przez granicę koło 
Wówczas M.'Brodów. Jeden z przemytników 
dni czasu do Kornijczuk. który brał również 11- 

< )ne- * dział w morderstwie. został ska-

gcncrał- 
zabronił

-

9

V

■

y

czci Berka Joselowicza.Ku
W tych dniach stanie na mogi­

le Berka Jiiselowie/a. pułkownika 
ż\doński.go w wojsku polskiem. 
na wzgórzu pod Kockiem w 
borni só dleckiej. zwartej 1 
lud Koj ceni Berka, skromny

w mieszkaniu Rupałowej ■ Ma­
kiejenko i po krótkiej wymianie 
zdań did do niej dwa strzały z 
browninga. Kupalowa, brocząc 
krwią, wybiegła do sieni, wówczas 
Makiejenko dal trzeci strzał. -Ra­
niona wl ii głn do mie-zkania są- 

'ki Flesnrowej. a za nią Jln-
< gu-1 kie.jenko i dwoma strzałami polo*  
przez żył ją trupem, poczeni zbiegł nie-

na- wiadomo dokąd.

lat wiezienia.

i

Na rycinie powyższej widzą ks. Jaime. który stoi po 
Czytelnicy królową hiszpańską, 
Wiktoryę z najbliższą jej ro­
dziną. bo trojgiem 
dzieci.
dzi
europejskich kobiet, 
korony. Najstarszy jej syn ksią-’latorośli króh-wskiej.
żę Asturyi i następca tronu chowa Wiktoria jest córką : 
się dzielnie, lecz drugi z rzędu syn królowej Wiktori i.

'należących do żyda. Rozbudzone skiego. ażeby wypłacić robociznę 
dzieci wszczęły alarm, dzięki cze- ludziom, zajętym przez wspomnia- 

•11111 dało sic wszystkich uratować 
przed ogniem. Żyd jednak przypo­
mniał sobie, że zostawił w domu | Potok.
pieniądze i powrócił po nie do pło­

nącego pokoju. Gdy długo nie 
powracał, żona jego również we­
szła do pokoju i oboje ponieśli 
śmierć W ogniu.

Napad i zabójstwo.
Onegdaj o godzinie 8-ej z rana 

jiiiewykryei dotychczas opryszko- 
(wic napadli w lasku za Żyrardo- 
: wem na szosie mszczonowskiej na 
rzeźnika Franciszka llassa, jadą- 
eego na targ do Mszczonowa. Ban­
dyci zażądali od Hassa, jadącego. 
w towarzystwie małego chłopca, 
oddania pieniędzy, (idy Hass po­
czął stawiać opór. opryszkowie 
rzucili się na niego i zadali mu kil­
ka śmiertelnych ran nożami, tak. 
że głowa niemal zupełnie odpadła 
od tułowia. Po dokonaniu ohy­
dnego morderstwa bandyci zrabo 
wali 2(N> rubli i zbiegli. NaWpół 
żywy, wprost odchodzący z prze­
rażenia od przytomności chłopiec, 
pozostawi! na drodze stygnące już 
zwłoki i pobiegł do Żyrardowa, 
gdzie z.iiw iadomił o uiorderst wie • i 

| policy e. Po przybyciu na miejsce 
napadu, polieya stwierdziła zgon 
skutkiem przecięcia krtani i prze­
wiozła zwłoki do Wiskitek. Przy 
zmarłym znaleziono 300 rubli, któ­
rych bandyci zobawy pościgu nie 
zdążyli widocznie zrabować.

W przystępstwie obłędu.
W biurze pocztowo telegraficz­

nym w Kraśniku guli, lubelskiej, 
zdarzył się wypadek następujący: 
Pomocnik naczelnika poczty p. 
Szokalewiez.* ”zajęty przy okienku 
przy załatwianiu licznie oczekują- 
cyeh na swą kolej interesantów, 
naraz wstał, dobył rewolweru z 
biurka, strzelił mierząc do pracu­
jącego w pokoju sąsiednim tele­
grafisty p. Bernatowicza, lecz chy­
bił i p<> 4lókonaniu tego 
dalej najspokojniej 
swycli obowiązków 
Na drugi dzień obłęd 
8/. wystąpił w całej 
nie mógł już dać 
śnień władzom
nym.

Obaj urzędnicy 
nej zażyłości, razem 
stołowali się. oraz 
wali pozamiejskich 

■ godzinach wolnych od 
bowyeli i nic nie zdradzało, 
mieli ku sobie jaką niechęć.

Napady bandyckie.
Z Częstochowy donoszą o nastę- 

ttjąeym zuchwałym napadzie:
Onegdaj rano o godzinie 6 po­

ciągiem kolei llerbskiej udał się 
z Częstochowy do Złotego Potoka 
agent firmy Alfonsa Bogusław-

prawej 
ręce, został wywieziemy do Szwaj- 
caryi. gdzie ma być prz<»prowa- 

nieletfiich dzoną operacya krtani. — gdyż 
Królowa \Viku>rya ucho- księciu grozi utrata mowy. \a 

za jedną z najpiękniejszych , ręku trzyma piękna królowa księ- 
noszącyrh jżuiczkę Beatricę — najmłodszą z 

Królowa 
angielskiej

z

zajął się 
pełnieniem 

służbowych, 
umysłowy u 
sile tak. że 

żadnych wy.ja 
sądowo-policyj-

ną firmę przy budowie syropiartii 
na Julianee. tuż przy siacy i Zloty

Zaledwo jednak wysłan­
nik firmy znalazł się poza budyn­
kami stacyjnymi, z lasu wypadło 
czterech zbójów, którzy z. rewol­
werami w ręku rzucili sie na bez­
bronnego i nie spodziewa.w.ieegO 
się napaści urzędnika: obezwład­
nili go i odebrali pieniądze w su­
mie około 1,500 rb„ jakie miał 
przy sobie, poczem strzelając na 
wszystkie stroni, /.-’im- ■ »a-z
czach leśnych.

Zarządzono za nimi pościg, na 
razie bezskuteczny.

‘‘Kraj polsko-żydowski'’,
W ostatnim numerze "Koli” 

redakeya zamieszcza następującą 
ciekawą wiadomość, otrzymaną z 
Maryenbadu. którą na odpowie­
dzialność tego pisma powtaiwmiy.

"Z powodu pewnego zajścia z 
kelnerem płatniczym w tutejszej 
kawiarni "Bellevue”, organ miej­
scowy. " M;. ryellbader Zeitung”, 
zamieścił złośliwą uwagę, iż "tyl­
ko goście z. Polski mogli okazać 
pmloliną nieprzyzwoitą arogancię 

niekulturalnosć ". Naza iutrz 
przecie ten sum organ pośj.i .11 
z wyjaśnieniem na podstawie in- 
formueyi wiarogodnej. że owi 
skandaliczni i niekulturalni " bo­
haterowie" awantury nie byli Po­
lakami. lecz żydami. W zakończe­
niu nadmieniono kilka uwag a 
wzmagającym się na ziemiach pol­
skich separatyzmie inńidzy ludno­
ścią polską a żydowską, która wie­
le zuchwale sobie poczyna wobec 
autochtonów, przez co umaenifiją 
się ruchy antysemickie w Pofsee, 
co najzupełniej jest "usprawiedli­
wione.”

Na tern jednak nie skom zył.i się 
ta afera. Znów bowiem w "Mary- 
enbaden Zeitung” ukazał się list 
z podpisem dwóch żydów, w któ­
rym między innemi'znalazł się na­
stępujący zwrot, jaki tu w «lóidow- 
nym przekładzie cytujemy:

"Jest to oszustwo schwindel! 
twierdzić, że teraz istnieje jakaś 
Polska z jednolitym narodem pol­
skim. My żydzi tam oil wielu wie 
ków osiedli, stanowimy także ha- 
ród. który nabrał wszelkich, praw 
do tej ziemi, zroszonej potem < 
trudem szeregu pokoleń naxzych 
pradziadów i dziadów. Jak w Ga- 
łieyi sa dwa równoupraw ne naro­
dy: ruski i polski, tak w całej Pol­
sce zarówno rosyjskiej jak i an- 
stryackiej. oraz w pruskiej, na­
ród żydowski w niezem nie j, t 
gorszy od polskiego. To juz dziś 
kraj nic wyłącznie polski, <de pil­
sko żydowski i takim musi, czy 
anti scmiśei polscy chcą «zy ruet 
raz na zawsze pozostać .

Photos by American Press Association.
Rozpoczęcie wielkiego dzielą 

nastąpiło w zeszłym tygodniu, a u- 
roczystość ta zgromadziła tysią­
ce ciekawych których polieya z 
trudem zdołała powstrzymać.

Przewodniczący publicznej ko- 
misyi służby. Willcox uderzeniem 
srebrną łopatą w ziemię rozpoczął 
pracę koło tego dzieła, co widzimy 
na górnym obrazku.

Poniższa ilustracya przedstawia 
nam urytą przez Willeoxa ziemię 
w naczyniu szklani 111. którą prze­
chowywać się będzie na pamiątkę 
w archiwum przedsiębiorstwa.

Nów York wreszcie przystąpił 
do budowy nowego systemu kolei 

ąd w Brodach na 20 ■ podziemnych, dzieła wielkiego, 
które pochłonie, według kosztory­
su 8257.400,900. a prace koto nie­
go trwać będą lat cztery. Dłu­
gość non «budującej się kolei pod­
ziemnej wyniesie przeszło 200 mil. 
Kolej ta połączy wszystkie 5 czę­
ści wielkiej metropolii i skróci — 
rzęchy można — te kolosalne od-

Złodzieje u naczelnika straży ziem­
skie].

Do miesz. naez. straży ziem, 
na powiat mińsko-mazowiecki do­
stali się złodzieje i skradli z biur­
ka naczelnika 2.5011 rb. Oczywi­
ście policy a 
nie energiczne zabiegi, 
kryć złodziei, złodzieje

2.500 rł>.
rozwinęła nieslyciia-: ległości stolicy 

ażeby wy- przez szybszą 
zaś dokła- ziemną.

byli w serji cz- 
1 mieszkali i 
wspólnie uży- 

spaeerów w 
ajeć shiż- 

aby

(Dokoi*a»ni«  bh stronny



10 GAZETA POLSKA W CHICAGO.
I Dokończenie z poprzedniej stronicy.]

Pod listem tym znajduje się 
podpis: Edward Baumhołz. elek­
trotechnik z Warszawy i Mory' 
Kornfeld. agent handlowy 
dzi.

Z

Z ŁODZI

— Wiadomość o przeniesieniu 
guberni kaliskiej do Łodzi, zresz- 
u dotychczas urzędownie nie po­
twierdzona, odbiła się przede- 
wszystkiem na [

* wyższeuiu ceny miesz
eześnic zaś wynikła gorączkowi 
spekulaeya placami i domami. Z 
jednej u ię<‘ strony z piasku ukrę­
cono bież na wyciśniętych już i 
bez tego mieszkańców, z drugiej 
znów srony spekulaeya może się 
łatwo przeistoczyć w krach, jeże­
li pogłoski co do utworzenia gu­
berni łódzkiej nie sprawdzą się 
Wcale.

ły pieniądze, żeęarck i buty. Na­
pastniczki odszukała policya w je­
dnej z restauraeyi podmiejska* 1'.

Przyjemności nocnej przecha­
dzki nad Wisłą.

() północy, gdy Karol Jabłoń­
ski. podchmieliwszy so'śc. prze­
chadzał się nad brzegiem Wisły, 
nawprost ul. Karowe.:, napadly na 
niego dwie kobiety i mężczyzna. 
Napastnicy powaliwszy na stertę 
kamieni Jabłońskiego, zakneblo­
wali mu usta chustką do nosa, 
poezem zrewidowawszy mu kie- 

Iszeirie, zabrali mu •> rubli z ko- 
trzy kwity lomliardo- 

warto.śei (i rb„ a w koń-

zina drobiazgu w różnym wieku.
Sąd okręgowy, polegając na jo- 

pinii »świadka Orygorczuka stra­
żnika . że była to istotnie szkoła, 
skazał oskarżonego na 2 rb. kary, 
z zamianą w razip niemożności za­
płacenia na areszt 1-dniowy.

1’. założył apclaeyę do izby, któ­
ra wyrok sądu okręgowego za­
twierdziła.

ię przede- 
ponownem P«»l-1'pie jkalllT 
hieszkan, jedno-; we |agkę

[eu ściągnęli mu z nóg nowe bu-' policy ę ludzie, 
ty i umknęli.

Na miejsce wypadku wysiano 
'oddział polieyi i w jednej z oko­
licznych piwiarni aresztowano o- 
Ibie uczestniczki rabunku, od kt<>- 
Iryełi odebrano zrabowani“ -labloń- 
skięmn kamasze. Są to znane po­
lieyi prostytutki: 
ziowska i Feliksa

Walerya Ko-
Klonowska.

sława Rosił !Sienkiewicz —
Właściciel drukarni w Nowora- 

ilonisku. p Pański, wypuszcza ze 
swej drukarni papierki do owija­
nia karmelków z podobizną Sien­
kiewicza i napisem |>o rosyjsku: 
■’Sienkiewicz — sława Rosyi”.

z telefo- 
st różowi 

uprzątnął 
balkonie

do miesz- 
gdyż na

Polski lot okrężny.
’ Awjata”

w
• etapy: 
1’iot rków 
Warsza-

Tow.
lot okrężny 

obejmujący
Łódź — ’ I
Lublin

Strzały na ulicy.
W Warszawie, w pobliżu wia­

duktu kolei kaliskiej, rozległy się 
nagle strzały, które zaalarmowały 
przechodniów.

Jak się okazało, od strony Czy­
stego biegli dwaj spłoszeni przez 

, podobno bandyci. 
Icii-kająi-y usiłowali strzałami 
powstrzymać pogoń. Jedna z za­
błąkanych kul ugodziła w 14-let- 
niego Waciawa Skwierezyńskiego 
w utlo. — Chłopca po doraźnym 
opatrunku przewieziono do szpi­
tala Dz. Jezus. Do goniących po­
częli się przyłączać przechodnie. 
Jeden z uciekających zdołał zmy­
lić pogoń i ueiekł. Drugi wbiegł 
w ulice Grójecką i tu w pobliżu 
domu nr. 14 zdołano go pochwy­
cie, przyczem pobito go tak cięż­
ko, iż musiano wezwać lekarza 
Pogotowia. Lekarz stwierdził, iż 
pobitemu zadano pięć ran w gło­
wę, a oprócz tego miał on 
ną klatkę piersiową.

Aresztowany zeznał, iż 
się Antoni Bliziński. liczy 
jest z zawodu murarzem.

bez poważ- 
Z powodu

stlllezo

Wa rszawskie 
zaprojektowało 
Królestwie. 
Wa rszawa 
— Radom
wa. W kaźdem z łych miast od­
będą się na miejscowych polach 
wyścigowych dwudniowe popisy 
lotnicze.

Zamordowanie przełożonej pen- 
syi.

Przy ul. Zawadzkiej nr. 1!) u 
Lodzi mieściła się w r. uli. pensya 
żeńska, której przełożoną była- 28 
letnia Olga Frejerówna.

W lipeu r. ub. gdy nastały wa- 
ka<“ye. przełożona odprawiła, służ­
bę, do niezbędnych zaś • posług 
przyjęła Annę Sikorską, córkę 
stróża z sąsiedniego domu.

D. 24 lipea przybyli 
nów technicy, polecili 
Poznańskiemu.- abV 
kwiaty ustaivione na 
Frejerówny.

Nie mogąc dostać- się 
kania zwykłą drogą,
dzwonki nikt nie odpowiadał,. — 
stróż przystawił drabinę w teu 
sposób dostał się do mieszkania.

W sypialnym pokoju na podto- 
<łze leżał trup nieszczęśliwej prze­
łożonej; ręce jej były zbroczone ją młoda Żydówka w 
krwią, na twarzy były ślady si­
niaków i ran: widocznie nieszczę­
śliwa rozpaczliwie broniła

Zaalarmowana polieya 
się niebawem; wezwany 
stwierdził, że Frejerówna 
uduszoną; 
ślady, świadczące o tem. że udu­
szono ją za pomocą czegoś w ro­
dzaju reeznika.

lJodejrzeiiie o udział w zbrodni 
skierowało się przeciwko |H>slu- 
gaczce Sikorskiej i przeciwko 37- 
letniemu pracownikowi jednej 
firm handlowych Józefowi Fulko. nieryi kolejowej, 
który, nieżyjąc z żoną, często od- wala cala bandę, 
wiedzał Sikorską.

Ustalono, że Sikorska na < 
przed mordem rozpowiadała, że 
pani wyjeżdża na odpoczynek.

W dniu mordu służąca z sąsie­
dniego mieszkania Maryatiua Ma- 
ehlakówna widziała, jak Sikorska I 
Fnłee wręczała paczkę bankno­
tów oraz różną garderobę: przy­
była zaś z Warszawy rodzina o- 
rzekła. że z mieszkania zrabo­
wano około rb. 54M) w gotówce li­
paz bużuteryę tej samej mniej wie 
cej wartości.

I*ociągnięei  do <Ml]>owie«lzialno-; 
ści Fulko i Sikorska nie przywa­
li się do winy; pierwszy twier­
dził. że od kilku lat już pracuje 
w poważnej firmie i. mając wciąż 
pieniądze klijentów, gdyby eheiał 
nićigłby je skraść, nie potrzebując 
dopuszczać się ziilaijstwa.

Sikorska że wcale udziału w 
napadzie nie brała, bo zajęta by-1 
ła praniem u kogoś, lecz u kogo 

nie pamięta.
Na rękach i twarzy obojga o- 

skarżonych zauważono ślady dra­
pania i siniaki.

Sąd okręgowy piotrkowski u-! 
znał ich winnymi, skazał na po-1 
zbawienie wszystkieh praw sta-' 
uu i Sikorską na lat 8. a Fulko na 
łat 15 robót eiężkićii.

Fulko odwołał się do izby sądo­
wej, prosząc o złagodzenie 
twierdząc, że namówiła go 
go czynu Sikorska, która 
tak małą otrzymała karę.

Izba prośbę Fulki odrzuciła 
wyrok sądu zatwierdziła.

Ujęcie bandy ‘ ‘ handlarzy.' ’

Przed kilku dniami z Sochacze­
wa do Warszawy wyjechała kole- 

t towa rzyst- 
wie kilku alfonsów, którzy jej o- 
biecali dać ■’świetną posadę” w 
Warszawie. Dowiedziawszy się o 
tein kilku obywateli z Soehaczc- 

iloktór’ "a wybrało się tym samym pocią- 
źostala 

na szyi jej znaleziono

się. 
zjawiła

giem do Warszawy. W wagonie 
obywatele starali się namówić 
dziewczynę do powrotu do domu, 
lecz przekonali się. że alfonsi 
przed wyjazdem spoili nieszczę­
śliwą ofiarę wódką. Alfonsom to­
warzyszyło także parę 'damtdek' 
z ich towarzystwa. Wobec tego, w 
Błoniu dano o tein znać żandar- 

która areszto- 
Brzy rewizyi w 

ich walizkach znaleziono kompro- 
Iziefi miłujące listy i dokumenty, pe- 

e '1'tiki. sztuczne bindy i t. <1. Jak się 
zdaje, w Sochaczewie istniała do­
brze zorganizowana banda han­
dlarzy żywym towarem.

Występny sędzia śledczy.
W Senacie roztrząsana była 

sprawa p. o. sędziego śledczego 8 
cyrkułu m. Warszawy. Łukom- 
skiego, oskarżonego o następujące 
przestępstwa. Wzywając do swe­
go mieszkania wielu mieszkańców 
Warszawy. przeważnie żydów, 
pod pretekstem spełnionych rze­
komo przez niełi nadużyć i wie 
dząe. że faktycznie nie są oni wea 
le pociągnięci do odpowiedzialno­
ści, pod groźbą osadzenia w wię­
zieniu zmuszał ieli do wypłacenia 
mu ińżnych sum.

Między innymi
bie niejakiego 
którego sprawa 
została umorzona 
znaj mil mu. źe sąd okręgowy nie 
zgadza się na umorzeni«- sprawy i 
zażądał 50(1 rb. kaueyi, grożąc w 
I rzeeiwnym razie aresztowaniem 
Korzystając z władzy 
śledczego, ł.ukomski 
sieliie żydów i robi! 
operaeye pieniężne.

Senat, jak donosi 
wo”, postanowił od«łać 
skiego |M»I sąd z art. 377, 
i 3ti2.

z

kary 
do
za

ta­
to

1

Z Warszawy

Zesłanie literata polskiego.

P. Stefan Dąbrowski, literat, 
bywatei Stanów Zjednoczonych, 
aresztowany przed pilłtrzeeia ro­
kicin. jako podejrzany o niepra- 
wotnyśłność- polityczną, w dniach 
ostatnich na mocy wyroku izby 
sądowej warszawskiej, skazujące­
go go na dożywotnie osiedlenie 
na Syberye, wysiani został do gu- 
ternii Jenisejskiej.

O-

Emancypantki.
spacerującego o północy na 

P.Jwiślu w Warszawie Karola Ja­
błońskiego napadły dwie kobiety 
i Aiknohlowawszy mu usta, zahra-

Wybuch miny w obozie saperów.
W obozie saperów na Powąz­

kach w Warszawie nastąpiła ka­
tastrofa. która pociągnęła za sobą 
7 ofiar.

Przy końcu odbywanych mane­
wrów na polach ćwiczeń, oddział 
minierów, pod dowództwem 2 o- 
fieerów. przystąpił do rozsadza­
nia sztucznych przeszkód, ażeby ; spektora 
zademonstrować atakującemu w 
manewrach oddziałowi wojska 
sposoby niszczenia tych urzą­
dzeń. Kilka min wybuchło po­
myślnie, nie wyrządziwszy oddzia­
łowi żadnej szkody. Podchodząc 
dalej do reduty, oddział pragną! 
sprawdzić wybuch jeszcze jednej 
miny. Naraz, zupełnie niespodzie­
wanie. z przyczyny dotąd niewy­
jaśnionej, nastąpił wybuch miny 
sąsiedniej. Slup kurzu i dymu na 
dłuższą chwilę osłonił miejsce ka­
tastrofy. (Idy dym rozproszył się 
— świadkom katastrofy przedsta­
wił się straszny wiiłok : Siedem

ciał ludzkich nurzało się w kału­
żach krwi. Okazało się. iż dwaj o- 
ficerowie i 4 szeregowców otrzy­
mali ciężkie rany. Podoficer lc-; 
żal zabity. Rany jednego z ofiee- ' 
rów uznano za bardzo ciężkie.
Usunięcie gubernatora warszaw­

skiego.
Ostatnia rewizya gospodarki 

wysokich czynowników w Króle­
stwie Palskieui. przeprowadzona 
przez petersburskiego wysłannika 
senatora Neuhardta, szwagra Sto- 
łypina nie pozostała 
niejszych następstw.
wykrycia niesłychanych nadużyć, 
oszustw i szalbierstw wszelakich, 
uprawianych na szeroką skalę 
przez wysoko postawione figury 
rządowe, pójść ma wielu z iiieli w 
“duraki” w czasie najbliższym.

Na pierwszy ogień idzie guber­
nator warszawski baron 
którego ustąpienie żadnej 
dlega wątpliwości.

W Warszawie bowiem 
na jaw podczas rewizyi 
dziej skandaliczne 
władz wszelakich.

Prym pod tym względem dzier­
ży! inspektor lekarski dr. Brandt, 
który był prawą ilęką gubernato­
ra bar. Korffa.

Swój charakter urzędowy fruk- 
tyfikowal dr. Brandt w rozmaitej, 
niesłychanie wyrafinowanej 
lilie. Objeżdżał więc apteki, fabry­
ki i t. p. za wiedzą i przyzwole­
niem gubernatora i przeprowa­
dzał w nieb "rewizyę” lekarsko- 
sanitarną.

Za każdy taki wyjazd, względ­
ni«“ ' rewizyę” suto kazał sobie 
piacie, od 75 do 200 rubli; ponad­
to nie gardził i innemi łapówka­
mi.

W lapowniezy teil fach wpra 
wiał się Brandt jeszcze w gubernii 
piotrkowskiej gdzie z tytułu in- 

sanitarnego wprowadził > 
formalna taksę za wydanie konee- 
syi ua aptekę.

Powstało w ten sposób aż dwa-, 
dzieśeia aptek, a Brandt pobiera! 
dla gubernatora Korffa za wyda­
ni«1 pozwolenia na otwarcie takiej 
apteki przeciętnie po cztery ty­
siące rubli.

Łapownik len ma być również 
ze swego stanowiska na równi z 
“szefem'' gubernatorem Korffem | 
usunięty.

Następcą guliernatora barona 
Korffa zostanie Nabokow, syn b. 
prokuratora Izby sądowej war­
szawskiej.

Korff, 
nie po­

wyszły 
najbar- 

iiadużyeia

Ziemie Polskie pod Austryakiem

Aresztowanie opryszka.
Wokolicy Żywca w Galicyi. a- 

resztowano niejakiego Karola No­
waka. rodem ze Zhikowa, guber­

nii warszawskiej. Nowak towa­
rzyszył bandzie cyganów i wyda­
wał rorziitnie pieniądze, co zwr<>- 
<-iło uwagę żandanneryi. 1'rzypu- 
szczają. że aresztowany ueiekł z 
Królestwa, dokonawszy tum zna­
cznej kra«lzieźy.

Pierwszy wyrok.
W Samborze zakończyła się roz- 

i prawa przeciw Pawłowiczowi z 
Drohobycza, oskarżonemu o zbro­
dni«/ gwałtu publicznego, jmpełnio- 
ną przez rzucanie kamieniami na 

. wojsko i obraźłiwe słowa, skiero« 
wane przeciw armii. Świadek |M>- 

' rocznik Bernalok von lłarost. z 
1 powodu którego poprzedni® roz­
praw«/ odroczono, stwierdził praw­
dziwość“ wszystkich zarzutów, tak 
samo szeregowiec .1. Iłoettel. Na 
podstawie icłi zeznań, trybunał 
wydał wyrok, skazujący oskarżo­
nego ua trzy mii'siae«“ ciężkiego 
więzienia z postem i twardem ło­
żem co tygodnia a raz w każdym 
miesiącu z eiemnieą.

Ile kosztowały wybory w Ga­
licyi.

Kredyt, prz«“prowadzony przez 
ministerstwo na przeprowadzenie 
wyborów, wynosił 187.000 Koron. 
Wydatki rzeezywist«“ atoli dotąd jsłużbowym pożar, 
wynoszą z górą 283,000 K., eho- 

j«-iaż dużo rachunków kosztów po- 
dróży komisarzy wyłsirczyeh ni«“ 
zostało dotąd zalikwidowanyeh.

Wobec tego musialo się namie- 
stnietwo zwrćs-i«'“ do niinist<*rstwa  
spraw wewnętrznych o dalszy kre­
dyt. w sumie 100.000 K. Zateui su­
maryczny kredyt wyniesie 287.000 
Koron.

Czy jednak tylko tyle kosztowa­
łyby wybory w Galicyi? 
Nie.' Tę kwot«/ 
mo urządzeni«*  
rów — ile zaś 
przeprowadzi« ’“ 
ków. tego sie nigdy nie dowiemy.

Pokłady węglowe na Szląsku.
W Pogwizdowi«“ na Szląsku au- 

stiyaekim mian.) odkryć now«*  po- 
w swym domu około tu . klaily węgla przewyższającego ja-

wzwał <i > .sio
I ląbrowskicgo, 

o malv.’erxacvr 
przez >wjd i o-

sędziego 
wzywa! do 

z i>iir: różne

■*  Warsz Sio 
Ł«“.ko>n- 
:Я8, 341

Kara za nauczanie własnych 
dzieci.

III <ł<*jnirtaui< “iit karny izby sa­
dowej warszawskiej osąilz.ił spra­
wi1 mieszkańca wsi Dylewo. pow. 
Ostrołęckiego, p. Mateusza Pe- 
rzana, oskarżonego o urząilzenn*  
w swym domu potajemnej szkoły 
(Mieząt kowej.

O prowadzeniu takiej szkoły 
przez p. B. zawiadomił władze 

miejseowy starszy strażnik, który 
uszedłszy ilo mieszkania p. I’, 
znalazł taili grouia«ikę ueząeyeh 

|«i«‘ dzieci. Według wieści prywat­
nych. szkoła tu miała istnieć ja­
koby kilka miesi<“cy. a dzieci li­
czyły się w niej czy tać i pisać.

I*.  I’. wyjaśniał sądowi, źe gro­
madka dzieci, które widział stra­
żnik, składała si<; z jego własny ch 
dzieci i pasierbów, gdyż, będąc 
żonatym trzykrotnie, a w tej licz­
bie dwa razy z wdowami dzietne- 
ini. miał

Prusacy wywłaszczają Polaków 
w Galicyi.

Polacy wywłaszczani są przez 
Prusaków głównie z tego, co mo­
że dać podstawę do wytworzenia 
krajowego przemysłu. wywłasz­
czają surowe inaterya-iy. Najlep­
sze obszary węglowe, sąsiadujące 
z Górnym Szląskiein. są w ich rę­
ku. <'o się tyczy, materyalu drzew­
nego lasów galicyjskich, doszło 
już do tego, że galicyjski materyal 
(ańszy jest w Berlinie, niż w Kra­
kowie łub Lw iwie. Obszary leśne 
sprzedaje się wprost Prusakom 
luli prz<v nieb podstawionym kup­
com. którzy nie eln-ą w Galicyi zo­
stawić nawet tego małego dorob­
ku przeróbki, jakiliy mógł rolio- 
Inik polski otrzymai-. 
wożą ztąd materyal 
Przez przywłaszczenie

gdyż w.y- 
surowy. 

inateryału 
drzewnego, a z tego powodu wy­
soką -jego cenę, niszczą rozwijają- 

si<» powoli galicyjski przemysł 
Polacy 

i kłócą się 
się zabrać 
silami do 
do obrony

kośi-iowo, wydobywany w okręgu 
Karwińskim. Pokłady te na 8 do 
Ul metrów grulie. ciągną się w 
głębokości ”><l(l—800 metrów na 
szerokiej przestrzeni. Gwarectwo 
węglowe Bruex. do którego tereny 
te należą i które przeprowadziło 
wstępne badania, rozpocznie nie­
długo eksploatai-yę.

Śmierć kobiety w pociągu.
< Inegdaj w iio;-y o godzinie 12 

zgłosił konduktor pospiesznego 
]s>eiągu N1-. 1 jekspres orient; wy­
chodzącego o godzinie 8:33 z Kra­
kowa a 2:30 rano do Lwowa przy­
bywającego urzędnika ruelm ja­
rosławskiej staeyi, że w p.ieiągn w 
drodze na linii Przeworsk—Jaro­
sław zmarła kobieta. 1'rzędnik ru­
chu usuną< wagon ze zwłokami, 
poezem jedynie z jiowodu ogrom­
nego |»>ŚL.ieehu |si<-iąg ze spóźnie­
niem zaledwie 13 minutowem ru­
szy! w dalszą drogę. Sprowadzeni 
lekarze zdołali stwierdzić, że ko­
bieta, nazwiskiem Rachela Igieł 
imchodząi-a z Zainieehown kolo 
-larosławia. zmarła przed 4 godzi­
nami.

wydał rząd na sa- 
teebuiezne wybo- 
wydał rząd. by 

swoich zwolcnni-

W całej Ameryce
kne krzyże i nagrobki nieznaj- 
dzicciedo kupienia jak u mnie, 
a to za bardzo przystępną 

eeuę.
Przeświadczycie się, piszcie 

po ilustrowany katalog.
ADRES:

S. KELTONIK,
20.5 Chestnut st., Johnstown, Pa,

abonamentem. Np. Kto sobie wybierze 
powieść Hrabia Monte Christo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola­
ra, jako premię, a dolara przysyła ra­
zem z prenumeratą i dołącza lOc na 
przesyłkę premii. Frawo do powyższej 
premii mają tak samo nowi, jak i sta­
rzy abonenci “Gazety Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysłać 
lOc w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek 1 obrazów wysyła 
my każdemu ua żądanie, bezpłatnie.

'eelin^ Fit ’Every Day
- Objawy grypy w nocy, 
kaszel lub bolące 
kuły od ciężkiej 
pracy, nie położą 
cii; do łóżka, jeżeli 
będziesz miał

ey się powoli galicyjski | 
drzewny A eo robią 
tamtejsiPolitykują 
bezowocnie. Zamiast 
zgodnie wszyslkiemi 
przemysłu, do handlu i 
przed kapitalizmem pruskim.

Wybryki hajdamackie.
"Słowo Polskie" donosi o lut- 

stępujących wybrykach Rusinów:
Dnia 23 lini. odbył się obchód 

for-' narodow y w I lusiatynie. przy spo­
sobności. poświęcenia czytelni pol­
skiej przez ks. biskupa Baildnr- 
skiego. Na uroczystość tę przyby­
ło bardzo liczne wlośeiaństwo o- 
koliezne, biorąc udziaL bądź to w 
pochodzie, bądź w banderyi kon­
nej. Między czytelniami, które o- 
beslaly uroczystość w Ilusiatynie. 
była i czytelnia w Sidorowie. Na 
powracających przeto sidorowian 
zaczaili się przy gościńcu miejsco­
wi hajdamaey 
którzy szli kupkami, 
bezkarnie.
napadali i ich bili. Spis osób po­
bitych wykazuje, że najwięcej bi­
li kobiety i dzieci, bo u tych sa­
moobrony byli, pewni. Najniebez- 
pieezuiej zbili Maryę Ekiertową, 
jej córkę. Annę, oraz małego chło­
pca. Józefa Weissa i innych.

Dzieciobójstwo.
W uroczej górskiej wiosce Biell- 

kówee żyła młoda, przystojna go­
sposia Katarzyna Ołiromowa. któ­
ra mając męża w Ameryce na ro­
bocie od 4 lat. przepędzała czas 
wesoło na zabawach i tańcach w 

I karczmie z parobezakanii za krwa­
wo zapracowany grosz męża. Nie­
szczęście elieiało. że zawiązała z 
jednym parobkiem stosunek miło­
sny, który atoli nie został bez 
skutku. Chcąc ukryć swą hańbę za­
raz po porodzie, ukryła dziecko 
pod piecem w kuchni i dopiero na 
skutek głośnych pogadanek na 
ten temat 
da rnieryi 
wyśledził, 
wskazała 
dek był 
mik sądowo-lekarska nie ustaliła 
jednak winy matki, gdyż orzekła, 
że noworodek byl nieżywy przy u- 
rodzeniu. Matka tak sobie tę 
sprawę wzięła do serca, że 
Ini po wypadku umarła.
Katastrofa w elektrowni 

wym Sączu.
We środę po południu

Opłaci się pisać do nasi!
Kto chce kupić unio 
książki do nab. albo po- 

y wieśelowe, różańce, ezka- 
plerze, krzyże lub Inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze­
bne, figury św. i obrazy, 
ramy do obrazów, sztu­
czne kwiaty, wianki, bu­

kiety ltp. niechaj piszę po katalogi do
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Eecher str. Milwaukee, Wis.

“Teraz jest czas”
do przeczyszczenia waszej krwi 4 wzmo 
cnienia waszego organizmu przez użycii

GENT1O-COMPOUND

Dra
Richtera

PAIN 
EXPELLER

mus-

w domu i używał regularnie 
2óe. i 5(tc. w aptece. Strzeż 

«ii- iinitacyi.
. ' —-----------

li?- f-*0-  RICMIEB & CO.. 215 Fearl Strwl. №w tork 
i Richtera Cohg«i Plpntki (25c. i óóę.) 
i «Intern iih KMtiTiinlzmie.

je»O

SA CHOROBY SEREK i PĘCHERZA

i tych Polaków, 
puszczali 

zaś na pojedynczych

we wsi, posterunek żan- 
w Miłkowic sprawę tę 
Przyciśnięta do mtiru. 

miejsce, gdzie noworo- 
schOwany. Komisya jed-

w parę

w No-

w No­
wym Sączu na przedmieściu Wól­
ka na budującej się elektrowni 
miejskiej runęły rusztowania i 
wiązania dachu elektrowni, przy­
walając gruzami pięciu robotni-

. ków. a mianowicie: 24 letnią żo­
nę itibotińka Głąbińskiego. która 
przyniosła mężowi obiad. 28 let­
nią robotnicę Zofię Skrzypcowa«/, 
iobie doznały złamania ręki:. 17 le­
tniego Ignacego Małkę.

' Józefa (łabowskiego i 
Michała Obrywa, którzy
stłuczeń. Troje pierwszych odsta­
wiono do szpitala, dwóch leczy się 
w domu. Przyczyną katastrofy 
nieodpowiedni materyal drzewny 
i niedokładność konstrukcyi rusz­
towania.

Pożar pociągu.
W pociągu towarowym. idącym 

w kierunku Krakowa. na prze­
strzeni pomiędzy Łańcutem a Rze­
szowem w niedzielę wieczorem, o- 
koło godziny ltl wybuchł w wozie 

W wozie tym 
znajdowali się dwaj konduktorzy. 
Słupy ognia buchały wysoko i za­
grażały całemu pociągowi, który 
wiózł lak łatwo materyaly palne, 
jak drzewo i naftę. Na szczęście 
maszynista spostrzegł pożar i ]»- 
ciąg wstrzymał. Obaj konduktorzy 
sobności poświęcenia czytelni pol- 
oJezepiono, znaczna jego część 
została zniszczona zupełnie, akta 
kolejowe spłonęły.

Uwięzienie bandy włamywaczy.
Z Morawskiej Ostrawy donoszą 

do ■■Czasu” że’|H>livya uwięziła 
bandę międzynarodowych włamy­
waczy. przy których znaleziono 
skradzionych towarów za 20(MM) 
koron. Banda pochodzi zapewne 
/. Rosyi: urządzała ona w okolicy 
ułamywania i łup i wysyłała do 
Rosyi.

murarza 
murarza 
doznali

Śmierć za maliny.
Widownią wstrząsojącegn wy­

padku była przed kilku dniami 
IKażowa. Syn właściciela wsi p. 

|N. zaskiwzywszy w lesie kilku 
lchłopaków na zbieraniu malin, za­
strzelił jednego z. nieb. Śledztwo 
W toku. p. N. swój ten straszny 
ezyn stara) się wytłóina<zyć tem. 
źe chłopak zachowywał się wzglę­
dem niego zuchwale i obrzucał go 
kamieniami.

(Ciąg dalszy na str. 11-ej).

Gentio Compound jest wartościowy 
preparaty«) n leczeuie chorób Krwi 
Pęcherza; Nerek; Żołądka i Organó> 
Uryiiowych. Gentio Compound skład) 
się ł koncentrowauych jarzynowy«! 
goryczy i jest bardzo wartościowe n» 
dyspepsyę i wycieńczenia z utratą ape 
tytu. Niema lepszej preparacyi w dzi» 
dżinie lekarskiej, jak Gentio Horn 
pound. Aby przekonać się o tem, przj 
śli;eie 35 centów przez Money Ordei 
lub w znaczkach pocztowych, a natycb 
miast peślemy wam bitelkę Genti» 
Compound. Przesyłkę sami opłacimy

Adresować:

Pedicura Remedy Co.
3834 Milwaukee av. CHICAGO, 11

Usuwa w 24 
.godzinach 

wszelkie moczowe 
wydzieliny 

Każda fliculks Z 
не*1  taką L4IDY- 

naz.nę -
w »Urzekajcie

,ta<l »downie 11» 
.Va fprzedat ut 

wwstkich anitknck

fi A D U fl bśdzle j....Unv każdemu 
UAnnlU '<"> przyszłe parę zliarz 
ków pocztowych, nasz No. I iiajwigk- 
szy katalog w Polskim języku. Opis 
SOOohoróh I Jak je wyleczyć. Ilustracje 
i opisy olektro-lecziiiczych aparatów. 
Mydeł, 1’crlum. Brzytew, lliruioujl, 
Koucertinów. Powinazowsłr. Listowe 
k-o Papieru. Fontauiezltyeh Phirłsei 
k-i innych rzeczy. Pisz |a> katalog tizi 
-i:i I i .-Klresuj: .lons‘sSi:rri.y llocer. 
zeu rftts. Oaki.kt A vz. Chics-ó- Im.

PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów 
tx Polskiej

POTRZEBA AGENTÓW”!
W każdej miejscowości, gdzie znajdu­

ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszecliniana “Gazety Polskiej” 
“ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra­
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennic zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEW1CZ PUB. CO., 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 111.

w Chicago.”

abonentów zapisuje 
lub pół roku, co u-

Absolutnie Czysty Miód do sprze­
dania po $2.00 j^al.*  u bartnika

A. H. OFFER
utrzymującego swą wielką paąieke pi*.  
6259 Patterson Ave., CHICAGO.

Dojechać można karą do Dunning. 
Poza miejscowym wysyła się 
expressem. (x)

Ponieważ wielu 
gazetę na kwartał 
trudnią bardzo prowadzenie książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano, 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ­
ry opłaci z góry ‘Gazetę Polską” za 
cały rok, premię, czyli podarunek war­
tości jednego dolara w książkach znaj­
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak i historycznych, ja- 
koteż do nabożeństwa, za zaplata lOc 
na przesyłkę tejżo premii. Jeżeli na 
premię są wybierane roczniki Tygodni­
ka, to trzeba dołączyć 40c na przesył­
kę.

‘‘Gazeta Polska” na cały rok kosz­
tuje S2.00, na pół roku S1.25, a na czte­
ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ...

‘‘Gazeta Polska” do Europy kosztu­
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz­
tuje $3.00 z premią. ..

Jeżeli książka wybrana na premię 
kosztuje więc -j jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara ' K STACH«WBKI * CO.
kosztuje i przysyła tę sumę razem z 1115 Noble etr. Chicago, m.

fz. 1 kiip.ć •zezeri,-xłoty
MO ChCe tub »reb-ny zeglrłłu, 
łańcuszek; p-erśuieaek; kolczyki; bre 
weki > orłem lob herbem polek im lub »» 
akch piszę pc piękey iluaśrowaay ks 
titog i cennik, s zaoezczędzi nspems 
16 do 50e na każdym dolarze, kuouiae 
słotę lub orebrne wyroby s pierwsa«» 
ręki. Katalog ten zawiera piękne rye» 
ny na zlot» i srebrne odznaki i medal« 
dla towarzystw i klubśw Adresować 
należy:
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Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 Ф

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
Nie dajcie ыт łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je 
ieli Wam kto powiuda, że Wam ręczy za to hib owo. spytajcie aią <xar- 
łatana rizen» ręczy i gdzie jego gwantucyaf OdpowiedziaJny Agent i ban­
kier в»łada gwarancyą do Kasy rządowej. Nim powierzyete swoje pie­
niądze do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie siy czem 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Ikolarów jako gwnrancyę dla Was. Pamiętajcie za­
tem. źe unikać należy niepewnych bankierów. Na Wasze Ubługi jest sta­
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za (20.43; 200 kor. 
za 500 k<»r. za $102.oo; 1000 kor. za $204.<>o. — 5Q rob.
za S3&15: >00 rub. za $51.90; 500 rui), za 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedaje bryt kart у do Europy i do Ameryki

Sporządza kontrakty, pełnomocnictwa i 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni to

wszystko tanio, dokładuie i punktualni«.
Piszcie DO kura szczegółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotu!«, 
a porada jeat bezpłatna

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
Hl Washington St. New York.

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00
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Aby worowa dzie w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.

MASO SW. ELŻBIETY MA 
WYBZtTTT.

Najbezpieczniejsza i najskutcer.nl*; 
sza maść na wjleezcnie świerzby; rtv 
my; wrzodów; wyrgulów; letnej wy»’ 
pki; uareLów na głowie u dzieci i wi. 
le ia-ycb chorób skórnych. Cena 50« «•■ 
słoik — poczta 6«k. Aderaować: 
The St. Elizabeth Family Reiaedy Oi 
'722 — 24 W 48 St. Chicago, IU. . .1

Czyeto r.łote, рогЫскпе 1 Inne r.rgurk tamlerzamy spr%»- 
diweć pierwsze J'» о :И )amieuiacn zegarki “ACrl КЛ TI S’’ 
«•pri» face ;iko $.'ł 7i. Te doptonaie zegarki o koperta« li złwo- 
nycb bardzo pięknie grawirowanycb. z udoskonalonjm regula- 
и»геш i wBzełkienii udogodnieniami. Zegarki te ttadar 
•kiiiTstnie idące. Są one roamiarów dla Męzczyzn i Kobiet.

Gwarancya 20-letnia. воЛД«^
lecz nadto nader piękne i dumni jesteśmy z takiego wjrobu 
i śtuitdo z dumą »(»żecie je pokazać ewoim przyjaciUoin Jeśli 
pragniesz rzeczewUcfe kupie sobie zegarek dobry, tanio to ku­
puj ten. Kartka pocztowa 1 cent sprowadzi ci len zegarek do 
domu, byś mógł go oglądać i wypróbować. Jeśli spodoba cl 
sit) zegarek to po zapneeniu $5 75 i opłaty przesyłki zegarek 
śtaje sja twoją włusuością w przeciwnym razie nie bierzeoa 
ua siebie odpowiedzialności i zegarek wraca do nas — na 

Ryzyko jest po naszej stronie. gO° 
ks dodajemy z:.pełnie darmo pozłacany łańcuszek.

ENCbLSłOR WATCH CO Dept. 519. Chi ago. 111. U. S. A



GAZETA POLSKA W CHICAGO

Przywódcy opozycyi w parlamencie angielskim

Ił-Ansdownei

1Są to,lordowie Laudsdowne
programowi obecnego rządu dążącego do ukrócenia prawa lordom od wirków przysługującego.

leźli żelazną skrzynię, służącą wi­
docznie za podręczną kasę z rozbi­
tym zamkiem, zawierającą warto­
ściowe papiery. Przy wyciąganiu 
skrzynki z wody, papiery uszły z 
wodą, zdołano uratować tylko je­
den stnkoronowy list zastawniczy 
kredytowego zakładu w Herman- 
stadzie na Węgrzech. Dochodze­
nia policyjne w tej sprawie prze­
prowadzone, wykryły, że tajemni­
cza owa skrzynka jest własnością 
Ludwika Kunietza, porucznika 3 
pułku ułanów, zamieszkałego w 
Krakowie przy ulicy Jasnej, 1. 4.. 
w mieszkaniu którego przed trze­
ma tygodniami dokonali nieznani 
sprawcy kradzieży z włamaniem.

ZE LWOWA

BALFOlJRl

(Ciąg dalszy ze str. 10-ej)

Wyskoczyła z pociągu.
Z Nowego Łupkowa donoszą : —
Dnia 19 Inn. niejaka Maryn l*e-  

sila, lat 65. ja ląc pociągiem o- 
sobowym -nr. 2026 ze Sanoka do 
Cisny — i zapomniawszy w staeyi 
Nowy Łupków wysiąść, wyskoczy­
ła z pociągu, gdy ten w pełnym 
już prawie biegu mijał zwrotnice. 
Upadłszy, odniosła na calem ciele 
poważne kontuzye, na głowie zaś 
ciężkie pokaleczenia, oraz potłu­
czenia na łokciach.

Po zatrzymaniu pociągu pośpie­
szył personal kolejowy z Nowego 
Łupkowa na polecenie naczelnika 
p. Tuersehmida, zabrano ją tym 
samym jeszcze pociągiem do naj­
bliższego lekarza w Mczo-Laborcz 
—skąd po zbadaniu stanu chorej, 
oraz po założeniu pierwszych o- 
patrunków, odesłano ją do szpita­
la we Lwowie.

Usiłowane morderstwo.

Piszą ze Szezerca: Morderstwa 
usiłowano dokonać 
strzu żandarmeryi 
Szczerzec koło Niemirowa. Z wtor­
ku na środę odbywały się dożyn­
ki 7. muzyką u gospodarza Franci­
szka Chmieiowskiego, byłego wój­
ta, który wskutek najrozmait­
szych spraw został z Urzędu usu­
nięty, a obecnie ma odsiadywać 
kilkutygodniowe wiezienie. Na do­
żynkach byli także jego < zterej 
synowie, którzy są postraeliem ca­
łej wsi. Zabawiali się oni do późna 
w mocy, wyprawiając formalne 
orgie. Miejscowy komendant żan- 
danneryi p. Franciszek Żabka, nie 
mogąc zasnąć wskutek hałasu i 
w obawie wybuchu ognia — gdyż 
parobezacy z papierosami uwijali 
się pośród krytyeh słomą zabudo­
wań — ubrawszy się .poszedł o 
godzinie, 2 po północy zawezwać 
gospodarza Chmielowskiego, aby 
o tak późnej godzinie zaprzestał 
dalszej zabawy. Otrzymał na to 
odpowiedź, że nikt niema inu do 
rozkazu w jego wlŁsnej zagrodzie. 
Wachmistrz po takiem wyjaśni 
niu poszedł po nocną wartę, tuż 
obok cerkwi, by ją zawezwać jako 
świadków, a zarazem przestrzedz 
przed możliwością pożaru. Przy­
szedłszy por;|< wtóry z nocnymi 
stróżami na podwórze Chmielow­
skiego przedstawił mu mogące wy­
niknąć niebezpieczeństwo. M tej 
oliwili przystąpił jeden 
Chmielowskiego, wyjął 
i strzelił mu w głowę, 
szczęście trafiła tylko w 
ruszyła kość i wyleciała 
tymetrów wyżej 
odstawiono do Żółkwi do szpila 
la. a sprawcę zamachu aresztowa 
uo i skutego odstawiono do 
mirowa.

Zamordowany kosą.
Onegdaj zabawiało się w

na waclimi- 
w gminie

W tej 
ze synów 
rewolwer 
Kula na 

ezoło, na- 
kiika ccn- 

Waehniistrza

Nie-

Onegdaj zabawiało sic w gmi­
nie Róża w pilzneńskim powiecie 
w mieszkaniu Franciszka Koszli 
kilku włościan a miedzy nimi St. 
Pych i Józef Górak. Towarzystwo

raczyło s'ie olifieie alkoholem, nic 
więc dziwnego, że wytworzył się 
gorący nastrój. który doprowa­
dził do kłótni między Pychem a 
Górakiem. Dzięki intenrweneyi 
gospodarza d nim, nie przyszło do 
bójki i przeciwnicy zmuszeni byli 
rozejść się do domu, odgrażając 
sobie wzajemnie.

Pych znalazłszy się w swem mie­
szkaniu. ujrzą'] nagle pod oknami 
jakąś postać. Zdawało mu. Mę, że 
to jest Górak, który przyszedł 
wywrzeć na nim swą zemstę. Por­
wawszy więc za kosę, wybiegł 
Pych z mieszkania i rzucił się z 
nią na rzekomego Góraka, który 
zaczął uciekać. Gonitwa trwała 
dłuższą chwilę, wreszcie dopędził 
Pych swego przeciwnika i ciął go 
kilkakrotnie kosą. Nagle skonsta­
tował. że nie jest to Górak, lecz 
sąsiad jego, włościanin Jaje Augu­
styn. Ten ostatni padl na ziemię, 
zbroczony krwią, głucho rzężąc, a 
wtedy Pych udał się najspokoj­
niej na spoczynek nocny. . .

Nad ranem znaleziono trupa Ja- 
jego z przeciętą ręką i z wyprute- 
mi wnętrznościami.

O wypadku doniesiono sądowi, 
a ten wydelegował na miejsce 
zbrodni kotuisyę złożoną z sędzie­
go śledczego, dra Muellera i dra 
Mydlarskiego i Trzcińskiego.

Pycha aresztowano i odstawio­
no do więzienia w Pilźnie. Epilog 
ohydnego morderstwa rozegra się 
w Tarnowie przed sądem przysię- 
głyell.
Echa sensacyjnej afery szpiegow­

skiej.
Aresztowana w Przemyślu przed 

kilkoma tygodniami Leontyna 
Trąbezyńska, przyznała się w śle­
dztwie do usiłowań w kiei 
wydostania planów i zdjęć 
graficznych fortyfikaeyj.

Trąbezyńska jest kobietą, 
zwykle inteligentną, włada !•
kami, posiada głębsze wykształce­
nie, a spryt doszedł n niej do nie­
bywałych granie rozwoju. Harak- 
teiyz.nje ją niebywały haft woli.

: Podczas śledztwa opowiadała ko- 
-! misarzom policyi. że jeśli idzie o 

zdobycie jakiegoś celu, wtedy 
; że eałemi nocami nie spać i 
.jeść. Pewnego razu potrafilla 
przez 4 <lni nic nie jeść.

Obecnie Trąbezyńska nie stara 
się nawet ukrywać swych szpiego­
wskich zamiarów i daje szerokie, 
wyczerpujące objaśnienia faktów, 
objętych śledztwem.

Kadet, który pierwszy powziął 
wątpliwość co do jej osoby i począ­
tkowo sam. na własną rękę pro- 

Iwadził żmudne śledztwo, podał 
między innemi do wiadomości po- 

■ lieyi, że Trąbezyńska posiada a- 
■paraeik fotograficzny, schowany 
pod kapeluszem . . .

To też komisarz. prowadzący 
śledztwo, zaraz podczas pierwszc- 

Igo przesłuchania zapytał ją, ile 
| posiada kapeluszy ?

— Jeden brzniiala
‘ wiedź.

— A gdzie jest ?
• O tu !eżv.

nie- 
jW-

nio- 
nie 
aż

odpo-

Dziennik syonistyczny po polsku.
Na zebraniu mężów zaufania 

partyi syonistycznej we Lwowie, 
zapadła uchwała, aby w najbliż­
szym czasie przystąpić do wyda­
nia gazety syonistycznej w pol­
skim języku.

Śmierć 13-letniego chłopca na 
cmentarzu.

W sobotę nad ranem o godzinie 
30 wydarzył się na izraelickiin 

cmentarzu kolo Lwowa, położo­
nym w północnej stronie wsi Znie­
sienia obok toru kolejowego, tragi­
czny wypadek, który zakończył 
się śmiercią 13 letniego chłopca, 
Kazimierza Mąezyńskiego, ucznia, 
syna Jana i Maryi Mączyńskich.

Dochodzenia przeprowadzone na 
miejscu wypadku przez komen­
danta posterunku żandarmeryi w 
Zniesieniu, p. Wasylejkę, wykaza- 

1 ły, co następuje:
Rano o godzinie wpół do 6-tej 

chłopak goniąc za ptakami, prze­
łazi przez mur, około 2-metrowej 
wysokości, okalający cmentarz.

Będąc już za ogrodzeniem, spo­
strzegł, że młode ptaszę usiadło na 
jednym z dwu pomników, należą­
cych do rodziny Krampnerów, któ­
re to pomniki były poląeaope u go­

lfy lukiem kamiennym, ważącym 
[ około óO funtów. l’o żelaznych 

. okalających pomnik, 
! wspiął się Maszyński na szczyt 
i pomnika. W tej chwili stracił rów­
nowagę i runął na ziemię — a za 
nim, zniszczony zębem czasu ka- 

; mienny luk, którego snąć chłopak 
padając, ehciał się. nchwycie, ugo­
dził chłopca w prawą część głowy 

zamiarach i mieżdżąe ją formalnie.
Szczątku mózgu, kałuża krwi i 

obryzgane nią na okól kamienie — 
a n stóp pomnika zwłoki, ze stra­
sznie zeszpeconą głową, oto obraz 
wypadku.

Winy śmierci chłopca, wedle o- 
gólnego mniemania’, nikt ponosić 
nie może. Śmierć jego spowodowa­
ła własna nieostrożność', a w pier­
wszym rzędzie pustota.

I’o oglądnięciu zwłok przez ko- 
misyę sądowo-lekarską, odstawio­
ne zostały do miejscowej trupiar­
ni.

Wówczas komistrz siągnąwszy 
po jej kapelusz, wyciągną.; z pod 
denka mały, z niezwykłą preeyzyą 
wykonany aparacik fotograficzny 
i pokazując go Trąbezyńskiej, za-1---------- —
pytał: A to co jest .’ Rzecz prosta, ■sztachetach 
— odpowiedziała, aparat fotogra­
ficzny. Zaraz mogę pana odfoto- 
grafować. Z największą swobodą i 
wielką znajomością aparatu doko­
nała następnie kilka zdjęć portre­
towych. które jak następni»1 prze­
konano sic, wypadły znakomicie.

Mówiąc o swoich 
szpiegowskich, zeznała, że była na 
żołdzie warszawskiego sztabu ge­
neralnego, a speeyalnie opiekował 
się nią generał Batuiszyn.

Okazało sio w śledztwie, że Trą- 
bezyńska ma męża i nazywa się po ! 
nim Sikorska. Mąż jej Sikorski, 
jest doktorem medycyny. Kiedy 
przed laty siedmiu żenił się z Trą- 
bczyuską, był studentem medycy- j 
ny. W małżeństwie powiła synka, > 
niebawem jednak rozeszła się z ' 
mężem. Trąbezyńska twierdzi, że ! 
poczuwa się do narodowości ro­
syjskiej. jakkolwiek jej ojciec 
niia'] być rzekomo polakiem i pod­
danym niemieckim. Opierając się | 
na tein, twierdzi Trąbezyńska. że 
jest również poddaną niemiecką, 
iliinnazynin prywatne kończyła w 
Wilnie.

Z KRAKOWA

Aresztowania.
W Krakowie aresztowano pod 

zarzutem popełnienia różnych o- 
sz.lislw Konstantego Ogińskiego, 
podającego także'nazwisko Mi­
ckiewicza. Aresztowany przybył z 
Wilna. Prawdopodobnie oba naz­
wiska są fałszywe.

Samobójstwo dziecka.
O strasznem samobójstwie zale- 

dwo 12 letniego dziecka donoszą z 
Krakowa : onegdaj pomiędzy Pod­
górzem a Zwierzyńcem rzuciła sio 
pod pociąg 12 letnia dziewczynka. 
Imię jej było Maryn Biedroniów- 
na. Kola pociągu poszarpały cia­
ło dziecka, ucinając obie nogi i rę­
kę. Pogotowie ratunkowe przewio­
zło nieszczęśliwe dziecko do szpi­
tala św. Łazarza, gdzie zinarlo po 
kilku godzinach. Przyczyną samo­
bójstwa. była obawa 
rodziców.

Szijka małoletnich 
Są to chłopaki IBsto 

nie. którzy 
spodyniom wyciągają pugilaresy, 
lub wyrywają torebki z pieniędz- 

j mi. I tak wczoraj .szajka takich 
Ichuipaków obstąpiła p. Bertę Spas- 
maelier a dwóch z nich wyrwało 
jej torebkę z kilkunastu koronami 
i zbiegło. Policya zarządziła pościg 

Iza złodziejami, winnych przytizy- 
; mała, a pieniądze odebrała.

Odkrycie skradzionych skarbów 
we Wiśle.

W Krakowie onegdaj dwłlj ro­
botnicy. kąpiący sic we Wiśle w 
pobliżu starego wapiennika zna-

1

złodziei.
i listo let-

zajetym kupnem go- 
wyeiągają pugila

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­

ryce, W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
i Milwaukee, Ave. otrzymała od innych 
; księgarń w wielkim zapasie książki, 
i które sprzeda jemy po cenach następu­
jących:
Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór 

objaśnień; proroctw; przepowiedni i 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Kościele Katolickim, 
Polsco i Słowiauszczyźuie. Ze sta- 
rj*ch  ksiąg, z różnych pieśni i z ust 
ludu zebrał i spisał Józef Chociszew­
ski. Cena............................. ... .. .. 75c.

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole­
snej, odprawiane w kościołach 00. 
Serwitów. Tłómaczone z włoskiego 
przez ks. Stanisława Jędruszczaka, 
O. S. M. Cena............................... 5c.

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad, wskazówek 
do fabrykowania rozmaitych wyna­
lazków, recept lekarskich i artyku­
łów handlowych, jako to: Atramen­
tu; alkoholu; Amonii; Bateryi elek- 
trj’cznych; Bronzowania; Bielenia 
Drożdży; Dyamentów; Esencyi; Eks­
traktów; Emalii; Elektryki; Farb, 
Fajerwerków; Filtrów; Garbowania, 
Galwanizowania; Gwoździ; Konkre­
tu; Krochmalu; Klejów; Konserw; 
Lodów; Lodowni; Masła; Magnesu; 
Maści; Marmuru; Mięsa; Mleka; Po­
kostów; Plam wywiabiaćzy; Papie­
rosów; Serów; Żelaza; Złocenia; je- 
dnem słowem tysiąca całego szeregu 
najsławniejszych wynalazków po­
dług przepisów najuczeńszych ludzi, 
najsławniejszych lekarzy w świecie. 
W broszurze. Cena...................... $2.00
Piszcie po te książki do naszej księ­

garni ;

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

KUŚNIERZ.
Wyrobią rozmaite FUTBA i KOZI 

CHY, KaftaDy, spodnie i kamizelki » j 
skór owczych własnej wyprawy i r,«> 
aego szycia, a także czapki i rękawiu

Robiący obstalunki, niechaj przyli1 
jakąkolwiek miarę:

ST. BOBOWSKI, 
|G0styn| Downers Grove, E.

•
W każdej miejscowości, gdzie znajdu­

ją się Pok.cy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana “Gazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 

• książek. Nawet ci, którzy w dziuń pra­
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 

. dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CC)., 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 111.Czy możesz jeść?!

co ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chcesz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

NOWY WYNALAZEK.
Najnowszy sposób toczenia choroby włosów 
Tysiące łysych ludzi dostało piękne włosy

Wasz© włosy 84 cenniejsze nad 
rubiny lub dyamenty!

Jeżeli czekać będziecie aż dc 
zupełnej utraty wlotów i na to, by 
czaszka stała się świecący jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wło 
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenione,
ceny przystępne nadzwyczaj, tak, że na­

wet najbiedniejszy nie potrzebuje pozbawiać 
się lekarstw dra Brundzy.

Nie wierzcie ogłoszeniom ani agentom, ani 
aptekom; gdyż ci starają się, aby tylko wy 
zyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli u żywa ja naszego nowo odkry 
tego wynalazku na włosy i czaszkę.

Toślemy wam DARMO wszelkie informa 
cye tyczące się powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ks 
idemu, kto przyśle swoje nazwisko i adres 
Nie zwlekaj, napisz zarraz do nas.

PROF. J. M. BRUNDZA & CO. 990 
Broadway and 8o 8tb str Brooklyn. N Y

TRINERA
AMERYKAŃSKI

ELIXIR
GORZKIEGO

WINA
Jest on zrobiony z. czystego 
czerwonego wina i importowa 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we wszystkich 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dosta­

niesz w aptekach.

л. 'Uniment

I F,

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave., 

CHICAGO, ILL.

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1851 B.

DOKTOR KALLMERTEN, 
fflSHIWIEJffl SPECHLISn 

Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 

Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci.

Ofiaruje $1000 Nagrody 
każdemu innemu doktorowi, który 

wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swojemi medycynami '! ziół i korzeni, 
choćbyś stracił nadziej«} wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy ci<j.opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą choroby 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swój, 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bez płk 
tlią Poradę, wraz z interesującą ksią­
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko tei ich sposób wyleczenia. Adrea

BR. F. J. KALLMERTEN,.
Toled« O.

KSIĄŻKI O POLAKACH I DLA 
PÓLAKOW W AMERYCE.

Wszystkim czytelnikom ‘Gazety Pol­
skiej’ polecamy następujące dzieła, na­
pisane w sposób bardzo zajmujący i 
pouczający, przez redaktora Gazety 
Polskiej, Stanisława Osadę:
W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z 

życia Polaków w Ameryce; w dwóch 
częściach, osnuta na tle smutnych 
dziejów głośnej w swoim czasie ar­
mii Rybakowskiego. Druga część ma­
luje życie Polaków w Buffalo, przed 
i w czasie ohydnej zbrodni Czołgo- 
sza. Cena.......................................... 50c.
Pensylwańskiego Pieklą. Nowela z 
życia polskich górników, w ktżdej 
odmalowane są wszystkie nędze 
pracujących w kopalni węgla, wyzysk 
kapitalistów, sprzedajność prowody­
rów i zamęt wprowadzony przez po­
wstanie tz. ruchu niezależnego. Ce­
na .......................................................35c.

Historya Związku Narodowego Polskie­
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto chce poznać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z 
wpływem, jaki Polska wywierała na 
życie nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę książko pod ręką. 
Wydana nakładem Związku Narodo­
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za­
łożenia, obejmuje 748 stron 
formatu i ozdobiona jest 59 
cyuuii. Cena z przesyłką

] wą .. ...........................................
Sześć odczytów O stronnictwie 

; kratyczno-narodowem i Lidze 
' dowej. Zawsze posiadający ’ 

podręcznik wyświetlający drogi, któ- 
l remi podąża myśl polska społeczna 

do wielkiego celu wywalczenia naro­
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organizacji świata. Cena .... 50c. 

Liga Narodowa a Polacy w Ameryce.
Broszura traktująca o wpływie, jaki 
Polacy amerykańscy wywierali na 
rozwój myśli politycznej w Polsce i 

na odwrót. Cena .............................. 25c.
Sokolstwo Polskie, jego dzieje i idea­

ły. Cena .......................................... 15c
Na Rok Grunwaldzki. Do każdego za­

mówienia dodajemy darmo książecz­
kę pod powyższym tytułem,w któ­
rej autor podnosi najważniejsze zada­
nia, jakich Polacy w Ameryce pod­
jąć się muszą wspólnemi siłami.

Z

dużego 
i lustra 
poczto 

,.. 75c. 
‘ Demo-

Naro­
wu rtość

Historyjka atmosferyczna.
Narzeczoną gdy mą była, 

Panią myśli mej.
< 'zęstom widział błyskawice 

W czarnych oczach jej.
Dziś, gdy żona mą została, 

Gdy w jej rękach dom.
Bez błyskawic na mą głowę 

Często spada grom.
o e o
O głupich.

Głupich pełno jest na ziemi. 
Bye ich widzieć nie przspadło, 
•Skryj sie między ściany iwcmi. 
I stłucz u siebie zwierciadło.

Chicago, 111 8 Sierpnia 1911 
Szanowny Panie!

Ninieiszem mam zaszczyt zawia­
domić że zostałem zaangażowany 
przez Kaskara .Medicine Co., do 
wyrabiania i sprzedaży Lekarstw 
tzw. kropli żołądkowych, stornach 
bitter’s czyli lekarstw wzmacnia­
jących oraz innych. Żadne z tych 
wyrobów, sprzedanych przez spól-' 
kr lub przeze mnie samego, nie 
jest z moją fotografią lub podpi­
sem firmy Kaskara Medicine Co.,.

Również uprzedzam, że jakikol­
wiek preparat, który Pan kupuje 
z moją fotografią i podpisem, nie 
jest mojego wyrobu lub przeze- 
innie sprzedanym ani też przez 
firnie ‘The Kaskara Medicine Co.’ 
i z tymi préparai am i nie mamy 
nic wspólnego. Również nie bie- 
rzemy na siebie żadnej odpowie­
dzialności za gatunek, lub za sku­
teczność tych preparatów i nie od- 

nadamy za żadną gwarancyę ; 
lub zalecanie przez kogo by to nie 
było, czy lo przez firmę lub kor­
poracje tych lekarstw i prepara­
tów, na których jest umieszczona 
moja podobizna łub podpis.

Z szacunkiem
KASKARA MEDICINE CO., 
L. Smith 422 So. Ashland ave.,

Chicago. 111.
XX

Goidzier, Rodgers & Froel’sfc
ATTORNEYS AND COUN' 

SELORS AT LAW.
POKÓJ «20

Chamber of Commerce Building
BÓ« U SłŁLK I IVASHIXGTOX CIKT 

CHICAGO, ILL.
’AKE Fl EVATOB TEL. M Al»' •• •

GŁUCHOTA I SZUM W GŁOWIE.
Leczone są natychmiastowo naszą 

nową sławną motodą, która stanowcze 
usuwa samą przyczynę tego kłopotu. O 
piszcie, co wam dolega dokładnie. Pi­
szcie dzisiaj, bo spóźnienie jest niebez 
piecznem.
German Institute for Eyes and Ears. 
2320 Park ave. ST.LOUIS, Mo. Dept 
84 x

UCZ SIÇ PO ANGIELSKU.
Czy masz dobrą posadęf Czy umiesz 

po angielsku mówić! pisać! Jeżeli nie, 
tego języka możesz się nauczyć w bar 
dzo krótkim czasie z naszych nowych 
lekcyi polsko-angielskich. Chcemy was 
przekonać, jak celna jest nasza metoda 
i poślemy wam próbkę. Piszcie do um 
list i adresujcie:
“SZKOŁA POLSKO ANGIELSKA”.

3639—22 str. cor. Miliard ave. Chicago.

J.

POTRZEBA AGENTÓW!!!
W 'ażdej miejscowości, gdzie znajdu 

ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana “Gazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio 
wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 

• książek. Nawet ci, którzy w dzień pra 
enją< mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO.. 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 111.

i 4

Kupując patrz, ażeby marka ta 
była na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Uchotyna

Egiuterro No. 1 ...............$ .25
Egiutcrro No. 2 .......... .50
Zmijecznik Jniałj-| .............. .25
fx] Zmijecznik |wieiki| .. J.00
Krople maciczne ........ .35
Maść Niedźwiedzia ............ .25
Trojanka .............................. .25
Liniment dla dzieci . .25
Lekarstwo na kaszel ostry .25
Lipowy balsam na Płuca .. .25
Anty-Lakson dla dzieci . .25
Proszki od robaków dla

dzieci ... . ................ .25
Proszki od robaków dla do-

rosłych .............................. .35
Woda od bolenia ócz .. .25
[x] Ogniociąg [Exp. 5 fla-

szek za $1.00| ................ .25
Krople Żołądkowe .............. .25
Lok od Laksy i krwawej

biegunki ............................ .75
Lok na niestrawność .... .50
Proszki na uśmierzenie bó-

lu głowy .......................... .10
Krople na ból zębów.......... .10
Maść przeciw psueiu i pocę-

niu nóg ............................ .25
Żelazny wzmocnicicl zdro-

wia .............................. .50
Lek na uspokojenie dzieci .25
Lek na odciski czyli od-

gniot ki .......... ............ .15
[x] Leki na Grypę .......... 1.25
fx] Włos Ochron ................ .50
Wlos-Ochron mvdio .... .10
Proszki na wątrobę............ .35
Borowianek ................ .25
Bęk osiek ............ .25
Kinder Balsam .................... .25
Kroplo Bobrowe .................. .50
Lagodnik ............................ .35
[x] Odnowiciel krwi .. 2.00
[x] Nerwccisz ............ 1.00
[x] Lek na Ekzemę czyli

Różę u dzieci .................. 1.25
Plastry Zywokostne ........ .25
Pomada na Włosy .......... .25

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jak najbardziej zastarzałego, 
mam jwwno i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiłtkicni

Zgagasik ................................ .50
Węgierski Fixator na wą-

sy ................................:... .15
Norkolok |mniejszy| .......... .25
[x] Nerkolok [większy] .... 1.00
Proszek Oczny .................. .25
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów .................. 1.25
[x] Lok na Parchy czyli

Świerzb zaraźny ............ 2.00
Gardłolek .............................. .25
Lek na Bełdki .................. .10
fx] Lek i maść na Liszaje 2.00
Czarnul .................................. .25

(X) “LTCLRE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzjmauiu ceny.

UWAGA: Jeżeli leki mają być 
przesiane Pocztą, trzeba ■ dołożyć do 
25 centowych lekarstw lOc a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por­
to. Leki oznaczone krzyżykiem Jx] 
pocztą posyłać nio można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przez Euro­
pejek ich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ćciśle i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty specjalnego 
lajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
ników i około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od swojego sztornika 
lub mojego Agenta, lub piszcie 
wprost do fabryki, załączając pilną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jesz­
cze Agenta, proszę pisać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2c markę paca- 
tową na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Main St., Plymouth, Pa. 

Luzerne Co., Pa

HENRY SCHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin i Market ul.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prutid/iwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Permaaański. 
Front a go <!e Brie i ser RokfOrskL 
Ser z robliny, N i eu sza te Ink i i LimburskL I 
Brunświcki suleeaón. 
Salami Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, anchovies. 
Nowe ohleuderskie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szaiupiniaa. 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana fasola 
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęczmienna 
Kusza tatarczana, kasza owsiana.
Mąka tatarczana, mąka rjżowa. 
Świcie orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeżo orzechy, migdały, cytronat. 

: Suszone gruszki, wiśnie, prunele.
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki Jnudlej makarony. 
Najlepsza Yanila czekolada z Cocos. 
Prawdziwa “ L ’ —— ‘
Drewniane

' Prawdziwa 
Prawdziwa

1 Niemieckie ____  __  - .
| Świcie siemię warz.ywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, ziemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie into to­
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

rosyjsku herbata, extrakt m ęsny« 
trzewiki I pantofle |drewniaki|. 
kawa Jawa, Mocca 1 Kie. 
tabaka <lo zarywan a Loobafe. 
kołowrotki i greinple.

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE

I KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski,
Telefon Monroe 3847 CHICAGO. ILL.
Każdemu wyślemy niżej podane katalogi kto 

nadeslc marek w cenie oznaczonej: 
Katalog nut do śpiewu, na fortepian 
I szkoły na rożne instrumenty wła­
snego nakładu............................................

. katalog Nowy, nuty importowane i

. Katalog Książek i sztuk teatralny<*h.
. Katalog Harmonii w kolorach, ust­

nych harmonijek, koncertyd itp. .
. Katalog rzniętych, dgtych i perkusyj­

nych instrumentów, oraz maszjnsa- 
mogrających, rekordów itp..................12c

<. Katalog klasyfikacyjny x nutami.......tSe.
Wszystkie katalogi razom... SOc

t.

2.

3.
4.

5.

Sc
6c
ОС
ОС

'!

I

i

1 i
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Ziemie Polskie pod Prusakiem.
i

(Dokończenie ze str. 11-ej.I

Proces o podburzanie do gwałtów.
Pan Józef Chociszewski, senior 

literatów polskich, stawał przed 
gnieźnieńską izbą karną, oskar­
żony o podburzanie do gwałtów 
którego się prokiiratorya dopa­
trzyła w pieśniach o Wiśle i o Ko­
ściuszce, umieszczonych w śpiew- 

niczku, wydanym nakładem p. 
Chociszewskiego. Sąd skazał p. 
(Ir. na 10 marek kary.
Pożar na wystawie poznańskiej.

Onegdaj spłonął na wscłiodnio- 
niemieckiej wystawie w Poznaniu 
{Tawilon, położony u wejścia na 
wystawę, a zawierający biuro po-. 
dróżnicze, kantor bankierski i 
sklep fryzyerski. Wysiłki straży 
ogniowej skierowani były ku nie­
dopuszczeniu ognia do pobliskiej 
liali maszyn. Istotnie udało się 
łiale ocalić, pawilon jednak spło­
ną! zupełnie. Pożar powstał z nie­
znanej przyczyny w sklepie fry- 
zyerskim.
Rewizya w księgarni “Wiarusa 

Polskiego".
W czwartek po południu zjawi­

ło się w księgarni "Wiarusa Pol­
skiego” dwóch urzędników bo- 
chumskiej policyi politycznej ce­
lem rewizyi 
najnowszego 
Chociszewskiego z. Gniezna 
tanki Narodowe”, skonfiskowane­
go rozporządzeniem prokuratoryi 
gnieźnieńskiej. IJewizya była bez­
owocna. gdyż nie znaleźli ani jed­
nego egzemplarza.

Zagrożony majątek?
“Kuryerowi Poznańskiemu” do­

noszą, że Szczytniki w 
śremskim są poważnie 
Właścicielem tego

Fryder.

'wiezienia. Sad atoli skazał re­
daktora na 1500 marek kary lub 
150 dni aresztu.

księgnrni. Szukali 
wydawnictwa Józefa 

“Czy-

j>. Piotr 
mniemamy 
•Szczytniki 
obce.

do­
powiecie 

zagrożone, 
majątku jest 
który — jak 

— nie pozwoli, 
przejść "miały w

żeby
reee

0 orła z ratusza poznańskiego.
7. powodu artykułów pism, za 

równo niemieckich, jak i polskich 
w sprawie orła, zdobiącego ratusz, 

.poznański, zamieszcza w Posener 
Ztg. obszerne wywody p. Arthur 
Kronthal z Poznania i stara się 
udowodnić, że orła z ratusza- po­
znańskiego nie można uważać ja­
ko orła polskiego, czyli herbu da­
wnego Królestwa Polskiego, że to 
jest raczej jedynie chorągiewka w 
formie orła, zdobiąca wieżę. Po­
nieważ zaś ratusz cały ma być od­
nowiony w tym samym stylu, w 
jakim był budowany . przeto 
rzel w tej formie, w jakiej był 
tyehczas, powinien zawisnąć 
odnowionej wieży ratuszowej, 
na zaś rzecz, czy go pomalować na 
biało i umieścić na nim te same 
herby, które nosił, zanim czas nie 
zniszczył ich doszczętnie. Powo­
łując się na dawne zwyczaje, we­
dle których przy każdem odna­
wianiu herby zmieniano i kładzio­
no tego. którj budowę odnawiał, 
przemawia p. Kronthal za tern, a- 
by najpierw orła na biało nie n»a- 
lować. I>o do tego niema żadnego 
powodu, i pozostawić go w stanie 
takim, w jakim jest olieenie, po 
krytego patyną, a na piersiach je 
go \v miejsce dawnych herbów za­
mieścić herby tych, którzy odno­
wienia ratusza teraz podjęli się, t. 
j. miasta Poznania i państwa pru­
skiego. ponieważ i w NMIII wie­
ku odnowiciele ówcześni ratusza 
herby swe w miejsce dawnych na 
nim umieścili. Ostateczna deey- 
zya należy do Rady miejskiej.

W ręce polskie.
Przeszedł z rąk niemieckich pię­

kny 330 morgowy folwark Brzo- 
rza pod Toruniem. Nabył go p. J. 
Benedykciński.

i <>- 
do­
na 
In-

s różów bezpieczeństwa i całości 
Prus.
Domy sierót twierdzami przeciw- 

polskiemi.
W niedzielę, odbył się w Det­

mold w obecności panującego ks. 
Leopolda w Lippe zjazd związku 
towarzystw wojaekicli. Podczas 
rozprawy nad domami dla sierót 
po wojakach, zachęcał pozasłużbo­
wy pułkownik Richter z Berlina, 
do składek na rzecz tych domów 

■sierót i zapowiedział, że dom taki, 
który na wiosnę w Szamotułach 
otworzą, będzie ostoją niemczy­
zny i twierdzą, broniącą Niemców 
przeciw naporowi polskiemu.

Niech sobie słowa te spamięta­
ją wszyscy Polacy, którzy jeszcze 
do Towarzystw wojackieh należą. 
Jaśniej i dobitniej już im nikt 
z pewnością nie potrzebuje powie­
dzieć. że w towarzystwach wojae- 
kieh uprawia się politykę prze- 
eiwpolską.

A więc żaden szanujący się Po- 
lak do towarzystwa wojackiego 
należeć nie powinien.

Bankructwo Hakatyzmu

szej ziemi sprzedawać, trzymamy 
s*ę  jej z całą siłą. Zwłaszcza w 
ostatnich czasach. W ten sposób 

i hakatyśei wbrew swojej woli — 
' nas wzmocnili.

Poza tern polityka ich doprowa­
dza do tego, że staliśmy się soli­
darni. Przedtem szlachta i lud sta­
li od siebie zdała i to właśnie było 
dla nas fatalne. Jeszcze między 

j rokiem 1860 a 1880 w samym okrę­
gu poznańskim około 7000 posia­
dłości chłopskich zakupiła szlaeh- 

: ta. Dziś każdy szlachcic ma wy- 
kładj dla chłopów w towarzy­
stwach rolniczych i uczy ich do- 

i lirze gospodarować. Obehodzimj’ 
się również dobrze z naszymi robo­
tnikami. W Sejmie Rzeszy frakeya 
nasza glosowała za prawem sto­
warzyszenie się robotników rol- 

: lij’ch.
Ilakatjśei — mówił dalej — 

nauczyli nas wewnętrznej dyscy­
pliny. Poruszyli i wzbudzili w nas 
silne poczucie narodowe. Wielu 

i Polaków zgadzało się już na ule­
głość. cheialo się nawet zgerma- 

> nizować. w domu poczynali mówić 
po niemiecku. Kulturkampf do­
starczył nam pierwszego bodźca 
do obudzenia uczuć narodowych. 

. Później powstała komisja koloni- 
zaeyjna. wyrodz.il się hakatyzm.

1 to właśnie było naszym ratun­
kiem. Teraz sprawa polskości stoi 
na pewnym gruncie. Obecnie spo­
lonizowali się ewangeliccy polary. 
Przedewszystkiem Górny Szląsk. 
który uważaliśmy jttź za stracony, 
gdyż ml 600 lat przestał do nas 
należeć — zdobyliśmy na nowo. 
Glosy Polaków przy wyborach od 
roku 1884 do I!ł07 wzrosły od 203,- 
<HHI do 453.<KM).

Drugi ustęp swej pracy poświę­
ca autor łiakntyzmowi w miastach.

I w miastach — piszę on — ha­
katyzm nie zdobył sobie gruntu. 
W połowie ubiegłego stulecia w 
miastach było widać tendeneye do 
germanizowania się. Od roku 1880 
polonizują się miasta coraz czę­
ściej. Niemcy i Polacy odosobnili 
się od siebie,.hakatyzm wydal nad­
to hasło: ‘ Niemcy winni kupować 
ty lko ii Niemców.” Naturalnie od 
powiedzieli na to Polacy :“ Kupnj- 

(cie tylko u Polaków." Otóż [>o- 
trzeba stwierdzić, że na tym wza­
jemnym bojkocie wyszli o wiele 
gorzej Niemcy niż Polacy. Bo po­
śród Niemców jest dużo kupców, a 
mało ludności, u Polaków zaś jest 
odwrotnie.

Jeszcze niekorzystniej przedsta­
wiała się inna okoliczność. W mia­
stach o ludności mieszanej, lud­
ność mówiąca ‘dwoma językami 
jest o wiele w sytuacji korzy­
stniejszej. Przedtem i Niemcy mó­
wili dwoma językami. W szkołach 
uczyli się języka |Milskiego. Dziś 
kupcy niemieccy muszą dla swej 
polskiej klienteli, na którą wpra­
wdzie w drobnych jeszcze rozmia­
rach liczą, przyjmować muszą su- 
bjektów polskich. 1 tak zwolna 
cala warstwa |x>moeników liandlo- 
wyeli uległa polonizaej i.

Pruska liiurokracya przy swej 
malej znajomości psychologii ludz­

ik iej mniemała, źe jeśli się ktoś na­
uczy języka niemieckiego, to już 
zostanie Niemcem. W stosunku do

Zechce kto nabyć prawdziwj 
dobry i tani instrument mu 
zyczny, własnego i najlep 
szych wyrobów, to należy za 

i żądać cennika za darmo za
łączając 2c. markę.

HENRYK SCHUNKE 
1080 Broadway, Buffalo, N.Y

H. C.Paltersun,

Moje leczenie wodą.
Na podstawie przeszło 35-letuiego doświadczenia 

napisał dla leczenia chorób i utrzymania zdroVia Ks. 
Sebastyan Kneipp, rzymsko-katolicki proboszcz w 
AMoerishofcn, w Bawaryi. Z upoważnienia autora z 
33-go powiększonego i opracowanego na nowo wyda- ! 
nia, przetłumaczył na język polski J. A. Łukaszewicz.

Odciśnięte na pięknym i tiwalym papierze, zawie. 
ra stron 420 formatu 7x5^, ozdobione ryciną autora, 
jak również i wiciu innymi rycinami.

Broszurowane 50c ' j
W mocnej oprawie ze zloeonjm tytulikiem 75c.W. DYNIEWICZ PUB. CO.,

1163 MILWAUKEE flVE„ CHICAGO. 1LL. <
WŁASNOŚĆ REALNA

Pożyczki i Dzierżawy.

i89 LA SALLE ST.

CHICAGO.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Wiecie o tem wszyscy, że słońce, zie­

mia i księżyc latają i biegną w prze- | 
stworzu. Od czasu do czasu się trafia, 
że księżyc przebiega pomiędzy słoń 
cem a ziemią i wtedy następuje za­

sinienie słońca. . Dra Jana Chmielni 
ckiego Ch. z Somerville, Mass, lekar­
stwa patentowane jako ów księżyc za 
cicmniły wszystkie inne, które najczę­
ściej są tylko podrabiane i fałszowa­
ne. Jak słońce wiosenne budzi do ży­
cia i ożywia nagie drzewa, łąki i po 
la, tak jego lekarstwa budzą do życia 
schorzałe i udręczone chorobą ciało 
człowieka. Więc gdy wam cokolwiek 
dolega i potrzeba wam lekarstwa, żą­
dajcie wyraźnie Dra Jaua Chmielni 
ckiego Ch. Sam jego Zniijecznik, na 
który on ma jedyne prawo wyrębu, ty­
siące ludzi uzdrowił. Lekarstwa Dra ; 
Jana Chmielnickiego Ch. dostać może­
cie u jego specyalnych agentów, w gro 
serniach i n lepszych aptekach. Pisz 
szcie o bezpłatny książeczkę “Przyja 
ciel i skarb domu” czyli jak leczyć się 
w domu bez doktora, załączając 2c 
markę na przesyłkę i adresujcie: DR. 
J. CHMIELNICKI, CII. Somervillt, 
Mass. xxx

UWAG A!
AMATORZY GOŁĘBI RASOWYCH

Z powodu budowy nowego domu, 
muszę usunąć moje gołębniki i wy­
przedać bardzo tanio piękne rasowe 
gołębie tak parzyste, jak i młodziki 
i pojedyncze okazy. l’o bliższe in- 
fonnacye proszę pisać

Bankructwo wojującego liaka- 
tyzinu zostaje coraz częściej 
stwierdzane nietyłko na łamach 
prasy polskiej, leez nawet przez 
oryentującyeh się lepiej w sj't un­
cji Niemców.

Oto świeżo jeden ze współpra­
cowników “Drezdner Neueste 
Naehriehten”. który miał sposob­
ność studyować osobiśeie politykę 
niemiecką w Wiclkopolsee doszedł 
jak mówi sam. do zupełnie od­
miennego przekonania o skutecz­
ności tej polityki niż to. które ha- 
katyzm stara się wpoić w opinię 
publiczną Niemiec.

Czas jakiś spędził on na wsi nie­
daleko Poznania. Jechałem tu 
przez znakomicie uprawne pola. 
Bujne plony zbóż świadczyły o 
wytrawnej, doskonalej gospodar­
ce. Towarzyszył mu pewien poseł 
polak, rozmawiają<-.v z nim głów­
nie o dz.i;-'aIilości hakatyzmu.

— Tak — powtarza treść owej 
rozmowy z posłem polskim, współ­
pracownik cytowanego organu 
to eo wy nazywacie “polnischc 
Wirtschaft" odawna znikło u nas 
bez śladu. A sprawił to hakatyzm. 
Jakże inaczej wyglądał kraj n nas 
przed dziesiątkami lat... Bola by­
ły źle uprawiane, majątki obdlu- 
żone. budynki po większej części 
zaniedbane. Kredytu znikąd nie 
mogliśmy otrzymać, i właśnie oto 

'działalność komisy i koloni żacy juej 
wywołała znaczną zmianę. Nie­
którzy z tych Polaków, którym 
groziło bankructwo, posprzedawa- 
li swe dobra. Pieniądze wyszły na 
dobre wszystkim. Ale to jeszcze 
nirjmniejsza. Zdobyliśmy znowu 
prywatny dla siebie kredyt. Wie­
rzyciele bowiem mówili sobie: Po­
lakom obecnie nie grozi już ban­
kructwo, skoro za nimi stoi komi­
sja kolotiizaeyjna. która wszystkie 
dobra [srlskie kupuje z pocałowa­
niem ręki.

Odtąd mogliśmy z pełnego go­
spodarować. Prócz tego mamy bar­
dzo wiele pożytecznych kas oszczę­
dności. Z Westfalii i krajów nad- 
reńskieh nasze kasy otrzymały w 
ostatnich latach przeszło 25 milio­
nów marek. Ludzie nasi są bardzo 
oszezędni. Mam w swej wsi pewne- 
g<> robotnika, który w Westfalii o- 
szczędzR sobie 11.000 marek. Za­
kupi! teraz sobie tutaj gospodar­
stwo. Nasze towarzystwo zarobko­
we i przemysłowe rozwija się na­
der świetnie. Na grunta nasze nie 
tylko zaciągaliśmy pożyczki, ale 
je także spłacaliśmy. Powiedzieć 
mogę, źe my dziś rolnicy polscy,, 
kroczymy na czele. Prowincya po­
znańska zużył kowilje najwięcej 

: pługów parowych. Nie przesadzę. 
I twierdząc .że Polacy, przynajmniej 
w naszej prowincji są najdziel­
niejszymi rolnikami.

Dalej wyjaśnił ów poseł [miski, 
iż przed nami. Polakami, właści­
wie tylko rolnictwo stoi otworem. 
Urzędnikami rząd nas mianować 
nie chce. W wojsku również Po­
lak ide zrobi karyery. Cóż więc 
•Polakom pozostaje .’ Stan lekarski 
lub adwokacki są jedynymi zatrę», 
darni, dostępnymi dla polskiej in- 
teligeneyi. Nawet jako nauezycie- 
lów gimnazyalnyeli rząd nas Pola­
ków zatrudniać nie chce, rzucają 
się przeto Polacy z całą energią na 
uprawę roli.

Ukochanie ziemi
— stało się u nas 

j deałetn.
U Niemców jest

ezej. Przeważuie najmniej zdolny 
syn poświęca się rolnictwu. Inni

J. KWAŚNIEWSKI.
654 Becher str., Milwaukee, Wis.

COŚ 
PIĘKNEGO.

Czytelnikom “Gazety 
Polskiej w Chicago’’ 
rekomendujemy na­
bycia prześlicznego 

Portret Ojca Sw. Piusa X.

Sjirowadziliśniy z. Eu­
ropy znaczny zapas. 
Obraz w rozmiarach 
20x25 cali, na dosko­
nałym papierze, w 16 
kolorach. Portret ko 
sztuje tylko

50 CENTÓW.

TRZYDZIEŚCI jeden lat sumiennej 
pracy zjednało nam dziesiątki tysięcy 
rodaków w całej Ameryce i Kanadzie. 
W każdej przeto potrzebie zwracajcie 
się tylko do odpowiedzialne firmy pol­
skiej, która ręczy wam całym mająt­
kiem zakażdy wasz cent. Jeśli chciecie 
złożyć pieniądze w pewnym banku, 
przyszlijcie do nas. a my Wam zapła­
cimy procent od Waszych pieniędzy, 
macie wysłać pieniądze do Kraju, przy- 
szlijcie do nas, a za 11 dni takowe do­
ręczone zostaną Waszej rodzinie w 
Kraju; zamierzacie kogo sprowadzić z 
Waszych z Kraju, piszcie do nas, a my 
wyszlemy szyfkartę na najlepszą linię 

zaopiekujemy się przy lądowaniu w 
Nowoyorskiej Kassel Gardzie, wyjeż­
dżacie do Kraju, piszcie do nas, a agent 
nasz spotka was na kolei, my Was wy­
prawimy na espresso wy ni okręcie ja- 
dąeym do Rosyi, wyrabiamy w rosyj­
skim Konsulacie paszporta na wolny 
przejazd granicy. Jeżeli macie jakie­
kolwiek sprawy krajowe, piszcie dc 
nas, a my Wam przeprowadzimy naj­
szybciej i najtaniej we wszystkich są­
dach krajowych, sporządzimy wszyst­
kie dokumenta i potwierdzimy takowe 
w Cesarskich Konsulatach, chcecie od­
być asenterunek w Ameryce, uwolnić 
się od ćwiczeń wojskowych, w każdej 
potrzebie zwróćcie się tylko do znanej 
firmy: A. Grochowski and Co., L. W. 
Schwenk właściciel, Bedford Ave , and 
Grand str. Brooklyn, N. Y. xx

Zlot Sokołów w Gostyriu pod do­
zorem policyi.

W Gostyniu cieszyli się znowu 
czujną opieką ze stronj tamtej- 

■ szej policji Sokoli, którzj' urzą­
dzili tam w zeszłą niedzielę zlot. 
I tak połicya zakazała pochodu, 
opierając się na naprężonych 
stosunkach narodowośeiowycli. z 
którego to powodu mogłoby 
przyjść do zakłócenia porządku 
publicznego.

Nie dość tego. Podczas 
nyełi zawodów zjawili się 
donosi “Gaz. Polska — 
przedstawiciele władz burmistrz 
gostyński i komisarz kryminalnj' 
Wituscłi z Poznania, by zakomu­
nikować dalsze ograniczenie w u- 
rządzaniu zlotu miauowieie, że 

mający się odbyć wspólny obiad 
z przemówieniami uważa się ja­
ko zebranie polityczne i dlatego 
w zebraniu tein obiedzie! nie 
wolno uczestniczyć osobom ni­
żej 18 lat.

'dalej, źe
nie wolno' na popołudniowym 
występie 
działu w 
wi uczni 
18 lat.
Nie nie [lomoglj przedstawie- 

, nia prezesa miejscowego p. -I. \\'o- 
ziwodzkiego i później prezesa o- 
kręgowego p. dr. Matuszewskiego, 
odwołujących się na wyroki naj­
wyższych sądów; przedstawiciele 
władz obstawali jiiewzruszeid«- 

jprz.v swym zakazie.
Wspólny obiad rzeczywiście do­

zorował komisarz z 1’oznania i 
niiejseowy burmistrz, a przed sa­
lą stal na straży polieyant.

To się dzieje w NN stuleciu 
kultury, w [»aństwie praw», boja- 
źni bożej, równouprawnieni».

Kara boska.
■Pisma poznańskie opisują 

stępujący fakt, (charakterystycz­
ny dla pruskiej metody naucza-1 
nia w Poznańskiem

Pewien nauczyciel podczas lek- 
cyi zlecił jednemu z Uczniów nad­
zór nad klasą. Ponieważ jedna z 
dziewczynek okazała się nieuwa­
żną, rzeki nauczyciel do dozorują­
cego chłopca: Uderz ją w twarz! 
Chłopice natundnie usłuchał na­
uczyciela i gdy zabierał się do U- 
sknteeznienia rozkazu nauczyciela 
dziewczynka zakryła sobie oboma 
rękami głowę; w jednej ręce trzy­
mała właśnie rysik. Chłopiec u- 
derzająe dziewczynkę, zranił się 
rysikiem w rękę dość niebezpiecz­
nie. — Nauczyciel przywołał za­
raz lekarza, mimo to nastąpiło pó­
źniej zakażenie krwi i chłopcu ze­
sztywniało u ręki kilka palców. 
. Ojciec chłopca-kalcki zaskarżył 
nauczyciela o wynagrodzenie 
pewną rentę dla chłopca.

Sąd ziemiański w Poznaniu 
uczycie!» zasądził.

Na skutek apelacji, wniesionej 
przez zasądzonego nauczyciela, 
sąd nadziemiań'ki zniósł wyrok i 
skargę odrzucił, motywując wy­
rok tern, że “nauczyciela nie spo­
tyka w tym przypadku żadna wi­
na. Raczej lekarza było zranienie 
dokładnie zbadać. Nauczyciel 
czynił wszystko, eo było w jego 
mocy, by zapobiedz możliwym 
złym skutkom”...

Sąd Rzeszy natomiast zniósł 
wyrok sądu nadziemskiego i o- 
rzekl, że nauczyciel jest obowiąza­
ny szkodę wynagrodzić..

Skazanie redaktora.
Na 1,500 mk. kary lub 5 miesię­

cy aresztu skazała izba karna w 
Starogardzie odpowiedzialnego re­
daktora " Pielgrzyma’ pełplniskie­
go, pana Ignacego Wieczorka. 
Proces toczył się o rzekomą obra­
zę księdza Aeltermanna. znanego 
już z procesów z gazetami polskie- 
mi. Tym razem czul się obrażony 
korespondencją z Sulężyna w po­
wiecie kartuskim, w której kry­
tykowano tamtejszą jego działal­
ność jako administratora. Powo­
łano 8 świadków, pomiędzy inny­
mi także najprzew. księdza bisku- 
pa sufragaaa dr. Klundra i oficj­
ała księdza kanonika Seharmera 
z Pelplina, oraz ks. proboszcza 
Weeilandta z Jakobsdorfn. które­
go posądzono o autorstwo kore- 
sjiondencyi. Na odnośne pytanie 
ks. Weilandt odmówił odpowiedzi. 
Prokurator wywodził. 
pondeHCya zawierała 
złośliwie przekręcone, 
wprost nieprawdziwe i 
szym stopniu obrazi i we. 
przyczyny wniósł o 2 miesiące -i ’ już bez przeszkód ze strony (‘ nas przeciwnie. Nie chcemy na-

na-

1 o

pról>-
jak 

jako

publicznym brać u-' 
ćwiczeniach oddzialo- 
oraz kobietom niżej

Dobijanie się poilcyi na zebranie 
- w zamkniętem kółku.

W Keyni odbył się w zeszłą nie­
dzielę zjazd kól śpiewackich. Z 
całego okręgu wągrówieckiego 
zjechała Hrużyna śpiewacza, na 
której przyjęcie miasto przybra­
ło odświętną szatę. Podczas na­
bożeństwa. jakie się odbyło na in-, 
teneyę zjazdu, poświęcił ks. wik. 
Sulkiewicz sztandar miejscowego 
Kola śpiewackiego. Następnie od­
było się na sali p. .Majewskiego ze­
branie okręgowe w zamkniętem 
kółku, mimo to Jo drzwi sali za­
częli się dobijać komisarz Gueu- 
ther z Poznania i miejscowy bur­
mistrz. Większość zebranych by-

mówił poseł 
nnjwyższyis i-

zupełnie ina-

Portret ton /.reprodukowany z. arcydzieła najsłynniejszego 
mistrza p-dzla włoskiego, powinien się znajdować, w każdymdo- 
mu katolickim, którego będzie prawdziwi} ozdobę. Pisz zarazi
W. Dyniewicz Pub. Co. 1163 Milwaukee Avenue, 

CHICAGO, ILLINOIS.

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; $2, 
.........................................$3.00; $4.00 i $5.00. 
Tytoń rosyjski, funt po 50c.; OOct. ; 75c 
................................................................................ $1.00 
Tytoń do fajki "Cigars elipping" funt 
po........................................................................30c.
Kostrjski tytoń d<> fajki funt po .. ..40c 
Tabaka do tażywania funt po 30c i 85c. 
Papierosy z tureckiego tytoniu ato po 
................................................. 50ct. 75o i $1.00. 
Maszynka do papierosów sztuka po lOct. 
Gilzy do papierosów setka po 7c., lOc. i 
.................................................................................15ct.

TYTONIU. CYGAR. PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENACIL
Bibułki za tuzin paczek lOc, 25c. 35ct. 
i.................................................................................45c.
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe i o- 
rzcchowe po.............................. 5c. 8c. i lOc.
Fajki różne od....................lOc do $5.00
Oygary za pudełko z 50 sztukami po 75c. 
$1.00; $1.20; $1.40; $1.60; $1.85; $2 
i......................................................................... $3 00
Małe cygarki za sto sztuk po 55c. 75c. 
...................................................................90e i $1.25 
Tabakierki i tjtonierki od lOct. do $2.00 
Herbata rosyjska K. 8. Popowa funt po 
..............................................................................$1.10

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, HI.

że kores- 
wezegóły. 
« także 

wnajwyż-
7. tej-

a przeciwną wpuszczeniu przed- obejmują dobra zazwyczaj w doj- 
stawieieli [><>licyi, którzj la-zpraw- rzałym już wieku 

znajomości rzeczy.
|>rzj tem. iż jeśli mtesię nie powie-

bez fiu-howej 
Niemiec wienie chcieli dozorować zebranie, 

b "z mimo to. prezes młejaeowj' 
:i?-nroszonyeh gości ujmśeil. ale dzie, komisja kolonizacyjna nape- 
wlaśnie na zakończenie zebrania.

Wspólny obiad i popisy odbyłj- n- dodatku ji-szcze dobrze zarolńe.
wno ziemię od niego kupi i da ma

Polaków zostało to mniemanie zu­
pełnie IZędne. Są oni tubylcami w 

. swj ui kraju i myśleć o tem nie j 
można, by stać się mieli Niemcami j 

i skoro się naliczą po niemiecku.
Słowem, zarówno na prowineyi. 

i juk i w miastach w zaborze pru-’ 
skini, rezultatj- polityki pruskiej I 
hakatyslyez.nej są wprost rozpacz­
liwe.

W Poznaniu liczba mieszkańców 
i ilźewająeyeh języka niemieckiego 
mj nosiła w roku 1890—49 proc., 

iw reku IJMiO —43.94 proc., w ro­
ku 1905—42.35 proc., a w roku 
1910—41.78 procent. Również i li- 

, czba posiadłości w polskich rę­
kach wzrosła z 65 na 75 procent. 
A dodać tu jeszcze trzeba, źe Po- ; 
znań jest miastem, w którym licz- • 
l>a urzędników z roku na rok się 
powiększa. < idy się zaś chodzi po 
ulicach Poznania, widzi się daleko 
więcej firm |Milskicli. niż dawniej. 
Powszechne przekonanie kupców 
niemieckich w Poznaniu jest, że 
hakatyzm życie im bardzo utrud- 

jiiia. W innych miastach dzieje się 
|nie wiele lepiej. Ogólna cyfra lu­
dności miast w roku 1885 wykazj - 
wala 17 proc, katolików, w roku 
1905 już 54 proc., od roku 1871 do | 
roku 1900 ludność niemiecka przy- i 
rosła o 44.000, polska o 260.000.

! Od roku 1900 do roku 1905 lud­
ność polska zwiększyła się prawie h 
w dwójnasób.

Wszystko to określić można je- 
dneni tylko słowem: bankructwo!' 
Bankructwo nie nasze, ale polako­
żerczego hakatyzmu! Przed nami 

‘ — przjszlość!

Sceptyk.
Bonvivant: — Dopiero trzj la­

ta. jakiem się ożenił i znów mam 
już te same długi, co przedtem! 
Na eo mi się więc ta cala historya 

i przydała ! ~

EZCZVZNIMIODZ
Mężczyźni Starzy 

mężczyźni w â» WIEKI) 
Mężczyźni, którzy chcą się żenić, mężczyźni, którzy sa cborzyj 

mężczyźni przeżyci, pozwalając sobie za dużo, mężczyźni, którzy 
są słabi, nerwowi i wycieńczeni, którzy doszli do tego wieku, że nie 
mogą należycie korzystać z przyjemności życia—wszyscy ci męż­
czyźni powinni przysłać po jedna z tych bezpłatnych książek. 
Książka ta pokazuje, jak mężczyźni rujnują swoje zdrowie, jak 

stają się chorymi i dlaczego uie powinni oni się żenić będąc 
w takim stanie.

Ta książka wskazuje także, w prostym języku, jak 
mężczyźni, którzy mają Zatrucie Krwi lub Syfilis, Trypra, 
Osłabienie, Ogólną Utratę Sił, Utratę Soków życiowych, 

Nocne Upławy, Reumatyzm, Choroby Organiczne, 
Żołądka, Wątroby, Pęcherza i Nerek, mogą być zu­

pełnie wyleczeni w ich własnych domach pry. 
watnie i sekretnie, przy małym koszcie.

Ty»i^ce mężczyzn powróciło do doskonałego z.lrowła, 
•iły i ochoty za poutec^ tej cennej kni^żki. Je»t ona skład­
nikiem wiedzy i zawiera w Liuie te rzeczy, które każdy 
mężczyzna wiedzieć powinien.

Nie wydajcie pi-nigdzy na liche, beswarto^eiowe le­
czenia dopóki nie przeć?ytaci'*  tej książki. Ona wam r/ska- 
że dlaczego cierpicie i jak otrzymać stah*  wyleczrnie. Pa­
miętajcie, źe Łaksifźka jest AILSOM TNfE BE7J’ŁATNIB. 
Opłacamy pocztę. Napiszcte swoje nazwisko i adres wyra­
źny i przyAlijcie nam dzisiaj (en Bezpłctny Kupon. R“..ztg 
my zrobimy.

Bezpłatny Kupon na Książkę
Przyśiijcie Go Dzisiaj.

DR. JOS LISTER & CO.,
P. 305 f 22 Fifth Ave., Chicago.

PANOWIE:—Jutem zainterea»waay waszę ł*etpłatB$  ofer­
ty i choiałbym.źebyecic mi przysłali jedny ksiyżkg bezpłatnie

Nazwisko
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0 kobietach i dla kobiet.

męża, jak
Uczyni dom i rodzinę! 
zaś strony guzik mier­
nie przyszyty, kolnie- 

d osy ć wy p r a so w a 11V.
1 roszeezke przesolona, 

wprawić męża w zly
zatruć harmonię pożycia

Sok z bananu i cytryr.y.
1’okrśj cztery dojrzale banany 

w sz.kla.ue naczynie i wyeiśnij du­
żą cytry nę na to. Polej to wodą z 
lodu i dodaj pół kubka- cukru. 
Niech lo postoi z pól godziny 
chlodnem miejscu. Wyborny 
pój podczas gorączki.

KOBIETY PRZECIW MĘSKIM 
WĄSOM I BRODOM.

Jedno z najpoczytniejszych 
pism amerykańskim urządziło ty­
mi (liliami powszechne głosowanie 
kobiet nad kwesty ą doniosła : czy 
niewiasty wolą mężczyzn wlosa- 
tyełi. wąsatych i brodatych, niż 
łysych i całkiem ogolonych. Z o- 
głoszonego rezultatu głosowania 
zdaje się wynikać, iż niewieseiose 
amerykańska ma w ogromnej wię­
kszości wstręt do męskiego »a 
całej głowie i twarzy włosia — ze 
w każdym razie woli mężczyznę 
łysego od ozdobionego bujną czu­
pryną, lecz zarazem wąsatego 1 
brodatego. .Mężczyzna łysy, zda­
niem pięknych i innych Ameryka­
nek. przeżył wiele, posiada do­
świadczenie: brodacz i wąsaez 
jest człowiekiem prymitywnym, 
bliższym jest w swym względzie, 
a prawdopodobnie i z charakteru, 
epoki ludzi piecza rnyeh. aniżeli 
czasów doskonałego postępu.

Jedua z pań streszcza Ogólne 
zapatrywanie się kobiet w ten 
sposób: " Mężczyzna jest dla wie­
lu z nas sympatyczniejszym. je­
żeli głowa jego jest jeszeze pokry­
ta włosami, ale antypatycznym 
jest dla nas wszystkich mężczy­
zna. który zachowuje wstrętny 
porost na twarzy. Rysy twarzy 
wskazują często człowieka cha­
rakter; lecz .jakże można osądzie 
fizy ognomię. której linie są ukry ­
te pod gąszczem włosów!”

Inna pani przytacza przykład 
własnego męża: ’ Jest łysy od 21 
roku życia. .Mąż łysy jest swej 
żonie daleko więcej oddany, niż 
włosaty. Wie bowiem, iż w o- 
czaeh bardzo wielu młodych nie­
wiast uchodzi za wyczerpanego 
życiem birbanta. więc szczęścia 
szuka przy domowem ognisku.

“Można h.v 
pewnym — piszę inna, 
wiek z twarza 
szywy i obłudny. Gdyby się ogo­
lił. możnaby go bez sądu posiać 
do kryminału". Panna Anita 
Wliitney widzi w brodzie i Wą­
sach hygieuiczuą szkodliwość i 
niechlujstwo, wysławia amery­
kańskich lekarzy, prawników i 
kelnerów, wydających zarostowi 
codzienną wojnę. A już prawdzi­
wy hymn pochwalny wygłasza 
mężczyznom łysym jakaś pani 
Spencer, -lej zdaniem, łysy ma za­
wsze fizyognomię daleko przyje­
mniejszą. ihibroduszłńejszą, niż. 
włosaty, jest też... bezporo 
wnania inteligentniejszy !

Z

Obieranie Pomidorów.
Nie koniecznie potrzeba parzyć 

; pomidory dla usunięcia skóry. A- 
żeby uniknąć tego i skorzystać na 
czasie, hierz zamrożone pomidory 
i oskróli całą powierzchnię potni 
•dom końcem noża. 1'waźaj żeby 

nieci, nie lekceważy dio*  «>i<*  skaleczyć pomidoru. To oblu- 
i da moż- 
bez straty 
gotowe do 
na ocliło-

jak mocno zobotyiąźe 
miłym mu 
Z drugiej 
wany. a 
rzyk nie 
potrawa
już gotowe 
humor, 
familijnego!

Niech wiec kobieta zawczasu li­
czę sie dokładności w rzeez.-lcli, 
lim łych
Imoslek ! — lx> nieraz o rzecz dro­
biazgowi!. rozbiło się szczęście jej 
życia.

Cóż dopiero mówić o wychowa­
niu, które jak mozaika składa się 
z bardzo drobnych cząsteczek, 
spojonych ze sobą niewidzialnie i 
tworzących harmonijną całość!

Rano mama dziecko umyła i o- 
powiadala mu przytem o niegrze­
cznych dzieciach, 
nie chcą, 
pobożnie 
śniadaniu 
wylewało 
że bulki! niedobra. Przed pójściem 
do szkoły mama jeszcze raz. kaza­
ła p i'Zepo wiedzieć lekeye. dała 
śniadanie i oczyściła szczotką u- 
branko! Ileż to dobryeh czynności 
załatwiła dobra matka, w przecią­
gu jednej może godziny, a przy- 

. tern może piastowała
dziecko luli upominali! starsze! 
Każda z. tych małych posług wie­
le znaczy z. nich złoży! się ca­
łokształt dobrego wychowania.

•lak kropce wody, które .spada­
ją ustawicznie na kamień, ogła­
dza |a go i żłobią, tak i te drobiaz­
gi wielokroć powtarzane, wycis­
kają liii duszę młodocianej, nieza­
tarte znamię dobryeh nawyknień. 
enoty. szlachetności zasad.

Nie jest więcej zbyteeznein to 
pytanie, które stawiamy wobec 
nieznanej nam osoby, z. jakiej po­
chodzi rodziny! to znaczy: w .ja­
kiem środowisku upłynęło jej 
dzieciństwo i młodość, jakie 
wpływy i przykłady oddziaływa­
ły ua jej duszę ! bo z. tych wiado­
mości możemy już prawie wycia 
gnać wnioski o jej charakterze.

zuje wierzchnią skórę 
ność ściągnąć takową 
mięsa. Pomidory będą 
podania bez czekania 
d zenie.

prawie zupełnie 
że e.zlo- 

obroslą jest fal-

potem 
pacierz, 

upominała je 
mleka, nie

które myć się 
zmówiła z nim 

potem przy 
żeby nie 

grymasiło.

BUNT KGBIET.

młodsze

We wsi San Bigio pod Pistoją 
miano instalować nowego pro­
boszcza. który jednak nie podo­
bał sie miejscowym niewiastom, 
gdyż na jedną nogę kulał. Ko­
biety zapowiedziały, że nie wpu­
szcza go za żadną cenę na probo­
stwo. Władzi- dowiedziawszy się 
o tętn. zarządziły instałaeyę pro­
boszcza pod eskortą 50 polieyan- 

'tów. Skoro jednak pochód zbli­
żył sie do wsi. zastał barykady, a 
setki kobiet zagrodziły drogę i 
chciano zly uchować wstrętnego 
•lila nich proboszcza. Żundarme- 
rya musiała aresztować kilkadzie-

Maślanka.
Maślanka jesj dobrym 

dla osółi cierpiących na 
luli chorobę nerek.

Chcąc wybielić płótno 
czy na żółcieć, trzeba i 
go w maślance na 24 godzin, wy­
żąć i następnie prać jak zwykle.

Przez zanurzenie srebrnych na­
czyń w maślankę przez lioc. usu­
nie się plamy i śniedź i nada się 
połysk właściwy.

Najlepiej jest czyścić pokrywki 
od słoików przęz zanurzenie ich w 
maślance na trzy dni.

napojem 
malaryę

UPOREK MICHASIA.

które za- 
na moczyć pię- 

eią-

PIĘKNOŚĆ I ZDROWIE.

Jagody.
Jagody należy wypłukać i wsy­

pać do słoi owocowy.-li. dodawszy 
cukru wedle życzenia, nakryć sło­
iki i wstawić do pieca gazowego. 
Żar z pieca stopniowo powiększać 
pokąd cukier i jagody nie ugotu 
ją się. Przez ten czas jagody skur 
cza się. Na słoiki nałożyć gumy i 
zapieczętować. Jest to najłatwiej­
szy sposób na wszystkie jagody, 
agrest, porzeczki, wiśnie i t. p„ 
przyczem owoc zachowa swój ko­
lor i świeżość.

jakie brudne masz rączki! 
chodź. Umyję ci mówi Teeiil 
do swego braciszka.

— Nie eheę — odpowiada 
leioletiii Michaś i w dalszym 
gil ustawia z kart domek.

Patrz mówi po chwili 
siostra — ręce do kart się lepią, 

j chodź, umyjesz i będziesz się ba­
wił spokojnie.

Ale Michaś nie słuchał. Złośnik 
z niego wielki, więc naprzekor, 
aliy nie zrobić tego, eo chce Te- 
ciii. upiera sic i stawia wciąż 
karty, choć domek stanąć jakoś 
nii może. Są już. ściany i sufit, a- 
Ic dachu zrobić niepodobna: kar­
ty do paluszków brudnych przy- 
stają. a przytem natrętne muchy 
dokuczają chłopczykowi. Nic dzi­
wnego. pewno są głodne i chcą 
się posilić na rękach Michasia, 
umazanęeh miodem, który chło­
piec jadł

Michaś 
natrętów

— Sio

kiem ale chce zobaczyć jeszcze, co 
oni tam robią, co stanic się z jej 
drzewem i z. dziuplą, w której 
mieszkała.

Wchodzi więc 
starej jadły i. 
igirt, spogląda 
niepokojem.

A drwale rzucili 
długą, połyskującą

(.przykładają do drzewa.
Stary dąb chrzęści, jęczy., wi­

dać, lięli go bardzo.
Drwale ciągną pilę, każdy w 

swoją stronę i przechylają się. jak 
dwie gałęzie, które wiatr koly-

■ na wierzchołek 
-ukryta w zieleni 

ciekawością iz

już siekiery i 
w słońcu pile

Wzrok Waszych Dzieci.

Podczas długich wakm-yj, kie ly 
.dzieci są W donill. dobrze jest wy­
próbować ieli wzrok przez okulistę 
lub samemu. Pewien długoletni 

l nauczyciel zauważył. że miał w 
swojej szkole chłopca prawie 

I kompletnie ślepego na jedno oko. 
Był on zawsze nerwowym i nigdy 
nie mógł pochwycić niczego, jak­
by należało. O tej wadzie mówił 

i często rodzicom, lecz ci poczyty­
wali to za imaginacyę.

Wkońcii pozostał w tyle z nau­
ką. był nerwowy i powolny, nare- 

. szeie ojciec chłopca zgodził się na 
/.egzaminówunie jego ócz przez 
(loktora-okulistę. Przj egzamina- 
eyi okulista wykrył, że przy za­
kryciu prawego oka chłopiec nie 
móg-’ poznać n‘ przestrzeni dwu­
dziestu stóp ezter -calowych liter 
i i>“e mógł rozróżnić ich formy, r.- 

lc czytał je swobodnie drągiem o- 
kiem.

Po dopasowaniu odpowied­
nich okularów, chłopiec zaczai ro­
bić dobre p. stę|»y i zniknęła ner­
wowość. W krótkim czasie wy­
przedził w nauce swoich rówieśni­
ków.

podwójny, bo liietyłko. że dodają 
galanteryi. ale zarazem są ochro 
tlą zdrowia. .Mężczyźni w braku 
tego, powinni wybierać ’ miękkie 
kapelusze. aby można nasuwać ta 
kowe na oczy: tak zwane żeglar­
skie i panamskie są bardzo prak­
tyczne a uchronią również i męż­
czyzn od przedwczesnych 
czek,

Z konieczności można 
ciemnawe okulary, które 
puszczą rażącego wzrok 
promieni słonecznych.

ZllUil '>/

sz<j
robią !. . . po co oni 

szepce wiewiórka 
przewidując coś złe-

Agrest.
Jagody agrestu należy jak zwy­

kle wypłukać. Włożyć w słój gra­
nitowy lub gliniany, nalać goto­
wanej wody tyle, aż zakryje o- 
woe. Przykryć i zawiązać mocno: 
niech tak postoi z dziesięć minut. 
Puczem wysypać do durszlaka, a- 
żeby osuszyć z wody.

Włóż owoc do słoja i nalej 
wiele gotowanej wody aż. słój 
dzie pełny, poczem pieczętuj 
tychmiast.

W ten sposób zamarynowany a- 
grest może stać trzy lata i po o- 
twareiu będzie wyglądał jakby 
świeżo zerwany z krzaka i po «cu­
krzeniu może być użyty na sosy 
lub na pasztety. Co do soku to od 
jednej kwarty agrestu będzie 
szklanki powideł.

tak 
hę- 
na-

t rzy

niedawno.
odpędza skrzydlatych 

z niecierpliwością.
wola a sio!. . . —

i macha ręką to jedną, to drugą. 
Niewiele to jednak pomaga. .Mu­
chy odlatują, ale za chwilę znów 
powracają, siadając na słodkich 
paluszkach chłopczyka.

A już najbardziej dokucza je­
dna z nich, widocznie żarłok wiel­
ki czy może wygłodzona bardzo. 
Ta powraca zwykle najpierwsza 
i już parę razy ucięła moeno w 
rączkę Michasia.

No! krzyczy Michaś i spę­
dza ja z ręki. Mnicha podskakuje 
w powietrzu i siada na drugiej 
ręce. Chłopczyk znów ją odpę 

siada i zapuszcza

na
pv-

sa-

Przyjemny oddech.

Najprzyjemniejszy oddech po 
chodzi z ust tylko zdrowej kobie­
ty. bez względu na piękność jej 
lica Słodycz oddechu traci k łńe 
ta przez chorobę żołądka, z przeje, 
dzenia. z przesycenia pokarmów, 
zaprawianych korzeniami, z picia 
alkoholu, z psująeyeli się zębów 
lul> wskutek owrzodzenia ust lub 
żołądka.

Zly smak w ustach jest lc/., 
wątpienia znakiem, żc oddech w li­
stach nie jest takim, jakim powi­
nien być. lecz czasem trudno lo 
samej zauważyć, i jeżeli ktoś z ro­
dziny zwróci jej na to uwagę, to 
nie jest wlaś iweni ze strony ko­
biety. obrażać nie za to 
Należy usta częściej płukać ply- 
nem aromatycznym, luli też uży- , 
wać sio Ikich pastylek.

Japonki żują cynamon z zamiło­
waniem tak dla smaku, jak też 
przy jemnego zapachu. ('ynanrin. 
jak twierdzą, niszczy mikroby w 
ustach, a przez palenie eynamonu 
w sypialni chorej osoby, wytępia 
się podobno mikroby jakiejkol­
wiek choroby. Inne kobiety ua 
Wsclidzie używają do płukania 
ust kamfory i mirry, eo wzmacnia 
dziąsła i zapobiega zanieczyszczę 
liiu zębów.

Płukanie ust parę razy dziennie 
a szczególnie po jedzeniu [iłytlem. 
z potażu, jest bardzo przyjemne, a 
nawet w razie połknięcia . przy 
płukaniu nie jest szkodliwe, g.lyż 

.oczyszcza żołądek. J’o zjedzeniu . 
cebuli, wiele wiejskich dziewcząt 
żiije liście pietruszki i rzeczy w i 
śeie to jest środek oczyszcza jacy 
Mięta ■ > odzona jest zdrową i na­
der przyjemną do picia, a aromat 
. ej przy oddechu jest miły. Wszy­
stko, eo tylko ulepsza zdrowo 
osładza oddech. Pożywne pokarmy 
świeże powietrze, to są na.iwaz. 
niejsze warunki do utrzymania 
przyjemnego oddechu. Pod wpł> 
wein gniewu lub smutku oddech 
równie ulega zmianie. W tych 
wypadkach będzie on gorącym i 
gorzkim. Im.Izie, którzy są nerwo­
wi i łatwo popadają w gniew lub 

i rozpacz jak również i zdrowi, lecz 
| jadający dużo mięsa, ulegają har- 
I dzo często zatruciu oddechu.

Ochraniajcie Oczy!

Silne promienie słońca powodu­
ją zmarszczki. Jest faktem, że bar­
dzo wiele kobiet przekonuje się o 
tern niestety zapóźn.i. Zmarszczki 
zaś. jak wiadomo są niechybny iii 
znakiem czasu, i wynitig-- a wiek*  
zabiegów do całkowitego ich usu­
nięcia.

światło słoneczne umiejętnie 
stosowane, to prawdziwe zdrowie 
dla skóry a nawet wzroku, ale i In 
trzeba się strzedz nadużycia. Zau­
ważmy tylko, że w dzień jasny, 
kiedy promienie sl meczne posia­
dają siłę metaliczną 
nie mogą ich znieść
powodu silnego ich o łzi-dywania 
na nerwy oczne.

Te:i proces powoduje niezliczo­
ną ilość maleńkich zmarszczek w 
ką-ikaeli ócz. I trzymanie twarzy 
w tak wymuszenej pozyeyi. jest 
wadą, a tern samem krzywdą s - 
bic wyrządzoną.

Dla zapobieżenia temu czyli u- 
niknięcia maski starości. trzeba 
nosić kapelusz, któryby zakrywał 
oczy. Ludzie, którzy podczas lata 
są zmuszeni pozostawać 
powinni nosić szerokie
ze spadającym daszkiem, 
mimo śmieszności obecnej 

jduży cli kapeluszy damskich są o- 
ne jednak bardzo pożyteczne i le­
psze liiż małe kapelusiki. które 
dopuszczają promienie słoneczne.

Kobiety podczas silnych pro­
mieni słonecznych ochraniają się 
parasolkami, których .pożytek jest

oczy ludzkie 
i mrużą sie z

t yeh 
i jej

< 'hłopczyk 
ale mucha 
trąbkę. 
Ja ci tu 
Michaś i.

muchę,
ry. przytem potrąca 
ty opadają na stół.

Domek popsuty, a muelia sie­
dzi spokojnie tuż. obok na stole, 
łapki zaciera i czeka, tylko, aby 
znów usiąść na ręee chłopczyka.

Będziesz się jeszcze śmiała ! 
powiada rozgniewany .Michaś. 
.Masz! — i z całej siły uderza 

pięścią, aby muchę zabić.
Stłukł rękę o stół mały złośnik, 

a mucha frunęła tylko w górę i 
znowu siada na dawiiem swem 
miejscu.

Michaś pociera stłuczoną rękę, 
z zawstydzoną minką 
siostrzyczkę i mówi 
głosikiem :

— Choć Teciii. umyję

<lza. 
swą

s le
dam! — wygraża 
•chcąc pochwycić 

podnosi obie ręce do gó- 
domek i kar-

lasu, 
powie- na slońeu. 

kapelusze 
Po- 

mody

nia wisi 
wiatr nie

Na soś-
palę szy 
otrząsnął

Czarne jagody.
Sok z czarnych jagód jest 

wyborniejszym środkiem na 
ilie choroby dzieci przy ząbkowa- — 
niu, jak również jest dobrym na­
pojem w leeię. Ogrzać i wycisnąć 
jagody. Na każdy pajnt soku u- 
żye jeden funt cukru, łyżkę i |>ól 
mielonego eynamonu. trzy ezwar 
te łyżki muszkatu, dwie łyżki goź­
dzików. gotować to wszystko ra­
zem przez kwadrans czasu, prze­
cedzić i do każdego pajnta wlać 
szklankę francuskiej brandy 
wódki:. — -leżeli ataki są gwałto- 

eodziennycli wue dawać po lyżee stołowej czte- 
wskazówki dla gospodyń amery- ry luli pięć razy dziennie, 
kańskich. Być może. że i nasze eiom mniej, 
polskie gosposie zeeheą z tego ko- . --------
rzyst ac.

Warto 
lekceważyć choćby i 

rzecz . może ! wszystko 
swych fatalną '''starym

niewiast i silą zdobyć wej-siat
śeie <|o probostwa. Dla uchronie­
nia proboszcza przed wściekłością 
kobiet musiano zostawić na pro­
bostwie oddział żandarmeryi.

kolaeya ! 
zwierzątku

l>o
niewiele 
koiacyi

kolaeya skończona.

Stańcie się Właścicielami Ziemi;

ziemia zapezpieczy wam i waszej rodzinę przyszłość ! !

DROBNOSTKI

Całe życie nasze składa się prze­
ważnie z rzeczy drobnych, nie- 
znaezacyeli szczegółów, powiąza­
nych ze sobą w nieprzerwany łań­
cuch I najszlaeiiet niejsze nasze 
czyny, wielkie i trudne nieraz o- 
fiary dokonywają się na pozór ci­
cho, spokojnie, a 
umiej bacznego oka 
galnie.

Nie trzeba zatem 
.drobnostek. Mała 
/być . w skutkach 
/lub błogosławioną.

Cała sztuka obcowania z łudź- 1 
mi, oparta jest na pewnych pra­
widłach. których nie wolno nam 
lekceważyć bez zwrócenia na sie­
bie ostrej krytyki. Nie jest rze­
czą obojętną, jak się kłaniamy. ■ 
jak witamy osobę starszą i poważ­
na. albo młodszą, albo równą 
nam, nie jest bynajmniej rzeczą 
małą, jak mówimy, czy popraw­
nie i elegancko, czy gminnie i po­
spolicie — i bynajmniej nie ; 
wszystko jedno, jak się zachowu­
jemy przy jedzeniu, jak trzyma-j 
my nóż i widelec, i łyżkę itd. Sa­
me drobnostki, a jednakże eharak 
teryzują one człowieka, objawia­
ją rodzaj jego wychowania i u- 
sposobienia.

Jakże wielkie znaczenie maja 
drobnostki w pożyciu familijnem, 
które się przecież składa z tysią­
ca drobnych czynności, małych 

>prac, maleńkich wzajemnych u- 
sług i uprzejmości! Niecłiże żo­
na sama pt.wgotuje mężowi śnia­
danie. jedzenie, niech stół będzie 
czysto nakryty, niech postawi ja­
kąś potrawę, którą szczególnie 
-lubi, nie zmęczy się przy tern, .i I

Z Amerykańskiej kuchni.
Poniżej poda jemy tłumaczone z 

tutejszych pism <

nawet dla , 
niedost rze-

dzie-

Ocet malinowy1.
sic z niemi zapoznać, Jest to wyborny napój letni i 
z tego względu, że tu ^szczególnie użytecżny w braku ey- 
robi się inaczej, jak w

kraju”.
Czy lepiej — sad o tein pozo­

stawiamy naszym gosposiom.

Sałata z owoców.
Jeden flint Mtdaga winogron, 

jedna lilaszanka pokrajanych ana­
nasów pineapple jedno pudełko 
mełonu. ćwierć funta orzechów. 
I stroić: żółtka z czterech jaj, 
ćwierć łyżeczki od herbaty musz­
tardy, ćwierć łyżeczki sli. soku 7. 

jednej cytryny, ćwierć I-------
śmietany: gotować aż. zgęstnieje. 
Kiedy ostygnie dodać pół pajnta 
bitej śmietany do owoców pokra­
janych w kwadraty. Pomieszaj 
dwie

1’omięszaj
godziny przed podaniem.

NAPOJE.
Lemoniada z moreli.

Do dzbanka lemoniady jeżeli 
się wlejc pół kubka miazgi z mo­
reli, otrzymamy napój pomarań­
czowego koloru. Pomarańcze, a- 
iianasy i t. p. owoce, nadają się 
do pomięszania z morelami i cy­
tryną. Taka mieszanina wyda na­
pój przyjemny i smak odpowied­
ni.

patrzy na 
pokornym

ręce.

PRZYGODY WIEWIÓRKI.

tryn. Obmyć maliny, [wgnieść je 
tłuczkiem ml kartofli, przecedzić, 
wlać dwa czerpaki octu, nakryć i 
niech to postoi 4S godzin. Przece­
dzić przez płótno i gotować wolno 
przez godzinę. Zeszumować, wsy­
pać trzy kubki cukru.ną pięć kub­
ków soku.

W czasie snu zimowego w dziu­
pli drzewa śpiącą wiewiórkę 
dżilo jakieś stukanie.

— Iłrrr. . . jak zimno 
kła mała, przeciągając cztery 
ki i ziewając. Na dworze

zbu-

— Co oni 
to robią?... 
zrozpaczona, 
go.

W leni trzask okropny rozlega 
się w powietrz.11. . .

To stary dąb. jej druh i dobro­
dziej, wydal glos ostatni i pada 
na ziemię jak długi.

Zabili go!... Zamordowali! 
woła wiewiórka i z drzewa 

drzewo wskakuje, jak szalona, 
dzi. ucieka, ile tylko ma siły.

Dokąd spieszy i po co? tego
ma nie wie. Strach jakiś i zmar­
twienie ja pogania.

— Trzeba uciekać... trzeba n- 
eiekać!... — powtarza sobie w 
dllehu i i.iknie coraz dalej i da­
lej. Zatrzymała się wreszcie na 
gałęzi sosny, zmęczona okropnie, 
zasapana. Trwożliwie obejrzała 
się wokoło. . . t isza . . . W idocznie 
bardzo daleko odbiegła ml 
tam, co krzywdę i drzewu, 
wyrządzili.

Słońce oz.łaea wierzchołki 
śnieg zabiela ziemię, a w
trzu tak cicho, jak gdyby wszy­
stko zamarło.

Wiewiórka poprawia potarga­
ne swe rude futerko, rozgląda się. 
potem namyśla nad czmnś chwi­
lę czy może wypoczywa, 
nie tuż. przed 
szek. których 
w jesieni.

—- Jest już 
M aiemu

potrzeba. Ale gdzie 
znajdzie na noc łóżeczko, gdzie się 
ukryje na resztę dni zimowych! 
Zerwała szyszkę, ujęła ja w prze- , 
dnie łapki i chciwie wyjada ziar- 
neezka.

Po chwili
Teraz trzeba myśleć o spaniu, bo 
słońce świeci już coraz słabiej i 
noc się przybliża. Wiewiórka o- 
biega pnie grubych drzew, tu i 
tam zagląda, to znów pomiędzy 
gałęziami drzew patrzy, czy gnia­
zda jakiego opuszczonego nie 
znajdzie. Nieciłby choć gniazdo 
sroki... przespałaby w niem do 
rana, a jutro wyreperowalaby 
trochę, poprawiła i byłoby jakoś 
do wiosny... byle ciężką zimę 
przeżyć.

W tern zatrzymała się. W pniu 
drzewa ujrzała otwór, menem nie­
co przysłonięty... To dziupla na- 
pewno! Czy tylko nie siedzi w 
niej rozbójnik jaki: sowa albo ku­
na?... Z obiema temi paniami

rze-
łap- 
t ega 

musi być wichura, kiedy tak drze­
wa stukają.

Okrywa się kiśeiastym ogonem, 
poprawia na miękkim z mchu 

: posianiu i chce usnąć na nowo. A- 
le znów stilk rozlega się, i to co 
raz częściej i coraz, to głośniejszy, nie wesoło byłoby spotkać się ma­

ja tak lilisko, że wiewiórkę strach 
zaczyna ogarniać.

Mala Farma wartości 10 lotów temu kto to

SJWt prawie darmo

Tu jest g kwadratów, daj do każdego kwadratu jedną liczbę od 1 do ą tak. 
żeby wyszło w każdą stronę 23.

Każdą liczbę raz tylko wolno pisać, kiedy to zrobisz i nant przyszlesż to 
będziesz miał pamiątkę od nas do samej śmierci jak również i twoje dzieci.

Grunt iest absolutnie suchy przy mieście Brookwillę New Jersy a -1 mile 
od miasta bamegat gdzie są szkoły, kościoły, banki, fabryki i koleje Penn. 
R. R. oraz C. R. K. of New Jersey.

Kto nie posiada na razie gotówki, może złożyć $11 zadatku, na zabezpie­
czenie kity do dopisu kontraktu, resztę zaś na raty miesięczne po S4 lub $5. 
W tes ipstib ludzie bardzo ubodzy mogz stać sif prawaymi wlaścicisiani wartościowszo
pola i swego domu kompania nasza gwarantuje, ie ziemia jest bez najmniejszego długu, może 
wziąść na siebie budowę domów, za co spłacać można ratami miesięez. jak' rent.

Ci którzy mają wygraną lotę z dawnego kontestu a chcą 10 lotów niech 
się zgłoszą do: z

OCEAN HEIGTHS IMP. CO-
1969 3th AVE., NEW YORK, CITY.

Czytajcie uważajcie!
Tu jest wasza Fortuna

!! i zastanówcie się !!
Warto pomyśleć na 

starości dnie

zrobi tylko $60 dopłaci

Czyszczenie noży.
Noże powinny być zawsze 

ste. Plamy zawsze łatwiej usunąć 
jeżeli się je nie zaniedliywa. po- 

kubka kąd nie zastoją się na stali. Trzon­
ki noży nie powinno się kłaść do 
gorącej wody; te powinny być . 
trzymane w słoju z ciepłą wodą 
dostateczną do obmycia ostrzy nie 
zamaczawszy trzonków. 1--------
drzewnego węgla •‘chareoal pow- 
der” jest doskonałym środkiem'!,za " 
do utrzymania polaku na stało- win'O' si'-‘ 11 o,n h,la
wyeli nożach, jak również proszek iez^e’ej> (‘oraz mocntej.
tak zwany rottenstone” rozro- — O źle — powiada wiewiórka 
biony na gęsto jak klej, po ohma-j— trzeba m-iekać. — Wyślizgnęła 
zanin noży, należy wytrzeć lako -się z dziupli, wdrapała na wierz- 
we ezystem suknem. Ażeby uehro-1 ' bułek i silnym rzutem wskakuje 
nić noże od rdzenia, należy osu i ua sąsiednie drzewo, z tego na 
szyć lakowe przy ogniu, następnie i drugie i trzecie. . .
posypać popiołem po <^>u stronach i 1 Ot® jest, już daleko od rodzin- 
obwiuać w suche płótno a następ- j nego gniazda.
nie w papier aby oslfza były ae l " '

’■»wrystiriew nakrete. ?
ż i

_  Co to być może.’ Niczego po-
• dobitego, odkąd żyje, nie słysza­
łam. Trzeba zobaczyć koniecznie

• eo to być może ?... 
Główkę wysadza przez mały o wa łepek.

twór w dziupli i widzi...
— Co tam?...
Dwóch ludzi z błyszcząeemi sie- 

Prószek ’’fku Stoją pod drze-
I wem. i to jeden, to drugi ude-
i rza w nie z całej siły1. Z drzewa
I «-.«w się sypią, a oni bija coraz

czy-

lej wiewiórce. Więc powoli mech 
odejmuje, a nadsłuchuje eo eliwi- i 
la. czy się-kto w dziupli nie po­
ruszy.

Cicho jest wszakże . .
Ośmielona tein wiewiórka wsu- ' 

a potem wciska się

Serduszko bije jej jak miotem, 
strach wtetk: wstrząsa jej r»nt-

cala.
— O, co za -szczęście!... To 

dziupla piękna, przestronna i ku­
pka orzeszków w niej na dnie. 
Widocznie spiżarnia jakiejś wie­
wiórki. która ma dziuplę gdzieś 
dalej albo którą może jaka zla 
przygoda spotkała.

.Mniejsza już o to. jak tam jest ; 
schronić się tu można doskonale i 
poczekać, aż wiosna nadejdzie.

Mała wiewiórka westchnęła z 
radości, ogonem się, jak kołdrą 
przykryła. . . i zasnęła.

• • •
Państwo niemieckie posiada 

cztery razy tyle telefonów, eo 
-Francya

a Cygar i Papierosów
om z

skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jęst: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywauia; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 

szetkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
ortfele — i wszelkie gałanterye.

Proszę pisać po cennik. 
Adresujcie:

MAGES, 1215 W. Tzylor Str. Cfccągo, Dl.

I



GAZETA POLSKA W CHICAGO

iMiss M. Force narzeczona stumilionowego J. J. Astora

s.

pój? 
szkt

• -OIMP 
życia 
widzi

lioner. którego maja tek oceniają 
dziś na sto milionów liczy 47 lat. 
a jego narzeczona lat 1.8. Syn zaś 
Astora. 19-Ietni młodzieniec poj- 
mie za zonę siostrę narzeczonej oj-

KATALOG
Książek Własnego Druku i Nakładu
ZAWIERAJĄCY: Książki Historyczne. Powieściowe, Bajeczne, 
Nowele. Romansy, Humorystyczne, dla zabawy i rozrywki. Nauko­
we, z Piosnkami do śpiewania. Narodowe, wesołe i światowe, Śpie­
wniki Kościelne, treści religijnej. Żywoty Świętych, Książki Teatral­
ne. Książki z Nutami do Śpiewania i Grania na Fortepian i Organy, ) 
oraz oprawne Tygodniki Powicśeiowo-Naukowe.

Perły Poezyi Polskich, zbiór najpiek 
niejszych poezyi na obchody narodo 
we, wieczorki i uroczystości familij 
ne. - • -75#

Pięć pieśni: o Panu .Jezusie, dwie o 
. .Najśw. M. Pannie, o św Barbarze i o 

sądzie ostatecznym. - - 15e
Pięć P. Minus Jedno R. (5 p. — 1 r.) 

wielka ramota ze wspomnień ojczy­
stych, spisana przez J ul. Koraina 4Oc.

Piękne Przykłady z Historyi Polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki 
i poświęcenia dla kraju, jakiem! się 
nasi przodków’« odznaczyli. Dla pou­
czenia 1 roznrwki ludu polskiego i 
młodzieży, wydał Wł. Dyniewicz. 
Zawiera**  Dąbrówks 5 Wszebór. Opo 
władanie z czasów Mieczysława 1. — 
Przyjazd Ik.urówki do PolSkL Wiersz 
Se w. Duchińskiej. — Rycerz Halka 
zwycięża trzech blu/nierćów Imienia 
Bożego.— Dobroć polskiej królowej. 
— Cztery piękne przykłady waleczno, 
ścl naszych przedków. — Grosz łydo- 
wy legenda z czasów R. :ssława Wiel­
kiego przez J. N. JaśkowskJpgo. — 
Z iłuierz polski ocala życie Kazimie 
rzowl Odnowicielowi. — Który z kró­
lów '»olskich daje piękny wzór miło 
cci <i’.a rodziców? — Nieznany boha 
ter z czasów Bolesława Krzywouste 
go. — Bolesław Krzywousty zdobywa 
Biafogród. Piękny czyn w Gąsawie 
1227 r. — Słówko o św. Jadwidze. — 
Ksiądz Adam. Legenda z r. 12’46. — 
Konik Zwierzyniecki w Krakowie. — 
Poświęcenie za kraj ruskiej księżni­
czki. — Wzór wytrwałości. — Pająk 
i Mrówka. Opowiadanie z czasów Wła 
dysława Łokietka. — Król polski 
trzyma chłopu dziecko do chrztu. — 
Pielgrzymka do Sandomierza.— Kon- 
tusik królowej Jadwigi. — Wzór do­
broczynności i prostoty. — Szlachetna 
zemsta. — Poszanowanie słuszności. 
Wiersz Emilii Lei. — Z szewca ksiądz 
świętobliwy- — Dwai miłośnicy pra­
wdy. — Dzbanek rozbity. Łegzncr-t 
z życia ś. Jana Kanteęo przez Sewe­
rynę Duchińską. — W zór wstrzemię 
źliwoścl. — Nie wydał tajemnicy«, 
choć go ogniem pieczono. — Siązak 
Pretwicz broni Poiski za panowanie 
królów polskich Zygmunta l i Zy 
gmuntn II.— Pamiftol Bernarda Pre 
twicza. Wiersz. — Książęta lioinai. 1 
Eustachy Sanguszko. — Syn kmiecia 
profesorem w akademii krakowskiej. 
— Wspomnienie o kilku świętobli­
wych Polkach, — Odważna Polka, 
Zdarzenie z czasów króla Stefana Ba­
torego. — Dziewczę polskie.. Ballada 
L. Jabłonowskiego. — Marciu Wado 
wita, jako wzór i zachęta dla młodzie­
ży, aby się pilnie uczyć i pracować.— 
Piękny wzór miłości dla rodziców. -- 
Wielki dobroczyńca narodu polskiego 
— Dzielno czyny młynarza Michałka

i na Pomorzu. — Piękue zdania Po- 
I laków i Polek. — Nadziei nigdy tra­

cić nie trzeba. — Dzielność Stefana 
I Czarnieckiego. — Krzysztof Zgłobick! 

pod Stawiszczami. — Trzeci szturir 
do Stawiszcz. Wiersz B. Zaleskiego 

1 — Co byłe przyczyną, że ubogi uczeń
Felicyan został obrany biskupem kra 
kowskim — Wzór kapłana. — Ko 
ści .kszko jako wzór pracy i oszczę 
dności. — Piękny czyn kominiarz^.— 
Maty Tomek z Jabłonny. Prawdziwe 
zdarzenie ? tycia księcia Poniatów 
ekieg<x — 0łc4Hwł żona. — Filomaci 
PLarecI I Płomieniści w Wilnie. — 
Pccse*.  królów polskich do tuczenia 
sio nr. uamięć. — Słówko do fołskieb 
daaed f młodztay.
Ceca - * - 50c

Pięć powieści, mianowicie: Żelazno wię­
zienie. Poświęcenie kapłana, Tortu­
ry, List do Pana Boga, Przemowa pa­
na starosty przed ślubem, w słabej 
oprawie lOe.

Piękna historya o cierpliwej Helenie, 
córce króla Antoniusza, cesarza tu 
reckiego z Konstantynopolu. |Caro- 
grodu], która będąc u dworu później 
przez 23 lata pielgrzymując, wielkie 
utrapienia i nędzę cierpliwie i mężnie 
znosiła 15ct.

’ierwsze dni Kwietnia, 1881 r. na Lb 
twic. Urywek z współczesnego pa­
miętnika J. D. Cena - 15 c.

Piekło, czy jestf czem jest! co czynić 
aby się do niego nie dostać, przoz X. 
Biskupa L. G. de Segur. tłumaczył z 
francuskiego X. W. M...................30c.

Pierwsze wojny krzyżowe, z dodatkieiz 
krótkiej wiadomości o następnych 10 

Pierwszo występy Heleny Modrzeje 
wskiej w Ameryce, 2 korespodeneye 
Henryka Sionkiewicza z San Francis 
ęjr, • • • - - 10<3.

Piękne za nadobno. Humoreska, napi 
sał Wł. Sabowski. - - - 15c.

Piosnki, dumki i arye.............. ..-..25c
Piotr Krempa, powieść z czasów Bole­

sława Śmiałego................................30c.
Pisanki Wielkanocne, powiastka przez 

ks. Szmida...........................................15c.
Pierwszy Rozbiór Polski. Napisał 

prof. Ign. Machnik('wski. Cena 5c.

PISMA A. MICKIEWICZA.
Kompletne wydanie — 6 Tomów 
ozdobione około 100 lllustracyami 
koloroweml artystów polskich. W ka 
żdym domu polskim znajdować się po­
winna. Cena 6 tomów w słabej onra 
wie każdy tom oprawny osobno $3.00 
oprawno w linteum 6 tomów $4.00 
Kupując pojedyńczo każdy tom 80c. 
Wmiękkiej oprawie 60c.
Oprawne w skórkę morokko, wyżła 
caue tytuliki, każdy tom osobno opra­
wny, a wszystkie w jednym futerale 

$8.00
Płacz i narzekanie Ojców świętych 

czvli siedm ksiąg Mojżesza . . 35 
W mocnej oprawie ze złoconym ty 
tulikiem . 60

Planetowe kartki 16 sztuk - 10c.
Podróże Guliwera do nieznanych kra 

jów. Przekład z angiolskiego przez 
W. Szymanowskiego. Z rycinami II. 
Emy. — W mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem. 60c.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

NADZWYCZAJ PIĘKNY

Wynalazki nauka i przyroda.
pomocy sapioeliody. Koszt ekspe­
dycji wraz z przygotowaniami o- 
bliezono na milion franków.

Z DZIEDZINY PRZYRODY. przez ge<
Rok astronomiczny. — Poszuki- Kł.iiinii j. 

wanie nowych gwiazd. — Nie- 'IJ "" " 
znare obszary świata. — Bało-
nem przez pustynię libijską. *
W roku ubiegłym poczyniła a- strzeni j 

stronoinia szereg ważnych odkryć, mniejsza. 
Odnaleziono na firmamencie ogro- idokonyw 
mną liczbę nowych gwiazd, i to państw, 
nie tylko takich, które były czło­
wiekowi nieznane z powodu 
dostatecznego zbadania sklepienia 
niebios, lecz i takich, które nowo 
powstały, lub których siła świetl­
na tak się powiększyła, że wresz­
cie oko ludzkie luli płyta fotogra­
ficzna zdołały je pochwycie. Nie 
ulega też wątpliwości, że kata­
strofy we wszechświecie. będące 
przyczyną tych zjawisk? są znacz­
nie częstsze, aniżeli możemy przy­
puszczać.

Ale dla astronoma jest niemal 
niemożliwością obserwować nieu­
stannie cały firmament lub też z 
taka doskonałością badać sporzą­
dzone przy pomocy teleskopu fo­
tografie sklepienia niebios, aby 
natychmiast stwierdzić istnienie 
każdej nowej gwiazdy. < 'elem uła­
twienia pracy, zapewnienia dosko­
nalszych i szybszych jej rezulta­

ty i zmniejszeniu obecnych ko­
tów zaprojektował znany astro­

nom. profesor uniwersytetu w 
Cambridge dr. Turner, nowy sy­
stem fotografowania ciał niebies­
kich. Pomysł sam jest bardzo pro­
sty. Zdejmuje się fotografię pew­
nego obszaru firmamentu i wyz­
nacza na niej odzwiereiadlonc 
gwiazdy. Przy nastepnem badaniu 
zakładu się do teleskopu tę samą 
płytę fotograficzną, nastawiwszy 
poprzednio aparat z matematycz­
ną niemal ścisłością tak samo, jak 
poprzednio. Wówczas światło zna­
nych i sfotografowanych już 
gwiazd pokryje się dokładnie z 
świetlnemi punktami na kliszy i 
nie wywoła już nowego obrazu. 
Natomiast nowa gwiazda ukaże 
się natychmiast jako nowy punkt 
świetlny. Prof 
znaje sam. że 
pomocą tego : 
cze zadaniem 
nem. mimo 
prawdopodobieństwo, że uda 
odkrywać uowe gwiazdy zaraz 
ukazaniu się na firmamencie.

o • o

Prócz Europy, która została już przeloty.

s

■sor Turner prze­
badanie nieba i z 

systemu będzie jesz- 
niezmiernie trud- 

to jednak wzrośnie 
się 
po

Opera radio-telefoniczna.
Wiele już razy próbowano daę 1 

możność publiczności słuchania w 
Idomu. za pośrednictwem telefonu, j 
przedstawień teatralnych, a zwła­
szcza operowych, ale usiłowaniom 
stapal na przeszkodzie brak do 

i statecznie czułych przesyłaezy te­
lefonicznych. Brak ten usunięty j 
został przez inżyniera amerykan 

popleczników wiedzy, uchylają co- -kiego. K. M. lurnera. który wy­
nalazł niesłychanie czuły przesy-1 

i łaez i nazwał go “dylitografem.” 
1‘izyrząd ten. jak nazwa wskazu­
je. był przeznaczony pierwotnie I 
do przesyłania na odległość dyk- 1 

■ tand. a raczej raportów i rozpo- i 
radzeń biurowych. (’mieszczony w 

jgabinecie szefa biura, na jego sto-] 
| le. pozwalał mu przesyłać komu-! 
nikaty telefoniczne w jedno lub 
równocześnie w kilka miejse. przy;

] ezem nie potrzeba zbliżać przyrzą-i 
•du do ust. Co więcej, pomieszczo­
ny w ukryciu, odtwarza szefowi 

! rozmowy, prowadzone w gabine-i 
i cie podczas jego nieobecności. O-i 
tóż za pomocą kombinacyi tego I 
przyrządu z systemem telefonicz­
nym bez drutu Foresta. możnaI 

■przesyłać na dalekie przestrzenie j 
przedstawienia teatralne, opero- i 

Iwe. koncerty i t. p. Tak tedy na- , 
wet pasażerowie, odbywający po- i 

{dróż na okrętach, mogą słuchać { 
dramatów, komedyj lub oper,1 
przedstawianych w danej chwili’] 

Iw Paryżu Londynie, Nowym Yor j 
ku lub innem mieście, z którem I 

I połączony jest okręt.
I'rządzenie przesyłania takich 

i przedstawień wcale nie jest skom-' 
plikowane. Na wprost sceny, u- 
mieszeza się dwa dyktografy. i 
wielkości karty do grania każdy,! 
niewidzialne dla w idzów. Przyj- , 
mają one fale akustyczne i zmie-1 
niają je a fale elektryczne, któ­
re dosięgnąwszy drutu powietrz­
nego stacj i przesj lająeej. znajdu­
jącej sic na dachu teatru, swobo­
dnie rozchodzą się w przestrzeni. 
Wszędzie, gdziekolwiek w okoli­
cach znajduje się stacya odbior­
cza. dźwięki opery mogą być sły­
szane z wszelką dokładnością.

Doświadczenia próbne przesy­
łania opery radio-telefonieznej zo­
stały dokonane jliż przed rokiem 
w pracowni d-ra Foresta.

nie- raz bardziej te tajemnicę; z roku 
mi rok coraz mniej miejse na 

jświecie jest nieznanych, karty gc- 
, ogt-aliezne wypełniają się coraz, 
dokładniejszemi szczegółami.

Afryka przez, długie lata opie- 
raia się badaniom bardziej niż in­
ne części świata : wielu uczonych 
i podróżników złożyło tu życie w 
ofierze bądź, wskutek trudów po­
dróży. bądź, wskutek zbłąkania w 
piaskach pustynnych i braku śro­
dków do życia, bądź z ręki dzikich 
tubylców. Ale ofiara ich życia 
często nie szła na marne, niepo­
wodzenia ich nie odstraszały in­
nych i dzięki temu okolice, o któ­
rych przi d 50 laty nie wiedziano 
jeszcze nie piawie. dzisiaj są już 
ilość dokładnie oznaczone w atla­
sach geograficznych.

Jednym z największych, a naj­
mniej znanych terenów Afryki, 
pozostała jednak do dziś dnia 
część pustyni między oazami egip- 
skiemi od wschodu, a wielkiemi 
drogami karawanowemu łączące 

I mi Trypolis z jeziorem Czad po 
i zachodniej stronie. Wyprawę w 
■ten kraj nieznany przygotowuje 
Iobecnie geolog niemiecki dr. L. 
Siegert. zamierza zaś odbyć ją 

rzgodnie z. duchem czasu, balonem. 
Uczony oblicza, że uda mu się 

j przebyć przestrzeń od morza Śród­
ziemnego do doliny Nilu, mającą 
umiej więcej 1.500 kilometrów 
długości, w ciągu około 30 godzin. 

; Kierunek drogi obrano taki, aby 
|napotkać jak najbardziej sprzy­
jające wiatry. ‘ Petermanns Mit- 

iteilungen" dowodzą, 
j podobnej wyprawy może liyć I 
j dzo obfity i że przy przelocie 
szybkości będzie można dosyć 

1 khidnie zaobserwować i opisać 
.wnętrzne właściwości terenu, 
czywiście nadzieja odkrycia 
wych oaz jest bardzo niewielka, 

'można oczekiwać tego jedynie na 
I drodze z Kufra do Sudanu i Wa- 
dai. AVyprawę poprzedzą próbne 

poezem użyte będą do

że rezultat 
bar-

■ tej 
do-

'■ ze­
ty 

no-

Z

(Ciąg dalszy.)
Opowiadanie o urwisie Dyrduslu przei 

J. K. Gregorowicza, z obrazkami lOet 
Opowiadanie podróżnego o strasznie 

dziwnem leżu, bardzo ciekawe opo- 
..władanie.............................................10.C.

Opowiadanie starego dziadka przy ką- 
dzieli, Zebra! z różnych książek Wl. 
Dyniewicz. Zawiera: Żydck czaro 
wnik, Kaśka i dyabcl, Karaś i Szczo­
tek. Dwóch czy cztorecli, Zdradziecki 
shiga, Mikołaj Potocki między zbój 
cami, Wąż, Córka cieśli (podania in- 
dyańskie), Cyganka, Tatarzy, Wy­
żynki nocne, O cudach natury (zo­
rza północna), Skradziona koszula, 
<'zartowa, Szewc Marcin braciszkiem 
klasztornym, Fantastyczne postacie 
ludowe (śmierć i bieda i nędza pań­
ska), Nowy Ryualdo i Itynaldyni, 
Gastold. Pieczary w czarnej górzo, 
Wierszcz wielki prorok, Dziwne przy­
padki. 40c.
W mocnej oprawie ze złoconym tytu 
likiem .... -75c.

Opowiadanie Jmć pana Wita 5’arwoja, 
rotmistrza konnej gwardyi koronnej 
A. D. 1760—1767, spisał Wł. Łoziński, 
w mocnej oprawie, ze złoconym tytu­
likiem...................................................$1.25

Opowieści Stepowe. Przez Paulina Sta 
churskiego, zawiera; 1. Gulnara, 2 
Na Stepie, 3. Atamańska mogiła, 4 
Pokusa, 5. Podolanka, 6. Czartów, 
góra. Cena............................................50c.

Orzeł biały. Wiersz odnoszący się do 
teraźniejszych czasów lOe.

Orznąlcm.Żyda, humoreska przez auto­
ra" Kłopotów starego Komendanta” 

lOe.
Osadnicy u źródeł rzeki Siisqnelia»iiali 

—czyli pazmy pantery i pożar leśny. 
Przełożył X. M. Cena - 16 c.

tirfensz, czyli Zbiór najulubieńszyc1 
pieśni polskich z melodyami ułożone 
mi na cztery męzkie głosy przez Be 
gdaua. Zawiera: 1) Bartłomiej Głc 
wacki (Hej tam w karczmie), 2) lift 
lesław Chrobry (Ten co najlepszy, 
8) Bracia nuż do Koła, 4) Bracia r<. 
czniea (29 listopada), 5) Car (Co t> 
za gwar), 6) Chwalcie Boga, 7) Czar 
na sukienka (Schowaj matko sukni*  
moje), 8) Czegóż bracia w kącie sie­
dzieć, 9) Dalej chłopcy bierzmy kosy 
10) Duma o Żółkiewskim (Za szum 
nym Dniestrem), 11) Gdyby orłer 
być, 12) Gdy słoneczko nam zawita 
13) Hej Mazury, hojże ha! 14) .Ja’ 
się macie Bartłomieju, 15) Jak wsf-s 
niała nasza postać, 16) Jam Polak zu. 
ny z niedoli, 17) Jeszcze Polska nie 
zginęła, 18) Jeśli żyjesz pracowicie 
19) Kochajmy się (Pędzą jak na skrzy­
dłach) 20) Leszek Biały (Od dwora­
ków opuszczona), 21) Na dolinie 
zawierucha, 22) Nasz Cńłopicki wo­
jak,dzielny śmiały, 23) Nie boję sięni 
kogo(Gdym powinność spełnił moję), 24) 
O Matko P., 25) Orzeł biały (Ciężko 
ranny.) 26) Patrz Kościuszko na nas z 
nieba, 27) Pędzą jak na skrzydłach, 
28) Piękna nasza Polska cała, 29) 
Pięknie cudnie na Wołoszy, 30) Po 
latuj myśli, 31) Polak nie sługa, 82) 
Pomoc bajcie mi rodacy, 83) Przyjaźń 
o bracia, 84) Sto lat niewoli, 85) U 
nas inaczej, (Smutnoż tu smutno), 
36) Ural krzyknijmy wraz (Toast), 87} 
Ura! niech żyje (Toast), 38) Witaj majo­
wa jutrzenko (Mazur 3 maja),39)Wła­
dysław Jagiełło (W bluźnierskich błę­
dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo­
jej wygnany), 41) Za szumnym Dnie­
strem", 42) Ż dymem pożarów, 43) Żal 
za Ukrainą (Pięknie cudnie na Wo­
łoszy), 44) Żebrak (Pomoc dajcie m! 
rodacy). 
Cena 50e

SILVEROID 
ZEGAREK

z Amerykańskim werkiem na 7 ka­
mieni, utrzymujący dobry czas, kry­
ty kopertami z metalu Silvereid- 
który tak wygląda, jak srebrny, 1 
nigdy nie zaczernieje; będziemy 
sprzedawał po

$4.25
Sprzedaż tych zegarków po tej. c»>- 

nie jest tylko ograniczona na 14 
dni. Więc nie ociągajcie się, tylko 
zaraz przyślijcie nam 50c w 2c Ma­
czkach pocztowych, a my v m wy- 
ślemy na Express, gdzie resztę zapła­
cicie agentowi.

Kto nam przyśle wszystkie pienią­
dze naprzód, temu dodamy piękny 
łańcuszek w podarunku.

Adresujcie:

NALEPINSKI MDSE Ca 
2707 N. Kimball ave.

CHICAGO, ILL.

Sprzedawaliśmy wsostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko= 

•lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BI.IZSZE informacye:

J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI, - - - - WISCONSIN.

!!! OSTRZEŻENIE!!!
DO «NASZYCH ABONENTÓW.

Niniejszem zawiadamiamy wszystkich Abonentów “Gar 
zety Polskiej” i Ilustrowanego Tygodnika Powieściowo-Nan- 
kowego” tak nowych jak i starych, iż ci tylko agenci mają 
prawo do kokietowania prenumeraty na obydwa powyżej wy­
mienione pisma, którzy posiadają kwity, których podobiznę 
w zmniejszenu podajemy poniżej.

e K>.

-.VaaAowy

jsieł, wół i rolnik, czyli lekarstwo na 
upór ciekawości kobiecej. Bajka i 
tysiąc nocy 1 jednej..........................5c.

Jsieni nocy czyli opowiadania Szehe 
zazudy sułtanowi Szahryarowi nastę­
pujących powieści: 1) Kupiec i ge­
niusz, 2) Starzec i łania; 3) Starzec i'
•iwa psy czarne (Z tysiąc nocy !
jednej).............................................. lOc.

Ostatni z rodu, Szkic powieściowy o- 
snuty na tle historycznem, skreślił 
W. Kom. Zieliński...................... 50c.
łV mocnej oprawie..........................75c.

<) zasłużonych krajowi Polakach. Bło­
gosławiony Wincenty Kadłubek. Ge 
•'.eon (Gedko), biskup Krakowski,Sta 
nisław ze Szczepanowa, biskup Kra­
kowski. Błogosławiony Andrzej Żura- 
wek. Święty Wojciech, arcybiskup 
gnieźnieński. Jan Zamojski, hetman 
wielki Koronny. Wincenty ze Szamo 
tuł, wojewoda poznański...............15c.

Pamiątka misyjna. Modlitwy mis. - lOc 
Pamiętna noc Listopada, czyli dzieje 

wojny narodowej z r. 1830 i 31 go 
wnukom opowiedziane przez żołnie­
rza czwartaka. Wydanie nowe. Sto­
sowne jako referat na obchody dc 

mów i deklamaoyi...................................3Uc

Pamiętniki Makiyny Mieczysławskia, 
ksieni Bazyiianek w Mińsku . 15

Pan Bóg swoich nie opuści. Bardzc 
ciekawa powiastka moralna o tern, 
jak każdy człowiek Bogu ufaó powi 
nien, aby wszystkie smutki jego w 
radość się obróciły. - - - - 15e

Pani Podkanclerzymi. Opowiadanie hi­
storyczne z czasów Jana Kazimierza 
przez Michała Jezierskiego. Cena S0 c

Pan Maciej Trąba. Powiastka, napisa 
la Bronisława Porawska. - - - - 15e

Pan Twardowski — sławny mistrz 
czarnoksięski. — Ciekawe opowia 
danie podług podań piśmiennych i 
logend ludowych zebrane z obrazka 
mi ..... 30e 

Pan Wołodyjowski Powieść historycz 
na przez Henryka Sienkiewicza, ma 
stron 828; w słabej oprawie $1.50 : 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytu ; 
likiem....................................................$2.00 |

Pan Zagłoba Pedagogiem. Henryk
Zys..........................................................  10«.

Perła Genui, czyli dziecinna miłość, 
wierność i nagroda. Cena 40c.

W mocnej oprawie ze złoconym ty 
tulikiem - . - - G5c.

Wszelkie inne kwity w posiadaniu agentów nie są waż­
ne i firma nasza nie jest za nie odpowiedzialną.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.

Artystyczne ©brązy.
Pan Jezus dobry pasterz. 

Powitanie Chrystusa z 
Jego Matki 

Chrystus na Górze 
• Oliwnej. 

Chrystus pomiędzy 
doktorami w świątyni.

W pięknych kolorach
Ozdoba każdego domu.

Cena z przesyłką 
$1.00

Wysjlamy ilo wu,„Uleli 
części śnlata

Księgarnia nasza otrzymała
nych obrazi»*  Garaży to różnią się od innych tern, źe kolory aa nadzwyczajnie 
dobrane, a rysy twarzy <’sób tak doskonale uwydatniona, że obraz znajdujący

W. Dyniewicz Pub. Co.
1163 Milwaukee Avenue,

się po za szkłem”wygląda jak rękii malowany. Sam obraz jest rozmiaru 
cali nalepiony na białym kartonie rozmiar 16x20 cali. Podpisy obrazow 

są w polskim języku jak następuje:
1) Chrystus między doktorami w świątyni........................................... C na $1.00
2) Chrystus na górze oliwnej........................................................................Cena $1.00
8) Pan Jezus dobry pasterz.........................................................................Cena $1.00
4) Powitanie Chrystusa z Jego Matką...................................................Cena $1.00

Cena tych obrazów jest jak wyżej wspomiano po $1.00, lecz kto chce nabyć 
wszystkie cztery (»brązy niechaj przyśle tylko $3.00.

ADRESOWAĆ

, III
W. Dyniewicz Publishing Co.

1163 Milwaukee Ave., ----- Chicago, Iii



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

HENRYK SIENKIEWICZ.

W pustyni i w puszczy.
(Ciąg dalszy.)

.— Aha! boy! Kali to teraz król wszyst­
kich Wa-himów.

Nel ucieszyła się tą wiadomością ogro­
mnie. Ta nagła zmiana, dzięki której daw­
ny niewolnik okrutnego Gebhra, a potem 
pokorny sługa Stasia, został królem. wydała 
jej się czemś uadzwyczajnem i zarazem nio­
sły clmnie zabawnem.

Jednakże uwaga Lindego, że murzyni są 
jak dzieci, które nie są zdolne zapamiętać, 
co było weżoraj. nie okazała się w zastoso­
waniu do Kalego słuszną, gdyż jak tylko 
Staś i Nel stanęli u podnóża góry Boko, mło­
dy monarcha wybiegł skwapliwie na ich 
spotkanie, powitał ich ze zwykłemi oznaka­
mi pokory i radości, i |M)wtórzył te słowa, 
które już wypowiedział poprzednio.

- Kali być królem Wa-liimów, a pan 
wielki królem Kalego.

I otoczył oboje czcią niemal boską, a 
szczególnie liii pokłony wobec całego ludu 
prześd Nel. wiedział bow iem z doświadcze­
nia, nabytego podczas podróży, że pan wiel­
ki dba o małą bibi więcej, niż o sibie samego.

Wprowadziwszy ich uroczyście na szczyt 
do stołecznej bomy, oddał im chatę Fumby,' 
podobną do wielkiej, podzielonej na kilka 
komór szopy. Wa-himkom, które przyszły 
razem z nimi z Lueli i które nic mogły się 
napatrzyć dobremu Mzimu, polecił pousta­
wiać w pierwszej komorze dzierze z mio­
dem i kwaśnem mlekiem, gdy zaś dowiedział 
się. że znużona drogą bibi usnęła, nakazał 
wszystkim mieszkańcom jak najgłębszą ci­
szę. |xid karą ucięcia języka. Lecz postano­
wił ich uczcić jeszcze uroczyściej i w tym cc­
iii, gdy Staś, po krótkim wypoczynku wy­
szedł przed szopę, zbliżył się do niego i od­
dawszy mu pokłon, rzeki:

•Jutro Kali kazać pochować Fumbę 
i ściąć dla Fumby i dla Kalego tylu niewol­
ników. ile obaj mają palców u rąk. ale dla 
bibi i dla pana wielkiego. Kali kazać ściąć 
Karu, syna Mamią i •wengi, weugi” innych 
Samburów. których połapali Wa-himowie.

A Staś zmarszczył brwi i począł patrzeć 
sweini stalowemi pczynia w oczy Kalego, pu­
czem odpowiedział:

— Zakazuję ci tego czynić.
— Panie — rzekł niepewnym głosem 

młody murzyn — Wa-hima zawsze ścinać 
niewolników. Stary król umrzeć — ścinać; 
miody król nastanie — ścinać. Gdyby Kali 
liii*  kazać ich ścinać. Wa-hima myśleliby. że 
K i li nie król.

Staś patrzał coraz surowiej:
— Więc cóż? — spytał. — A ty czyś się 

niczego nie nauczył na górze Lindego i czy 
nie jesteś chrześcijaninem?

■— Jestem, o panie wielki,..
Więc słuchaj! Wa-hima mają czarne 

mozgi, ale twój mózg powinien być 
Ty, skoro zostałeś ich królem.

szy w czasie podróży z Faszody tylko z Nel 
i z dwojgiem murzynów bez żadnych środ­
ków. może przyjść na brzeg oceanu na czele 
dwustu zbrojnych ludzi ze słoniem i końmi. 
Wyobrażał sobie, co na to powiedzą angliey. 
którzy tak wysoko cenią zaradność, ale prze- 
dcwszystkiein. co powie jego ojciec i’ pan| dym Faru przymierze krwi, poczem Wa-, . „

hima i Samburu będą żyli w zgodzie, będą*  loiwlison. Mysi o tem osładzała mu wszcl- 
1 spokojnie uprawiali manjok i polowali. Ty 
pcwieszFaru o V<ielkim Duchu, który jest 
ojcem wszystkich białych i czarnych ludzi, a 
Faru będzie cię kochał, jak brata.

— Kali mieć teraz biały mózg! - 
wiedział młody murzyn.

1 na tem skończyła się rozmowa. W 
chwilę później rozległy się znów dzikie ry­
ki. ale już, nic złego Mzimu, tylko obu cza­
rowników-, których Kali bil w skórę, ile wla­
zło. \\'ojownicy, .którzy na dole otaczali 
wciąż Kinga zwartym pierścieniem, przyle­
cieli co duchu na górę, aby zobaczyć co się 
dzieje i przekonali się niebaw’em i własnemi 
oczyma i z wyznań czarowników, że złe 
Mzimu. przed którem drżeli dotychczas, to 
tylko wydrążony pień, obciągniony małpią 
skórą.

A młody Faru, gdy oznajmiono mu, że 
nietylko nie zgriichoczą mu głowy na cześć 
dobrego Mzimu i wielkiego pana, ale że Ka­
li ma zjeść kawałek jego, a on kawałek Ka­
lego, nie eliciał uszom wierzyć, a następnie, 
dowiedziawszy się komu zawdzięcza życie, 
położył się twarzą do ziemi przed wejściem

kie trudy.
Jednakże nie był wcale spokojny o wła-; 

sne i Nel losy. Dolirze! przejedzie zapcunc 
łatwo posimlłości Wa-himów i Samburów. 

oilpo-i co potem? Na jakie trafi jeszcze szcze­
py. w jakie wejdzie okolice i ile mu pozosta-; 
nie drogi? Wskazówki Liiidego były zbyt o- 
gólne. Stasia trapiło to mocno, że właściwie 
nie wiedział gdzie jest, gdyż ta część Afryki 
wyglądała na mapach, z których się uczył 
geografii, zupełnie jak biała karta. Nie miał, 
też żadnego pojęcia, co to jest jezioro Bassa-: 
Narok i jak jest wielkie. Był na południe-; 
wym jfego krańcu, przy którym szerokość 
rozlewu mogła wynosić kilkanaście kilome­
trów. Ale jak daleko jezioro ciągnęło się na 
północ, tego nic umieli mu powiedzieć ani, 
Wa-himowie ani Samborowie. Kali, który 
znał jako tako język Kiswahili, na wszyst-- 
kie pytania odpowiadał tylko; “Bali, bali!” 
co znaczy: daleko, daleko! — ale to było- 
wszystko, co Staś zdołał z niego wydobyć.

1’otiieważ na północy góry, zamykające 
widnokrąg, wydawały się dość bliskie, więc 
przypuszczał że jest to jakieś niezbyt oliszer-

będzie. jeśli zeeliee sam być królem i zosta­
wić królestwo swoim synom, a Wa-himów 
podmówić, żeby cię wypędzili ?

— M’łana dobry. Ou tego nie zrobić!
— Ale jeżeli zrobi ?
— To Kali pójść znów nad wielką wodę, 

do pana wielkiego i bibi.
Nas już tam nie będzie.

— To
ka**.

’ i do chaty Fumby i leżał dopóty, dopóki Nel11H' j?' i‘zki<‘ jezioro, takie, jakich wiele znaj- 
nie wyszła do niego i nie kazała mu powstać. 
M'ówczas objął swemi ezarnemi dłońmi jej

| małą nóżkę i postawił ją na swej głowie, na 
znak, że przez całe życie chce zostać jej nie-

ś wolnikiem. .
Wa-himowie bardzo się dziw iii rozka­

zom młodego króla, ale obecność nieznanych 
gości, których poczytywali za najpotężniej­
szych w świecie czarowników, sprawiła, że 
nikt nie śmiał się sprzeciwić. Starzy nie by­
li jednak radzi nowym zwyczajom, a dwaj

■ czarownicy, zrozumiawszy. ż<- dobre czasy 
j skończyły się dla nich raz na zawsze, poprzy­
sięgli w duszach okropną zemstę króli w i i 
przyliyszom.

Ale tymczasem pochowano uroczyście 
Fumbę u stóp skały pod Bonią. Kali zatkał 
na jego grobie krzyż z bambusów, murzyni 
zaś postawili kilka naczyń z pombe i z wę- 
dzonem mięsem, aby nic dokuczał i nie stra­
szył ]>o n<K-y.

Ciało Mamby, po zawarciu braterstwa 
krwi między Kalim a Karu, oddano Sambo­
rom.
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biały, 
powinieneś 

ich oświecić i nauczyć tego, czego nauczyłeś 
się ode mnie i <xl bibi. Oni są jak szakale, i 
jak liyeny, — uczyń z nich ludzi. Powiedz 
im, że jeńców nie wolno ścinać, bo za krew 
karze Wielki Duch, do którego modłę się ja 
i bil>i. Biali nie mordują niewolników, a ty 
eheesz być gorszy dla ni< h, niż był dla ciebie 
Geblir, — ty. chrześcijanin! Wstydź się Ka­
li. Zmień stare, obrzydłe zwyczaje Wa-lii- 
mów na dobre, a za to pobłogosławi cię Bóg 
i bibi nie powie, że Kali jest dziki, głupi i zły 
murzyn.

Okropne ryki w chatach czarowników 
zagłuszyły jego słowa. — Staś machnął ręką 
i mówił dalej:

— Słyszę! — to wasze “złe Mzimu’’ 
chce krwi i głów jeńców. Ale ty przecie 
wiesz, co to znaczy — i ciebie ono nie prze­
straszy. Więc ci powiem tak: weź bambus, 
idź do każdej z chat i ł»ij w skórę czarowni­
ków dopóty, dopóki nie zaezną ryczeć gło­
śniej. niż ich liełmy. A bębny powyrzucaj na 
środek bomy, ażeby wszyscy Wa-himowie 
obaczyli i zrozumieli, jak ich te łotry oszuku­
ją. Powiedz zarazem twoim głupim Wa-hi- 
mom to, co sam głosiłeś ludziom M’Ruy, że 
tam, gdzie przebywa dobre Mzimu, krew lu­
dzka nie może być przelana.

Młodemu królowi trafiły widocznie do 
przekonania słowa Stasia, gdyż spojrzał na 
niego nieco śmielej i rzekł:

— Kali wybić, ach, wybić czarowników! 
wyrzucie bębny i powiedzieć Wa-himom, że 
ta.m. gdzie jest dobre Mzimu, nie wolno ni­
kogo zabić. Ale co Kali ma uczynić z Fani 
i z Samborami. którzy zabili Fumbę?

Staś, który ułożył już sobie, wszystko w 
głowie i który czekał tylko na to pytanie, 
odpowiedział natychmiast:

— Twój ojciec zginął i jogojjjyęc zgi­
nął. więc głowa za głowę. Zawrzesz z mło-

— Nel, potrafisz wyliczyć nasze podró­
że od Fayumu — pytał Staś.

— Potrafię.
To mówiąc, dziewczynka podniosła w 

g<>rę brwi i zaczęła rachować na paluszkach.
— Zaraz. Od Fayumu do ('hartumu — 

to jedno; od Faszody do tego wąwozu, w 
którym znaleźliśmy Kinga — to trzecia; a 
od góry Lindego do jeziora to czwarta.

— Tak. Chyba niema na świecie dru­
giej muchy, któraby przeleciała taki kawał 
Afryki.

—Ładnieby ta mucha wyglądała bez 
ciebie!

A on począł się śmiać.
— Mucha na słoniu! mucha na słoniu!
— Ale nie tse-tse? prawda. Stasiu. — 

nie tse-tse?
— Nie — odpowiedział — taka sobie 

dosyć miła mucha.
Nel, rada z pochwały, oparła mu nosek 

ramię, jwczem spytała:
A kiedy pojedziemy w piątą |xxlróż?

— Jak ty wypoczniesz, a ja nauczę tro­
chę strzelać tych ludzi, których obiecał dać 
n im Kali.

—I długo będziemy jechali ?
— Oj! dłgo, Nel — długo! Kto wie. czy 

to nie będzie najdłuższa droga.
— Ale ty sobie poradzisz, jak zawsze!
— Muszę.
Jakoś Staś radził sobie, jak mógł, ale 

piąta podróż wymagała wielu przygoto- 
Mieli zapuście się znów w nieznane

O

Kali siąść nad wodą i z żalu pła- p

'Гак mówiąc, założył ręce na głowę —o1 
]mi chwili zaś wyszeptał:

Kali bardzo kochać pana wielkiego 
i bibi — bardzo!

I dwie wielkie łzy zaświeciły niu w o- 
czach-.

Staś zawahał się. jak ma postąpić. By-: 
ło mu Kale/o żal. jednakże nic zgodził się! 
od razu na jego prośbę. Rozumiał, że =— nie 
mówiąc już o niebezpieczeństwie powrotu — 
jeśli M'lana. luli czarownicy zbuntują mu­
rzynów, wtedy chłopcu zagrozi nietylko wy­
pędzenie z kraju,.ale i śmierć.

—Lepiej będzie dla ciebie zostać — 
rzeki — bez porównania lepiej.

Lecz w czasie gdy to mówił, weszła Nel, 
która przez cienką matę, przedzielającą ko­
na try, słyszała doskonale całą rozmowę — i 
ujrzawszy teraz łzy w oczach Kalego, poczę­
ła je paluszkami ścierać z jego rzęs, a nastę­
pnie zw róciła się do Stasia:

—Kali gójdzie z nami — rzekla z wiel­
ką stanowczością.

— ()h<>. — odpowiedział nieco urażony 
Staś — to nie zależy od ciebie.

Kali pójdzie z nami! powtórzyła. 
Albo nie pójdzie!

I nagle tupnęła nóżka.
:— .Ja chcę!
1 sama rozpłakała się serdecznie.
Staś spojrzał na nią z największeni zdzi­

wieniem. jakby nie rozumiejąc, co się stało 
tak zawsze dolrrej i łagodnej dziewczynce, 
lecz widząc. że obie piąstki wsadziła w oczy, 
a w otwarte usta łowi, jak ptaszek, powie­
trze, począł wołać z wielkim pospiechem:

— Kali pójdzie z nami! — pójdzie! pój­
dzie! Czego plączesz? Jaka nieznośna! 
Pójdzie! A to mnie ]x>zbadła! — pójdzie — 
słvszvsz!

I'
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Doktór Mam obchodzi eię z pacyenta- 
mi uczciwie, jak ojciec z w łasi tern i dzie­
ćmi. Dr. Hani oglu*z:i  się stale przez 
d wadzie Aria pięć lut. jest więc zna jy do­
brze w ęaiytn świecie.

Jeżeli cierpisz na j ikakrlwiek ciiorobę 1 
straciłeś nadzieję wyto zenia. udaj zaraz 
do Dra liainu |io radę. Dr. łl;un wyle­
czył tysltice ludzi, którzy długo choru« a- 
li. a przez innych lekarzy nie mogli l>ye wy­
leczeni. W yle-zcni pacytnci w szędzie sła­
wi: doktora Hania i poleca ja ®o awojin 
znajomym.

Dr. Ham leczy wazyztkae r.sctarzałe 
choroby, jaicoto: duszność, sjiazmy. para­
liż. dychawicę, wodną puddtnę. reumatyzm; 
ból głcswj. uszu, ócz i nosa: < i km oby żołąd­
ka. «ardh, piersi, kiszek; febrę; wyrzuty 
na głowie i skórne; choroby kobiece; krwo­
tok; u pławy;’ boleści połogo­
wej puchlinę; • rany na ciele; bóle w krzy­
żach; piecach; katar; neuialgię; bronebitis; 
podagrę; 6ivw*rxh;  otyłość; choroby pęche- 
-zaj-ralca: kolki; choroby wątroby i nerek; 

glisty; lobactwo; liszaje itd.
Choroby prywatne obojga płci, czy to 

nabyte. czv z rodzkró«- j>rzrkazatM\ Dr. 
Ham leczy i>ręa*o.skutecznie  i bardzo tanio.

9
9duje się w Afryce. W kilka lat później po­

kazało się jak wielką pojiełnił omyłkę, -było 
to wielkie jezioro, które w roku 1888 odkrył 
znakomity podróżnik Tekell i nazwał je je­
ziorem Rudolfa . na raziejednak nie chodzi­
ło mu o dokładne poznanie obszaru Bassa- 
Narok, ile o to. czy nie wypływa z niego ja­
ka rzeka, która następnie wpada do oceanu. 
Samburowic poddani Faru. twierdzili, że na 
wschód od ich kraju leży jakaś wielka pu- ■ 
stynia bezwodna, której nikt jeszcze nie; 
przebył. Staś, który znał murzynów z opo­
wiadań podróżników, z przygód Lindego, a 
[»o części i z własnych doświadczeń, wiedział, 
że gdy roziMiczną się nielx“zpieczeństwa i 
trudy, wielu jego ludzi zemknie z powrotem 
do domu, a móże nic jiozostanie mu rzaden. 
W takim razie znalazłby się wśród puszcz 
i pustyń tylko z Nel, z Meą i małym Nasilili. 
1’rzedewszystkiem jednak rozumiał, że brak 
wody rozproszyłliy karawanę natychmiast 
i dlatego dopytywał tak usilnie o rzekę. 1- 
dąc z jej biegiem, możuaby oczywiście unik­
nąć tych okropności, na jakie podróżnicy na­
rażeni sii w okolicach bezwodnych.

Ale Samluirowie nie umieli mu powie­
dzieć nic }>ewii<'go. sam zaś nie mógł sobie 
pozwolić na dłuższą wycieczkę wzdłuż 
wschodniego wybrzeża jeziora, albowiem in­
ne zajęcia zatrzymywały go w Beko. Wyli­
czył, że z latawców, puszczonych z góry Lin­
dego i |x> drodze z wiosek murzyńskich, pra- 

■ wdopodohnie żaden nie przeleciał przez łań­
cuch gór, otaczających Bassa-Narok. Z tego 
powodu należało robić i puszczać nowe, al- 
Ixiwiein te dopiero wiatr mógł zanieść przez 

'(Jaską pustynię daleko — może aż do ocea- 
; nu. Owóż tej roboty rnusiał doglądać osobiś- 
i cie. Nel bowiem umiała doskonałe kleić la­
tawce. a Kali nauczył się je puszczać — ża­
dne z nich jednak nic było w stanie wypisać 
na nich tego wszystkiego, co wypisać nale­
żało. Staś uważał, że jest to rzecz wielkiego 
znaczenia, której stanowczo nie wolno za- 

I niedbywać.
Więc te roboty zajęty mu tyk“ czasu, że 

i karawana dopiero ]x> trzech tygodniach by­
ła gotowa do drogi. Ale w wigilię tego dnia, 

i w którym miano o świcie wyruszyć, młody 
król M’a-himów stanął przed Stasiem i skło­
niwszy mu się głęboko, rzekł:

— Kaljjx>jść z panem i z bibi aż do wo- 
j dy, jk) której (dywają wielkie pirogi białych 
ludzi.

Stasia wzruszył ten dowód przywiąza- 
| nia, jednakże sądził, że niema prawa zabie­
rać z sobą chłopca w tak ogromną podróż, z 
której powrót był dla niego bardzo niepe­
wny.

— Dlaczego eheesz iść z nami? — 
pytał.

— Kali kochać pana wielkiego i bilu.
Staś (Miłożył mu dłoń na wełnistej gło­

wie.
— Wiem, Kali, ty jesteś poczciwy i do­

bry chopiec. Ale cóż się stanie z twojem kró- : 
lestwem i kto będzie rządzi! za cieliie Wa- 
himaini ?

— M'lana. brat matki Kalego.
Staś wiedział, że i między murzynami | 

toczą się walki o władzę i że panowanie nęci 
ich tak samo jak i białych, więc pomyślał 
chwilę i rzekł:

— Nie, Kali. Ja cię nie mogę zabrać. 
Ty musisz zostać z Wa-himami, aby uczynić 
z nich dobrych ludzi.

t— Kali do nich powrócić.
M'lana ma wiele sjnów — więc co

ta 
wań. 
krainy, w których groziły rozliczne niebez-j 
pieczeństwa,ywięc chłopiec pragnął ubezpie­
czyć się pi-zeciw nim lepiej, niż zddał to u- 
czynić poprzednio. W tym celu ćwiczył w 
strzelaniu z remingtonów czterdziestu mło­
dych M a-himów, którzy mieli stanowić głó- 
wną siłę zbrojną i niejako gwardyę Nel, 
Więcej, strzelców nie mógł mieć, gdyż King 
przydźwigał tylko dwadzieścia pięć karabi­
nów, a na koniach przyszło piętnaście. Re­
sztę armii miało stanowić stu Wa-himów i 
stu Samburów, zbrojnych we włócznie i lu­
ki, których obiecał dostarczyć Faru, a któ­
rych obecność usuwała wszelkie trudności 
podróży przez obszerną i bardzo dziką kraL 
uę, zamieszkałą przez szczepy Samburu. 
Staś nie bez pewnej dumy, myślał, że uciekł-

PORADA DARMO.
i Dr. Ham udzieh rady darmo. 

1 J Pacyent płaci tylko zzi lekarstwa.
T Kto nic może osobiście przyjść 
f do l>ra Hania, może mu opijać 
a w liście swoją chorobę, a od- 
T wrotn.j pocztą dostanie odpowiedź, 
v czy choroba może być wyleczona i i 
A ile lekarstwa będ^ kosztowały, oraz
T jak '«achować w czasie kuracyi. •’ 
ś Przyślijcie 2c. znaczek pocztowy na i 

. A odpowiedź. Piszcie zaraz: Cwm 
J prędzej zaczniecie s-ię leczyć, tem 
/ łatwiej się W} k-czjcie. Adres: |

i Dr. C. B. HAM i 
£ 409 NATIONAL UNION BLDC. 9 
J TOLEDO, : : : : : OHIO. }

I tak się stało. Staś wstydził się aż do 
wieczora swej słabości dla “dobrego Mzi­
mu'’, a dobre Mzimu. postawiwszy na swo- 
jem, było tak ciche, łagodne '

I zawsze.
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Karawana ruszyła następnego dnia o 
św icie. Młody murzyn był wesół, mała des-1 
potka łagodna i pisłuszna w dalszym ciągu, 
a Staś pełen energii i nadziei. Szło z nimi | 
stu Samborów i stu Wa-himów — czterdzie- i 
stu z tych ostatnich, zbrojnych w remingto-) 
.... .. i-xz._ *i.  a„i.___ _______ 1„.'

za-

uy. z których jako tako umieli strzelać. Bia-' 
ły wódz. któĄ- ich w tern ćwiczył przez tray 
tygodnie, wiedział wprawdzie, że w danym 

; razie narobią daleko więcej hałasu, niż szko­
dy, ale myślał, że w spotkaniacli z dzikimi 
hałas odgrywa menmięjszą rolę od kul i rad 
był ze swojej gwardyi. Wzięto wielkie zapa­
sy manjoku. placków wypieczonych z wieł- 
kich i tłustych białych mrówek, wysuszo­
nych starannie i zmielonych na mąkę, oraz 
moc wędzonego mięsa. Z karawaną ruszyło

I kilkanaście kobiet, które, niosły rozmaite do- j stwa> »óżańtów itd., otaa kapeu-iy i 
j bre rzeczy dla Nel i worki ze skór antylop
I na wodę. Staś z wysokości grzbietu Kinga, 
pilnował porządku, wydawał rozkazy, —i 

; może nic tyle dla tego, że były potrzebne, i 
ile z tego powodu, że upajała go rola wodza 
— i z dumą spoglądał na swoją armię.

—Gdybrm chciał — mówił sobie — _
mógłbym tu zostać królem nad wszystkimi (»£»5. 
ludami dokoła — jak. Beniowski w Madaga- i ad™»: 
skarżę.

I przez głowę przeleciała mu myśl, czy- 
I by nic dobrze było wrócić tu kiedy, podbić 
wielki obszar kraju, ucywilizować murzy-1------------- - ....

: nów, założyć w tych stronach nową Polskę,: NA NOOL
' albo nawet ruszyć kiedyś na czele czarnyeh ■ obecnie jest stosowna pora, abySeie 

wĄ cwiczonycli zastępów do starej. Ponieważ waszych nóg, jeżeli cierpicie na wy­
czuł jednak. Że jest W tej myśli COŚ Śmieszne- ■ praenie; opuchnięcie; zapalenie; eueh- 

ge i ponieważ »atpB, «y-ojetee dalby mu J
|x>zwolenie na odegranie roli Aleksandra waj.ycy te dolegliwości, epn.bujcie go!

Niniejsze» zawiadamiamy, ii p. J. 
Bialski z pod nr. 125 E. 7 Śt. jest na­
szym generalnym agentem na miasto 
New York. Pan Bialski posiada kwity 
i upoważnienia do zbierania abonamen­
tu na Gazetę Polska, Tygodnik Powie- 
śeiowo-Nankowy i zbierania ogłoszeń, 
oraz ma na składzie książki naszego 
druku i naktadn i zaraz wydaje pre­
mie. Sprzedaje także gazety agentom 
na “stendach”. Skład pana Bialskiego 
zaopatrzony jest w doborowy wybór 
książek powieściowych i do nabożeń

gala n tery i.

PO ANGIELSKU W 28 LEKCYACH.

Czy chcecie się nauczyć w krótkim 
czasie po angielsku mówić caytae i pi­
esi f Możćmy waa nauezyć języka an­
gielskiego prz- z poeztę w 28 lekcjach. 

, Także mamy na sprzedaż nowe lekeye 
I polek o-angidskie; cena z przesyłką 

Pieniądze poślij cie dziś na

«ZKOŁA POLSKO -ANGIELSKA,

•639 22nd str., comer Miliard.

CHICAGO. ILL. Dept. G.

Macedońskiego w Afryce, przeto nie zwie- ^cn na u?n((VpJróbow“y’. . “ . , ' . skonały, nzywa "Pedicura”.
1‘Zyi Się Z(‘ 8WC1D1 planami aCI, ktOl*a  LHifl Pirszlemy wam darmo 25 centowe pn- 

jedyną zapewne na świecie osobą, gotową 
im przyklasnąć.

A przytem, przed podbojem tych oko­
lic Afryki, należało się przedewszystkiem z 
nich wydostać, więc zajął się bliższemi spra­
wami. Karawana rozciągała się długim sznu­
rem. Staś siedząc na karku Kinga postano­
wił jechać na jej końcu, aby mieć wszystko 
i wszystkich przed oczyma.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

skonały, nzywa eię “Pedicure”.

delto, jeżeli nadeszlecie ten kupon i 
15e w znaczkach pocztowych.

KUPON.

Nazwisko.................................................... ..

Adres................................................................

Mineto ......................................................... ..

Stan .............................................................. ..

Adres ............................................................ ..
E. P. Lelschner, Chemist,

33f4 Milwaukee av. Chicago .111
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Podsłuchane. Nie zrozumieli się. Próba miłości.

Mądry Joe.

W czasie wzlotów w Chicago.

Szczęśliwy.

WESOŁY KĄCIK. W szkole.

W koszarach.

pasażer : Szczęśliwi

mr. John, żebędziesz |

— Bój się Boga Joe 12 lat jesz­
cze nie masz a już papierosy pa­
lisz! Cóż będzie, gdy 
starszy ?

— Będę palił cygara.

Nauczyciel: — Gapski, jakiej 
jest najdroższe zwierzę?

Gapski: — Słoń, proszę pana.
— Nauczyciel: —- Dlaczego ?
Gapski: — Bo słoń ma wszyst­

kie kości z słoniowej kości, proszę 
Pana psora!

eo ty właściwie nosisz 
gorset, moja Anieleiu?

— Ciocia widocznie chcę, że­
bym została starą panną.

— Moje dziecko, Ewa nie zna­
ła nawet gorsetu, a najpierwsza 
przecież wyszła za mąż.Słusznie.

— lak, panie mecenasie, jestem 
łotrem, to prawda, ale i tacy sa 
potrzebni ?

— Na eo?
^a- t?dyby wszysey złodzieje 

i oszuści zrobili bezrobocie, to z 
czego by żyli panowie adwokaci i

1 
wiatorzy.

2 pasażer: —
1 pasażer: — 

nawet spadnie i 
dnak żebra może mieć całe, o czem 
nam nawet marzyć nie wolno.

Dlaczego ?
Bo jeżeli który 
łeb rozbije, to je-

Złapał się.

— Kocham najmłodszą córecz­
kę pani, głównie za jej skromność.

— Ach jeśli panu o to tylko i- 
dzie, to weź pan najstarszą, ona 
jest jeszcze skromniejsza.

DZIAŁ
GOSPODARCZY

JESIENNA UPRAWA ŁĄK.

Chcąc doprowadzić łąkę do sta- 
nu należytej użyteczności, czyli a- 
l»y takowa mogła dawać odpowie­
dnią ilość dobrego siana, możemy 
osiągnąć to tylko przez należytą 
oprawę.

Pierwsz.vm ze środków polep­
szenia naszych łąk jest osuszanie 
zapomoeą drenowania, które się 
.już zazwyczaj w trzecim roku o- 
piaea. Użycie nawozów na łąkach 
mokrych jest wyrzucaniem gro­
sza, albowiem nadmierna wilgoć 
gruntowa czyni działanie nawo­
zów bezskuteeznem. Jesienna po­
ra jest dla drenowania najwięcej 
odpowiednią, ho już i robotnika 
można dostać, a co główniejsza, 
seiągaui«» wody zaskórnej zaczyna 
się w ciągu zimy i drenowanie od­
nosi już swj skutek z pierwszą 
wiosną.

l’od uprawą łąki zaś rozumie­
my sposób polepszania, który po- i 
winno się co roku, lub też przy-! 
najmniej w pewnych odstępaeli 
eza.su regularnie wykonywać. Je­
dnym z takich sposobów polepsze­
nia łąk jest bronowanie. Celem 
bronowania jest odświeżenie łąki, | 
[»»legające na otwarciu jej gleby j 
<łla umożliwienia działalności at-1 
mosferycznych czynników, jak 
wpływu tlenu, powietrza, mrozu i 
t. d. Łąka, chociażby z natury do-1 
bra, wskutek utłoczenia gleby 
przez bydło, przy zwózce siana, jest tak zwany ‘ Meadow lark”, 
wreszcie przez zarośnięcie mchem wzlatujący z nad pól i łąk, a u 
zaskorupia się i czyni dostęp po- stawieznie za robactwem żerują- 
wietrza do środka niemożliwym. .....  !.!.!>».!

Wskutek zamknięcia £leby dla gonie, średniej wielkości, 
przystępu powietrza powstają w na ?!

I Skowronek ten ani naszemu! 
który nie > 

śpiewa w obłokach, lecz ustawicz- j 
nie żeruje po trawach, jest jed- i 
nym z najużyteczniejszych pta-1 
ków amerykańskich, którego go­
dzi się ochraniać za wszelką cenę, i 
a nigdy tępić bezpotrzebnie.

Badania żołądków skowronków i 
łącznych wykazały, że... zjadają | 
one niezliczoną masę rozmaitych I 
owadów jakie w trawie i w zbo­
żu, po polach znajdują, a tylko j 
bardzo mały procent, ziarna i to I 
w jesieni — eoby ich jako szkód-' 

■ ników czyniło.
. . . . Pierwszym wiosennym ich po­

mst Ciepłotę w gruncie, im grunt karmem są pędraki i tak zwane
— a powszechnie znane — ‘‘cut- 

i worms”, później niemniej pracę 
Judzką niszczące “chinch bugs”, 
I wyrządzające rok rocznie na prze- 
Iszło 330 milionów dolarów szkody 
w płodach rolnych.

i Muchy szkodliwe i chrząszcze 
i znoszące roje zarodków na pędra- 
I ki szkody w polu i sadach czynią­
ce stanowią ulubiony pokarm sko- 

I wronka łącznego, który oczyszcza I 
Iz nich pola, trawy i ogrody a tem 
samem niemałe korzyści człowie- 

| kowi w pracy jego przynosi.
O ile to możebnem oszczędzaj­

cie bracia rolnicy wasze “meadow 
Jarki ”, jak je powszechnie zwie- 
j cie. nie czyńcie im krzywdy, lecz 
I owszem dozwalajcie im bujać i 
żywić się w polach waszych, gdyż 

I one wam nie szkodzą, lecz korzyść 
przynoszą'

by daru nie została nad miarę roz- 
■ | szarpaną. Skoro po zabronowaniu 

| łąka przybierze kolor czaimy, na- 
■ leży zaprzestać bronowania.
I Niemniej ważną czynnością przy 
I uprawie łąk jest wyrównanie po- 
I wierzehni. Wszelkie wyniosłości, 

.: powstałe z kretowin lub też z na­
tury. należy zrównać, oraz wszel­
kie wklęsłości zasypać, gdyż woda 
się w nich gromadzi i grunt się 

! zakwasza. Wyrównanie takowe u- 
I jednostajnia porost łąkowy i uła­
twia w wielkim stopniu koszenie 
i grabienie siana.

Jeżeli chcemy 
I jak największy 
| część zbieranych 
. nów zwrócić w 
I ezy to naturalnych, 
leznych. Często jest sposobność do- 
j stać- ziemię z dróg i rowów, któ­
ra jako piasezysta poprawia stru- 

; kturę łąki i niszczy mccii, musi 
być jednak zakompostowaną. 

| gdyż użyta wprost, mogłaby za­
nieczyścić łąkę ostem i innymi 

i chwastami. Bardzo dobrym środ­
kiem nawozowym jest gnojówka, 
albowiem dostarcza roślinom po- 

i kannów już rozpuszczonych i ro­
śliny z chwilą nastania wegeta- 

leyi, mają już zapas pokarmowy 
gotowy.

/. laki osiągnąć 
użytek, - musimy 

corocznie plo- 
formie nawozów 

czy też sztu-!

SKOWRONEK ŁĄCZNY.
Komtiż na farmach nieznanym

ca, szara z białemi piórkami w o- 
ptaszy-

gruncie kwasy, zabijające roślin-1 .................................
użyteczną, która też powoli I polskiemu podobny,11S»ŚĆ

ustępuje miejsca różnym trawom 
kwaśnym i mchom. Po zabrono- 
waniu w jesieni pozostaje gleba 
otwartą przez zimę i wtenczas 
mrozy wywierają swój dodatni 
wpływ, krusząc glebę łąkową, 
która może pobrać większy zapas 
wilgoci, a rośliny łąkowe zakorze­
niają się silniej niż w glebie zbi­
tej. Dopływ powietrza przez ka­
naliki ziemne sprawia, że dużo 
składników mineralnych, zawar­
tych w gruncie, rozpuszcza się na 
składniki przyswajalne dla roślin 
i tym procesem chemicznym pod-

bowiem więcej zbity i mokry, tern 
więcej jest on zimny.

Następnie bronowaniem nisz­
czymy wiele chwastów, a szczegól­
nie niszczymy mech łąkowy, któ­
ry poszarpany i powyciągany z 
korzeniami na powierzchnię laki, 
ginie wskutek wiatrów i mrozów. 
Wprawdzie i pewna część pożyte­
cznych traw ulega zniszczeniu, a- 
le szkoda wynikła jest-nieznaczną, 
albowiem trawy pozostałe roz- 
krzewiają się w wzruszonej gle­
bie tern lepiej, a do tego podsie- 
wane z wiosną trawy mają wa­
runki dogodne do wzrostu, pod­
czas kiedy podsiewanie łąki zaro­
śniętej mchem jest prawie bez- 
skutecznem.

Bronowanie powinno się usku­
teczniać powoli, aby brona sięga­
ła jak najgłębiej, jednakowoż, a-

Chwilowa nieobecność.
Elegancko ubrany młody czło­

wiek każę się zawieźć przed cyr­
kuł.

Dorożkarz: — Może wielmożny 
pan każę zaczekać na siebie?

Młody człowiek: — A owszem, 
jeżeli pan ma tyle wolnego
Sil.

—• Dorożkarz: — A czy’ 
długo zabawi?

Młody człowiek: — E, nie, tyl­
ko tydzień!

— Jakiż tam wasz nowy 
mistrz, Wojciechu?

— A no, jeszezem go ani 
stanie trzeźwym nie widział?
— Jaktó, pije?

On nie, ale ja...

Podoficer do rekrutów: - 
sły przeklęte słabeusze, nie może­
cie nawet godziny na jednej no­
dze ustać! Ja muszę aż na dwóch 
nogach stać, a jednak mi się zmę­
czyć nie wolno.

Cr« /?**&*■ -

Wyobraź / sobie, (Wlaśoieu3^ 
browaru wpadł wczoraj do kadzi 
z piwem i utonął.

Piwosz oblizując się: Tak. to
piękna śmierć!

Naturalnie.
— Kaśka, czy me mogłabyś le­

piej koło pieca siedzieć, niż tu 
przy studni ?

— A juści, mogłabym, ale kolo 
pieea chłopcy koni nie poją.

I — Wiesz Bartek, uasz nowy pan 
to ei ma uszy w nogach.
— ?...
— A bo dopiero słyszy, jak 

się schylisz do kolan.

— Wszak prawda
jest to zawsze zysk, jeżeli panien­
ki, umieją grać na fortepianie?
— O, niewątpliwie zysk dla nich, 

a przedewszystkiem rękojmia mi­
łości. y

— Jak pan to rozumiesz?
— Bardzo prosto, łaskawa pani.

Jeżeli jaki młodzieniec żeni się z, 
i panną, pomimo tego, że ta grywa 

> jestem I na fortepianie, jest to największa 
albo... : rękojmia gorącej i pełnej poświę- 
. . cenią miłości.

Motyl
' Motyl i 
i jawi»ją 
jt. j. po 
i czerwcu 
dni później w 

idem pojawieniem 
łiśeiami motyl liczne 

! draki —
i zielonych, ’które najchętniej na 
. młodziutkich, zatem głowiastych 
[ liściach się żywią niszcząc często- 
I kroć główki kapuściane do tego 
stopnia, że żadnego pożytku z 

| nich by nie było, gdyby nie 
I pobiegliwość ludzka.

W małych ogrodach można 
tępić obieraniem, w polach 

I należy rozpyliaezem skrapiae 
isadę mieszaniną 
iszeniku ołowiu |lead a 
każde 50 galonów 
słabą mieszaniną 
znacznej ilości 
rozpuszczonej.

Tak pierwszą, jak i drugą tru­
ciznę spłóeze później deszcz — a 
że główki kapusty wyrastają od 
środka, niema zatem obawy by 
zatrucie 
rzęeia i 
glo.

i gąsienica kapuściana, 
gąsienica kapuściana po- 
się dwa razy w roku, 
rozsadzeniu sadzonek w 
i w cztery lub pięć tygo- 

sierpniu. Za każ- 
się znosi pod 

zarodki pę- 
czyłi gąsienic zwykle 

‘ które

za-

nie nielada wartość, gdyż skupy­
wano bywają po dobrej cenie do 
wyrobu ołówków. Ceder czerwo­
ny, z którego ołówki są wyrabia­
ne, starczy zaledwie jeszcze na 5 
lat, czyli wyczerpie się zapas od­
powiedniego materyału w stosun­
kowo krótkim czasie i którego 
na razie nie ma ezem zastąpić. O- 
tóż czynione są doświadczenia w 
lasach krajowych nad hodowlą 
cyprysów z Alaski. cedrów z gór 
Skalistych, jałowców itp. drzew 
o łyku miękkiem, możliwie naj­
mniej sękatem a które szybkim 
wzrostem się odznaczają.

.i mówił dalej w tym samym tonie. 
Obu aktorom krew’ zastygła w ży- 

| lach, każdej chwili oczekiwali wy- 
buchu niesłychanego skandalu w 

i teatrze. Ale nic a nie takiego nie 
zaszło, wszyscy pozostali poważni 

li spokojni. Widzowie uważali wi- 
' doeznie, że to co zaszło, zupełnie 
I odpowiadało sytuacyi. Gdy póź- 
I niej Keene przybył do klubu, obaj 
jaktorzy przyjęli go okrzykiem. 
■' ’ Przegraliśmy zakład! ”

Mądry Mojsie.

Mojsie, trzy razy trzy ile bę

Wsławione cudami obrazy,0 
kościoły i miejsca odpus- 
towe w Polsce ....

liogto ilustrowane to dzieło skła­
da sięzfitoniśu i zawiera wizerunki 
i opis ciulami wsławionych obra­
zów i kościołów w Polsce.

Setki ilutsracyj,
s Welinowy papier.

Luxusowna oprawa i wydanie.
Tom pierwszy A, obejmujący rtywezyo 

krakowską i tarnowską .v Gaii<-vi 
optiScił pracę. QEXA & Koo___

TflSF*  'tw.i p.,ścmy próbki ilu«- 
trącyj i pamfl<*t  opisujący saczeffitlowo dzie- 
lo i j-go tr< M. AOle.uwać:

DARMO!
Dwie książe­
czki. Pierwszą 
DOBRE RADY 
dla chorych i 

zdrowych, 
młodych i 

starych, pięk­
nych i brzyd­
kich, która

daje spo­
sób wyłcczo- 

wszystkich chorób pochodzących

je i 
zaś I 

roz- 
z 3 funtów ar- 

arsenate| na 
wody, — albo 
parisgreen w 

miękkiej wody

niema zatem obawy
czy to człeka czy zwie- 

domowego nastąpić mo-

Szczypawki.

wysłałPewien farmer w? Ohio 
na “market” pełen wagon rzepy 
za którą nie otrzymał od tak 
zwanego “commision man”, czyli 
pośrednika, nawet tyle, by mógł 
koszta frachtowe opłacie. W tym 

: samym czasie sprzedawano tamże 
po składach groseryjnych rzepę 
po GO centów za.buszel. Łatwo za­
tem domyśleć się, gdzie leży wy- 

’ zysk rolników i powód szalonej 
I drożyzny po dużych środowis- 
‘ kacli.

dzie ?
-— Jedenaście.

Głupiś!
— Nu, trzynaście.
— Źle, siadaj.
Po lekeyi. Mojsie zwraca się do 

kolegi:
— Jankiel, ile będzie razy
— Dziewięć.
— Napewno?...
— Napewno!
— Nu, jaki ten nauczyciel fi 

jer: ja mu dawałem jedenaście 
podlicytowalem do trzynastu, 
on brać nie elieiał.

praca Polska
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' ‘ АСНЕМЕСТДРГ MY

nia , _ ___
tolądka 1 nieczystej krwi. Jak byó 

pięknym i zdrowym, juk wstrzymać 
włosy od wypadania i juk nabyć pif- 
kue i buju włosy.

Druga “Śpiewnik Polski” zawfera- 
facy wlclk% ilość piosnek miłosnych 
1 humorystycznych. Ohio książeczki 
DARMO. Przyślij swój dokładny a- 
drea i załącz 2o markę i adresuj:

J. M. RUTKOWSKI 829 FUlmore ar.
BUFTAIłO, NT.

Z psychologii publiczności te­
atralnej.

Aktorka amerykańska Mary 
t . ---------- , zamieściła w dzienniku

rzalego, a wświdrowawszy się w “Saturday Evening Post” różne 
jego mięso, w nieni żyją. Te szko- spostrzeżenia o publiczności tea- 
ilniki tępii- można w następujący tralnej, o jej dziwnych nieraz 
sposób. Na gałęziach drzew za-1 skłonnościach i kaprysach i na- 
wiesea się wiechcie z łodyg bobo-1 wet twierdzi, że zarząd teatru, 
wyeh suchych . do których szczy-. artyści i autorowic dramatyczni, 
pifwki kryją się na noc, rano wy- za mało się z niemi liczyć umieją, 
trzepuje się je i szkodniki roz- Są pewne drażliwości, które nalc- 

jży szanować; na odwrót można 
| niekiedy pozwolić sobie na wy- 
i bryk bez obawy wywołania skan- 
I dalu. Przy’ tej sposobności opowia­
da ona następującą anegdotę: 
Aktor Kene siedział pewnego wie­
czoru w klubie z dwoma kolegami 
Robsoneni i Granem, którzy przy­
padkowo występowali w tem sa­
mem mieście, sprzeczał się o to, eo 
może pozwolić sobie aktor wzglę­
dem publiczności, nie wywołując 
wśród publiczności wrażenia cze­
goś niedorzecznego lub niestosow­
nego. Keene posunął się aż do 
twierdzenia, że wogóle niema nic 
takiego, czegoby publiczność nie 

'przyjęła z namaszczeniem, jeżeli 
I tylko będzie zrobione z całą po- 
I wagą. Robson i Crane twierdzili, 
lże on przesadza i żądali dowodu. 
Tego samego wieczora nie wystę­
powali. poszli więc do teatru, by 
widzieć Keena w sztuce “East 
Lynne”. Spóźnili się na przedsta­
wienie, starali się więc cicho, bez 
zwracania uwagi dostać się do 
swych miejsc, gdy na scenie Sir 
Francis Levison Keene!, właśnie 
lżył i wydrwiwał lady Izabellę w 
sposób taki, iż większa ezęść ko­
biet łzami się zalewała. W tem' 
widok tego eo się działo na scenie, i 
zmusił dwóeli przyliyszów do za-1 
trzymania się w połowie drogi. 
Keene ze spokojem rutynowanego I 
aktora, pozwalającym mu widzieć I 
wszystko co się dzieje na scenie il 
w widowni, zauważył swoich kole- j 
gów, usiłujących dostać się do. 
swych miejsc. Miał na sobie’ mod­
ny wizytowy garnitur i trzymał w 
ręce cylinder. Właśnie wypowie-1 
dżiał w rozmowie z Izabellą jedną 
ze swych uszczypliwych uwag,' 
gdy naraz oparł się ręką o podło-1 
gę. wywrócił z najspokojniejszą | 
miną koziołka, powstał napowrót'

Szczypawki szukają owocu doj-iShaw,

Jak
TO I OWO.

worki farmerskie znaczyć, 
miech naznaczyć nadaje sięIły 

do tego każda farba olejna, naj­
taniej jednak wypadnie użyć sa­
dzy z komina w oleju dobrze roz­
puszczonej. — By mieszanina ta 
ka prędzej wyschła dodaje się 
cokolwiek terpentyny i czy to li­
tery, czy cale nazwisko na worku 
pędzel wypisuje.

Jak cebulę przechować.

Po wyjęciu cebuli z zagona, na­
leży ją rozsypać by i słońce i 
wiatr należycie ją obsuszyły — 
poezetn oczyścić z liści i cienką 
warstwą na strychu |nie w skle­
pie, czyli piwnicyj ułożyć.

Gdy pierwsze mrozy1 nastaną, 
należy cebulę na większe kupki 
w miejscu zacienionem zgroma­
dzić — i płachtą — miechami

, lub derą okryć — a dopiero gdy 
mrozy z wiosną przejdą odsłonie 
i na sprzedaż wystawić.

Mróz, choćby i najsilniejszy 
cebuli nie zaszkodzi — jeżeli ta 
dojrzałą zebraną została — a 
słońce zimowe ją nie ogrzewało.

Cebulkę drobną do sadzenia 
zwaną siewką ezy dymką umie­
szcza się w mieszku z rzadkiego 
płótna powiesza w pobliżu komi­
na ezy pieca w kuchni, aby dob- 

i rze wyschła, gdyż tylko taka za- 
. sadzona — z wiosną w liasieunik , 
nie wystrzeli.

Języka Polskiego
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i najskute- 
wyleczcnie

Na dolegliwości kobiece, takie jak 
nieregularne i bolesne perÿody, nienatu­
ralne, a więc białe i czerwone upławy, 
poronienie, bezpłodność, częste i przy­
kre oddawanie moczu, zapalenia i na­
chylenia macicy; bóle w prawym i le­
wym boku; bóle i opuchnięcie dolnej 
części brzucha; ból w krzyżach; częste 
bóle głowy; opuchnięcie i ból piersi w 
czasie peryodu itp. dolegliwości kobie­
ce.

Lekarstwo to nie jest patentowane; 
nazywa się:

Leischner’s Female

Regulator Compotmd.
Polecamy jako najlepszy środek na 

wszelkie dolegliwości kobiece także i 
dla młodych panien. Chętnie zwrócimy 
pieniądze, jeżeli nie pomoże gdy jest 
używane podług przepisu.

Przyszlijcie jednego dolara '$1.00 
przez money order, albo w znaczkach 
pocztowych| z centowymi znaczkami i 
25c. za przesyłkę.

Adresować potrzeba:

PEDICURA EEMEDY CO. |not inc.J 
3334 Milwaukee Ave., Chicago, ni.

NOWOWYNALEZIONE

...LEKARSTWO

SŁOWNIK

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez

E. Rykaczewskiego.
Odciśnięty na dobrym 

papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem i złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, format 6*£x4*£.

Cena $2.00.

W. Dyniewicz Pub. Co.
1163 MILWAUKEE AVE

CHICACO, ILLINOIS

NQWY WYNALAZEK.
Dobra sposobność dla każdej cierpiącej niewiasty.
Wynalazłem nowe lekarstwo, pewny środek na leczenie 

wszelkich chorób .kobiecych; wysyłam każdej chorej ko­
biecie i pannie, po opisaniu przez nią dokładnej swej 
choroby i przysłaniu na odpowiedź marki za 2e. 

Spieszcie się, aby nie było zapóźno.
Można leczyć tym sposobem choroby: zapalenie, o- 

berwanie; białe upławy; opadnięcie macicy; nieregular-
ność; bolesne periody; bezpłodność; ból krzyża; ból w 

lewym i prawym boku; zatrzymanie się peryodu i wszelkie choroby ko­
biece.

Najlepszy środek na leczenie chorób skórnych, jak: Liszaj; parch; 
świerzb; krosty na twarzy; wyrzuty; swędzące wysypki i wszelkie cho­
roby skórne.

Zupełnie pewny środek na choroby SEKRETNE, zaraźliwe. Piszcie 
jeszcze dziś i adresujcie: Dr. M. KOWALSKA BIEL CO. P. O. Box 62, 
DETROIT, MICHIGAN.

Najlepsze lekarstwa domowe
Najbezpieczniej»!» 

ezniejsza maść na 
świerzby; eczcmy; wrzodów; wy­
rzutów; letniej wysypki; par­
chów na głowie u dzieci i wiel*  
innych chorób skórnych. Cena 50 
centów za ałoik —- pocztą 60 e.

Balsam na płuca jest pewnem 
lekarstwem na kaszel; zaziębie­
nie; ehrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i aatmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza­
ju choroby gardła i płuc 25 i 50e.

Proszki na ból głowy przewaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiczny ból głowy; nie są 
szkodliwe 1 cprawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25.

Pigułki na wątrobę eą czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia­
łość wątroby; niestrawność; za­
twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inne dole­
gliwości wątrobiane 25c.

Gojąca maść jest czystym i ul­
gę przynoszącym środkiem na ra­
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze­
nia itd. 25c.

Pastylki na zaziębienie tą bez­
pieczne i azybko działające; roz­
pędzają zaziębienie; rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro­
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżbie­
ty Balsamem na płuca 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napuchlości do oczyszczenia sys­
temu od trucizny: znakomity śro­
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia­
łość w stawach; chroniczny i mu- 
szkułowty reumatyzm i reumaty­
czną ncuralgię 75c.

Regulator jest to potężny śro­
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowi*  i siły wo wszelkich cho­
robach właściwych płci niewie­
ściej usilnie polecamy jako sku­
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia; przywraca a-

petyt; dodnje wilgoci potrzebnej 
przy niestrawności; dodaje nor­
malnej siły; bardzo dobry do 
wzmocnienia całego systemu 5Oo 

Maść śmietankowa jest najczy­
stszym i napotrzebniejszym środ­
kiem na usunięcie plam; piegów; 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
słońca; chroni ona ręce; twara I 
usta od popękania i jest takie 
bardzo dobra po ogoleniu 25*  
Krople na ból zębów jest to skw- 
tcczny środek na ból zębów; dzia­
łają one wprost na nerwy 1 un- 
wają ból. 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki Je*t  
pewnem i skutecznem lekarstwem 
na miękkie i twarde nagniotki; 
odciski; brodawki itd. 25.

Pomada na włosy, świetne prsy- 
rządzenie na włosy; zmiękcza i 
nadaje połysk włosom; pobudza 
ich porost. 25e.

Proszek do nóg Jest lekarstwem 
na potniejące; opuchnięte zbolało 
i przykro cuchnące stopy, utrzy­
muje trzewiki w przyjemnym i 
suchym stanie 25c.

Łinlment dla koni przewyższa 
inne lekarstwa w leczeniu mar­
twej kostki;-narostu; bolącego 
pyska; stareia; napuchnięcia ran, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszknłów kulawki; o- 
chwacenia, guzłów skórnych aa 
karku itd. 50c.

Lekarstwo na cholerę; prawdal- 
dziwy przyjaciel dzieci i doro­
słych w boleści; dodaje rychło? 
ulgi przy kurczach; cholerach; le­
tniej dolegliwości; krwawyeh bie­
gunkach; pewnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka­
nału pokarmowego itd. 25 i 50« 

Wzmoeniciel Włosów jest naj- 
lepszem pobudzicielem porostu 
włosów, tam gdzie cebulki wło­
sów mają jeszcze w sobie życie; 
zapobiega wypadaniu włosów I 
tworzeniu się łupieżu. Przemaga 
świerzb głowy; sprowadzi porosi 
włosów i dodaje Дш siły 1 poły-’ 
aku 50c i $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMILT 

REMEDY CO.
1722—24 W. 48th Str. Chicago, 

Illinois.
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